
Fortuna  
radzi
W kolejnym cyklu  
naszego, prowadzonego 
wspólnie z Narodowym 
Bankiem Polskim cyklu 
edukacyjnego, aspirant 
Fortuna doradza rodzinom, 
kiedy i jak oszczędzać. 
Zachęcamy do lektury – str. 17.  

Dzieci z Popowa  
pomagają Japończykom
poszkodowanym po tsunami. str. 2

Komu należy przyznać  
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miasta Głowna. str. 4

CZWARTEK 
31 marca 2011
NR 13 (720) 
CENA 2,80 ZŁ 
(w tym 8% VAT)

Rok XXI  ISSN 1641-6260 
INDEKS 363634 (dot. RUCH)

INDEKS

Punkt zapalny >10

Ogłoszenia >28

Sport >41

Pogoda >44

Gmina Głowno | Spółka wodna po walnym

Składka od hektara 
wyższa o połowę
Decyzją Walnego Zgromadzenia Delegatów 
Gminnej Spółki Wodnej w Głownie, z 10 na 15 zł 
wzrosła składka płatna na rzecz spółki od każdego 
zmeliorowanego hektara użytków rolnych. 

Podwyżki dokonano na Wal-
nym Zgromadzeniu Sprawoz-
dawczo-Wyborczym w mi-
niony czwartek, 24 marca  
w Bronisławowie, a nowe 
stawki obowiązują z wyrówna-
niem od stycznia br. 

Oznacza to, że ci rolnicy, 
którzy dokonali już pierwszej 
raty płatności, będą musieli 
uregulować różnicę. 

W głosowaniu za 50-pro-
centową podwyżką było 21  
z 23 obecnych na walnym de-
legatów, a dwóch pozostałych 
opowiadało się za uchwale-
niem zaproponowanej przez 
przewodniczącego zgroma-
dzenia Władysława Mikołaj-
czyka stawki w wysokości 

dwudziestu zł/ha. Większość 
obawiała się jednak tak dra-
stycznego skoku. Warto jed-
nak nadmienić, że składka 
nie była podnoszona od 2005 
roku. 

W poprzedzającej decyzję 
o podwyżce dyskusji poszcze-
gólni delegaci wyrażali obawy 
co do ściągalności podwyż-
szonych składek. Ściągalność 
składek w gminie Głowno 
jeszcze 3-4 lata temu wynosi-
ła średnio 90-95%, natomiast 
w ostatnich dwóch latach, kie-
dy wycofano urzędy skarbo-
we z egzekucji należności dla 
spółek wodnych, spadła do 80-
85%. 

Postanowiono zorganizować 
spotkanie z firmą windykacyj-
ną, w sprawie egzekucji należ-
ności od zalegających rolni-
ków oraz wyjaśnienia kwestii  
pokrywania kosztów windyka-
cji. � str. 5

ELŻBIETA WOLDAN 
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info
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Stryków |Żeby ryby nie wyzdychały, woda będzie sztucznie napowietrzana

Lustro wody pójdzie w dół
Jeszcze w tym tygodniu rozpocznie się 
spuszczanie wody z zalewu w Strykowie.  
Tym samym ruszą przygotowania  
do modernizacji skarp zbiornika. 

29 marca gmina podpisała 
umowę z lokalną firmą Mel-
wod na przeprowadzenie zle-
conych w drodze przetargu ro-
bót. Wykonawca ma wejść na 
plac robót pod koniec przyszłe-
go tygodnia i zakończyć je do 
21 czerwca. 

Po opuszczeniu lustra wody 
Melwod przystąpi do umac-
niania skarp oraz odmulenia 
zbiornika w części cofkowej, 
czyli od strony wpływu Mosz-
czenicy. Obecnie strykowski 
zbiornik w najgłębszym miej-
scu liczy sobie 3 m. Lustro 
wody może zostać opuszczo-

ne o 1,5 do 2 m, ale jak do-
wiedzieliśmy się od wicebur-
mistrz Bożeny Motylińskiej, 
wszystko zależało będzie od 
bieżących potrzeb wykonawcy. 
Operacja na otwartym zbior-
niku przeprowadzana jest we 
ścisłej współpracy ze Stowa-
rzyszeniem Wędkarzy Zalew. 
Chodzi o to, żeby przy okazji 
inwestycji nie doprowadzić do 
tzw. przyduchy niebezpiecz-
nej dla ryb, których jest tam te-
raz niemało. Jesienią ubiegłe-
go roku wędkarze wpuścili tu  
3 tony narybku, co łącznie z 
rybami, które już pływały, daje 

ok. 6 ton karpia, szczupaka, 
sandacz, węgorza czy suma. 

 – Co prawda w projekcie 
jest obniżenie lustra wody od 
1,5 do 2 m, ale dotyczy to całej 
powierzchni zbiornika. Ilość 
wody, która w nim zostanie, 
ma być wystarczająca dla znaj-
dujących się tam ryb. Oprócz 
tego, włączony zostanie sprzęt 
napowietrzający – zapewnia 
wiceburmistrz Motylińska. 
Gmina zdecydowała się zaku-
pić dwie pompy, które nie tylko 
zapewnią rybom odpowiednią 
ilość tlenu i pozwolą utrzy-
mać wodę w przejrzystości, ale 
mają być swego rodzaju atrak-
cją strykowskiego zalewu. Sys-
tem – składający się z pomp  
i czterech węży irygacyjnych – 
ma bowiem wyglądem przypo-
minać jacuzzi. 

Wiceburmistrz Motylińska 
nie ukrywa jednak, że mimo 

wszystko – należy liczyć się  
z tym, iż co prawda w zniko-
mych ilościach, ale zawsze, 
śnięcia ryb mogą się zdarzyć. – 
Przy takiej operacji jakieś stra-
ty muszą być, ale nasza w tym 
głowa, żeby były jak najmniej-
sze – potwierdza i uspokaja 
Maciej Piaskowski, szef Sto-
warzyszenia Wędkarzy Zalew. 
Piaskowski dodaje, że o więk-
szych problemach nie może 
być mowy. – Wszystko jest 
przygotowane. Wodę spusz-
czamy nie stawidłem grunto-
wym, a dokiem remontowym 
przy zaporze. Mamy ciągły 
kontakt z ichtiologiem, mamy 
też odpowiednie urządzenia do 
sprawdzania tlenowości czy Ph 
– zapewnia. 

Przy okazji robót wędkarze 
mają zamiar wyczyścić dno 
zbiornika ze śmieci. Ostat-
nia taka akcja przeprowadzana 

była 7 lat temu. Wówczas wy-
wieziono stąd dwie przyczepy 
pełne butelek, puszek i innych 
„eksponatów”. 

Choć roboty mają zakoń-
czyć się w czerwcu i wówczas 
również poziom wody zostanie 
wyrównany, to na chwilę obec-
ną wiadomo już, że w tym roku 
strykowskie kąpielisko nie bę-
dzie czynne. Po konsultacjach 
z Sanepidem, który wręcz od-
radza uruchamianie akwenów 
tuż po zakończeniu tego rodza-
ju prac, gmina podjęła decyzję, 
że kąpielisko będzie zamknię-
te. Niedogodności te miesz-
kańcom Strykowa powin-
na wynagrodzić jednak druga  
z planowanych w tym roku 
w obrębie zalewu inwestycji,  
a mianowicie – nowoczesne 
zagospodarowanie terenów 
znajdujących się na jego obrze-
żu od strony ul. Targowej.�  ljs

RZUT OKIEM | CIEKAWI GOŚCIE W STRYKOWSKIM GIMNAZJUM

Głowno

Stówka łapówka 
Od sześciu miesięcy do 8 lat 

pozbawienia wolności grozi jed-
nemu z mieszkańców Dmosi-
na, który w ubiegłym tygodniu 
w Głownie próbował wręczyć 
policjantowi łapówkę. 23 mar-
ca ok. godz. 17. na ul. Dąbrow-
skiego policjanci zatrzymali do 
kontroli Nissana, którym kiero-
wał 58-letni mężczyzna. Ani on, 
ani jego pasażer nie mieli zapię-
tych pasów bezpieczeństwa. Za 
łamanie tego przepisu kierowcy 
groziło łącznie 200 zł mandatu 
i 3 pkt karne. Dmosinianin pró-
bował uniknąć kary, wręczając 
policjantowi 100 zł łapówki. 

Feralne popołudnie zakoń-
czyło się dla niego w proku-
raturze, gdzie został doprowa-
dzony przez policjantów celem 
wszczęcia śledztwa. Od roz-
strzygnięcia sądu zależeć teraz 
będzie, czy trafi on do więzie-
nia, czy – co bardziej prawdo-
podobne – usłyszy karę w za-
wieszeniu i grzywnę.�  ljs 

W tym numerze 
znajdziecie 
Państwo nasz 
kolejny dodatek 
poświęcony 
zdrowiu i higienie,  
a w nim ciekawe artykuły, 
m.in. o chorobie zimnych 
palców.

„Teraz zdrowie”  
już dziś

Od początku  tygodnia  
w Zespole Szkół nr 1  
w Strykowie goszczą studenci 
z Kazachstanu, Chin  
i Indonezji, którzy przyjechali 
do Polski w ramach 
programu praktyk  i  wymiany 
doświadczeń, prowadzonego 
przez  AIESEC, największą 
studencką organizację na 
świecie.   Saule z Kazachstanu, 
Kiki z Chin i Dicky z Indonezji 
jeszcze dziś i jutro prowadzić 
będą w strykowskiej szkole 
warsztaty w języku angielskim, 
podczas których gimnazjaliści 
mają okazję poznać kulturę 
ich narodów, zwyczaje oraz 
ciekawostki dotyczące 
codziennego życia. ljs
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Bezpieczeństwo
Straż graniczna
oprowadzała gimnazjalistów
po lotnisku str. 40
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Gmina Głowno | Ochotnicza Straż Pożarna po zebraniach

Nie zawiedli, gdy miasto ich potrzebowało
Pochwały dla druhów ochotników i podziękowania za udział  
w ubiegłorocznej walce z powodzią w Głownie to temat pojawiający się 
na wszystkich zebraniach sprawozdawczo-wyborczych w jednostkach 
Ochotniczej Straży Pożarnej z terenu gminy Głowno, zrzeszonych  
w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym. 

Warto przypomnieć, że w ak-
cji przeciwpowodziowej w mie-
ście uczestniczyło 70 ochotni-
ków z gminy, a wielu innych na 
bieżąco pomagało mieszkańcom 
tych miejscowości, w których 
także występowały podtopienia, 
wypompowując wodę z piw-
nic domów i budynków gospo-
darczych. Do powodzi w Głow-
nie dysponowano z jednostek,  
zrzeszonych w krajowym sys-
temie, zastępy strażaków wraz  
z samochodami i sprzętem. 

Wybory, dyskusje, plany
Komendant miejsko-gmin-

ny ZOSP Krystyna Rutkowska 
w rozmowie z „Wieściami”, 17 
marca dokonała krótkiego pod-
sumowania zebrań w jednost-
kach OSP w Domaradzynie, Po-
powie Głowieńskim, Boczkach 
Domaradzkich, Mąkolicach  
i Woli Zbrożkowej. 

Druhowie ochotnicy z jed-
nostki typu M w Domaradzynie 
(wyposażonej w motopompę, 
ale nieposiadającej samochodu 
i niezrzeszonej w krajowym sys-
temie) spotkali się na zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym,  
12 lutego. Jednostka ta, bardzo 
się ostatnio rozwinęła, skupia 
obecnie 42 osoby, a obok druży-

ny seniorów, działa w niej mło-
dzieżówka i drużyna kobieca. 
W minionym roku – staraniem 
strażaków – odnowiona została 
świetlica, w której przeprowa-
dzono malowanie, wymieniono 
okna i drzwi (materiały zaku-
piła gmina, a prace społecznie 
wykonali druhowie). Aktualnie 
wykańczana jest kuchnia. Po 
wyborach na stanowisku preze-
sa pozostał Roman Kłębik, a na 
stanowisku naczelnika Zbigniew 
Miśkiewicz.

Sprawozdawczo-wyborcze 
zebranie w jednostce OSP w Po-
powie Głowieńskim z 19 lutego 
przyniosło zmianę na stanowi-
sku prezesa, którym jednogło-
śnie wybrany został sołtys tej 
miejscowości Mirosław Rzeź-
nik, zasiadający do tej pory  
w zarządzie straży. Dotychcza-
sowego prezesa Jerzego Karbo-
wiaka wybrano wiceprezesem, 
natomiast naczelnikiem jednost-
ki pozostał Marcin Patos. OSP  
w Popowie należy do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśnicze-
go, dysponuje niemal 30-letnim 
średnim samochodem gaśni-
czym Star 244 i bardzo zależy 
jej na pozyskaniu nowego wozu. 
Jednostka liczy ok 90 osób,  
a w głosowaniu uczestniczyły 

64. W minionym roku strażacy 
odnotowali 18 wyjazdów, z cze-
go 8 do pożarów, a 10 do miej-
scowych zagrożeń (podtopienia, 
zdarzenia drogowe i inne). Naj-
ważniejszą sprawą, poza stara-
niami o nowy samochód, jest 
dla druhów remont dużej sali  
w strażnicy. Jeszcze przed zebra-
niem z budżetu gminy zakupio-
no do remizy 150 krzeseł.

Dzień po zebraniu w Popo-
wie, a więc 20 lutego, obrado-
wali druhowie z OSP w Bocz-
kach Domaradzkich. Także i ta 
jednostka włączona jest w kra-
jowy system i dysponuje 28-let-
nim Starem 244. W minionym 
roku druhowie z Boczek Do-
maradzkich odnotowali 6 wy-
jazdów, w tym 5 do pożarów  
i 1 do miejscowego zagrożenia. 
Jednostka liczy 38 druhów, nie 
ma młodzieżówki ani drużyny 
kobiecej. W wyniku przeprowa-
dzonych 20 lutego wyborów, na 
stanowisku prezesa pozostał Jan 
Górajek, a wiceprezesa – An-
drzej Zygmuntowicz, natomiast 
naczelnikiem został debiutują-
cy w zarządzie 22-letni Przemy-
sław Szymczak. Najpilniejszą 
potrzebą druhów jest dokończe-
nie wymiany okien w strażnicy 
(do wymiany pozostało ich 12), 

która pod koniec 2010 roku zo-
stała wyposażona przez gminę 
w nowe krzesła. 

Kolejną jednostką z gminy 
Głowno, działającą w krajowym 
systemie, jest OSP w Mąkoli-
cach. Tu zebranie sprawozdaw-
czo-wyborcze odbyło się 26 
lutego. Na stanowisku preze-
sa pozostał Wiesław Becherka, 
naczelnika – Sławomir Becher-
ka, a wiceprezesa Piotr Kału-
ża. Jednostka liczy 60 osób, ma 
drużynę kobiecą i młodzieżo-
wą. W minionym roku straża-
cy z Mąkolic odnotowali 7 wy-
jazdów, w tym 5 do pożarów  
i 2 do miejscowych zagrożeń. 
Już w tym roku do jednostki tra-
fiło 6 nowych, atestowanych heł-
mów. Priorytetem na rok bie-
żący jest instalacja ogrzewania 
nadmuchowego (olejowego)  
w strażnicy, która póki co nie 
jest ogrzewana. Zarząd Miejsko-
-Gminny OSP zamierza ubiegać 
się o środki zewnętrzne na ten 
cel w kwocie 45 tys. zł (wnio-
sek w przygotowaniu). Plano-
wana jest także wymiana drzwi 
w garażu, prowadzone są także 
rozmowy z Komendą Miejską 
PSP w Łodzi na temat możliwo-
ści pozyskania dla OSP w Mą-
kolicach używanego, średniego 
samochodu gaśniczego. Obec-
nie jednostka dysponuje 26-let-
nim Jelczem. 

12 marca, na zebraniu spra-
wozdawczo-wyborczym, spo-
tkali się druhowie z OSP  
w Woli Zbrożkowej. Dotychcza-
sowy prezes jednostki, która li-

czy 49 druhów, Henryk Kuciń-
ski zrezygnował z tej funkcji, 
którą – w wyniku wyborów – 
objął Łukasz Olejniczak. Na 
stanowisku naczelnika pozostał 
radny gminny Roman Kopania, 
którego z kolei w obowiązkach 
kierowcy Stara 244 zastąpił Ma-
riusz Marks. W 2010 roku miej-
scowi strażacy odnotowali 8 wy-
jazdów, w tym 5 do pożarów 
i 3 do zagrożeń miejscowych. 
Pierwsza na liście ich potrzeb 
jest budowa chłodni przy straż-
nicy, pomalowania wymaga tak-
że sala.

O pozostałych zebraniach – w 
Ostrołęce i Ziewanicach, napi-
szemy w odrębnych artykułach. 
Komendant Krystyna Rutkow-
ska jest bardzo dumna ze stra-
żaków z gminy Głowno. Choć 
środki na ochronę przeciwpo-
żarową w tegorocznym budże-
cie gminy są bardzo skrom-
ne (zaledwie 200 tys. zł do 
podziału na wszystkie jednost-
ki, podczas gdy w 2010 r. było 
blisko 300 tys.), to nie znie-
chęca druhów do działania. 
Komendantkę cieszy, że spo-
łeczna praca ochotników przy 
remontach strażnic już przyno-
si jednostkom wymierne efekty  
w postaci dochodu z wynajmu 
sal na imprezy okolicznościowe, 
a to zawsze dla nich ważny za-
strzyk gotówki. Dużym powo-
dzeniem cieszy się pięknie wy-
kończona i wyposażona sala w 
Lubiankowie, gdzie w komfor-
towych warunkach może bawić 
się 90 osób. � ewr 

Głowno 
Peugot 
wylądował na 
ogrodzeniu

Moment nieuwagi i kolizja 
gotowa. 22 marca o godz. 8.45 
na skrzyżowaniu ulic Kiliń-
skiego i Złotej kierujący VW 
Golfem mieszkaniec Łodzi nie 
ustąpił pierwszeństwa i uderzył 
w Peugota, kierowanego przez 
mieszkankę Pabianic. W wyni-
ku uderzenia kierowany przez 
kobietę samochód znalazł się 
na ogrodzeniu jednej z posesji 
przy ul. Kilińskiego. Pabiani-
czanka z lekkimi obrażeniami 
ciała trafiła do szpitala, skąd – 
jak się okazało – po przebada-
niu mogła zostać dość szybko 
zwolniona. Sprawcę kolizji po-
licja ukarała mandatem.� ljs

Nagawki 
Ktoś wyniósł 
meble

Robi się coraz cieplej, więc 
właściciele domków letni-
skowych przypominają sobie  
o swoich sezonowych posia-
dłościach i niestety, niektórzy 
mogą się mocno rozczarować. 
Jeden z mieszkańców Ło-
dzi, który posiada swój domek  
w Nagawkach, 28 marca mu-
siał złożyć wizytę na komisa-
riacie policji, bo okazało się, że 
od października ubiegłego roku 
ktoś zaopiekował się jego me-
blami. Złodziej wyniósł dwie 
szafki wiszące i dwie stojące 
o łącznej wartości 200 zł. KPP 
Brzeziny szuka ewentualnych 
świadków włamania. � ljs

Straż pożarna
Wypalanie traw

Niemalże dwa razy dzien-
nie w ciągu minionego tygo-
dnia strażacy z JRG PSP Stry-
ków wyjeżdżali do palących się 
traw. W niektórych przypad-
kach jeden zastęp zawodow-
ców nie wystarczał i wówczas 
do akcji wkraczały też jednost-
ki OSP. Płonęły miedze, łąki, 
przydrożne rowy, nieużytki  
i tereny przyległe do torów ko-
lejowych. Ogień trawił połacie 
o powierzchni od 200 do 300 
mkw. Choć wypalanie suchych 
traw jest nielegalne, to co roku 
jest ono prawdziwą plagą. Stra-
żacy wciąż uświadamiają, że 
jest to szkodliwe nie tylko dla 
środowiska, ale i niebezpieczne 
dla ludzi. Niestety, apele te od-
noszą mizerny skutek. � ljs

Popów Głowieński | Akcja charytatywna

Ciastka dla Japonii
Szkolne Koło Wolontariatu  

w Zespole Szkół w Popowie 
Głowieńskim zbierało pienią-
dze ze sprzedaży ciastek na po-
moc dla Japonii dotkniętej trzę-
sieniem ziemi i tsunami.

Koło działa w ZS od nie-
dawna – bo zaledwie od 7 
marca br. – i zrzesza 58 osób.   
– Początkiem działalności Koła 
była kawiarenka otwarta 21 
marca – w szkolny Dzień Powi-
tania Wiosny. Ciasta upieczone 
przez pierwszych ochotników,  
a były nimi panie i uczennica 
klasy VI, cieszyły się dużym 

powodzeniem. Zebraną kwotę  
90 zł wpłacono na Komitet Ro-
dzicielski szkoły.

Pomysł ze sprzedażą ciastek 
na szczytny cel spodobał się 
w szkole tak bardzo, że posta-
nowiono w ten sam sposób 29 
marca zbierać pieniądze na po-
moc dla dotkniętej przez kata-
klizm Japonii. Koszt jednego 
ciastka to tylko 1 zł, a całą ze-
braną kwotę 160 zł przekazano 
na konto Polskiej Akcji Huma-
nitarnej, która zajmuje się orga-
nizacją polskiej pomocy dla Ja-
ponii. oprac.� ewr

Wolontariuszki z Popowa. Agata Miśkiewicz i Kinga Kuśmierek  
z klasy V.

Głowno 
Potrzebne było 
wsparcie  
z zewnątrz 

Policjanci ze Strykowa i ze 
Zgierza wspierali niedawno pra-
cę Komisariatu Policji w Głow-
nie. 17 marca do naszej redakcji 
nieoficjalnie dotarła pogłoska, 
że na zwolnieniu lekarskim jest 
nawet 80% policjantów, a ko-
misariat na noc jest zamyka-
ny. Po godzinie 21.00 tego dnia 
rzeczywiście nie udało nam się 
dodzwonić na dyżurkę (wy-
braliśmy numer stacjonarny, 
nie alarmowy). Jednak dzień 
później od oficera prasowego 
Komendy Powiatowej Policji  
w Zgierzu Liliany Garczyń-
skiej otrzymaliśmy informację, 
że na skutek chorób i urlopów 
głowieńskich funkcjonariuszy 
braki kadrowe sięgnęły 40%,  
a komisariat w Głownie wspie-
rany był policjantami ze Stryko-
wa i Zgierza. Rzeczniczka za-
pewniała, że w nocy z 17 na 18 
marca komisariat był zamknię-
ty, a dyżurny pełnił służbę  
w budynku. 23 marca oficer Li-
liana Garczyńska poinformo-
wała nas, że na początku tam-
tego tygodnia komendant KP 
w Głownie Roman Półbratek 
odwołał zapotrzebowanie na 
wsparcie z powiatówki z komi-
sariatu w Strykowie.�  ewr

Głowno i okolice
��22 marca o godz. 16.05 na ul. 

Bielawskiej patrol policji zatrzymał 
rowerzystę Mariusza P., mieszkań-
ca Głowna, który w wydychanym 
powietrzu miał 0,7 promila alkoholu. 

��26 marca o godz. 8.50  
w Karnkowie patrol policji zatrzymał 
do kontroli rowerzystę Dariusza G., 
mieszkańca gm. Głowno, który  
w wydychanym powietrzu miał po-
nad 1 promil alkoholu, a ponadto 
orzeczony zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów.

Stryków i okolice 
��23 marca o godz. 14.10  

w Zelgoszczy na drodze krajowej 
nr 71 kierujący samochodem mar-
ki Man mieszkaniec Poddębic nie 
zachował bezpiecznej odległości 
od poprzedzającego go pojazdu, 
w wyniku czego uderzył w tył sa-
mochodu marki Skoda Octavia, 
kierowanego przez mieszkańca 
Torunia. Sprawca kolizji został uka-
rany mandatem. 

��24 marca o godz. 13. w Stry-
kowie na ul. Warszawskiej kierujący 
samochodem marki VW Trans-
porter mieszkaniec Gumina nie 
zachował należytego odstępu od 
poprzedzającego go pojazdu, czym 
doprowadził do zderzenia z Fiatem 
Punto, kierowanym przez mieszkań-
ca Strykowa. Kierowca Punto z po-
wierzchownymi obrażeniami głowy 
trafił na obserwację do szpitala. Po-
stępowanie prowadzi KP Stryków. 

��24 marca o godz. 16.30  
w Smolicach patrol policji zatrzy-
mał do kontroli rowerzystę Micha-
ła M., mieszkańca gm. Stryków, 
który w wydychanym powietrzu 
miał ponad 1 promil alkoholu. 

��26 marca KP w Strykowie 
przyjął zgłoszenie o tym, że nie-
znany sprawca, po uprzednim 
włamaniu się do komórki na tere-
nie jednej z posesji przy ul. War-
szawskiej, skradł z niej piłę spali-
nową marki Stihl wartości 300 zł. 

��28 marca o godzinie 7.20  
w Bratoszewicach na ul. Kolejowej 
patrol policji zatrzymał do kontroli 
rowerzystę Karola R., mieszkańca 
gm. Stryków, który w wydychanym 
powietrzu miał ok. 1 promil alkoholu. 

��28 marca o godz. 11.50  
w Dobrej na ul. Starowiejskiej patrol 
policji zatrzymał do kontroli rowe-
rzystę Piotra C., mieszkańca gminy  
Stryków, który w wydychanym 
powietrzu miał 0,45 promila alko-
holu. 

Dmosin i okolice
��25 marca o godz. 14. w Gro-

dzisku kierujący ciężarówką Volvo 
mieszkaniec Kalisza podczas roz-
ładunku przewożonego towaru 
nienależycie zabezpieczył drzwi 
od naczepy, które nagle się otwo-
rzyły i uderzyły w przejeżdżający 
samochód marki Mercedes Ac-
tros, kierowany przez mieszkańca 
gm. Grabica. Sprawca kolizji zo-
stał ukarany mandatem. 
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Głowno
Kto zawinił?

29 marca o 14.20 w Głownie 
na ul. Żwirki zderzyły się Ci-
troen, kierowany przez miesz-
kańca Łodzi, i Ford Mondeo, 
kierowany przez głownianina. 
Ponieważ obydwaj uczestnicy 
kolizji podali policji odmien-
ne wersje jej przebiegu, nadal 
trwają czynności zmierzające 
do ustalenia sprawcy. � ewr
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OSP Ostrołęka | Zebranie strażackie 

Trudne wybory zarządu 
Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Ostrołęce w gminie Głowno  
miał być 7-osobowy. Podczas zebrania sprawozdawczo-wyborczego,  
które odbyło się w sobotę, 19 marca brakowało jednak druhów, którzy 
chcieliby w nim działać. 

Tak się jednak przekonywali 
i zachęcali, że ostatecznie wy-
brano 9 strażaków do nowego 
zarządu. Większość z nich już 
pełniła te funkcje. Prezesem zo-
stał Tomasz Pieniążek. Pełnił tę 
funkcję do tej pory. Wicepre-
zesem i jednocześnie naczelni-
kiem jest Grzegorz Szymajda, 
drugim wiceprezesem Paweł 
Dratkiewicz, zastępcą naczel-
nika – Adam Krzemiński, se-
kretarzem – Jerzy Kośmider, 
skarbnikiem – Dariusz Kierus, 
gospodarzem – Zygmunt Ru-
ciński, zaś członkami zarządu 
zostali Łukasz Ruciński i Mar-
cin Jabłoński. 

Zanim jednak strażacy zgo-
dzili się kandydować do za-
rządu, przez kilkanaście minut 
trwał impas. Nie zgodzili się na 

kandydowanie w wyborach do-
tychczasowy naczelnik i wice-
prezes. – To może ja zrezygnuję 
i wtedy będzie więcej chętnych 
– zastanawiał się głośno prezes 
Pieniążek. Ostatecznie jednak 
obydwaj panowie wyrazili chęć 
kandydowania i pracy w zarzą-
dzie po namowach innych dru-
hów. 

Zanim doszło do wyborów, 
zarząd oraz strażacka komisja 
rewizyjna złożyły sprawozda-
nia z działalności. Nie wzbu-
dziły one wątpliwości u druhów 
obecnych na zebraniu. Było ich 
22 na 41 członków OSP, w tym 
5 członków wspierających. Jed-
nostka – jako jedna z 6 z terenu 
gminy Głowno – należy do Kra-
jowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego. – Może nie jest  

w naszej jednostce wiele wyjaz-
dów, ale jesteśmy w gotowości 
przez okrągły rok. Mamy ogrze-
wany garaż i w tę zimę mieliśmy 
możliwość wyjazdów nawet  
w największe mrozy – mówił na 
zebraniu Pieniążek. 

Strażacy z tej miejscowo-
ści mają do dyspozycji dwa sa-
mochody – obydwa już ponad 
30-letnie: średniej wielkości Sta-
ra z beczką na wodę oraz samo-
chód z drabiną. Obydwa samo-
chody są wyposażone w sprzęt 
gaśniczy oraz inny potrzeb-
ny podczas akcji, na przykład 
pompę szlamową, która była 
wykorzystywana wielokrotnie 
podczas ostatnich powodzi. Stra-
żacy z Ostrołęki pomagali mię-
dzy innymi pompować wodę  
w Głownie. � str. 40

RZUT OKIEM | WIOSNA W SZKOLE

Koszykówka w plenerze. Nareszcie można opuścić szkolne mury i na zajęciach wychowania fizycznego wyjść poćwiczyć na świeżym powietrzu. Na 
zdjęciu – gra w koszykówkę na nowym boisku przy Zespole Szkół Specjalnych w Głownie. ewr 

Stryków, Głowno | Sukcesy lokalnych zespołów

Lipkowianki i kapela docenione
II Przegląd Artystyczny Ru-

chu Seniora w Łęczycy, który 
odbył się w minioną sobotę, 26 
marca, przyniósł sukcesy stry-
kowskim artystom amatorom. 
Pierwsze miejsce w katego-
rii zespołów zajęły Lipkowian-
ki. Trzecie miejsce przypadło  
w udziale strykowskiemu Chó-
rowi Seniora Echo, a kapela lu-
dowa z Niesułkowa oraz zespół 

Czeremcha z Głowna zasłużyły 
na wyróżnienie. 

Lipkowianki nie ukrywa-
ją swojej ogromnej satysfakcji 
z tego, że w Łęczycy zostały 
uznane za najlepsze. Sukces ten 
zmazał niedosyt, z jakim zespół 
przyjechał z niedawnego wystę-
pu w Ozorkowie. – Dałyśmy ta-
kiego czadu... Przed nami wy-
stępowały chóry. Ich duża ilość 

sprawiła, że zrobiło się trochę 
monotonnie, więc jak my wy-
stąpiliśmy na swoją skoczną, 
ludową nutę, to musiało zrobić 
wrażenie na jury – mówi Hele-
na Bystrońska. Lipkowianki za-
śpiewały dwie wiązanki i pio-
senkę. Kapela zagrała oberka  
i polkę oraz akompaniowała 
swojemu soliście Jerzemu Klu-
sce. � ljs

Druhowie z OSP Ostrołęka nie mogli wybrać 7-osobowego zarządu. Wybrali więc... 9 osób.

Samorząd rolniczy | Wybory do Izby 

W niedzielę głosowanie
3 kwietnia rolnicy będą wy-

bierali swoich reprezentantów 
do Rad Powiatowych Izby Rol-
niczej Województwa Łódzkiego. 
Lokale wyborcze będą otwarte w 
godz. 8.00-18.00. W jednoman-
datowym okręgu wyborczym, 
obejmującym miasto Głow-
no, wybory odbędą się w loka-
lu Urzędu Miejskiego przy ul. 
Dworskiej 4. Okręgowa Komisja 
Wyborcza zarejestrowała tu tylko 
jednego kandydata. Jest nim do-
tychczasowy reprezentant miasta 
w rolniczym samorządzie – Woj-
ciech Lenart, 50-letni inż. ogrod-
nik, właściciel gospodarstwa 
sadowniczego i prezes Grupy 
Producentów Owoców „Elita”.

Gmina Głowno 
W dwumandatowym okrę-

gu wyborczym, obejmującym 
gminę Głowno, wybory odbę-
dą się w lokalu w Ośrodku Upo-
wszechniania Kultury w Bro-
nisławowie. Tu o reelekcję do 
Rady Powiatowej Izby Rolni-
czej Województwa Łódzkiego 
ubiegają się dwaj kandydaci: 
Krzysztof Edward Kucharczyk 
z Karnkowa i Dariusz Kierus  
z Ostrołęki. Krzysztof Kuchar-
czyk ma 51 lat i jest z zawodu 
rolnikiem. 53-letni Dariusz Kie-
rus, z zawodu ogrodnik, jest wła-

ścicielem gospodarstwa sadow-
niczego. 

Miasto i gmina Stryków
W mieście i gminie Stry-

ków, które reprezentować mogą 
w zgierskiej Radzie Powiato-
wej Izby Rolniczej dwie osoby, 
o mandat ubiega się trzech kan-
dydatów. Są to: Jarosław Wło-
darczyk, 28-letni rolnik z Woli 
Błędowej, Wojciech Milczarek, 
60-letni rolnik z Niesułkowa 
Koloni i dotychczasowy czło-
nek Rady Powiatowej Izby Rol-
niczej oraz Daniel Walak, 56 
-letni rolnik z Niesułkowa Kolo-
nii. Głosowanie odbywać się bę-
dzie na parterze UM-G Stryków  
w głównym holu. 

Gmina Dmosin
W gminie Dmosin, która  

w brzezińskiej Radzie Powia-
towej Izby Rolniczej ma dwa 
mandaty, do wyborów startu-
ją dwie osoby. Są to: Arkadiusz 
Krakowiak, 33-letni pracow-
nik ŁODR Bratoszewice za-
mieszkały w Dmosinie oraz Eu-
geniusz Supera, członek rady 
obecnej kadencji, 57-letni rol-
nik i jednocześnie prezes SKR  
w Dmosinie. Głosowanie odbę-
dzie się w sali konferencyjnej 
UG Dmosin. � ewr, ljs

Głowno | Liceum Katolickie

Otwarte drzwi w nowej szkole
Dziś, w czwartek, 31 marca, 

Publiczne Katolickie Liceum 
Ogólnokształcące im. Jana 
Pawła II w Głownie organizuje 
dzień otwarty. Wszystkich zain-

teresowanych ofertą nauki szko-
ła zaprasza na godzinę 17.00 do 
budynku Gimnazjum Miejskie-
go przy ulicy Kościuszki 11/13. 
� ewr

Wyskoki 
Jechał za blisko

Na szczęście bez rannych za-
kończyła się kolizja drogowa, do 
jakiej doszło 29 marca na dro-
dze krajowej nr 14 w Wyskokach 
(gm. Stryków). O 17.40 kierują-
cy Volkswagenem Polo miesz-
kaniec Tomaszowa Mazowiec-
kiego nie zachował bezpiecznej 
odległości i uderzył  w tył Hyun-
daia, kierowanego przez miesz-
kańca Pruszkowa. Sprawcę uka-
rano mandatem. � ewr
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Głowno | Potrzeby miejskich przedszkoli

Uratować przedszkole przed groźbą zamknięcia
Wnioskiem do burmistrza, żeby możliwie jak najszybciej rozpocząć remont 
klatki schodowej Miejskiego Przedszkola nr 1 w Głownie, by dostosować 
ją do zaleceń straży pożarnej, zakończyła się część obrad miejskiej komisji 
oświatowej, poświęcona potrzebom remontowym placówki.

Komisja spotkała się  
w przedszkolu w czwartek  
17 marca. Potrzeby MP 1 są 
niemałe, a najpilniejszą sprawą 
jest przebudowa klatki schodo-
wej, czyli poszerzenie jej oraz 
zainstalowanie ścianek i kla-
py oddymiającej. Koszt tych 
prac szacowany jest na ok.  

45 tys. zł, ale to tylko wierzcho-
łek góry lodowej potrzebnych 
w placówce inwestycji, ogółem 
szacowanych przez dyrektorkę 
Izabelę Kotecką na 900 tys. zł. 
Sprawa nie jest nowa, ciągnie 
się już od 2007 roku, kiedy po 
kontroli przeprowadzonej przez 
Komendę Powiatową Państwo-

wej Straży Pożarnej okazało się, 
że warunki obecnie panujące  
w przedszkolu w myśl obowią-
zujących przepisów przeciwpo-
żarowych stanowią „zagroże-
nie życia” uczęszczających tam 
dzieci. 

Placówka próbowała odwo-
ływać się do Komendanta Wo-

jewódzkiego PSP, ale nikt nie 
chciał wykonać ekspertyzy 
budowlanej, która podważy-
łaby tak jednoznaczne stano-
wisko Komendy Powiatowej. 
Zalecenie straży nakazuje prze-
budowę, więc Rada Miejska 
poprzedniej kadencji przezna-
czyła 32 tys. zł na wykonanie 
dokumentacji w grudniu 2009. 

Uwzględniono w niej wszelkie 
zmiany zmierzające do przysto-
sowania budynku do obowiązu-
jących przepisów tak przeciw-
pożarowych, jak i sanitarnych. 
Sanepid bowiem w swojej opi-
nii uznał, że pomieszczenia  
w przedszkolu są za niskie – nie 
mają pełnych trzech metrów. 
Odstępstwo od przepisowej wy-
sokości jest możliwe, ale pod 
warunkiem instalacji klimaty-
zacji i wentylacji, także w kuch-
ni, co wiąże się ze zmiana wę-
zła kuchennego. 

To nie koniec, bo wymiany 
wymaga przeciekający dach, 
ściany – docieplenia, a kotłow-
nia – remontu (w grudniu wy-
mieniono piec, ale są wskazania 
do remontu całości). 

Wszystkie te ważne inwesty-
cje ogółem windują przewidy-
wane koszty do 900 tysięcy zło-
tych.

Takich pieniędzy miasto 
obecnie nie ma, dlatego człon-
kowie komisji oświaty, zdrowia 
i kultury zgodzili się, że trzeba 
w tym roku wykonać chociaż tę 
najpilniejszą przebudowę klat-
ki schodowej, by zatrzymać za-
grożenie zamknięcia placówki. 
Wniosek w tej sprawie prze-
szedł jednogłośnie. Obecny na 
posiedzeniu komisji wicebur-
mistrz Grzegorz Urbanik poin-
formował radnych, że w Urzę-
dzie Miejskim opracowywany 
jest ranking najpoważniejszych 
spraw i wniosek komisji zosta-
nie w nim uwzględniony. Opty-
malnym dla przedszkola ter-
minem na wykonanie remontu 
będzie przerwa wakacyjna. �ewr 
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Głowno | Nie cichną dyskusje wokół nadawania tytułów 

Pozytywnie, ale z zastrzeżeniami
Choć ostateczną decyzję w sprawie nadania zaszczytnych tytułów Zasłużonych  
i Honorowych Obywateli Głowna trójce kandydatów podejmie dopiero Rada 
Miejska w Głownie, to już sam proces opiniowania wniosków przez miejską  
komisję oświaty, zdrowia i kultury wywołał emocjonującą dyskusję. 

Komisja debatowała nad kan-
dydaturami 17 marca. Przypomi-
namy, że do rozpatrzenia miała 
trzy wnioski: w sprawie nada-
nia tytułu Zasłużony dla Miasta 
Głowna Zofii Janinie Kittel oraz 
Honorowego Obywatela Głowna 
Elżbiecie Dzikowskiej i bp. Aloj-
zemu Orszulikowi. Wszystkie 
trzy wnioski zaopiniowano po-
zytywnie, ale jedyną kandydatu-
rą, w sprawie której członkowie 
komisji wypowiedzieli się jed-
nogłośnie, była propozycja doty-
cząca nieżyjącej już Zofii Janiny 
Kittel (1905-1982). Była ona naj-
pierw nauczycielką języka pol-
skiego i historii, a następnie w 
latach 1950-1970 kierowniczką 
SP nr 1 w Głownie, działaczką 

ZNP, miejską radną kilku kaden-
cji, pierwszą prezeską TPMG, 
organizatorką i propagatorką ini-
cjatyw kulturalno-oświatowych. 
Z propozycją uhonorowania 
jej tytułem Zasłużony dla Mia-
sta Głowna wystąpiła do Rady 
Miejskiej Komisja Historyczna 
przy tutejszym Oddziale Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego. 
Orędownikiem tej kandydatury, 
o czym wspomniał na obradach 
komisji wiceburmistrz Głow-
na Grzegorz Urbanik, jest także 
burmistrz Grzegorz Janeczek. 
Przed opiniowaniem wniosku 
przez komisję oświatową został 
on jednogłośnie pozytywnie za-
opiniowany przez miejską komi-
sję spraw obywatelskich. 

Więcej niż spacery  
po lasach 
Pozytywnie, ale już niejed-

nogłośnie komisja oświaty za-

opiniowała wniosek o nadanie 
tytułu Honorowego Obywatela 
Miasta Głowna łowickiemu bi-
skupowi seniorowi Alojzemu 
Orszulikowi. Kandydatury tej 
nie opiniowała dotąd komisja 
spraw obywatelskich. 

Pod wnioskiem do rady pod-
pisali się członkowie Prezy-
dium Legionu Maryi przy para-
fii św. Jakuba w Głownie, wraz 
ze swym opiekunem ducho-
wym i proboszczem ks. dr. Sta-
nisławem Bachem, a także radni 
Rady Miejskiej Dariusz Młynar-
czyk i Maciej Lisowski. Wnio-
skodawcy wskazują na długolet-
nie związki biskupa z Głownem, 
które częstokroć z sympatią od-
wiedzał. Na obradach komisji 
radny Młynarczyk zwracał uwa-
gę na wpływ hierarchy na kształ-
towanie się najnowszej historii 
Polski (m.in. uczestnictwo w ob-
radach Okrągłego Stołu), ustano-

wienie dekanatu głowieńskiego i 
utworzenie istotnego dla regionu 
radia Victoria. 

Wiceburmistrz Grzegorz 
Urbanik wspomniał, że dla niego 
biskup senior jest niepodważal-
nym autorytetem, z którym sam 
miał zaszczyt współpracować 
przy organizacji koncertu orkie-
stry Sinfonia Varsovia. Właśnie 
ze względu na szacunek, jakim 
wiceburmistrz darzy eminen-
cję, nie może pogodzić się z tre-
ścią uzasadnienia wniosku, które 
ma być odczytywane publicznie 
podczas nadawania tytułu. 

Mimo wcześniejszych próśb 
uzasadnienie wniosku do obrad 
komisji oświatowej nie zostało 
zmienione i nadal znajdował się 
w nim m.in. nieprzystający do 
rangi tytułu, jak i godności bi-
skupa fragment: „Podczas licz-
nych spacerów w lasach wokół 
Głowna w towarzystwie ks. St. 
Banacha żywo interesuje się ży-
ciem bieżącym Głowna”. 

– Czy robimy sobie żarty z 
księdza biskupa? – pytał Grze-
gorz Urbanik – Albo jesteśmy 
poważni wobec takiej persony, 
albo nie. W dyskusji nad uza-

sadnieniem, która wywiązała się 
po wystąpieniu wiceburmistrza, 
powróciły wątki dotyczące try-
bu nadawania zaszczytnych ty-
tułów, propozycji zmiany regula-
minu, ponawianych od czasu do 
czasu propozycji powołania ka-
pituły bądź jakiegoś „ciała opi-
niotwórczego” i kontrowersje z 
tym związane. Radny Jan Bal-
cerski postulował przepracowa-
nie uzasadnienia właśnie z uwagi 
na to, że są zastrzeżenia do jego 
treści, nie zaś do osoby kandy-
data. Ostatecznie zdecydowano 
się głosować nad wnioskiem w 
dotychczasowym kształcie, a do 
wnioskodawców ponowić prośbę 
o poprawienie treści uzasadnie-
nia. W głosowaniu pięć głosów 
oddano za pozytywnym zaopi-
niowaniem wniosku przy jed-
nym głosie wstrzymującym się. 

2 w 1, czyli „honor” i PR
Takim samym wynikiem za-

kończyło się głosowanie nad 
zaopiniowaniem wniosku o 
nadanie tytułu Honorowego 
Obywatela Miasta Głowna zna-
nej podróżniczce, dziennikarce i 
autorce filmów, programów TV, 

książek i zdjęć, Elżbiecie Dzi-
kowskiej. Z wnioskiem takim 
wystąpiło troje radnych: prze-
wodnicząca komisji oświatowej 
Magdalena Szajder oraz Tomasz 
Rożniata i Krzysztof Laszkie-
wicz. Ten wniosek komisja 
spraw obywatelskich 21 lutego 
zaopiniowała negatywnie z wy-
nikiem 3 głosów przeciwnych 
przy jednym „za”. Wątpliwości 
radnego Balcerskiego wzbudzi-
ła nie tyle osoba kandydatki, ile 
zaledwie 2-letni okres jej współ-
pracy z Głownem, czyli krótki 
jak na tytuł takiej rangi. 

Wnioskodawca, radny 
Krzysztof Laszkiewicz w odpo-
wiedzi wysnuł własną teorię o 
dwóch rodzajach tytułu Honoro-
wego Obywatela: pierwszy przy-
znawany osobom, które istotnie 
zasłużyły się dla miasta czymś 
wyjątkowym, a drugi – osobom, 
na nadaniu którym zaszczytnego 
tytułu to miastu bardziej powin-
no zależeć ze względów piarow-
skich, żeby je bardziej związać 
z miastem. Radny Laszkiewicz 
argumentował, że nie ma osób 
z pierwszych stron gazet, któ-
re odwiedzają Głowno, tak jak 

Tę klatkę trzeba poszerzyć. 

MACIEJ LISOWSKI
przewodniczący 
komisji gospodarki  
i budżetu Rady 
Miejskiej w Głownie: 

– Wszystkie placówki 
mają niedoszacowane 
budżety. Co roku te braki 
były regulowane tak, by 
szkoły i przedszkola nie 
zostały z wymagalnymi 
zobowiązaniami.   

ELŻBIETA WOLDAN 
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info
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Dzikowska, która podarowała  
(a uściślając – wypożyczy-
ła) miastu dwie wystawy, jedną 
wartą 7 tys. zł, drugą 11,5 tys., na 
których odpłatne sprowadzenie 
Towarzystwa Przyjaciół Miasta 
Głowna nie byłoby stać. 

Podobną postawę prezento-
wał radny Tomasz Rożniata,  
a nie wchodzący w skład komi-
sji oświatowej, ale obecny na jej 
obradach przewodniczący Rady 
Miejskiej Andrzej Florczak 
przypomniał, że kontrowersje to-
warzyszyły też nadawaniu tytułu 
Honorowego Obywatela papie-
żowi Janowi Pawłowi II, który 
choć Głowna nigdy nie odwie-
dził, to jednak jako Honorowy 
Obywatel przysparza mu splen-
doru. Przewodnicząca komisji 
Magdalena Szajder, zarazem sy-
gnatariuszka wniosku i szefowa 
Stowarzyszenia na Rzecz Kobiet 
w Głownie, z którym zaprzyjaź-
niona jest Elżbieta Dzikowska, 
argumentowała, że nadanie jej 
zaszczytnego tytułu będzie pro-
mocją dla miasta. 

– Państwo mylicie całkowi-
cie Zasłużonego i Honorowe-
go Obywatela z przyjacielem 
miasta Głowna – włączył się do 
dyskusji wiceburmistrz Urba-
nik, który luźno rzucił też myśl 
o przeprowadzeniu konsultacji 
społecznych. Andrzej Florczak 
podkreślił jednak, że póki co są 
tylko dwa tytuły, a każdy głos w 
dyskusji należy brać pod uwagę. 

Głosowania na komisjach nie 
zamknęły tematu, który powró-
cić miał na sesji Rady Miejskiej 
30 marca. O stanowisku rady 
do wniosków piszemy na na-
szej stronie internetowej www.
lowiczanin.info, a obszerniej   
w „Wieściach” za tydzień. � ewr 
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Gmina Głowno | Spółka wodna po walnym

Składka wyższa o połowę
dokończenie ze str. 1
Niewykluczone więc, że jesz-

cze w tym roku do zapominal-
skich zapuka komornik. 

Prezes Ruciński na 
trzecią kadencję 
W Walnym Zgromadzeniu 

Sprawozdawczo - Wyborczym 
uczestniczyli delegaci wybra-
ni przez rolników z terenu gmi-
ny podczas lutowych i marco-
wych zebrań sołeckich. Na 25 
delegatów zmieniło się dwuna-
stu, a nowi to: Marcin Siebie-
lak z Boczek Zarzecznych, Da-
riusz Bakalarz z Chlebowic, 
Jacek Pakuła z Dąbrowy, Ja-
cek Krysztofczyk z Jasionnej, 
Mirosław Janicki z Kadzieli-
na, Maciej Śliwkiewicz z Ko-
narzewa, Radosław Olejniczak 
z Mięsośni, Leszek Potakowski 
z Popówka, Adam Kamienik  
z Rudniczka, Leszek Sociński  
z Woli Mąkolskiej i Jan Danych 
z Ziewanic.

Na wniosek Komisji Rewizyj-
nej spółki, której przez ostatnie 
4 lata przewodniczył Krzysztof 
Kucharczyk, Walne Zgroma-
dzenie Delegatów jednogłośnie 
udzieliło Zarządowi absoluto-
rium za miniony rok i całą ka-
dencję 2007-2011. 

Wyboru nowych władz spółki 
dokonano w głosowaniu tajnym. 
Prezesem na trzecią już kadencję 
pozostał jedyny kandydat zgło-
szony na tę funkcję – Zygmunt 
Ruciński, a w zarządzie znaleźli 
się: Roman Marczyk (wicepre-
zes), Eligusz Dąbek (sekretarz), 
Adam Plewka, Mieczysław Da-
łek, Krzysztof Kucharczyk i Ja-
cek Pakuła. W skład komisji 
rewizyjnej weszli: Leszek Po-
takowski, Jacek Krysztofczyk  
i Radosław Olejniczak. 

Dotacja niższa, niż 
wnioskowano
Jeszcze przed wyborem no-

wych władz sprawozdanie z 
działalności w latach zarzą-
du 2007-2011 przedstawił Sta-
nisław Urbanowicz, specjalista 
oddelegowany do pracy w spół-
ce z Urzędu Gminy Głowno. 
Wspomniał on, że Walne Zgro-
madzenia Delegatów w latach 
2007- 2009 udzielały Zarządowi 
poprzedniej kadencji absoluto-
rium bez zastrzeżeń. Praca spół-
ki skupiała się na zabezpieczeniu 

środków finansowych niezbęd-
nych do wykonania konserwacji 
rowów i napraw drenowań. Środ-
ki na te zadania pozyskiwane są 
z trzech źródeł: składek człon-
kowskich, dotacji z Urzędu Mar-
szałkowskiego (na konserwacje) 
i z Urzędu Wojewódzkiego (na 
funkcjonowanie spółki od stro-
ny administracyjnej). Od 2007 
do 2010 roku spółka pozyskała z 
Urzędu Marszałkowskiego w su-
mie 563.033 zł, a z Urzędu Wo-
jewódzkiego 29.025 zł. 

Środki zewnętrzne uzyskane 
w poszczególnych latach pokry-
wały 75 – 80% kosztów wyko-
nywanych prac, natomiast skład-
ki członkowskie 20 – 25%. W 
sumie od początku działalności 
Gminnej Spółki Wodnej w 2003 
r. do roku 2010, otrzymała ona 
698 tys. zł tytułem dotacji. Na 
ich wysokość wpływała zadowa-
lająca ściągalność składek człon-
kowskich i terminowe wywiązy-
wanie się z umów. Taka sytuacja 
pozwoliła Gminnej Spółce Wod-
nej w Głownie utrzymać przez 
ostatnie lata status drugiej w 
województwie (po Bedlnie) pod 
względem pozyskanego wspar-
cia i wykonanych prac. 

Niestety, z informacji uzy-
skanych przez Stanisława Urba-
nowicza w Urzędzie Marszał-
kowskim wynika, że w roku 
bieżącym spółka może li-
czyć na dotację w wys. maks. 
120 tys. zł, choć wystąpiła o 
200 tys. Za niższą dotacją dla 

Głowna stoi wzmożona akty-
wizacja i powstawanie nowych 
spółek, które także mają ape-
tyty na wojewódzkie wsparcie. 
Jednak już po walnym, na sesji 
Rady Gminy Głowno 29 marca 
wójt Marek Jóźwiak informo-
wał, że dzień wcześniej marsza-
łek zwiększył pulę pieniędzy 
na prace melioracyjne z 2,5 do 
3,5 mln, w związku z czym do 
gminnej spółki może spłynąć do 
70% wnioskowanej sumy, czyli 
ok. 140 tys. zł. 

To był  
najtrudniejszy rok
W ostatniej kadencji więk-

szość robót wykonywała na 
zlecenie spółki firma Dariusza 
Śliwkiewicza z Bratoszewic. 
Ogółem w latach 2003-2010 wy-
konano konserwację na odcinku 
195.444 mb oraz naprawy 609 
drenowań, a w samym tylko w 
wyjątkowo mokrym roku 2010, 
naprawiono ich aż 240. Ozna-
czało to trzykrotne przekrocze-
nie planowanej ilości napraw i 
spółce nie wystarczyło pieniędzy 
na uregulowanie zobowiązań 
wobec wykonawcy. W wyniku 
zawartego z nim porozumienia 
wszystkie prace wykonywane 
w okresie jesienno - zimowym 
obciążają budżet bieżącego 
roku.  Delegaci zgodzili się, że 
miniony rok był najtrudniejszy  

w realizacji zadań spółki z uwa-
gi na długotrwałe i obfite opady, 
w czasie których system drena-
żu i rowów nie był w stanie od-
prowadzić nadmiaru wody z pół 
i sadów w krótkim czasie. Mimo 
uwag zgłaszanych także na wal-
nym, delegaci mają świado-
mość, że zakres prac, jakie trze-
ba wykonać na terenie gminy 
przerasta możliwości indywidu-
alne, sami rolnicy nie daliby so-
bie rady z konserwacją, dlatego 
tak ważne jest istnienie spółki  
i dbałość o to, by funkcjonowała 
jak najlepiej.

Spółka nie odwodni 
podwórka
W lutym i na początku marca 

na zebraniach w niektórych so-
łectwach temat Gminnej Spółki 
Wodnej wywoływał wiele kon-
trowersji i oczekiwań lepszej 
sprawności w zaspokajaniu po-
trzeb, zgłaszanych przez rolni-
ków. Dochodziło do nieporozu-
mień, kiedy okazywało się, że 
część rolników kojarzy spółkę 
wodną ze wszystkimi problema-
mi z odprowadzeniem nadmiaru 
wody.

– Zadaniem naszym nie jest 
odprowadzenie wody z posesji, 
budynków czy rowów odwad-
niających drogi. Niestety, ludzie 
kojarzą nas również z tymi spra-
wami. Trzeba jednocześnie zdać 

sobie sprawę z możliwości fi-
nansowych, organizacyjnych, 
technicznych spółki. Nie da się 
załatwić wszystkiego natych-
miast po zgłoszeniu, ponieważ 
w okresie wiosennym lub po 
opadach atmosferycznych jest 
lawina zgłoszeń. Nie stać nas 
na utworzenie biura i zaplecza 
technicznego, musimy korzystać  
z firm specjalistycznych ze-
wnętrznych i z tego też powodu 
okres wydłuża się a jednocze-
śnie generuje koszty – tłumaczył 
Stanisław Urbanowicz. 

Niepewne plany
W roku bieżącym na weryfi-

kację i naprawę czeka już 130 
zgłoszeń awarii drenowań, pod-
czas gdy na cały rok zaplanowa-
no 150 napraw. Wszelkie prace 
wykonywane w tym zakresie w 
lutym i marcu robione były na 
kredyt. W tegorocznym budże-
cie optymistycznie zaplanowano 
dochody spółki na 264.555,95 
zł zakładając przyznanie mar-
szałkowskiej dotacji we wnio-
skowanej kwocie 200 tys. zł. 
Ponieważ jednak prawie pewne 
jest, że tyle spółka nie otrzyma, 
najprawdopodobniej konieczna 
będzie w tym zakresie korekta, 
a co za tym idzie zawężenie pla-
nu konserwacji. Ten obecnie za-
kłada wykoszenie, odkrzaczenie 
i odmulenie ogółem 16.500 mb 
rowów melioracyjnych w: Mą-
kolicach, Feliksowie, Popowie, 
Władysławowie Popowskim, 
Kadzielinie, Kamieniu, Ziewa-
nicach, Karnkowie, Antoniewie, 
Popówku i Woli Mąkolskiej. Po-
nadto w budżecie zapisano 2000 
zł na prowizję dla sołtysów i tyle 
samo na zwrot kosztów dla Za-
rządu i Komisji Rewizyjnej. 

W dyskusji nad sprawami 
bieżącymi zwracano uwagę, by 
Zarząd kontrolował poczyna-
nia budowniczych autostrady, 
którzy muszą zadbać o droż-
ność melioracji na zajmowa-
nym przez siebie terenie, ale 
też naprawić uszkodzenia, ja-
kie ciężki sprzęt może wy-
rządzić w systemie znajdują-
cym się poza pasem budowy.  
Strykowskie doświadczeniaw 
tym zakresie pokazują, że trze-
ba trzymać rękę na pulsie i in-
terweniować u kierownika kon-
traktu w przypadku wystąpienia 
jakichkolwiek uszkodzeń. 

ZYGMUNT RUCIŃSKI
prezes Gminnej Spółki 
Wodnej w Głownie

– Zostałem wybrany na 
prezesa spółki już na 
trzecią kadencję. To dla 
mnie dowód zaufania 
delegatów. Mamy za 
sobą lata dobrej pracy, 
ale potrzeby są duże. 
Jeśli ściągalność składek 
będzie większa, więcej 
będzie można zrobić.

Głosowanie tajne. Wyboru nowych władz spółki dokonują delegaci  
z poszczególnych sołectw.

Stryków | Radni uchwalili

Fundusz sołecki po swojemu 
W przyszłym roku, 
podobnie jak  
w obecnym, gmina 
Stryków nie zdecyduje 
się na tzw. fundusz 
sołecki, przynajmniej  
nie na zasadach 
określanych przez 
ustawę. 

Pieniądze na potrzeby wsi  
i osiedli zostaną zarezerowowa-
ne, ale ich rozliczenie będzie 
odbywać na innych warunkach. 
Na sesji, 17 marca radni prze-
głosowali uchwałę, w której 
nie wyrazili zgody na wyod-

rębnienie funduszu sołeckie-
go w budżecie gminy. Gmina 
Stryków wyodrębniła w swym 
budżecie fundusz sołecki tyl-
ko raz, w 2009 roku i okazało 
się, że była to zła decyzja, bo  
większość z zarezerwowanych 
pieniędzy nie została wykorzy-
stana. 

Według ustawy, w momen-
cie kiedy określona przez ze-
branie sołeckie inwestycja nie 
może być zrealizowana, bo 
po sporządzeniu dokładnego 
kosztorysu okazuje się, że jest 
droższa od tego co przewidu-
je fundusz sołecki, wówczas 
pieniądze muszą wrócić do 
budżetu gminy. Ten sam me-
chanizm działa w drugą stro-

nę, kiedy zostanie wydanych  
o mniej pieniędzy. 

Tymczasem tzw. odpisy, któ-
re do roku 2009 stanowiły do-
chody sołectw pozwalały im 
gromadzić pieniądze z roku na 
rok lub zamieniać plany inwe-
stycyjne w ciągu roku. W ubie-
głym roku w budżecie gminy 
dokonano już więc nieformal-
nego wyodrębnienia środków 
dla jednostek organizacyjnych, 
co dawało możliwość zmiany 
ich przeznaczenia. W sumie 
zarezerwowano wówczas 512,6 
tys. zł, a wydano z tego 388,4 
tys. zł. Natomiast tegoroczne 
plany sołectw i osiedli oszaco-
wano wstępnie na zł 559,7 tys. 
zł. � ljs

Gmina Dmosin 
Możliwa wyższa 
dotacja

Już nie 90%, ale maksymal-
nie 95% kosztu całego zadania 
sięgać może dofinansowanie, 
jakiego gmina Dmosin udzie-
lić może w tym roku Gminnej 
Spółce Wodnej. To efekt wyra-
żenia przez Radę Gminy Dmo-
sin zgody na obniżenie udziału 
własnego spółki w finansowa-
niu dotowanego przez gminę 
zadania z 10% do 5%. Jak tłu-
maczyła wójt Danuta Supera, 
dotychczas spółka wodna mia-
ła problem z zebraniem owego 
10% udziału własnego. Uzy-
skanie tego udziału w wysoko-
ści 5% kosztów całego zadania 
jest dla niej bardziej realne. rpm

Stryków
Wypisy  
z rejestrów nadal 
na miejscu

Od jutra, 1 kwietnia, zadanie 
prowadzenia ewidencji grun-
tów i budynków zostaje prze-
niesione z Urzędu Miasta-Gmi-
ny do Starostwa Powiatowego 
w Zgierzu. Dla mieszkańców 
nie oznacza to na szczęście ko-
nieczności udawania się po wy-
pis z rejestru i budynków na ul. 
Długą 49. Zgodnie z przyjętą 
na ostatniej sesji Rady Miej-
skiej Strykowa uchwałą wyda-
wanie tych dokumentów nadal 
odbywać się będzie w siedzibie 
Urzędu Miasta-Gminy Stryków. 
Gmina i starostwo podpisały 
już w tej sprawie stosowne po-
rozumienie.�  ljs
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Stryków | Dotacje z gminnego budżetu

Dyskusja nad dotacjami dla organizacji
Ponad pół miliona złotych rozdzielono w tym roku w Strykowie między organizacje 
pozarządowe zajmujące się animowaniem czasu wolnego dzieci, młodzieży i dorosłych.  
W ubiegłym roku było to niewiele mniej. Jak pokazały obrady komisji budżetu,  
9 marca, zdania na temat słuszności tych wydatków są jednak podzielone. 

Gmina Stryków nie różni 
się niczym od pozostałych sa-
morządów w kwestii sposo-
bu wydawania na organiza-
cje pozarządowe. Tak jak inne 
ościenne gminy od kilku już 
lat ogłasza konkurs na dotacje, 
przyjmuje oferty, a komisja po-
wołana przez burmistrza doko-
nuje ich oceny i podziału pie-
niędzy. W efekcie organizacje 
podpisują z gminą umowy, na 
mocy których korzystają z do-
tacji, ale – co najważniejsze – 
też muszą się z nich należycie 
rozliczyć. Dotacyjne w Stry-
kowie idą głównie na sport,  
w tym dwa duże kluby działają-
ce w Strykowie, oraz uczniow-
skie i ludowe kluby sportowe, 
które funkcjonują niemalże 
w każdej wsi, ale też z roku 
na rok coraz szerszy strumień 
pieniędzy płynie na przykład 
na lokalne imprezy, wycieczki 
krajoznawcze czy obozy i ko-
lonie letnie. 

Oferty przechodzą 
przez sito
Rozstrzygnięty pod koniec 

lutego konkurs ofert cieszył się 
jeszcze większym niż w ubie-
głym roku zainteresowaniem or-
ganizacji i stowarzyszeń. Łącz-
nie napłynęło 50 ofert, z czego 
40 otrzymało dotacje. Komisja 
rozdzieliła niemal wszystkie za-
rezerwowane w budżecie gmi-
ny na ten cel pieniądze, czyli  
526,6 tys. zł. Ale nie wszystkim 
przyznała tyle, ile chcieli.  Co 
więcej, przyjrzawszy się rozli-
czeniom poprzednich dotacji, 
stwierdziła, że aż 10 ofert nie po-
winno w tym roku otrzymać pie-
niędzy. Najczęstszym powodem 
ich odrzucania były nierzetelne 
dane w sprawozdaniach finanso-
wych. Jak wyjaśniła nam Stefa-
nia Granosik z UM-G Stryków, 
nierzetelności polegały na tym, 
że w rachunku wyników w da-
nych dotyczących roku 2008 nie 
zawarto informacji o dotacjach 
otrzymanych z budżetu gminy 
Stryków. 

 – W budżecie kolejnych lat 
jest to coraz większa kwota  
i uważam, że to dobrze, bo prze-
cież przeznaczamy je na nic in-

nego, jak własne społeczne po-
mysły na wypełnienie czasu 
wolnego. Wszystko to, co zo-
stanie sfinansowane dotacja-
mi, wynika z oddolnego zapo-
trzebowania – mówi burmistrz 
Jankowski. Oczywiście nie mo-
żemy zagwarantować sfinan-
sowania wszystkiego w 100%, 
ale jest to jednak znacząca kwo-
ta. Cieszy mnie na przykład to, 
że dzięki tym dotacjom dzie-
ci mają okazję zobaczyć miej-
sca za granicą, bo przecież nie 
wszystkich rodziców stać na ta-
kie wakacje – dodaje burmistrz. 

Co na to radni
Zadowolenie burmistrza po-

dzielają członkowie komi-
sji budżetu, ale nie wszyscy. 
Po wysłuchaniu sprawozdania  
z ubiegłorocznej współpracy  
z organizacjami pozarządowy-
mi jej przewodnicząca Anna 
Ślęzak powiedziała: Ja się cie-
szę, że jest to dość spora kwo-
ta, choć na kulturę mogłoby być 
więcej. To pozwala uaktywnić 
miejscową społeczność. Teraz 
dopiero w gminie fajnie, rów-
nomiernie porozkładały się te 
organizacje. 

Radny Józef Migdałek przy-
pomniał członkom komisji, że  
6 lat temu na terenie miasta  
i gminy Stryków działały tylko 
dwie organizacje, a dziś jest ich 
tyle, że z powodzeniem mogą 
animować czas wolny na terenie 
całej gminy. – Pewnie, że może-
my mieć wątpliwości, ale ufa-
my, że mechanizm udzielania  
i rozliczania dotacji jest obwa-
rowany odpowiednimi wymo-
gami. Rodzą się wątpliwości na 
przykład w dotacjach na sport, 
bo nie wszyscy, którzy trenu-
ją w tych klubach amatorsko,  
a tym bardziej na poziomie 
sportu kwalifikowanego, miesz-
kają w naszej gminie, ale z dru-
giej strony przecież oni również 
pracują na sukcesy naszych re-
prezentacji – mówił radny Józef 
Migdałek. 

O wiele mniej optymistycz-
ne podejście do tematu zapre-
zentował radny Czesław Polit.  
– Z roku na rok coraz więcej 
dotacji i coraz więcej ofert. Za-
stanawiam się nawet, czy wy-
starczy ludzi do tych wszystkich 
imprez – mówił z przekąsem – 
Moim zdaniem takie rozdrob-
nienie do niczego dobrego nie 
prowadzi. Są organizacje, które 
rzeczywiście działają prężnie, 
ale są i takie, które działają sła-
bo – dodał. Radny nie wymienił 
żadnej z nazwy, ale stwierdził, 
że ma prawo przypuszczać, iż 
niektóre działają ponad plan,  
a niektóre nie są w stanie nawet 
wywiązać się z tego, co zapla-
nowały. Sugerował, że jest ich 
po prostu za dużo. – Niepokoi 
mnie to, że stowarzyszenie dzia-
ła, a za dwa lata dzieli się na pół 
i tak powstają kolejne – zauwa-

ża radny Czesław Polit. W to-
nie przeciwwagi potraktować 
można wypowiedź radnej Mał-
gorzaty Kiełbik, która zwróci-
ła uwagę na inny aspekt doto-
wania stowarzyszeń – proporcje 
między wysokością  dotacji  
a wkładem własnych pieniędzy, 
jakie angażują osoby korzysta-
jące z ofert. Z jej doświadcze-
nia wynika, że dotacje pokry-
wają 1/4 całości kosztów, resztę 
zazwyczaj wykłada uczestnik. 
– Prostym przykładem są ko-
lonie, gdzie dotacja na dziecko 
wynosi 200 zł, a rodzice muszą 
dopłacić 800 zł. Oczywiście są 
przypadki, kiedy dziecko wy-
jeżdża zupełnie na koszt gminy, 
ale to tylko wówczas, gdy rze-
czywiście widzimy, że rodzi-
ców nie stać na jego dofinanso-
wanie – mówi radna. 

W rozmowie z nami radna 
Kiełbik przyznała, że kiedy wy-
grała wybory do rady, zastana-
wiała się, czy aby nie wycofać 
się z działalności w stowarzy-
szeniu Mała Ojczyzna w Do-
brej, czy łączenie tych dwóch 
funkcji nie będzie źle odbie-
rane. Ostatecznie jednak zde-
cydowała, że nie ma ku temu 
powodów. W końcu w pracę  
w stowarzyszeniu zaangażowa-
ła się znacznie wcześniej niż  
w pracę w radzie – Ja wiem, że 
z boku to może wyglądać na 
highlife, dostajemy pieniądze 
i je wydajemy, ale tak napraw-
dę nikt nie zdaje sobie sprawy 
z tego, ile trzeba poświęcić pra-
cy i czasu, żeby zorganizować 
na przykład kolonie dla grupy 
kilkudziesięciu dzieci– mówi 
Małgorzata Kiełbik. Zresztą nie 
tylko ona działa w stowarzysze-
niu i jest jednocześnie radną. 

Niemal wszyscy zabierają-
cych głos w dyskusji i będą-
cy zdecydowanie pozytywnie 
nastawieni do tematu współ-
pracy gminy z organizacjami 
pozarządowymi to osoby za-

siadające jednocześnie w Ra-
dzie Miejskiej i działające  
w stowarzyszeniach. Wspo-
mniana radna Małgorzata Kieł-
bik, podobnie jak radny Wło-
dzimierz Grochocki działają 
w stowarzyszeniu Mała Ojczy-
zna, radna Anna Ślęzak działa 
w stowarzyszeniu Niesułkow-
skie Klimaty, zaś radny Wi-
told Śliwkiewicz związany jest 
z Ochotniczą Strażą Pożarną  
w Bratoszewicach. A pro-
pos wykorzystania dotacyj-
nych pieniędzy 25 marca na 
wycieczkę do Warszawy wy-
brało się Stowarzyszenie Nie-
sułkowskie Klimaty. Uczestni-
kami wyjazdu byli członkowie 
stowarzyszenia oraz dzieci  
z SP Niesułków wraz z ro-
dzicami. W sumie pojechało  
49 osób. Podczas zwiedza-
nia stolicy odwiedzili również 
wejście do Muzeum Powstania 
Warszawskiego. Na wyciecz-
kę stowarzyszenie otrzyma-
ło z UM-G Stryków dotację w 
kwocie 1500 zł. 

Tegoroczny podział
Miejski Klub Sportowy 

„Zjednoczeni" w Strykowie 
otrzymał w tym roku w sumie 
280,9 tys. zł, LUKS Dwójka – 
68,9 tys. zł, LUKS Struga Do-
bieszków w Imielniku Starym 
– 21,3 tys. zł, 	 KS Goz-
dów – 6 tys. zł., LUKS Ogniki 
Koźle – 3 tys. zł, LUKS w Koź-
lu – 10 tys. zł, LUKS Agronom 
w Bratoszewicach – 20,5 tys. zł, 
Dobrski Klub Sportowy Victo-
ria – 4,4 tys. zł, LUKS Hura-
gan w Swędowie – 18,5 tys. zł., 
LUKS w Pludwinach – 8 tys. 
zł, Bratoszewicki Klub Sporto-
wy – 3,3 tys. zł, LUKS Polonia  
w Niesułkowie – 8 tys. zł, Sto-
warzyszenie Przyjaciół Brato-
szewic – 6 tys. zł, Stowarzysze-
nie Mała Ojczyzna w Dobrej 
– 19,5 tys. zł, OSP Bratoszewi-
ce – 2 tys. zł, Stowarzyszenie 
Nadzieja przy parafii św. Doro-
ty w Dobrej– 16,2 tys. zł, Sto-
warzyszenie Pomoc Rodzinie w 
Głownie – 3,3 tys. zł, Stowarzy-
szenie Mała Ojczyzna w Dobrej 
– 16, 5 tys. zł, Stowarzyszenie 
Rozwoju Lokalnego Za Mia-
stem – 6 tys. zł, Stowarzyszenie 
Niesułkowiskie Klimaty – 2 tys. 
zł, Stowarzyszenie Wspierania 
Dobrej Praktyki Pedagogicznej 
Prodesse w Lipcach Reymon-
towskich – 7,5 tys. zł., LUKS  
w Dobrej – 8 tys. zł. 
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Stryków | Szkoła Podstawowa nr 1

Szkolna redakcja 
nabiera rozpędu

Uczniowie czwartej kla-
sy Szkoły Podstawowej nr 1  
w Strykowie biorący udział  
w programie Junior Media odno-
szą kolejne sukcesy. Wydali już 
cztery numery szkolnej gazet-
ki „Gumisiowe Kalosze”, którą 
tworzą za pośrednictwem plat-
formy internetowej Junior Media  
pod okiem swojej wychowaw-
czyni Ewy Olszewskiej. Każ-
dy członek szkolnej redakcji 
otrzymał legitymację prasową. 
Ostatni numer „Gumisiowych 

Kaloszy” znalazł się w pięćdzie-
siątce najlepiej ocenionych gaze-
tek, które zostaną wydrukowane  
w drukarni i przesłane do szkół 
w 250 egzemplarzach. Artykuł 
z tego wydania gazetki zwycię-
żył w konkursie na najlepszy 
reportaż z warsztatów dzienni-
karskich. Został uznany za naj-
lepszy obok dwóch innych ma-
teriałów pióra licealistów ze 
Zduńskiej Woli i Poddębic. 
Szkoła w nagrodę otrzymała ka-
merę. � ljs

REKLAMA

 Zespół redakcyjny Gumisiowych Kaloszy już cieszy się z  nagrody, na jaką zapracował wspólnymi siłami

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info Wszystko  
to, co zostanie 
sfinansowane 
dotacjami, wynika 
z oddolnego 
zapotrzebowania,

Niepokoi mnie to, że 
stowarzyszenie działa, 
a za dwa lata dzieli się 
na pół i tak powstają 
kolejne

Stryków
Spotkanie  
z autorem bajek
W najbliższy 
poniedziałek, 4 kwietnia, 
o godz. 11. Gminna 
Biblioteka Publiczna w 
Strykowie zaprasza dzieci 
na spotkanie z autorem 
wierszowanych bajek 
dla dzieci Wiesławem 
Drabikiem. Publiczność 
będzie mogła dowiedzieć 
się jak powstaje książka, 
posłuchać tekstów autora 
oraz uzyskać odpowiedzi 
na wszystkie pytania 
związane z profesją 
pisarza, jak również 
konkretnymi książkami. ljs
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Głowno | Kanalizacja, okazuje się, nie dla wszystkich

Miasto o nich zapomniało
Mieszkańcy dwóch posesji przy ulicy 18 Stycznia nie mogą zrozumieć, 
jak doszło do tego, że pominięto je w projekcie budowy przyłączy 
kanalizacyjnych, ani tego, że odkąd zgłosili ten problem w sierpniu 
2010 r. Urząd Miejski nic w ich sprawie nie zrobił. 

– Nie ma logicznego wytłu-
maczenia dlaczego tak się stało, 
że dwie posesje przy ulicy 18 
Stycznia nie miały wykonanych 
przyłączy kanalizacyjnych. Nie 
wiem, czy to niedopatrzenie, 
czy błąd urzędniczy – mówi 
kierownik Referatu Infrastruk-
tury Technicznej, Budownictwa 
i Ochrony Środowiska Urzędu 
Miejskiego w Głownie Arka-
diusz Janiak i zaraz dodaje: – 
Ale jesteśmy po to, by ten błąd 
naprawić. Będziemy się sta-
rali po ujawnieniu pierwszych 
oszczędności w budżecie, zle-
cić wykonanie projektów. Musi-
my to zrobić, bo bez wykonania 
tych przyłączy nie będzie moż-
liwe utwardzenie drogi.

Kierownik referatu jest jed-
nak nowy, a sprawa ciągnie się 
od siedmiu miesięcy i miesz-
kańcy, którzy bardzo chcieliby 
wierzyć, że w końcu coś ruszy 
w ich sprawie, na razie powo-
dów do optymizmu nie wi-
dzą. Jeden z nich podzielił się  
z nami opowieścią o swojej 
„drodze przez mękę” w kon-

taktach na linii urząd miejski 
- petent. – Na początku sierp-
nia ubiegłego roku, kiedy roz-
poczęły się prace przy budowie 
kanalizacji, dowiedzieliśmy się, 
że nasza posesja i posesja są-
siadów nie są uwzględnione  
w planach wykonania przyłą-
czy. Pojechaliśmy do Urzędu 
Miejskiego, gdzie poinformo-
wano nas, że faktycznie nie je-
steśmy uwzględnieni i polecono 
nam napisać pismo z pytaniem 
w tej sprawie do burmistrza – 
relacjonuje nasz rozmówca.

Projekt widmo
Pismo zostało złożone do 

urzędu wspólnie przez właści-
cieli obydwu posesji 9 sierp-
nia. Minął miesiąc ciszy, wo-
bec czego w pierwszej połowie 
września mężczyzna osobi-
ście pofatygował się do urzę-
du, by zaczerpnąć informa-
cji. W efekcie tej wizyty, jak 
mówi, po paru dniach do nie-
go i do sąsiadów dotarło pi-
smo datowane na 17 września 
i podpisane przez ówczesną 

kierowniczkę referatu Bogu-
sławę Saudę-Anyszewską, a in-
formujące zainteresowanych, 
że „trwają prace związane  
z opracowaniem dokumenta-
cji projektowej na wykonanie 
przyłączy kanalizacyjnych do 
posesji. Wykonanie przyłączy 
nastąpi po uzyskaniu pozwole-
nia na budowę (...)”. 

Wobec braku konkretów, do-
ciekliwy, ale i coraz bardziej 
zniecierpliwiony mieszkaniec 
zaczął regularnie osobiście 
kontaktować się z urzędnika-
mi. Dziś nie pamięta, kiedy do-
kładnie z kim rozmawiał, były 
to różne osoby, od których uzy-
skiwał niekiedy wykluczają-
ce się informacje. Raz usłyszał 
np., że w urzędzie prowadzone 
są czynności w celu doprojek-
towania przyłączy i wykona-
nia ich w ramach rozszerzenia 
umowy z Miejskim Zakładem 
Wodociągów i Kanalizacji na 
trwającą inwestycję kanaliza-
cyjną. Innym razem dowiedział 
się, że rozpisany jest przetarg 
(!) na wykonanie przyłączy,  

a potem z kolei dotarła do niego 
informacja, że żadnego przetar-
gu nie ma, bo nie powstał jesz-
cze projekt, a w ogóle to nie ma 
pieniędzy i może coś uda się 
zrobić, jeśli Rada Miejska zgo-
dzi się przekazać na to jakieś 
pieniądze... 

– Sam jestem urzędnikiem 
państwowym i podczas rozmo-
wy w urzędzie jestem w stanie 
wyczuć postawę typu „robimy 
wszystko, żeby gościa spławić  
i stłamsić” – stwierdza nasz 
rozmówca i dodaje, że właśnie 
z takim traktowaniem spotkał 
się na Młynarskiej. – Z tego sa-
mego referatu wypływały to-
talnie sprzeczne informacje,  

w efekcie kanalizacji do tej 
pory nie mamy – podsumo-
wuje. I dodaje: – Inna sprawa 
to fatalny stan nawierzchni na 
naszym odcinku 18 Stycznia  
i na ul. Południowej, przy której 
krajobraz księżycowy jest rów-
ny jak pas startowy na lotnisku. 

15 marca od kierownika Ja-
niaka dowiedzieliśmy się, że w 
urzędzie do tej pory nie ma spo-
rządzonej dokumentacji projek-
towej na dwa przyłącza, której 
koszt szacowany jest na 2-3 tys. 
zł. Wartość wykonania inwesty-
cji trudno ocenić „na oko”, ale 
może chodzić o kolejnych kilka 
tysięcy. Pieniądze, wydawałoby 
się, na miasto - niewielkie, ale 
w dramatycznie trudnej sytuacji 
budżetowej, wcale nie łatwe do 
wygospodarowania. 

Jest do czego się 
przyłączyć
Na szczególną sytuację oby-

dwu pominiętych w inwestycji 
działek nieco światła rzucają 
dokumenty, z których wyni-
ka, że na tym krótkim odcinku 
ulicy 18 Stycznia już od 2006 
roku jest nitka kanalizacji, za-
łożona prywatnie przez właści-
ciela posesji po drugiej stronie 
drogi i przekazana w zarząd 
Miejskiemu Zakładowi Wo-
dociągów i Kanalizacji. Nitka 
ta z 18 Stycznia uchodzi ulicą 

Południową do Zabrzeźnian-
skiej i to do niej najłatwiej by-
łoby podłączyć dwie posesje. 
Właśnie na tym etapie mogło 
dojść do zaniedbania, bo pro-
jektant zaplanował tylko przy-
łącza do nowo budowanej nitki 
głównej, a „zapomniał” czy też 
nie miał zlecenia, by doprojek-
tować przyłącza do rury, która 
już leży w ziemi. 

Mieszkańcy, którzy, jak 
twierdzi nasz rozmówca, nie 
byli nigdy przez urząd ani 
przez MZWiK oficjalnie poin-
formowani o możliwości pod-
łączenia się do istniejącej nitki, 
są rozżaleni. Doszło bowiem 
do kuriozalnej sytuacji, że 
przyłącza nie mają te właśnie 
posesje, które leżą na wysoko-
ści najstarszego odcinka kana-
lizacji w 18 Stycznia.  Kierow-
nik Arkadiusz Janiak ubolewa, 
że tak się stało i przyznaje: – 
Musimy to zrobić i zamknąć 
temat. Nasza w tym głowa, 
żeby znaleźć środki. 

Kiedy jednak pytamy, czy 
problem uda się do końca 
rozwiązać w bieżącym roku, 
kierownik odpowiada dość 
ostrożnie: – Jak najszybciej 
trzeba zrobić projekt, wykona-
nie przyłączy to kolejny etap.  
A dopiero potem będzie moż-
na myśleć o utwardzeniu  
drogi.�  ewr 

Stryków | Z obrad komisji

Radni oglądali projekt  
modernizacji obrzeży zalewu

We wtorek, 29 marca gmi-
na Stryków podpisała umo-
wę z firmą Melwod na wyko-
nanie renowacji skarp zalewu. 
Prace mają zakończyć się do 
21 czerwca. Komisja edukacji 
wybiegając naprzód poprosi-
ła na swym ostatnim posiedze-
niu 25 marca, wydział inwesty-
cji o przedstawienie informacji 
na temat planów gminy zwią-
zanych z urządzeniem obrze-
ży zbiornika. Po dokumentacji, 
jaką zaprezentowała naczelnik 
wydziału Grażyna Popczyń-

ska, już w tym roku można 
spodziewać się radykalnych 
zmian w zagospodarowaniu 
zalewu od strony ul. Targowej. 
Koncepcja autorstwa Biura 
Architektonicznego Tomasza 
Wąsa z Łodzi daje nadzieję, że 
będzie ładniej, funkcjonalniej, 
luźniej i widniej. 

Teren ten ma służyć wypo-
czynkowi, uprawianiu spor-
tów oraz organizacji imprez 
masowych. Elementem scala-
jącym zagospodarowanie tak 
dużej przestrzeni będzie ścież-

ka pieszo-rowerowa w kształ-
cie podkowy o szerokości  
3 m, biegnąca wzdłuż brzegów 
zalewu. W tym roku na wyso-
kości „Orlika” powstanie m.in. 
skatepark oraz plac zabaw dla 
dzieci i młodzieży. Ma tu się 
pojawić najnowocześniejsze 
wyposażenie tego typu obiek-
tów. Ta część obrzeża zostanie 
tez funkcjonalnie oświetlona. 
Lada moment rusza przetarg 
na wykonawstwo. Gmina po-
zyskała na pierwszy etap inwe-
stycji 500 tys. zł z UE. � ljs

Naczelnik wydziału inwestycji Grażyna Popczyńska ( w środku) prezentuje komisji projekt modernizacji 
obrzeży zalewu.

Głowno | Konkurs w „Cebertowiczu”

Trzecioklasista  
Logistykiem roku 2011
Sylwester Maksiński, 
uczeń klasy III Technikum 
Logistycznego w Zespole 
Szkół nr 1 im. prof. R. A. 
Cebertowicza w Głownie 
wygrał pierwszą edycję 
szkolnego konkursu 
logistycznego.

Konkurs rozgrywano  
w dwóch etapach – 14 lutego i 
17 marca. Uczestnicy rozwią-
zując testy złożone z 30 pytań 
musieli wykazać się znajomo-

ścią systemów logistycznych, 
informatycznych, aspektów za-
opatrzenia, magazynowania  
i dystrybucji. Do pierwszego 
etapu konkursu, 14 lutego, przy-
stąpiło 34 uczniów klas II, III  
i IV technikum, a do etapu dru-
giego przeszło 25 osób. W kla-
syfikacji generalnej pierwsze 
miejsce i tytuł „Logistyka roku 
2011” uzyskał Sylwester Mak-
siński z klasy III. Miejsce II zajął 
Artur Słomski z klasy IV, miej-
sce III Konrad Śmiałek z tej sa-
mej klasy. � oprac. ewr

– Sam jestem 
urzędnikiem 
państwowym  
i podczas rozmowy  
w urzędzie jestem  
w stanie wyczuć 
postawę typu „robimy 
wszystko, żeby gościa 
spławić i stłamsić”.

Dzień otwarty w SP1
1 kwietnia  o godz. 17 SP  

nr 1 w Głownie organizuje Dzień 
Otwarty. Placówka zaprasza ro-
dziców, przyszłych uczniów.  
W programie spotkanie z dyrek-
cją, prezentacja szkoły, zajęcia 
aktywizujące dla dzieci i in.�  ljs

Wycieczka  
do Węgrowa

Związek Emerytów i Renci-
stów NSZZ „Solidarność” przyj-
muje zapisy na wycieczkę po do-
linie mazowiecko-podlaskiej, 10 
kwietnia. W programie: zwie-
dzanie Węgrowa z tamtejszą ba-
zyliką, wizyta w Sanktuarium 
Matki Bożej Loretańskiej.�  ljs
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Stryków | Sądowe pokłosie konfliktu w samorządzie

Sąd namawiał burmistrza i radnego 
do ugody, ale się nie udało
We wtorek 22 marca przed Sądem Okręgowym w Łodzi odbyło się 
przesłuchanie świadków w sprawie o naruszenie dóbr osobistych 
burmistrza Strykowa Andrzeja Jankowskiego przez radnego oraz 
przewodniczącego zarządu osiedla Wschód Bogdana Walczaka. 

Przypomnijmy, że sprawa to-
czy się od listopada ubiegłe-
go roku. Burmistrza Strykowa 
i obecnego radnego, a wcze-
śniej przewodniczącego zarządu 
osiedla, zaprowadziły do sądu 
trwające przez całą poprzednią 
kadencję scysje, do których do-
chodziło na sesjach i komisjach, 
ale nie tylko. Burmistrz poczuł 
się nękany, obrażany i pomawia-
ny przez radnego nie tylko tym, 
co mówił na jego temat na pu-
blicznych posiedzeniach. Bog-
dan Walczak nie zgadza się ze 
stawianymi mu przez burmistrza 
zarzutami. Tłumaczy on przed 
sądem, że tylko pytał i docie-
kał prawdy, działał w obywatel-
skim interesie, nie mając zamia-
ru nikogo obrażać. Radny wnosi  
o oddalenie pozwu w całości. 

Burmistrz Andrzej Jankow-
ski uważa za pomówienia to, że 
Bogdan Walczak bezpodstaw-
nie, jego zdaniem, zawiadamiał 
prokuraturę i inne instytucje  
o fałszowaniu przez niego 
oświadczeń majątkowych za lata 
2006, 2007 i o rzekomym obsa-
dzaniu stanowisk swoimi bliski-
mi. Pozew dotyczy również tego, 
że Bogdan Walczak posądził go 
o zakup gminnej działki poło-
żonej w Strykowie, ukrywanie 
tego faktu w oświadczeniu ma-
jątkowym, a co więcej w zamian 
za ukrywanie zakupu powołanie 

na stanowisko sekretarza gminy 
Anny Sasin. Burmistrz twier-
dzi, że nigdy nie nabywał działki  
z zasobów gminy. 

Jego pozew wiąże się rów-
nież z listem otwartym wysto-
sowanym do niego w 2008 roku 
przez Bogdana Walczaka, a do-
tyczącym firmy Excellence dzia-
łającej w Tymiance, w której 
jego syn miał dostać intratne sta-
nowisko pracy w zamian za wy-
danie przez gminę decyzji o wa-
runkach zabudowy, pozwalające 
na rozbudowę zakładu. Na pyta-
nie sądu, w jaki sposób sprawa 
ta została wyjaśniona, burmistrz 
Jankowski podczas styczniowej 
rozprawy wyjaśnił, że prokura-
tura badała postępowanie admi-
nistracyjne w tej sprawie i nie 
dopatrzyła się przestępstwa. Po-
zew dopełnia sprawa tzw. listy 
Wildsteina, na której nazwisko 
burmistrza miało rzekomo wid-
nieć. 

We wtorek, 22 marca, wyja-
śnienia składało sześciu świad-
ków. Sąd pytał ich przede 
wszystkim o to, czy osobiście 
znaleźli się w sytuacjach, w któ-
rych na forum publicznym rad-
ny Bogdan Walczak podważał 
autorytet burmistrza Andrzeja 
Jankowskiego, a jeśli nie, to skąd 
mieli informacje na temat za-
rzutów kierowanych w stosunku 
do burmistrza. Pytania zdawa-
ły również obydwie strony pro-
cesu, starając się drążyć istotę 
poszczególnych zarzutów i jed-
na drugiej udowadniać, kto ma 
rację. Radny Bogdan Walczak, 
przepytując świadków, próbował 

też dowieźć, że jednak nie ze 
wszystkimi pytaniami do burmi-
strza obnosił się publicznie. 

Mieszkańcy pytali  
o nieczyste interesy
Jako pierwszy wyjaśnienia 

złożył prywatny przedsiębiorca 
Marian B., który jakoby miał od-
kupić od burmistrza Jankowskie-
go działkę zatajoną przez niego 
w oświadczeniu majątkowym. 
Stwierdził on przed sądem, że 
osobiście nigdy nie znalazł się  
w sytuacji publicznego pod-
ważania autorytetu burmistrza 
przez radnego. – Zaczepia-
li mnie jednak mieszkańcy, że 

niby jakieś nieczyste interesy 
prowadzę z burmistrzem. Po-
noć ja odkupiłem jakiś grunt od 
burmistrza i miałem go spienię-
żyć. Do takiej transakcji nigdy 

nie doszło. Żadnego gruntu ani 
od powoda, ani od gminy nie ku-
powałem. Wraz z małżonką by-
łem wzywany na policję. Spraw-
dzano nasze akty własności, a po 
dwóch tygodniach dowiedzia-
łem się, że jest to spowodowa-
ne jakimś donosem – wyjaśnił 
przed sądem pierwszy ze świad-
ków. 

Na pytanie pełnomocnika 
burmistrza, czy jest on właści-
cielem działki nr 20 w Stryko-
wie, czyli tej, którą jakoby miał 
on zataić w swym oświadczeniu 
majątkowym, odpowiedział, że 
jest właścicielem wielu działek, 
których numerów nie pamię-
ta, ale nigdy właścicielem ani 
współwłaścicielem żadnej z nich 
nie był burmistrz. 

Bogdan Walczak dociekał na-
tomiast, czy świadek podtrzy-
muje zeznania złożone 14 stycz-
nia 2009 roku, na co uzyskał 
odpowiedź, że tak, choć nie pa-
mięta już w tej chwili ich treści. 
W dalszej części procesu Bog-
dan Walczak  wyjaśnił, iż cho-
dziło mu o to, że świadek zeznał, 
iż nie kupował żadnej działki  
od gminy, a tymczasem kupił i 
była to działka naprzeciwko Ho-
telu 500. 

To był awans, a nie 
transakcja wiązana 
Jako kolejny świadek do sądu 

stawiła się sekretarz UM-G Stry-
ków Anna Sasin, której awans 
zawodowy w 2008 roku miał 
być jakoby związany z zataje-
niem przez nią faktu wejścia 
burmistrza w posiadanie gmin-
nej działki. Anna Sasin abso-
lutnie zaprzeczyła przed sądem 
tej tezie, wyjaśniając, że objęcie 
przez nią stanowiska sekretarza 
gminy było następstwem awan-
su zawodowego, a nie transak-
cji wiązanej między nią a bur-
mistrzem. – Absolutnie tak nie 

było. W marcu dotychczasowa 
sekretarz gminy poszła na eme-
ryturę, burmistrz zaproponował 
mi to stanowisko w kwietniu, 
nie wiem, czy komuś innemu też 
je proponował. W każdym razie  
w maju rada powołała mnie na 
nie jednogłośnie – wyjaśniła se-
kretarz. 

Na pytanie o to, czy była 
świadkiem obrażania burmi-
strza przez radnego Walczaka, 
odpowiedziała, że wielokrot-
nie na sesjach radny zarzu-
cał burmistrzowi niezgodność 
oświadczenia majątkowego 
oraz zatrudnienie syna w fir-
mie, której gmina wydała de-
cyzję o warunkach zabudowy. 
– Było też tak, że interesanci, 
którzy przychodzili do urzędu, 
pytali, jak to jest naprawdę. Py-
tali również mnie, czy ukryłam 
jakąś działkę nabytą przez bur-
mistrza od gminy, a w zamian 
za to dostałam stanowisko se-
kretarza. Były też wielokrotne 
skargi i listy otwarte ze strony 
radnego Walczaka – dodała se-
kretarz Sasin. Co więcej, ze-
znała ona, że była wzywana do 
prokuratury, gdzie pytano ją, 
czy pracując w ewidencji grun-
tów, ukryła działkę należącą do 
burmistrza i czy oferowała bur-

mistrzowi do nabycia intratne 
gminne tereny. 

Bogdan Walczak pytał na-
tomiast sekretarz Annę Sasin  
o to, czy jej zdaniem protoko-
ły z posiedzeń sesji i komisji 
rady miejskiej są wiarygodne. 
Uzyskał odpowiedź, że tak.  
I to zdaniem radnego Walcza-
ka dowodzi rozdźwięku mię-
dzy tym, co rzeczywiście robił, 
a tym, o co jest oskarżany. – Ja 
takich pytań o grunty zadawa-
nych publicznie z mojej strony 
nie pamiętam i nie ma tego też 
w protokołach – stwierdził rad-
ny. O tym, czy jest, czy nie ma, 
sąd będzie miał okazję przeko-
nać się osobiście, bo na wnio-
sek radnego Walczaka do akt 
sprawy, jako materiał dowodo-
wy, dołączono protokoły z po-
siedzeń sesji i komisji. 

Radny zadał sekretarz An-
nie Sasin szereg pytań związa-
nych ze specyfiką jej pracy, któ-
re zmierzały do potwierdzenia 
jego przypuszczenia, jakoby se-
kretarz gminy miała o wszyst-
kim wiedzieć. Kto do maja 
2008 roku wprowadzał do sys-
temu właścicieli działek? Kto 
prowadził rozmowy z ewentu-
alnymi inwestorami? Czy moż-
na sądzić, że była pani dobrze 
zorientowana, kto jest właści-
cielem jakiej działki? Czy wi-
działa pani w komputerze, że 
właścicielem działki nr 20 jest 
burmistrz z małżonką? 

Sekretarz Sasin odpowiada-
ła, że nie zna na pamięć nume-
rów działek i ich właścicieli, że 
nie wie do kogo należy dział-
ka nr 20, że czasy, kiedy w za-
kres jej obowiązków wchodziły 
nie bezpośrednie rozmowy, ale 
przygotowywanie dokumen-
tów potrzebnych w kontaktach 
z inwestorami, przypadały na 
kadencję nieżyjącego już bur-
mistrza Tomczaka. � str. 39

Ponoć ja odkupiłem 
jakiś grunt od 
burmistrza i miałem 
go spieniężyć. Do 
takiej transakcji nigdy 
nie doszło. Żadnego 
gruntu ani od powoda, 
ani od gminy nie 
kupowałem.

Ja takich pytań  
o grunty zadawanych 
publicznie z mojej 
strony nie pamiętam  
i nie ma tego też  
w protokołach.

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Aby ocalić Przedszkole nr 1
w Głownie potrzeba remontów 
za 900 tys. zł. str. 4
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Weź pożyczkę  
z drobną ratą!

  rata tylko 22 zł miesięcznie za każdy 1000 zł pożyczki
  wypłata środków nawet w 1 dzień
  możliwość konsolidacji kilku drogich kredytów
w jeden tani (do 150 tys. zł bez zabezpieczeń)

  do 3 miesięcy bezpłatnych wakacji kredytowych

RRSO dla pożyczki w wysokości 8000 zł spłacanej w 12 równych ratach oraz 
dla pożyczki w wysokości 1000 zł spłacanej w 96 równych ratach miesięcznych 
z uwzględnieniem kosztów ubezpieczenia na życie wynosi odpowiednio 
29,82% i 24,12%. Ostateczne warunki kredytowania zależą od wiarygodności 
kredytowej Klienta, daty wypłaty pożyczki oraz daty płatności pierwszej raty. 
Warunki oferty – wg stanu na 15.03.2011 r.

ZA KAżDY
1000 ZłZapraszamy do placówki partnerskiej Alior Banku:

łowicz, ul. Podrzeczna 28a
 46 837 83 22

161343

Łowicz | Miasto już nie dopłaci do wody i ścieków

Za wodę zapłacimy drożej
Komisja Gospodarcza, działająca przy Radzie Miejskiej w Łowiczu, zaopiniowała 
22 marca pozytywnie projekt uchwały, który trafi dziś, 31 marca, pod głosowanie 
Rady Miejskiej. Przeciwny był radny Ryszard Szmajdziński, od głosu wstrzymało 
się dwóch radnych – Grażyna Sobieszek i Leszek Plichta, pozostali radni byli za.

Zgodnie z projektem uchwa-
ły, który zostanie dziś najpraw-
dopodobniej przyjęty, ceny za 
wodę i ścieki wzrosną od 1 
czerwca o kilkanaście procent. 

Za 1 m3 wody zapłacimy 2,90 
zł (brutto 3,13 zł) – dotychczas 
2,54 zł, za m3 ścieków w go-
spodarstwie domowym 3,57 zł 
(brutto 3,86 zł) – dotychczas 
2,98 zł, za ścieki przemysło-
we 7,54 (8,14 zł) – dotychczas 
6,23 zł, za ścieki pozostałe 4,61 
zł (4,98 zł) – dotychczas 4,10 zł.

Przypomnijmy, że w listopa-
dzie poprzednia rada przyjęła 
nowe stawki cen za wodę i ście-
ki o kilkanaście groszy wyższe 
od tych, które obowiązywały, ale 
zamroziła je na okres od 1 stycz-
nia do 31 maja tego roku. Róż-
nicę zdecydowano się dołożyć z 
budżetu miasta, rezerwując na to 
kwotę 110 tys. zł – dlatego fak-
tycznie dla odbiorców pozostały 
one na wcześniejszym poziomie. 

Obecna podwyżka jest wyższa 
niż ta zamrożona w ubiegłym 
roku na każdym ze składników o 
kilkadziesiąt groszy. Ceny wody, 
jak wyliczył ZUK, podrożeją o 
21%, a ceny ścieków o 28%.

Dyrektor dostarczającego 
nam wodę i odbierającego ście-
ki Zakładu Usług Komunal-
nych Cezary Kołodziejczyk po-
wiedział nam, że w Łowiczu 
– inaczej niż w większości są-
siednich miast – opłaty za wodę  
i ścieki są jednoczłonowe. Tam 
stosuje się dodatkowe opłaty, np. 
abonamentowe, oprócz tego, za-
kłady komunalne naliczają sobie 
opłaty z tytuły wyłączenia wody, 
podliczniki – łowicki ZUK tego 
nie stosuje.

Przy tym, podkreśla Koło-
dziejski, Łowicz nawet po pod-
wyżce wcale nie będzie drogi w 
stosunku do sąsiadów. Metr sze-
ścienny wody oraz ścieków bę-
dzie kosztował łącznie 6,47 zł – 

licząc opłaty w gospodarstwie 
domowym, które nas wszyst-
kich najbardziej dotyczą. W są-
siednich miastach jest drożej. 
Sochaczew i Skierniewice mają 
te ceny powyżej 10 zł za m3,  
w Żyrardowie koszt ten to 9.05 
zł, w Zgierzu 9,35 zł, w Rawie 
Mazowieckiej 8,39 zł.

Dotychczasowo stawki były 
tak niskie, że nie pozwalały 
ZUK stosować odpisu amorty-
zacyjnego, który co roku powi-
nien być w zakładzie zagospo-
darowywany na odtworzenie 
posiadanego majątku. ZUK my-
śli o modernizacji oczyszczalni 
ścieków, wymianie sprzętu, za-
kupie samochodu umożliwiają-
cego czyszczenie kanałów sani-
tarnych i deszczowych – przy 
czym na samo to zadanie po-
trzeba ok. 1,5 mln zł. Oprócz 
tego, są ogromne potrzeby do-
tyczące finansowania moderni-
zacji sieci.

Dlatego dyrektor ZUK nie 
ukrywa, że będą w przyszło-
ści kolejne podwyżki. Wy-
raźnie przeciwny podwyżce 
był radny Ryszard Szmajdziń-

ski. – W ubiegłym roku rada 
podjęła decyzję o niepodno-
szeniu opłat za wodę i ścieki, 
miasto dopłaciło, ale wtedy  
był okres przed wyborami, dziś 

jest już po i wracamy do rze-
czywistości. 

Uważam, że część tych 
kosztów mógłby wziąć na sie-
bie budżet miasta. � tb

Łowicz | Zakład Gospodarki Mieszkaniowej

Za lepszy lokal zapłacisz więcej
Czy czynsze  
w mieszkaniach 
komunalnych w Łowiczu 
wzrosną nawet o 50 zł, 
zadecyduje dzisiaj, 31 
marca, Rada Miejska. 
Pozytywnie tę uchwałę 
zaopiniowała już 22 marca 
Komisja Mieszkaniowa 
RM.

Jeśliby uchwała przeszła, 
podwyżki weszłyby w życie  
z dniem 1 sierpnia. ZGM ob-
liguje Ustawa o prawach lo-
katorów, w której jest mowa  
o 3-miesięcznym wypowiedze-
niu dotychczasowych stawek 
czynszu. Zmian będzie wiele. Do 
tej pory od podstawy wynoszą-
cej 4,20 zł za mkw. były odlicze-

nia. Polegało to na tym, że jeże-
li jakiś lokal nie był wyposażony  
w centralne ogrzewanie, lokator 
płacił o 15% mniejszą podsta-
wę czynszu, jeśli nie miał cen-
tralnej ciepłej wody – o 10%, 
natomiast brak instalacji wodno-
-kanalizacyjnej skutkował 25% 
zniżką. Również jeśli budynek 
znajdował się na obrzeżach mia-
sta, należąc tym samym do tzw. 
II strefy, obowiązywała zniż-
ka, gdyż podstawa czynszu była 
mniejsza o 15%.  Teraz ma to 
się zmienić. Oprócz zmniejsze-
nia procentowo zniżek, kolejno 
z 25% na 10%, z 15% na 10%, 
z 10% na 5%, ma ulec zmia-
nie  płacenie czynszu – w za-
leżności od położenia budynku 
mieszkalnego. Efektem będzie 
wyższy czynsz, w przypadku 
mieszkań w blokach oddanych 

po 2000 r. Lokatorzy stosunko-
wo nowych mieszkań będą mu-
sieli płacić miesięcznie więcej  
o 50 zł. Natomiast w przypadku 
budynków w złym stanie tech-
nicznym, wybudowanych w la-
tach 1950-2000, mieszkańcy 
będą mieli utrzymany czynsz na 
ubiegłorocznym poziomie. Do-
datkowo zostanie wprowadzona 
zniżka dla osób mieszkających 
w najgorszych lokalach, wybu-
dowanych przed 1950 r., gdzie 
do mieszkań wchodzi się przez 
kuchnię i dalej przez kolejne po-
mieszczenia. Ci lokatorzy będą 
musieli zapłacić podstawę czyn-
szu obniżoną o 15%. 

– Podwyżki są konieczne, po-
nieważ i tak co roku mamy kil-
kaset tys. różnicy pomiędzy 
wpływami a dochodami – mówi 
dyrektor ZGM Joanna Mika.  

– Drugim powodem podwy-
żek jest chęć napraw i remon-
tów budynków. Żeby to jednak 
robić, czego zresztą oczekują 
sami mieszkańcy, musimy mieć 
więcej pieniędzy.  Mimo że rad-
ni komisji mieszkaniowej po-
zytywnie zaopiniowali uchwa-
łę mówiącą o podwyżkach, to 
nie wszyscy wiedzą, jak dziś za-
głosują na sesji. – Ciągle się wa-
ham – mówi radna Jolanta Gło-
wacka. – Podwyżki uderzą w 
tych najbiedniejszych mieszkań-
ców i nie wiem, czy to rzeczy-
wiście poprawi sytuację ZGM. 
Śmiem wątpić. Jednak zdaniem 
Miki, podwyżki czynszu nigdy 
nie miały wpływu na płacenie 
czynszu. Wskaźnik osób zadłu-
żonych zawsze oscylował wokół 
5%. – Specjalnie przejrzałam 
dokumenty sprzed ostatnich kil-
ku lat i z mojej analizy nie wy-
nika, by podwyżki miały wpływ 
na płatności – mówi Mika. Czy 
uchwała wejdzie w życie, dowie-
my się już na dzisiejszej sesji. � jr

Łowicz | Podwyżki w ŁSM

Od kwietnia będzie drożej, 
ale nie dla wszystkich 
Podwyżki czynszu za 
mieszkania w budynkach 
Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej wchodzą 
w życie od najbliższego 
piątku, 1 kwietnia. Nie 
będą jednak dotyczyły 
wszystkich mieszkańców. 
Obejmą 49 spośród 123 
spółdzielczych bloków. 

Podwyżki będą w różnych 
wysokościach, ponieważ od 
2008 roku obowiązuje noweli-
zacja Ustawy o spółdzielniach 
mieszkaniowych, według której 
koszty eksploatacyjne w każdej 
ze spółdzielczych nieruchomo-
ści są rozliczane odrębnie. 

– Od dwóch lat nie zmieniali-
śmy wysokości zaliczek na eks-
ploatację, aż wreszcie nadeszła 
potrzeba ich korekty – uzasadnia 
potrzebę podwyżki prezes ŁSM 
Armand Ruta. W 19 budynkach 
podwyżki będą wynosić od 1 do 
10 groszy za metr kwadratowy 
mieszkania, w 15 budynkach – 
od 11 do 30 groszy oraz w 15 ko-
lejnych budynkach od 31 do 79 
groszy. Największa podwyżka – 
0,79 zł za m2 mieszkania będzie 
w spółdzielczym budynku na 
Starym Rynku. Spora podwyżka 
– 39 groszy – jest też np. w blo-
ku nr 17 na osiedlu Bratkowice.

Skąd te różnice? Otóż dla 
każdego z bloków opłata eks-
ploatacyjna jest ustalana odrę– 
bnie. � str. 37

System pomp na modernizowanym ujęciu wody na Blichu. Cała inwestycja kosztuje ok. 20 mln złotych,  
ale ZUK wskazuje potrzebę wielu innych modernizacji, a do tego potrzebne są pieniądze, stąd podwyżki cen  
za wodę i ścieki.



Gmina Kocierzew Pd. | Przekazanie szkół stowarzyszeniu stanęło pod znakiem zapytania

Kurator oświaty: nie pozwalam!
Negatywna opinia łódzkiego kuratora oświaty na temat przekazania od 1 września tego roku 
prowadzenia Szkoły Podstawowej w Gągolinie Północnym i Szkoły Podstawowej w Łaguszewie 
Stowarzyszeniu na Rzecz Rozwoju Oświaty w Gminie Kocierzew Pd. wpłynęła w piątek  
25 marca do Urzędu Gminy w Kocierzewie Pd. Gmina będzie się od tej opinii odwoływać. 

Gmina w lutym podję-
ła uchwałę o przekazaniu tych 
szkół stowarzyszeniu. Przyczy-
ną takiej decyzji była chęć ra-
towania szkół przed likwidacją.  
Prognozy demograficzne poka-
zują, że liczba uczniów szkoły 
w Łaguszewie będzie malała, 
tymczasem subwencja oświa-
towa gminy rośnie co roku  
w niewielkim stopniu, szyb-
ciej od niej maleje subwencja 
wyrównawcza. Efektem zmian 
jest spadek łącznej puli tych 
subwencji z 6 mln 134 tys. zł 
w 2009 roku do 5 mln 899 tys. 
zł, przy spadku liczby dzieci 
i wzrastających wynagrodze-
niach nauczycieli o 800 tys. zł w 
ciągu 2 lat.    

W uzasadnieniu uchwały pod-
kreślano, że ustawa o systemie 
oświaty daje taką możliwość, po 
uzyskaniu pozytywnej opinii or-
ganu sprawującego nadzór peda-
gogiczny, gdy liczba dzieci jest 
mniejsza niż 70.  W obecnym 
roku szkolnym do klas I-VI SP w 
Gągolinie uczęszcza 54 dzieci, 
w Łaguszewie - 67. W obu pla-
cówkach są też oddziały przed-
szkolne, których prowadzenie 
jest zadaniem własnym gmi-
ny. Zgodnie z ustawą oddzia-
ły przedszkolne nie wchodzą w 
strukturę organizacyjną szko-
ły, tylko są w niej zorganizowa-

ne. „... to samorząd samodziel-
nie decyduje, w jakiej formie 
dziecko odbędzie roczne przy-
gotowanie przedszkolne. Tym 
bardziej, że otrzymywana przez 
gminę subwencja oświatowa nie 
obejmuje kosztów związanych z 
edukacją dzieci sześcioletnich i 
młodszych.” – czytamy w tymże 
uzasadnieniu uchwały. 

Zamiarem władz gminy jest 
przekazanie stowarzyszeniu obu 
szkół do prowadzenia, ale bez 
oddziałów przedszkolnych. Te 
nadal funkcjonowałyby w bu-
dynkach szkół, ale organem pro-
wadzącym dla nich ma pozostać 
gmina. 

Kurator wliczył oddziały 
przedszkolne do szkoły
Negatywna opinia łódzkie-

go Kuratora Oświaty w spra-
wie przekazaniu szkół stowa-
rzyszeniu uzasadniona jest 
tylko i wyłącznie liczbą dzieci, 
przy czym do klas I-VI dodano 
dzieci z oddziału przedszkolne-
go. Po tej „operacji” placówka  
w Łaguszewie liczy 78 uczniów,  
placówka w Gągolinie – 71. 
Kuratorium uznaje, że nie jest 
spełniony podstawowy zapis o 
liczbie dzieci, zawarty w usta-
wie o systemie oświaty.  

„Oddziały te są jednak kie-
rowane przez dyrektora szkoły, 
który również sprawuje w nich 
nadzór pedagogiczny” – wyja-
śnia pismo, pod którym podpi-
sany jest dr Jan Kamiński, łódz-
ki kurator oświaty.     

Gmina złoży skargę na 
opinię kuratora
Wójt gminy Kocierzew Pd. 

Grzegorz Stefański zapowiada, 

że gmina będzie składać skar-
gę na opinię kuratora oświaty 
do Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego w Łodzi. Jego 
zdaniem opinia jest niezgodna 
z prawem, bo oddziały przed-
szkolne nie powinny być liczo-
ne tak, jak pozostałe oddziały 
uczniowskie. Na dowód tych 
słów przytacza opinię Mini-
sterstwa Edukacji Narodowej,  
dostępną na stronie interneto-
wej tego ministerstwa, która 
mówi, że: oddział przedszkol-
ny jest podstawową jednost-
ką organizacyjną przedszkola  
i w świetle art. 61 ust. 1 ustawy 
o systemie oświaty nie wcho-
dzi w skład struktury organi-
zacyjnej (klas) szkoły podsta-
wowej.    

Władze gminy nie 
zmieniają zdania
Jaką moc prawną ma podję-

ta uchwała o przekazaniu szkół 
stowarzyszeniu, wobec nega-
tywnej opinii kuratora, któ-
ra dla gminy jest wprawdzie 
wiążąca, ale gmina będzie się 
od niej odwoływać? W odpo-
wiedzi na to pytanie wójt Ste-
fański mówi, że Rada Peda-
gogiczna Szkoły Podstawowej  
w Łaguszewie napisała skar-
gi na planowane przekazanie 
szkoły stowarzyszeniu do kura-
torium oraz Urzędu Wojewódz-
kiego. Skutkiem tych działań 
jest wszczęte w Urzędzie Wo-
jewódzkim postępowanie wy-
jaśniające, czy uchwała podjęta 
została zgodnie z prawem. Po-
stępowanie to trwa. W kwiet-
niu do Urzędu Gminy powinno 
wpłynąć pismo, które informo-
wać będzie o tym, jaki jest jego 

wynik.  Władze gminy nie wy-
cofują się jednak z podjętych 
działań, ale możliwe jest, że 
ich realizacja nastąpi, ale z 2, 
3-miesięcznym opóźnieniem. 
Oznacza to tyle, że przekazanie 
szkół stowarzyszeniu może nie 
nastąpić 1 września, ale póź-
niej, w trakcie roku szkolnego. 

Myśli, iż stowarzyszenie mo-
głoby szkół nie przejąć, wójt 
Stefański do siebie nie dopusz-
cza. Gdyby sąd przychylił się 
do interpretacji kuratora, szu-
kającej pieniędzy na inwesty-
cje gminie pozostałaby likwi-
dacja szkół, które po likwidacji 
i tak byłyby prowadzone przez 
stowarzyszenie, które w tym 
celu powstało – przy uchwa-
le o likwidacji opinia kura-
tora nie jest dla gminy wią-
żąca. Tego typu rozwiązania  
jednak nikt, wydaje się, nie 
chce. � mwk

Punkt zapalny
Film o tragedii Grudnia ’70 
wchodzi na ekran
kina Fenix w Łowiczu. str. 26
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Zgodnie  
z ustawą oddziały 
przedszkolne nie 
wchodzą w strukturę 
organizacyjną 
szkoły, tylko są w niej 
zorganizowane.

GRZEGORZ  
STEFAŃSKI 
wójt gminy  
Kocierzew Pd. 

Nie spodziewałem 
się negatywnej opinii 
kuratorium o przekazaniu 
szkół stowarzyszeniu. 
Jestem zdziwiony tym, bo 
wszystkie interpretacje 
prawa wskazują, że 
oddział przedszkolny 
nie wchodzi w strukturę 
organizacyjną placówki, a 
kurator uznał, że wchodzi. 

REKLAMA

Tak było w lutym. Na sesji, na której radni podejmowali zakwestionowaną 
teraz uchwałę, obecny był dyrektor szkoły w Łaguszewie Adam Kucharski. 
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REKLAMA

czynne: pon.-pt. 9:00-17:00
Łowicz, Stary Rynek 15

158548

Gmina Sanniki | Nie będą likwidować szkół, na razie

Odwrót na całej linii – ale tylko na rok
Miesiąc po przyjęciu przez radnych gminy Sanniki uchwały o zamiarze 
likwidacji od 1 września szkół podstawowych w Brzezi i Osmolinie  
i przeniesieniu do tej drugiej Gimnazjum z Sannik, radni podjęli 
28 marca uchwałę, która ją uchyliła. Obie uchwały – i tamta, która 
wywołała burzę, i obecna – podjęte zostały jednomyślnie.

Dyskusja, która poprzedziła 
podjęcie uchwały, była bardzo 
spokojna w przeciwieństwie 
do tej z 28 lutego, gdy podej-
mowano uchwałę o likwidacji 
szkół. Obecni wtedy na sesji 
rodzice uczniów z Brzezi za-
rzucali władzom gminy, że nie 
poinformowano ich o tych pla-
nach wcześniej. Podobnie wy-
powiadała się dyrektor szkoły 
Hanna Ambroziak. Radni zde-
cydowali wówczas nie tylko  
o likwidacji szkoły w Brze-
zi, ale także o przebudowie 
systemu oświaty. Do budyn-
ku szkoły w Osmolinie, któ-
ra miała zostać zlikwidowana,  
zamierzano przenieść Gim-
nazjum w Sannikach, 
wszystkie dzieci z Brzezi  
oraz Osmolina trafiłyby nato-
miast do Szkoły Podstawowej 
w Sannikach. W ten sposób 
postanowiono o próbie stwo-
rzenia dwóch dużych szkół. Po-
wodem podjęcia uchwały była 
konieczność szukania oszczęd-
ności w budżecie gminy, któ-
ra do obu placówek dokłada  
około 1,5 mln zł rocz- 
nie.

Zamiar okazał się trudny 
do realizacji. 3 marca w se-
sji udział wzięli rodzice z obu 
przeznaczonych do zlikwido-
wania szkół, doszło do opi-
sywanego przez nas protestu  
i blokowania drogi wojewódz-
kiej nr 577 Sochaczew-Gabin. 
Swoje negatywne opinie gmi-
nie przedstawiło Kuratorium 
Oświaty w Płocku oraz ZNP  
i Solidarność. To pierwsze za-
kwestionowało niewywiąza-
nie się przez gminę z terminów 
powiadomień wszystkich stron 
na 6 miesięcy przed ewentual-
ną likwidacją placówek, pod-
niosło też temat analiz demo-
graficznych, stwierdzając, że 
są one korzystne dla istnie-
nia szkół – niestety, w cza-
sie ostatniej sesji nie odczy-

tano tych opinii. Wójt Gabriel 
Wieczorek powiedział jedynie,  
że wśród zastrzeżeń, jakie się 
znalazły, pojawił się też za-
rzut, że w uchwale intencyjnej 
nie znalazł się zapis o likwida-
cji gimnazjum, w przypadku  
gdyby musiało zostać ono 
przeniesione z Sannik do 
Osmolina. Ostatecznie – wo-
bec tych głosów protestu – 
wójt zdecydował się przedsta-
wić radnym pod głosowanie 
uchwałę o uchyleniu uchwały 
poprzedniej.

Wójt Gabriel Wieczorek 
powiedział, że czas, o któ-
ry likwidacja będzie odroczo-
na, zostanie wykorzystany na 
spokojne szukanie rozwiązań. 
Gmina chce, by dyrektorzy 
przedstawili plany oszczędno-
ści. Ma to być np. łączenie klas 
i ograniczanie etatów. Wójt po-

dał przykład gimnazjum: liczy 
on, iż uda się tam ograniczyć 
ilość oddziałów z 10 do 7. Jest 
to – jego zdaniem – możliwe, 
bo w klasach uczy się po kil-
kunastu uczniów.

Rodzicom zaproponował 
możliwość stworzenia stowa-
rzyszenia, które zajmie się pro-
wadzeniem szkoły, zadeklaro-
wał też pomoc gminy przy jego 
tworzeniu. Na pytanie prze-
wodniczącej Rady Rodziców 

z Brzezi Beaty Pietrzak, czy 
gmina uruchomi jakieś granty, 
z których korzystać by mogło 
stowarzyszenie, odpowiedział, 
że gminie cały czas chodzi  
o to, by nie dokładać do oświa-
ty.

Wójt powiedział też, że te-
mat wywołał ożywienie wśród 
osób, które są w opozycji do 
obecnie rządzących gminą. 
Skomentował też nieprzychyl-
ne komentarze internetowe.  
– Nie zniżę się do takiego po-
ziomu i współczuję poziomu 
kultury i inteligencji – mó-
wił. Zdaniem wójta, logiczniej 
jest wydać około 200 tys. zł na 
adaptację szkoły w Osmolinie 
na potrzeby gimnazjum niż bu-
dować nowy budynek za pra-
wie 10 mln zł, by pomieścić 
wszystkich uczniów w Sanni-
kach. Po reorganizacji oświaty 
i przeniesieniu dzieci z Brzezi 
i Osmolina do szkoły Podsta-
wowej w Sannikach nie będzie 
bowiem w obecnym obiekcie 
miejsca dla gimnazjalistów.

Przewodnicząca Rady Ro-
dziców w SP w Brzezi Beata 
Pietrzak powiedziała, że ro-
dzice ciągle nie są zadowo-
leni ze sposobu traktowania 
ich przez gminę. Od podjęcia 
uchwały minął miesiąc, przez 
ten czas nikt z gminy nie pod-
jął z nimi rozmowy, a zapowia-
dane spotkania mają się odby-
wać w budynku przedszkola  
w Sannikach, a nie w Brzezi. – 
Dlaczego? Przecież łatwiej jest 
dojechać radnym do szkoły niż 
rodzicom do Sannik? – pytała.

Przewodnicząca Rady Gmi-
ny Wanda Milczarek zapowie-
działa, że zanim władze gminy 
spotkają się z rodzicami, chcą 
otrzymać od dyrektorów szkół 
informację o sytuacji w pla-
cówkach i możliwych oszczęd-
nościach. Zapewniła, że spo-
tkania z rodzicami na pewno 
się odbędą.

Czy się odważą  
przejąć szkołę
 – Zastanawiamy się nad sto-

warzyszeniem i samodzielnym 
prowadzeniem szkoły – powie-
działa w rozmowie z NŁ prze-
wodnicząca Rady Rodziców 
uczniów w Szkole Podstawo-
wej w Brzezi Beata Pietrzak. 

Próbuję obecnie nawiązać kon-
takt ze szkołami i osobami,  
które mają doświadcze-
nie w takich rozwiąza- 
niach.

Chcielibyśmy przygotować 
się do takiej ewentualności. 
Dodała, że szkoła w Brzezi 
mogłaby zostać szkołą integra-

cyjną – ze względu na ilość 
niepełnosprawnych dzieci, 
które się w niej obecnie uczą, 
a jest to aż około 20% ogółu. 
Przewodnicząca twierdzi, że 
szkoła może być alternatywą 
dla tych rodziców, którzy swo-
je dzieci posyłają do specjalne-
go ośrodka w Mocarzewie. � tbGmina chce, by 

dyrektorzy przedstawili 
plany oszczędności. 
Ma to być np. łączenie 
klas i ograniczanie 
etatów.

Bielawy | Współpraca z Funduszem Ochrony Środowiska

Będzie wymiana okien  
w ośrodku zdrowia
W połowie kwietnia ma zostać otwarty przetarg na 
wymianę okien w ośrodku zdrowia w Bielawach. 
Stare, aluminiowe i rozszczelnione okna, pamiętające 
lata 80-te, mają zostać zastąpione oknami 
plastikowymi o dużej szczelności. 

Zdaniem wójta gminy Bie-
lawy Sylwestra Kubińskie-
go, wymiana okien jest ściśle 
powiązana z ubieganiem się  
o umorzenie pożyczki z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska w Łodzi na kwotę 
około 700 tys. zł, zaciągniętej 
około 3 lat temu na budowę wo-
dociągu w Piotrowicach.

 – Po spłaceniu 70% tej kwo-
ty istnieje możliwość umorze-
nia do 30% pożyczki, pod wa-
runkiem, że ta umorzona kwota 
zostanie przeznaczona na in-
westycje proekologiczne, zwią-
zane z ochroną środowiska 
– wyjaśnia wójt Kubiński. – Za-
montowanie nowych okien po-
woduje mniejsze zużycie ciepła, 

a zarazem do atmosfery dostaje 
się mniej szkodliwych substan-
cji. To ma także wymiar ekolo-
giczny – dodaje. 

Gmina stara się o umorze-
nie około 70 tys. zł, natomiast 
koszt całej inwestycji to oko-
ło 90 tys. Różnica pochodzi  
z gminnego budżetu. – Najpierw 
musimy przeprowadzić tę inwe-
stycję, potem fundusz przepro-
wadza audyt, jakie są zyski dla 
przyrody, i zwraca nam pienią-
dze. Wydawać się może, że jest 
to jakieś ryzyko z naszej strony, 
ale w praktyce odzyskanie pie-
niędzy jest tylko formalnością  – 
zaznacza wójt. � td 

Radni Gminy Sanniki: Grażyna Kowalczyk, Marian Dzierbicki, Dominik Stefański i Bogdan Cieślak, jak cała rada 
zagłosowali za uchyleniem uchwały o zamiarze likwidacji szkół w Barciku oraz Osmolinie.
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KRZYSZTOF MIKLAS

Japońskie impresje (3) 
Przez tragedię sprzed niespeł-

na miesiąca i wiążącą się z tym 
częstą obecność w programach 
informacyjnych rozmaitych sta-
cji telewizyjnych Japonia stała 
się nam krajem jakby bliższym 
niż do tej pory, choć przecież 
nadal geograficznie bardzo od-
ległym. Dla większości obcokra-
jowców tajemniczym i niedo-
stępnym. Bo nawet wycieczek 
z Europy do Japonii prawie się 
nie wozi. Z Polski bodaj w ogóle. 
Może dlatego, że wyprawa odle-
gła, z pewnością nie tania, a Ja-
ponia, przynajmniej w obrębie 
wielkich miast, na dobrą sprawę 
w dużym stopniu przypomina 
Europę czy Amerykę Północną, 
zaś hotele niczym się nie różnią 
od europejskich czy amerykań-
skich. Nieco inaczej ma się spra-
wa w niewielkich japońskich 
wioskach, zagubionych gdzieś  
w górach, do których cywiliza-
cja oczywiście dotarła, ale też  
i tradycja została w dużym 
stopniu zachowana. 

Do takiej wioseczki miałem 
okazję trafić podczas zimowych 
igrzysk olimpijskich w Nagano 
w 1998 roku. Siłą rzeczy niektó-
re dyscypliny sportu miały swo-
je zawody w plenerze. O ile jed-
nak dyscypliny alpejskie, skoki 
i biegi odbywały się w Hakubie 
– takim japońskim St. Moritz 
czy Oberstdorfie, to biatlon tra-
fił w zupełnie inne miejsce, nie-
opodal miejscowości o nazwie 
Nozawa Onsen. Trochę z ko-
nieczności i w ostatniej chwili, 
bowiem zawody biatlonowe też 
miały odbywać się w Hakubie, 
ale zaprotestowali japońscy eko-

lodzy, którzy twierdzili, że huk 
od strzałów z karabinków może 
spowodować u ptaków niepo-
trzebne stresy. Chodziło oczywi-
ście o strzały do tarcz, bo prze-
cież do ptaków nikt nie miał 
zamiaru strzelać. 

Sportowców, osoby im towa-
rzyszące, dziennikarzy, a nawet 
widzów na zawody do Nozawa 
Onsen dowoziły autokary i sa-
mochody, a wkrótce po nich od-
woziły do oddalonego o ponad 
70 kilometrów Nagano. W wio-
sce, która była od stadionu od-
dalona o jakieś trzy kilometry, 
był bodaj jeden hotel i w tym 
to hotelu, w maleńkim poko-
iku ze składanym łóżkiem, za-
mieszkał prezes naszego związ-
ku biatlonowego. Pierwszy raz 
do Nozawa Onsen pojechałem 
samochodem, jeszcze przed roz-
poczęciem igrzysk, żeby zrobić 
rozpoznanie terenu. Fakt dys-
ponowania samochodem spra-
wił, że mogłem sobie pozwolić 
na powrót do Nagano niezależ-
nie od rozkładu olimpijskich au-
tobusów. 

Wspólnie z trenerem narciar-
stwa alpejskiego, działaczem 
i komentatorem w jednej oso-
bie: Andrzejem Kozakiem sko-
rzystaliśmy więc z zaproszenia 
prezesa, który miał też w tym 
swój interes, bo został przez nas 
podwieziony do miejsca zakwa-
terowania. Ale i my nie mogli-
śmy przegapić jedynej okazji, 
by od środka zobaczyć trady-
cyjny, prowincjonalny japoń-
ski hotel. A dojazd okazał się 
nie taki łatwy. Wąska droga 
przez wioskę, na szerokość jed-

nego auta, wiodła nieustannie 
pod górę i na szczęście co kil-
kadziesiąt metrów miała zato-
ki. Obok hotelu był na szczęście 
maleńki parking. Zaraz za wej-
ściowymi drzwiami należało, 
zgodnie z japońskimi zasadami, 
zdjąć buty i dalej poruszać się 
w skarpetkach. Ledwie przekro-
czyliśmy próg, gdy cała w ukło-
nach, ubrana w kimono, powi-
tała nas gospodyni szczebiocząc 
coś w swoim języku, czego oczy-
wiście żadną miarą nie byliśmy  
w stanie zrozumieć. Byliśmy 
więc nieco zażenowani, bo mo-
gliśmy odpowiedzieć podobnym 
szczebiotem w narzeczu znad 
Wisły, ale uznaliśmy, że prze-
cież to bez sensu, więc ograni-
czyliśmy się do odwzajemnia-
nia ukłonów i uśmiechów. Za to 
prezes, w swoim prezesowskim 
stylu i tonem nie znoszącym 
sprzeciwu, zaordynował: „Daj 
kochana dla tych dwóch face-
tów obiad, bo są głodni, a dla 
nas wszystkich wódeczkę. Tyl-
ko wódka ma być gorąca”. I po 
kilkunastu minutach dostaliśmy 
coś do zjedzenia, a z glinianego 
flakonika parowała ciepła sake, 
której spróbowałem ledwie kil-
ka kropel (na szczęście ma moc 
niewiele większą od wina), bo 
przecież musiałem wracać za 
kierownicą do Nagano. Na do-
datek po lewej stronie, bo w Ja-
ponii ruch jest lewostronny, co 
może dziwić, bo przecież Japo-
nia to nie Australia, Nowa Ze-
landia czy Indie i od Wielkiej 
Brytanii nigdy nie była zależ-
na, więc Anglicy nie narzucali 
tu swoich obyczajów.  n

12  www.lowiczanin.info31 marca 2011      nr 13

REKLAMA

Łowicz | Szukali nowych talentów

Śpiewali, grali i tańczyli
Pierwszy dzień wiosny  
w II Liceum 
Ogólnokształcącym   
w Łowiczu był obchodzony 
po raz pierwszy jako  
Dzień Talentów.  
Szkoła zrezygnowała  
w tym dniu z prowadzenia 
zajęć lekcyjnych, szukano 
natomiast wśród uczniów 
nieodkrytych talentów.  

Dzień rozpoczął się od wy-
kładu popularnonaukowego  
dr. Jacka Świniarskiego z Wy-

działu Mechanicznego Poli-
techniki Łódzkiej na temat „Jak 
osłonić się od wybuchu?” Na-
stępnie odbyła się projekcja kil-
ku filmów fabularnych, m.in. 
„Cześć Tereska”, „Człowiek 
z marmuru”, „Rejs” czy też 
„Deja vu”. Filmy wyświetlono 
równocześnie w kilku salach.

Kolejnym punktem dnia był 
przegląd talentów spośród mło-
dzieży szkolnej. Utalentowani 
muzycznie i sportowo ucznio-
wie prezentowali swoje zdol-
ności i oczarowywali nimi pu-
bliczność. Swoim talentem 
zachwycali m.in. Kacper Wy-
socki (gitara i śpiew), Patrycja 

Bryszewska (skrzypce), Natalia 
Woźniak (gitara i śpiew), Alek-
sandra Waracka (śpiew), Da-
wid Pawlata (pianino), Marcin 
Kuncewicz (gitara elektryczna), 
Katarzyna Mamińska (śpiew). 
Odbył się także pokaz tańca 
breakdance w wykonaniu gru-
py w składzie: Dawid Pietrzak, 
Bartek Urbański, Tomasz Gu-
zek, Tomasz Walak i Kamil Ko-
rzewski. Na zakończenie dnia 
samorząd uczniowski przygo-
tował przedstawienie zatytuło-
wane „Utalentowani i piękni”, 
opowiadające o konkursie mło-
dych, utalentowanych projek-
tantów mody. � am

Pokaz breakdance w wykonaniu uczniów szkoły. 
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Łowicz | Kontrowersje wokół zdarzenia w myjni

Wszyscy umyli ręce, a ja  
zostałam z szybą do wymiany
Uszkodzili mi szybę, nie zapłacili za straty, a potem 
jeszcze na mnie nakrzyczeli – tak opisała sytuację, jaka 
miała mieć miejsce 21 marca w myjni bezdotykowej na 
stacji Orlen przy ul. Bolimowskiej w Łowiczu, jedna  
z naszych czytelniczek. 

– Pojechałam tam umyć sa-
mochód. Jeden z pracowników, 
starszy pan, wykonał usługę, za-
inkasował 15 zł, by potem szyb-
ko zniknąć w budynku stacji. 
Gdy odjechałam kawałek, zro-
zumiałam jego pośpiech, gdyż 
miałam pękniętą szybę – twier-
dzi Milena Nowak z Arkadii. 
Jak opowiada, początkowo my-
ślała, że być może jest to zaciek, 
więc postanowiła skonsultować 
się z ojcem, który potwierdził, że 
przednia szyba w daewoo matiz 
faktycznie jest nadpęknięta. Ja-
kiś czas potem, przed godziną 

20, nasza czytelniczka pojawi-
ła się na stacji, ale, jak twierdzi, 
pracownik, który mył auto, znów 
zniknął w budynku. Inny z pra-
cowników nakrzyczał na nią, że 
nie można w ten sposób uszko-
dzić szyby, a szef stacji i myjni 
wsiadł do samochodu i szybko 
odjechał. – Wodą pod ciśnieniem 
może i trudno uszkodzić szybę, 
ale karcherem owszem. Pęknię-
cie jest pod wycieraczką, więc 
równie dobrze pracownik mógł 
niedelikatnie ją opuścić. Wszy-
scy umyli ręce, a ja zostałam  
z szybą do wymiany – dodaje. 

Z jej zdaniem nie zgadzają 
się natomiast pracownicy sta-
cji. – Była taka sytuacja, ale na 
pewno wina nie leży po naszej 
stronie. Szyba była nadpęknię-
ta, ale od czego? Tego nie wia-
domo – mówi kierownik stacji 
Jacek Mamcarz. – Rozmawia-
łem z pracownikiem, który mył 
samochód i stwierdził, że on jej 
nie uszkodził, po czym odszedł. 
Potem jeszcze rozmawiałem  
z tą panią i z pewnością żad-
nych krzyków nie było. Wytłu-
maczyłem jej, że nie da się wodą 
uszkodzić szyby i sprawa zosta-
ła załatwiona. Jak by się ta pani 
uparła, to mogła przecież we-
zwać policję. – dodaje. 

Właściciel stacji Andrzej Dy-
mek twierdzi natomiast, że w ta-
kich warunkach wodą z karchera 
nie da się uszkodzić szyby. – Co 
innego, jak na dworze byłoby  

z minus 20 stopni, a woda byłaby 
gorąca, ale nie jeśli temperatura 
jest na plusie. To są myjnie bez-
dotykowe, bez żadnych szczotek 
i strumieniem nie da się uszko-
dzić szyby – twierdzi. – Jak-
by wina była po naszej stronie, 
to zwróciłbym pieniądze, ale 

tak w tym przypadku nie było. 
Kiedyś strumień wody wyrwał 
przy samochodzie szybkę od lu-
sterka i właściciel pojazdu miał 
zwrócone pieniądze. Ta szyba 
musiała być nadpęknięta wcze-
śniej, może od jakiegoś kamie-
nia. Myślę, że ci ludzie po prostu 

chcieli zrobić „wałek” i zarobić 
naszym kosztem. A dlaczego  
z nimi nie rozmawiałem? Bo 
nie chciałem dyskusji. Tu jest 
kierownik, który ma pod sobą 
ludzi i to oni są od załatwiania 
takich spraw – ucina Andrzej 
Dymek. � td 

Powiat łowicki| Komisja rozwoju gospodarczego

Radni zszokowani  
stanem dróg powiatowych

Ok. 80 km dróg powiatowych 
w gminach Łowicz, Bielawy  
i Zduny objechali 17 marca radni 
z komisji rozwoju gospodarcze-
go Rady Powiatu. Zdawali so-
bie sprawę z tego, że stan dróg 
po zimie nie jest dobry, ale nie 
spodziewali się, że jest aż tak zły.

– Uchybień jest tyle, że nie 
sposób je spisać na byczej skó-
rze – mówi Jerzy Wolski, prze-
wodniczący komisji. – Jesteśmy 
przerażeni tym, co podczas zimy 
na naszych drogach się narobi-
ło. Drogi robione kilka lat temu,  
a nawet 2-3 lata temu, wymagają 
napraw. Ok. 50% dróg, które ob-

jechaliśmy, wymaga inwestycji 
i środków finansowych – mówi 
Wolski. – Drogi nie wytrzy-
mały zimy. Są „powjeżdżane”  

w ziemię, obsuwają się ich brze-
gi. Aby doprowadzić je do do-
brego stanu, nie wystarczą na-
kładki i łatanie dziur, ale przede 
wszystkim odwodnienie – do-
daje. Radni będą kierować w tej 
sprawie wnioski do Zarządu Po-
wiatu. 

Objazd dróg trwał ok. 4 go-
dzin i dał pewien obraz sytuacji. 
Przewodniczący KRG zapowia-
da, że będą kolejne objazdowe 
obrady komisji. Dróg powia-
towych jest przecież 577 km. 
Oprócz radnych brali w nim 
udział Dariusz Kosmatka z Za-
rządu Powiatu Łowickiego oraz 
Anna Gajek-Sarwa – dyrek-
tor Powiatowego Zarządu Dróg 
i Transportu w Łowiczu. Ich 
wnioski z oceny stanu dróg były 
podobne. � mwk 

Łowicz | ZUK wejdzie na Jeżewskiego

Najpierw deszczówka,  
potem nawierzchnia
– Gdy skończymy 
prace na ul. Wspólnej, 
przejdziemy na 
ul. Jeżewskiego.  
Trudno jednak 
powiedzieć, kiedy to  
się konkretnie stanie.

Na tej pierwszej ulicy będzie-
my prawdopodobnie wykony-
wać jeszcze wjazdy na pose-
sje, których budowę zgodzili 
się współfinansować właścicie-
le – zapowiedział nam dyrektor 

Zakładu Usług Komunalnych  
w Łowiczu Cezary Kołodziej-
ski.

Przypomnijmy, że prace przy 
wykonywaniu nawierzchni na 
ul. Wspólnej w Łowiczu są wy-
konywane jako kontynuacja ro-
bót rozpoczętych w 2010 roku 
i przerwanych przez zimę. Ro-
boty na ulicy Jeżewskiego na-
tomiast zostały przewidziane  
w tegorocznym budżecie.  
W ulicy tej ma zostać wykona-
na kanalizacja deszczowa, któ-
ra odbierze wody opadowe ze 
skrzyżowania ulic Jeżewskiego 

i Korczaka i odprowadzi je do 
kolektora w ul. Armii Krajowej.

Potem zostanie wykona-
na nawierzchnia. Prace mają 
się rozpocząć od skrzyżowania  
z ulicą Zagrodową, w kierunku 
skrzyżowania z ul. Armii Kra-
jowej. Ulica będzie miała kra-
wężnik i nawierzchnię o szero-
kości 6 m, z betonowej kostki. 
ZUK ma się uporać z wykona-
niem nawierzchni na tej ulicy  
w pierwszej połowie roku.

Naczelnik Wydziału Inwe-
stycji w łowickim ratuszu Grze-
gorz Pełka powiedział nam, 
że obecnie nie ma planów, by 
wśród inwestycji znalazła się  
ul. Korczaka. Ratusz nie posia-
da obecnie dokumentacji inwe-
storskiej na to zadanie. Moż-
liwe, że w tym roku zostanie 
wykonana. Czynione są do tego 
przymiarki. � tb

Drogi nasze nie 
wytrzymały zimy.  
Są „powjeżdżane”  
w ziemię, obsuwają  
się ich brzegi.

Myjnia przy Bolimowskiej. Jej pracownicy twierdzą, że zwłaszcza przy dodatnich temperaturach nie da się 
uszkodzić szyby wodą pod ciśnieniem. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

n �Stanisław Henryk Mateja 
1946-2010

Poczciwy człowiek, grajek 
samouk obdarzony  
nieprzeciętną umiejętnością 
wygrywania na harmonii 
zasłyszanych dźwięków i melodii 
bez znajomości nut. Swą córkę 
Małgorzatę zwykł nazywać 
żartobliwie „Szaloną”, a żonę 
„Bolesią”. Jego najbliższym 
najtrudniej jest dziś znieść 
ciszę, która po jego odejściu 
zapanowała w rodzinnym domu. 
Czy przerwie ją jeszcze kiedyś 
dźwięk przechowywanej na 
półce harmonii? 

Stanisław Henryk Mateja (1946-2010)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 20.03.–28.03.2011
  20 marca:  

Józef Borowiak, l.89, 
Domaradzyn; Jan Aleksander 
Kwiatkowski, l.72, Głowno. 
Piotr Dałek, l.42; Stanisława 
Józefa Perlińska, l.76,  
Głowno; Edward Wróbel, l. 74, 
Krępa.

  21 maca: Antonina 
Rutkowska, l.85, Łódź; 
Katarzyna Kubicka, l.80, 
Stryków.

  22 marca: Jan Łukawski, 
l.69, Łowicz.

  23 marca: Józef Kowalski, 
l.72, Chruśle.

  24 marca: Stanisława 
Kowalska, l.91, Bratoszewice.

  25 marca: Tadeusz 
Burzyński, l.90, Głowno; 
Marianna Stylak, l.86, Głowno; 
Janina Mańkowska, l.92, 
Głowno; Janina Marszałek, 
l.97; Jadwiga Grzejszczak, l.67

  27 marca: Marianna 
Olejniczak, l.83; Jan Janus, 
l.92; Andrzej Rybus, l.53; 
Helena Krystyna Szczepańska, 
l.57.

  28 marca: Danuta 
Jagielska, l.63; Regina 
Banaszkiewicz, l.95

REKLAMA
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Urodził się 10 październi-
ka 1946 r. w Trzaskowicach  
w gm. Bielawy w rodzinie rol-
niczej. Miał starszą o cztery lata 
siostrę Mariannę. Od najmłod-
szych już lat zdradzał fascyna-
cję muzyką i śpiewem. Zaszcze-
pili ją w nim rodzice i babcia, 
obdarzeni talentami wokalnymi. 
Wszyscy oni śpiewali w koście-
le. Rodzice pana Stanisława mu-
zykowali także na okolicznych 
weselach i rozmaitych uroczy-
stościach rodzinnych. Trudno 
się zatem dziwić, że dorosły już 
Stanisław sam wziął harmonię 
do ręki i najpierw z kolegami, 
później także z żoną Bolesławą, 
muzykował w podobny sposób. 

Szkołę podstawową ukoń-
czył w Janinowie koło Bielaw. 
Jeszcze jako niepełnoletni chło-
pak rozpoczął pracę na poczcie 
w Bielawach jako listonosz.  
W trakcie tej pracy otrzymał 
wezwanie do wojska. Odsłużył 
dwa lata w jednostce wojskowej  
w Trzebiatowie. Opuścił ją z pra-
wem jazdy i uprawnieniami do 
szkolenia przyszłych kierowców. 

– Poznaliśmy się na urodzi-
nach u naszego wspólnego kole-
gi. – wspomina jego żona, Bole-
sława – On na tych imieninach 
grał, był muzykantem. Ich zna-
jomość miała zatem wątek mu-
zyczny, który – jak się później 
okazało – towarzyszył im już do 
końca wspólnego życia. 

Pobrali się w grudniu  
1969 r. Po ślubie Pan Stanisław 
sprowadził się do rodzinnego 
miasta swej żony, tj. do Głowna. 
W roku 1970 rozpoczął tu pra-
cę w ówczesnych Wojskowych 
Zakładach Motoryzacyjnych. 
– Mąż pracował tam w trans-
porcie. Jak wybuchł stan wo-
jenny, to przenieśli go do pracy  
w straży. Był kierowcą.  
Z WZMot odszedł w 1986 r. Od 
tamtej pory pracował dorywczo  
i w ramach prac interwencyj-
nych. W roku 2001 przeszedł na 
emeryturę. 

Pan Stanisław był bardzo mu-
zykalny. Miał niezwykły słuch  
i poczucie rytmu. Gdy miał 9 lat, 
zamarzył o harmonii. Ponieważ 
jego rodziców nie stać było na 
taki wydatek, dostał instrument 
w prezencie od kuzyna. – Była 
to taka mała harmonia 36-rzę-
dowa – wspomina żona Bolesła-
wa – Mąż był samoukiem. Bar-

dzo zdolnym. Może gdyby uczył 
się w tym kierunku, byłby zawo-
dowym muzykiem? – rozmy-
śla dziś – Jak tylko usłyszał ja-
kąś melodię w radio, to potrafił 
ją odegrać ze słuchu. Nie znał 
nut. Na akordeonie grał w woj-
sku. Poważną harmonię, taką 
120-stkę, ja mu kupiłam. Do 
dziś leży na szafie. Może wnuk 
zechce grać? – ma nadzieję Bo-
lesława.

Początkowo pan Stanisław 
grał na weselach i zabawach 
wiejskich z kolegami. Aż które-
goś dnia namówił żonę, by ta za-
grała z nim – na perkusji. Spró-
bowała i połknęła bakcyla. Od 
tego czasu grali już razem. On 
na harmonii, ona na perkusji, 
tamburynie lub ogromnym bęb-
nie, tzw. bum cyk cyku. – Próby 
robiliśmy w domu – wspomina 
pani Bolesława – Śpiewaliśmy 
i graliśmy przy każdej okazji. 
Czasami wpadał ktoś ze znajo-
mych, sąsiadów, a mąż brał har-
monię do ręki i grał. Muzyka  
towarzyszyła im nieustannie. – 
Nawet gdy mąż odwiedził przed 
śmiercią swą 85-letnią wtedy 
babcię, też sobie pośpiewali. – 
dodaje pani Bolesława. 

Muzyczne talenty pana Sta-
nisława i jego żony Bolesławy 
docenione zostały na wielu kon-
kursach, festiwalach i przeglą-
dach kapel ludowych. – To był 
chyba rok 1986. Pojechaliśmy w 
trójkę, oprócz mnie i męża, jesz-
cze skrzypek Stasiu Rachubiński 
– na eliminacje do Łodzi. Zdo-
byliśmy tam pierwsze miejsce. 

Kapela Stanisława Matei wy-
jechała dzięki temu zwycięstwu 
w kolejnym roku na przegląd 
ogólnopolski kapel ludowych 
do Kazimierza. – Trwał on czte-
ry dni. Tam były kapele z róż-
nych stron Polski – góralski, bia-
łostockie „śledziki”. Dostaliśmy 
wtedy wyróżnienie – wspomina 
pani Bolesława. 

Po dwóch latach pojechali  
z kapelą na eliminacje do Ozor-
kowa. Rywalizowali z dwudzie-
stoma innymi kapelami ludo-
wymi. Wygrali i wyśpiewali 
wówczas pierwsze miejsce. – 
Dostaliśmy wtedy w nagrodę 
lalkę i puchar. – opowiada pani 
Bolesława – Wszyscy się nami 
zachwycali. Nagrywaliśmy na-
wet program telewizyjny dla Po-
lonii. Pamiętam, że szliśmy wte-

dy korowodem przez Ozorków, 
a ludzie wrzucali do niesionych 
przez nas puszek kupony, które 
były głosami uznania dla nasze-
go muzykowania. Zebraliśmy 
tych kuponów najwięcej – wspo-
mina żona. Dziś trudno wymie-
nić jej wszystkie miejscowości, 
w których wraz z mężem i kape-
lą wystąpiła. – Graliśmy na przy-
czepach samochodowych, a do-
okoła ludzie bawili się, śmiali. 
To były wspaniałe czasy – doda-
je – jest co wspominać. Do dziś 
mam w domu perkusję, bęben, 
na którym grałam, i harmonie 
męża. Nie sprzedam ich. – mówi 
pani Bolesława, żywiąc nadzie-
ję, że jeszcze niejeden raz zagra 
na nich syn lub wnuk. 

Pan Stanisław dochował się 
wraz z żoną trójki dzieci: 39-let-
niego dziś Jausza, 40-letniej 
Małgorzaty i 33-letniej Agniesz-
ki oraz sześciorga wnucząt: 
15-letniego Dominika, 14-let-
nich Karoliny i Sary, 13-let-
niej Pauliny, 8-letniego Bartka  
i 2,5-letniego Kubusia. 

Śmierć pana Stanisława była 
zaskoczeniem. Dzień przed Wi-
gilią 2010 r. pani Bolesława wy-
jechała do syna i wnuków do 
Irlandii, gdzie mieszkają od 
czterech lat. – Mąż nie chciał je-
chać. Wcześniej ze mną jeździł. 
Tym razem nie chciał. – wspo-
mina dziś pani Bolesława – Zo-
stał w domu, jakby coś przeczu-
wał. Święta i Nowy Rok miał 
spędzić z córkami. Przed od-
jazdem uściskał mnie i tak bar-
dzo czekał na wrażenia, jakie  
z Irlandii przywiezie z wizyty  
u chrzestnego jego wnuk Bar-
tek. Miałam wrócić 6 stycznia.  
2 stycznia zadzwoniła do mnie 
córka i usłyszałam „tata nie 
żyje”. Całą rodziną wróciliśmy  
z Irlandii następnego dnia. 

W najczarniejszych myślach 
pani Bolesława nie przypusz-
czała, że już nie zobaczy męża 
żywego. Pan Stanisław zasłabł  
w domu. Nie udało się go urato-
wać, mimo że przyjechało pogo-
towie, że był helikopter. To był 
zator. Pan Stanisław pochowany 
został 7 stycznia na cmentarzu 
przy parafii św. Jakuba w Głow-
nie. W ostatniej drodze oprócz 
pogrążonych w smutku najbliż-
szych towarzyszyli mu koledzy, 
przyjaciele, bliżsi i dalsi znajo-
mi.�  rpm

��24 marca o 6.30 w Łyszko-
wicach zatrzymany został 52-letni 
mieszkaniec tej miejscowości, 
który prowadził samochód oso-
bowy Volkswagen Passat – 2,44  
promila.

��24 marca o 12.30 w Mauszy-
cach zatrzymano 64-letnigo miesz-
kańca gminy Łowicz, który jechał 
rowerem w wydychanym powietrzu 
miał  2,02 promila alkoholu.

��24 marca o 16.30 w Skowro-
dzie Południowej zatrzymano 29-let-
niego mieszkańca gminy Chąśno, 

który prowadził samochód Puegeot 
– 2 promile.

��24 marca o 14.40 w Nieboro-
wie zatrzymano 21-letniego miesz-
kańca gm. Nieborów, który jechał 
samochodem osobowym Fiat 126p 
– 2,16 promila. Kierowca nie zasto-
sował się do zakazu prowadzenia 
pojazdów mechanicznych.

��27 marca o godz. 16.20  
w Waliszewie w gminie Bielawy  za-
trzymano 55-letniego mieszkańca 
powiatu zgierskiego kierującego 
rowerem – 0,70 promila. 

Łowicz  | Pożegnanie kombatanta

Odszedł kolejny  
żołnierz Dziesiątki 

Jan Janus, jeden z nielicz-
nych żyjących jeszcze żołnie-
rzy 10 Pułku Piechoty, który 
stacjonował w okresie między-
wojennym w Łowiczu, odszedł 
na wieczną wartę. W środę, 30 
marca został pochowany na 
cmentarzu Emaus w Łowiczu, 
po wcześniejszej mszy świętej 
żałobnej w kościele Świętego 
Ducha.

Jan Janus od lat mieszkał  
w Częstochowie, ale nigdy nie 
zerwał swego związku z Łowi-
czem, skąd pochodził. Do ło-
wickiej Dziesiątki trafił w wieku 
16 lat, grał w orkiestrze pułko-
wej. W 1939 roku, jako najmłod-
szy żołnierz pułku, uczestniczył  
w działaniach wojennych,  
w czasie walk trafił do niemiec-
kiej niewoli. � tb
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Łowicz | Rekolekcje w kościele na Korabce

Rektor koszalińskiego seminarium
wygłosi nauki
Od 3 do 6 kwietnia trwać 
będą tegoroczne rekolekcje 
wielkopostne w łowickiej 
parafii Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy. 
Prowadzić je będzie ks. dr 
Dariusz Jastrząb – rektor 
Wyższego Seminarium 
Duchownego Diecezji 
Koszalińsko-Kołobrzeskiej  
w Koszalinie.

W niedzielę, 3 kwietnia nauki 
będą wygłoszone na mszach św. 
o godz. 8.00 – dla dorosłych, 
10.00 – dla dzieci i młodzieży, 
o godz. 11.15 – dla wszystkich 
parafian w kaplicy w Chąśnie, 
o godz. 12.30 i 18.00 – dla do-
rosłych. 

W dni powszednie, od 4 
do 6 kwietnia, rekolekcjoni-
sta wygłosi nauki na mszach 
św. o godz. 9.00 – dla doro-
słych, 10.30 – dla dzieci z klas 
I-V szkoły podstawowej, 12.00 

– dla uczniów klas VI szkoły 
podstawowej oraz wszystkich 
klas gimnazjum, o godz. 16.30 
– w kaplicy w Chąśnie, o godz. 
18.00 – dla dorosłych w Łowi-
czu. Spowiedź prowadzona bę-
dzie w ostatnie dwa dni rekolek-
cji, 5 i 6 kwietnia. 

We wtorek, 5 kwietnia, na 
mszy św. o godz. 9.00,  plano-
wane jest spotkanie osób cho-
rych, cierpiących i udzielanie 
sakramentu namaszczenia cho-
rych.�  mwk 

Łowicz | Wielkopostna akcja Caritas w szkołach

Odmawiając sobie przyjemności, 
pomożesz chorym
Okres Wielkiego Postu jest okazją do wyrzeczeń i zmiany postawy. Caritas 
diecezji łowickiej od początku okresu Wielkiego Postu rozpoczął coroczną 
akcję pod nazwą „Jałmużna Wielkopostna”, skierowaną przede wszystkim do 
dzieci i młodzieży.

Forma akcji nie zmienia się 
od początku jej prowadzenia. 
Wśród młodych – w parafiach, 
ale częściej w czasie zajęć re-
ligii – rozdano tekturowe skar-
bonki. Przystępując do akcji, 
zobowiązują się oni odmawiać 
sobie drobnych przyjemności, 
np. wydania kieszonkowego na 
zakup słodyczy, napoju, bile-

tu do kina, czasopisma. Zaosz-
czędzone pieniądze umieszcza-
ją w skarbonce. Po zakończeniu 
Wielkiego Postu trafią one do 
Caritas, gdzie zasilą cel ak-
cji, którym jest pomoc osobom 
chorym.

Każdego roku Caritas w Pol-
sce rozprowadza ponad milion 
skarbonek, zachęcając do re-

zygnacji w czasie Wielkiego 
Postu z wybranych rozrywek 
i zbędnych wydatków. Liczba 
ta w Łowiczu i powiecie to ok. 
400 sztuk. 

Wielkopostnym darem oso-
by dorosłej może być również 
przekazanie na cele charyta-
tywne, np. dla Caritas, 1% po-
datku dochodowego w rocznym 

zeznaniu podatkowym. Jak po-
wiedział nam dyrektor łowickiej 
Caritas ks. Dariusz Krokocki,  
w tym roku pieniądze, które or-
ganizacja uzyska w ramach ak-
cji, wykorzysta na konkretny cel 
– zakup sprzętu rehabilitacyjne-
go i medycznego, który znajdzie 
się w wypożyczalni przy Sta-
cji Opieki Caritas na ul. Długiej 
w Łowiczu oraz w podobnym 
punkcie w Sochaczewie.

– Co roku nasz dochód  
z tej akcji to około 20 tys. zł. 
W tym roku chcemy wypo-
sażyć punkty, w których wy-
pożycza się sprzęt medyczny  

w kolejne nowe urządzenia – 
np. regulowane elektrycznie 
łóżka, koncentratory do poda-
wania tlenu czy ssaki potrzebne 
przy opiece osób np. z poraże-
niem mózgowym, które umoż-
liwiają oczyszczenie układu od-
dechowego – powiedział nam 
ks. Krokocki, który podkreślił, 
że wypożyczeniem sprzętu za-
interesowana jest coraz większa 
rzesza osób. 

Obecnie w punkcie w Łowi-
czu jest m.in. 40 łóżek, około 
20 wózków inwalidzkich, więk-
szość stale służy potrzebują-
cym.�  tb

Łowicz | Kościół Dobrego Pasterza

Parafia zbiera dary do 
wielkanocnych paczek
Od minionej niedzieli do 
Niedzieli Palmowej parafia 
Chrystusa Dobrego Pasterza 
w Łowiczu zbiera dary do 
świątecznych paczek dla 
biedniejszych parafian. Celem 
akcji jest zrobienie paczek dla 
około 50 rodzin.

– Akcje takie przeprowadza-
my przed Bożym Narodzeniem 
i przed Wielkanocą. Nasi para-

fianie są bardzo ofiarni i przy-
noszą do wystawionego kosza 
konserwy, kawę, herbatę, cu-
kier i inne artykuły – mówi pro-
boszcz ks. Wiesław Wronka. 

Kosz na dary wystawiony 
jest pod bocznym ołtarzem Do-
brego Pasterza – z prawej strony 
kościoła. Przyniesione do nie-
go przedmioty zostaną pose-
gregowane i podzielone przez 
parafialny Caritas. Następnie 
trafią do rodzin potrzebujących 
wsparcia. � mwk

Łowicz | Złote Gody w łowickim ratuszu

Najważniejszy jest szacunek
– Najważniejszy jest sza-

cunek dla siebie i zwraca-
nie uwagi na współpartnera,  
no i trzeba się wspomagać za-
wsze, w każdej chwili – powie-
dział nam Zbigniew Szczerbuk, 
który wspólnie z żoną Janiną 

wziął udział w uroczystości 
Złotych Godów ośmiu par mał-
żeńskich na zaproszenie burmi-
strza Krzysztofa Kalińskiego  
w minioną sobotę, 26 marca. 
Jak przyznał Zbigniew Szczer-
buk, ich życie nie było łatwe, 

oboje zahaczyli w młodości 
o II wojnę światową,  potem 
Polskę Ludową. Ale z życia 
są zadowoleni, jedyną bolącz-
ką jest to, że czas szybko pły-
nie i chcieliby, aby te 50 wspól-
nie przeżytych lat trwało jak 

najdłużej. Pobrali się w 1959 
roku,  mają dwie wykształcone 
córki, siedmiu wnuków. 

– Szanują nas – to najważ-
niejsze – doczekaliśmy się  
70 lat, nie wybieramy się jesz-
cze do św. Piotra. Spędzamy 
teraz dużo czasu wspólnie,  
jeżdżąc np. na rowerach, po-
dróżując,  zwiedzając. Mimo 
wieku, nie ubolewamy nad 
sobą, ale zawsze idziemy do 
przodu. � str. 37

Pary, które w łowickim ratuszu obchodziły Złote Gody. 

Korabka 

Z krzyżem  
i pochodniami

Parafia Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy na Korabce 
w Łowiczu zaprasza parafian 
i wszystkich innych chętnych 
do wzięcia udziału w dro-
dze krzyżowej ulicami osiedla  
w najbliższy piątek, 1 kwietnia 
wieczorem.

Drogę krzyżową poprzedzi 
msza św. o godz. 18.30. Po jej 
zakończeniu, czyli około godz. 
18.30, wierni wyjdą z krzyżem 
i pochodniami z kościoła, aby 
idąc ulicami miasta, przeżywać 
14 stacji Męki Pańskiej. � mwk

Łowicz 

Wolontariusze 
pilnie 
potrzebni

– Szukamy ludzi, któ-
rzy chcieliby z nami poma-
gać zwierzętom. Wiek nie 
gra roli, liczy się chęć dzia-
łania – powiedziała nam pre-
zes Łowickiego Towarzystwa 
Miłośników Zwierząt Graży-
na Wołynik. W ostatnim cza-
sie sporo młodych osób ogra-
niczyło swoją działalność  
w Towarzystwie, ze względu 
na zmianę miejsca zamieszka-
nia w czasie studiów.

Dlatego też spotkanie infor-
macyjne dla osób zaintereso-
wanych zaangażowaniem się 
w prace Towarzystwa odbędzie 
się w poniedziałek, 4 kwietnia 
o godz. 17.00 w sali radzieckiej 
łowickiego ratusza. � tb

Mieszkania komunalne nie 
dla bogatych

Ministerstwo Infrastruktury 
planuje rewolucyjne zmiany 
dotyczące mieszkań 
komunalnych (...). Resort 
przygotowuje w ekspresowym 
tempie założenia do projektu 
nowelizacji ustaw o ochronie 
praw lokatorów, dodatkach 
mieszkaniowych oraz zmian do 
kodeksu cywilnego. Rząd chce 
aby Sejm uchwalił go jeszcze w 
tej kadencji.
- Projekt - mówi wiceminister 
infrastruktury Piotr Styczeń 
- daje gminom prawo 
zawierania umów najmu 
lokali komunalnych na 
czas oznaczony (teraz jest 
to możliwe wyjątkowo). Po 
upływie okresu, na jaki zostały 
one zawarte, gminy będą 
sprawdzać, czy dochody 
najemców nie wzrosły i 
czy potrzebują oni jeszcze 
mieszkania. Dziś prawo 
nie pozwala na weryfikację 
ich dochodów oraz na 
wypowiadanie umów z tego 
powodu. Rzecz w tym, aby z 
takich mieszkań rzeczywiście 
korzystały osoby niezamożne. 
Projekt przewiduje też, 
że czynsz będzie musiał 
pokrywać przynajmniej koszty 
eksploatacji mieszkania. 
W tej chwili gminy do lokali 
dokładają. (...)
Oznacza to podwyżki 
czynszów. Mają je 
zrekompensować wyższe 
dodatki mieszkaniowe dla 

lokatorów czynszówek. 
Jednocześnie rząd chce 
zabrać te dodatki właścicielom 
mieszkań i domów. (...)
Projekt przewiduje również, że 
o eksmisji konkretnej osoby 
będzie decydował sąd, biorąc 
pod uwagę nie tylko to, czy 
ktoś jest chory albo czy kobieta  
jest w ciąży, ale również, ile 
zarabia.
Renata Krupa - Dąbrowska
Rzeczpospolita 28 III

Komunalne już nie dla 
bogatych
(...)zmiany w prawie o 
przyznawaniu mieszkań (...) 
mają sprawić, aby dostawali 
je faktycznie potrzebujący, a 
nie ci, którzy umieją ułożyć się 
z samorządową władzą. (...) 
Teraz bliskim będzie trudniej 
przejąć mieszkanie w razie 
śmierci najemcy. Ministerstwo 
chce, aby w takim przypadku 
umowa najmu wygasła. Bliscy 
najemcy będą mogli złożyć 
wniosek o zawarcie nowej 
umowy, ale gmina sprawdzi, 
czy ich dochody uprawniają 
do otrzymania mieszkania 
komunalnego. Jeśli nie, w 
ciągu sześciu miesięcy będą 
musieli się wyprowadzić. (...)
Projekt zakłada też, że dodatki 
mieszkaniowe stracą ci, którzy 
są właścicielami mieszkań i 
domów jednorodzinnych lub 
mają mieszkania spółdzielcze 
własnościowe. (...)
Ewa Ivanova
Dziennik Gazeta Prawna 28 III

PRZEGLĄD PRASY 
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Aktualności
Księgowa SP 1  
zeznawała
w sprawie byłej dyrektorki. str. 27
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Łowicz | O dopalaczach w „Ekonomiku”

Używki nie rozwiążą problemów
Wyłącznie od nas zależy, jak poradzimy sobie z problemami. Czy sięgniemy  
po używki, by łatwiej się żyło, czy też stawimy tym problemom czoło  
– jest naszą decyzją. Nie możemy zrzucać winny na innych: za złą sytuację w domu,  
w szkole, w relacjach z rówieśnikami. Taki był podstawowy przekaz, z jakim chcieli  
dotrzeć do młodzieży organizatorzy spotkania w ubiegły wtorek.

– Jeszcze nikt nie rozwią-
zał swoich problemów poprzez 
wzięcie dopalaczy czy innych 
używek – mówił Leszek Rosz-
czenko z Fundacji Pedagogikum 
podczas spotkania z młodzieżą, 
które odbyło się 22 marca w Ze-
spole Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 4 w Łowiczu. 

Wyjaśniał, że złe jest nie tylko 
branie dopalaczy czy narkoty-
ków, ale również picie w dużych 
ilościach napojów energetycz-
nych połączonych z alkoholem. 
– Alkohol ma właściwości usy-
piające, napój energetyczny – 
pobudzające – mówił Roszczen-
ko – Przez co dajemy naszemu 
organizmowi różne bodźce. Jak 
się zachowa po spożyciu np. ta-
kiego drinka? Nie wiemy. Czy 
zostawi w naszym organizmie 
jakiś ślad? Prędzej czy później 
odczujemy konsekwencje.

Roszczenko podkreślał, że 
nie można eksperymentować na 
własnym organizmie. Choroby 
skóry wywołane braniem środ-
ków odurzających czy anabo-
licznych sterydów, popularnie  
i mylnie nazywanych odżyw-
kami na przyrost tkanki mię-
śniowej, to tylko wierzchołek 
problemów z poważniejszymi 
zaburzeniami pracy narządów 
jak nerki, wątroba i serce.

– Wiecie co jest w czystym 
proszku? W najlepszym towa-
rze, jaki wam oferują? Szkło, 
strychnina, nawozy dla roślin – 
mówił – Oprócz tego, że są to 
substancje szkodliwe, nigdy nie 
wiemy, ile ich jest procentowo w 
danym „towarze”. Przecież ich 
nikt nie zbadał. Mamy być kró-
liczkami doświadczalnymi?

Innym ważnym aspektem 
jest to, że każdy organizm in-

dywidualnie reaguje na używ-
ki. Dlatego nigdy nie jesteśmy 
w stanie przewidzieć, jak coś na 
nas zadziała. Roszczenko poka-
zał także kilkunastominutowy 
film, umieszczony na youtube. 
Widać na nim zachowanie ok. 
20-letniego mężczyzny po zaży-
ciu jakiegoś środka odurzające-
go.  Będąc pod jego wpływem, 
nie panuje nad swoimi ruchami 
ani nad tym, co dzieje się w jego 
głowie. – Jeżeli myślicie, że po 
zażyciu środków odurzających 
będziecie biegać po łączce i spo-
tykać różowe króliki, to się my-
licie – mówił Roszczenko – Za-
miast tego będziecie przeżywać 
koszmary nocne jakby na jawie, 
przerażające wizje.

Czy przekaz trafił do 
uczniów? Ci z I klasy LO  
w skupieniu przez całą godzi-
nę lekcyjną słuchali wykładu. 

Zdaniem jednego z nich, Piotr-
ka, dzięki prelekcji dowiedział 
się, co mogą zawierać środ-
ki odurzające i jest to dla nie-
go przerażające. Przyznaje jed-
nak, że branie takich substancji 
wśród młodzieży jest już czymś 

normalnym. – Nie jest to może 
duża część klasy, ale na pew-
no znaczna grupa – mówi. Naj-
częściej dzieje się to podczas 
wspólnych imprez. Wynajmuje 
się w piątkowy wieczór lokal 
bądź jakiś domek i robi się tam 

imprezę z alkoholem, narkoty-
kami i dopalaczami. Jego kole-
ga, również Piotrek, dodaje, że 
bardzo ciężko jest odmówić, gdy 
rówieśnicy czymś takim częstu-
ją. Na razie im się to jednak uda-
je. � jr

Wykład w ZSP 4. Uczniowie uważnie słuchali prelekcji o dopalaczach. Na sali panowała bezwzględna cisza  
i skupienie.
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T
u Wasz aspirant Fortuna.
Dotychczas na tych ła-
mach opisywałem z po-
zycji funkcjonariusza
problemy finansowe róż-

nych osób, a bywało, że doradzałem,
w co lokować pieniądze. Teraz posta-
nowiłem zajrzeć do domowych bu-
dżetów i przyjrzeć się rodzinnym wy-
datkom. Poprosiłem dziesięć rodzin
mieszkających w różnych regionach
kraju o prowadzenie bloga finanso-
wego. Na moich stronach interneto-
wych http://fortunaradzi.pl/in-
dex.php/budzety/ znajdziecie ich
codzienne wydatki z grudnia 2010 r.
Dzisiaj przyglądamy się wydatkom
sześcioosobowej rodziny Żakow-
skich.

Na etatach można wyżyć
Rodzina Żakowskich wydała pra-

wie tyle pieniędzy, ile udało się zaro-
bić. Zanotowali stratę w wysokości
kilkunastu złotych, ale zaskakuje
precyzyjne planowanie pokaźnego
budżetu. Bo Żakowskim, mieszkają-
cym w bliźniaku (spłacają kredyt hi-
poteczny), pracującym na etatach i
wychowującym czwórkę dzieci w
mieście wojewódzkim (Białymsto-
ku), powodzi się całkiem dobrze.
Grudniowe wydatki – poza zrozumia-
łym spiętrzeniem drobnych prezen-
tów mikołajkowych i świątecznych –
obejmują też duże pozycje do dłuż-
szego użytkowania, jak drewno ko-
minkowe (1050 zł) i rower (650 zł).

Dużo na żywność
Sześcioosobowa rodzina najwię-

cej wydała na żywność (niemal 2300
zł): to ponad 23 proc. wszystkich
kosztów w miesiącu. Drobne zakupy
spożywcze Żakowscy robią prawie
codziennie, co jest zrozumiałe przy
niedużych dzieciach (świeże pieczy-
wo, wędliny, sery, owoce). Zwykle raz
w tygodniu jeżdżą do sklepów dys-
kontowych i supermarketów (Bie-
dronka, Lidl, Tesco), gdzie zostawiają
po 200-300 złotych. Ta kategoria wy-
datków u Żakowskich jest wyjątkowo
wysoka, zwracają też na to uwagę in-
ternauci na moim blogu. Częściowo
jest to zapewne wynik tradycyjnej
podlaskiej gościnności i szykowania
dużych przyjęć świątecznych dla za-
praszanych gości i rodziny, ale i tak
doradzałbym przeanalizowanie wy-
datków na żywność.

…i na mieszkanie
Wydatki mieszkaniowe Żakow-

skich również są bardzo wysokie: to
1935 zł, czyli 19,4 proc. miesięczne-

go budżetu. W tej kwocie znalazły
opłaty za energię (220 zł), wodę i ka-
nalizację (281 zł), gaz (222 zł), wywóz
śmieci (50 zł), a także zakup drewna
kominkowego (za 1050 zł). W wydat-
kach mieszkaniowych nie została
ujęta spłata kredytu hipotecznego i
ubezpieczenia (1014 zł), choć w zde-
cydowanej większości powinna trafić
właśnie do tej kategorii.

Wydatki Żakowskich na kulturę i
rekreację, w tym prezenty mikołaj-
kowe i świąteczne, wyniosły 1705 zł,
czyli nieco ponad 17 proc. całości. To
znowu dużo, jednak dobór prezen-
tów – jak wskazywali też internauci –
jest rozsądny i sprawi radość obda-
rowanym: są to książki, gry planszo-
we, ubrania, kosmetyki, zegarek i in-
ne akcesoria. Nawet dość drogi ro-
wer (650 zł) lepiej kupować w zimie,
gdy można trochę wytargować od
sprzedawcy.

Żakowscy są zresztą przezorni i
oszczędni, o czym świadczą zakupy
odzieży i obuwia, w dużej mierze od-
bywające się w hurtowniach albo w
sklepach z używaną odzieżą. Łącznie
Żakowscy przeznaczyli na ten cel
1222,5 zł, czyli ponad 12 proc. gru-
dniowego budżetu.

Spore koszty wiążą się z transpor-
tem i łącznością – w grudniu było to
736 zł, czyli prawie 7,5 proc. wydat-
ków. Nie jeżdżą zbyt wiele samocho-
dem – tankowali tylko dwa razy w
miesiącu. Za to rachunek za telefony
i Internet w wysokości 260 zł (a poza
tym 85 zł za telewizję kablową) wy-
maga uważnej analizy. Dzisiaj można
sporo zaoszczędzić przy zmianie
operatora telekomunikacyjnego –
nawet do połowy poprzednich ra-
chunków. Warto, aby Żakowscy
przyjrzeli się, jak długo korzystają z
tego samego dostawcy i rozpatrzyli
również oferty konkurencji na ko-
mórki i na Internet.

Mniejsze pozycje w ich budżecie
to ochrona zdrowia, która kosztowa-
ła 526 zł, z tego 300 zł na dentystę –
wizyta trójki dzieci i leczenie kanało-
we, a także środki czystości i higieny
osobistej (221 zł) i edukacja (60 zł),
choć ta pozycja mogłaby być większa
ze względu na książki i gry edukacyj-
ne, znajdujące się wśród prezentów.
Żakowscy systematycznie chodzą do
kościoła i wrzucają po 10 zł na nie-
dzielną tacę, a w grudniu wpłacili do-
datkowo 200 zł na Caritas.

Kotłownia w salonie
Im dłużej palę w kominku, tym

częściej dochodzę do przekonania,
że to jedna z droższych form ogrze-

wania domu. Żakowscy na drewno
wydali ponad tysiąc złotych i to
prawdopodobnie starczy im na dwa,
trzy miesiące dogrzewania pomiesz-
czeń, bo raczej trudno w pełni
ogrzać duży dom tylko drewnem. Je-
śli uczciwie policzyć wszystkie kosz-
ty, to okaże się, że opalanie drew-
nem jest równie drogie, co np. ga-
zem. Żeby w domu mógł grzać ko-
minek (przeciętny kosztuje kilka ty-
sięcy złotych) musimy mieć solidny
komin, a pod nim porządny funda-
ment. Z kolei, aby ciepło równomier-
nie rozchodziło się po budynku po-
trzebny jest kosztowny płaszcz wod-
ny lub dystrybucja poprzez kanały
rurowe. Ten sposób ogrzewania wią-
że się również z szybszym brudze-
niem ścian i częstszym malowaniem
pomieszczeń. Suszenie i przecho-
wywanie drewna to także wymierne
wydatki. A i drewno stale drożeje.
Lasy narzucają coraz wyższe ceny, a
innego źródła zaopatrzenia prak-
tycznie nie ma. Krótko mówiąc: opa-
lanie drewnem jest dzisiaj drogie. W
dodatku, uczeni brytyjscy donieśli
niedawno, że opalanie kominkiem
jest rakotwórcze (a swoją drogą, co
nie jest?) ze względu na zdradliwe
drobiny krążące w powietrzu. Jeśli
do tego dodać fakt, że salon zamie-
nia się w kotłownię, to zaczynam do-
ceniać przenośne kominki opalane
tzw. paliwem ekologicznym. Wpraw-
dzie dają mniej ciepła, ale wrażenie
ogniska pozostaje…

Docieplanie z dotacją
Energia będzie coraz droższa.

Trzeba więc szukać różnych możli-
wości oszczędzania. Dobrym rozwią-
zaniem jest termomodernizacja bu-
dynków i  zainstalowanie solarów,
czyli baterii słonecznych, zwłaszcza,
że obie formy są dotowane przez
państwo. Z moich dość wnikliwych
obliczeń wynika, że inwestycja w
ogrzewanie wody ciepłem słonecz-
nym zwraca się po około 7 latach, co
jest całkiem okresem długim. Jeśli
jednak skorzystamy z dotacji rządo-
wych, które niedawno weszły w ży-
cie, okres spłaty inwestycji skraca
się prawie o połowę. Warto też ocie-
plić ściany naszego budynku. Znajo-
mi mieszkają w niewielkiej kamieni-
cy. Ich wspólnota podjęła decyzję o
dociepleniu budynku 10 cm warstwą

styropianu. Już po tej zimie mają wy-
mierne korzyści. Rachunki za ciepło
spadły o około 30 proc. przy porów-
nywalnym poborze energii.

Własna elektrownia?
A swoją drogą to inwestowanie w

drogie i zyskowne elektrownie bę-
dzie niedługo dostępne dla wszyst-
kich. Na świecie grupowe inwesto-
wanie w elektrownie wiatrowe staje
się coraz bardziej popularne, więc
myślę, że i u nas będzie wkrótce do-
stępne. Pomysł jest bardzo prosty.
Inicjatorzy energetycznego biznesu
zawiązują spółkę celową, w której
udziały ma np. stu inwestorów. Spół-
ka buduje siłownię wiatrową złożoną
z jednego lub kilku wiatraków. Wia-
domo, że indywidualnej osoby nie
stać na taką inwestycję, która w za-
leżności od skali wynosi od kilku do
kilkudziesięciu milionów złotych. Si-
łownia wiatrowa to dość pewny inte-
res. Wiatr przecież ciągle wieje, zbyt
na energię jest zapewniony choćby
dlatego, że państwo musi dostoso-
wać się do wymogów unijnych, które
zakładają, że w 2020 r. 20 proc. ener-
gii będzie pochodzić ze źródeł odna-
wialnych. Cena energii też będzie ro-
sła z roku na rok – to pewne. Ocenia
się, że tylko z powodu przekroczenia
norm emisji dwutlenku węgla pol-
skie elektrownie będą musiały pod-
nieść cenę prądu o kilkadziesiąt pro-
cent. Inwestowanie w produkcję prą-
du może być całkiem zyskownym in-
teresem.

Pamiętajcie o dywersyfikacji
Grupowe inwestowanie, nie tylko

zresztą w siłownie wiatrowe, praw-
dopodobnie będzie coraz popular-
niejsze. Już teraz zawiązują się spół-
ki celowe, które inwestują w atrak-
cyjne obszary ziemi w okolicach pol-
skich metropolii. Zakupy większych
obszarów są zawsze bardziej atrak-
cyjne cenowo. Wskutek przekształ-
cenia ziemi w budowlaną lub inwe-
stycyjną jej cena z czasem znacznie
wzrasta dając godziwy zysk udzia-
łowcom takiej spółki. W trakcie
trwania spółki można się ewentual-
nie wycofać z interesu odsprzedając
udziały innym inwestorom. Grupowe
inwestowanie to innowacja bizneso-
wa spopularyzowana ostatnio przez
spółki internetowe, które w ten spo-

sób zachęcają do zakupów różnych
produktów po znacznie niższych ce-
nach. Warto dodać, że oferta grupo-
wego inwestowania w większe ob-
szary ziemi lub siłownie wiatrowe
skierowana jest raczej do ciułaczy, a
nie do rekinów biznesu. Jeśli lubimy
agresywne i długoterminowe inwe-
stowanie, to zakup udziałów w spół-
ce energetycznej za kilkadziesiąt ty-
sięcy zł jest wart rozważenia.

Przy okazji uwaga, którą zawsze
w takich sytuacjach zgłaszam: na ry-
zykowny biznes nie wykładaj wszyst-
kich swoich zasobów. Trzeba zdy-
wersyfikować formy inwestowania i
oszczędzania. Grupowy sposób in-
westowania jest u nas jeszcze mało
popularny, a powodzenie przedsię-
wzięcia w dużej mierze zależy od ja-
kości zarządzania zgromadzonym
funduszem. Nie mamy w tej materii
zbyt wielu doświadczeń, a i natura
Polaka wykazuje niską skłonność do
zintegrowanych działań. O ile pro-
dukcja prądu wydaje się bardzo do-
chodowym interesem, to najwięk-
szym zagrożeniem inwestycji może
być nie problem ze zbytem, a brak
porozumienia udziałowców. Bo tam
gdzie dwóch Polaków, tam przecież
trzy opinie.

Uderzyć pięścią w stół
Żakowscy mają całkiem niezłe

dochody. Z zapisów budżetowych
wynika, że większość pieniędzy wy-

dają na konsumpcję i nie inwestują
w przyszłość, skupiając się – jak to
określił wcześniej na tych łamach
jeden z komentatorów – na zjawisku
zwanym w psychologii preferowa-
niem czasu teraźniejszego. W sze-
ścioosobowej rodzinie wydatki są
duże – to zrozumiałe, ale niezrozu-
miałe jest wydawanie wszystkich
pieniędzy do spodu. Twierdzę, że im
liczniejsza rodzina, tym skłonność
do oszczędzania powinna być więk-
sza, choćby dlatego, że prawdopo-
dobieństwo wystąpienia trudności fi-
nansowych jest wyższe niż w mniej-
szych rodzinach. Ktoś w rodzinie Ża-
kowskich powinien uderzyć pięścią
w stół i narzucić twardą dyscyplinę
finansową, bo wyraźnie widać, że
portfel ma dziury, przez które ucie-
kają pieniądze. Głowa rodziny po-
winna od jutra postanowić, że przy-
najmniej 20 proc. przychodów jest
lokowane na koncie lub w inny spo-
sób inwestowane. Rodzina specjal-
nie tego nie odczuje, a w razie trud-
ności będzie wdzięczna, że ktoś wy-
kazał się zapobiegliwością i zawcza-
su uszył finansowy spadochron
choćby w postaci udziałów w elek-
trowni wiatrowej.

Wasz aspirant Fortuna

Fortuna radzi – rodzinne strategie finansowe

Oszczędzanie na etacie

Istnieje prosta i wydaje się, że roz-
sądna teoria na temat tego, kiedy
należy oszczędzać. Jest to teoria
tzw. cyklu życiowego. Dobrze ilu-
struje ją zamieszczony poniżej ry-
sunek. Kiedy młody człowiek roz-
poczyna samodzielne życie (punkt
A na rysunku) zwykle jego potrze-
by przewyższają zarobki. W tej sy-
tuacji ma on skłonność raczej do
poszukiwania kredytów niż do
oszczędzania. Branie kredytów w
tym okresie ma jednak sens tylko
wtedy, kiedy spodziewa się w przy-
szłości większych dochodów, 
a więc gdy myśli, że będzie w sta-
nie spłacić wcześniejsze kredyty.
Jeżeli rzeczywiście w następnym okresie nastąpi wzrost dochodów, to po-
winien także pomyśleć o czekającym go w przyszłości okresie, kiedy do-
chody gwałtownie się obniżą (linia B – C na rysunku). Jest to naturalnie
najczęściej czas przejścia na emeryturę. Jeżeli w tym późniejszym okresie
chciałby wydawać mniej więcej tyle samo pieniędzy, co wcześniej, to nie
ma wyjścia – musi oszczędzać w trakcie osiągania wyższych dochodów.
Ludzie rozsądni i przewidujący ograniczają w pewnych okresach swoją
konsumpcję po to, by mieć z czego żyć w przyszłości. Wydaje się, że pań-
stwo Żakowscy są właśnie w takim momencie. Więc raczej rzeczywiście
powinni oszczędzać. Chyba, że liczą na dzieci, ale to nigdy nie jest pewne! ∑

Projekt dofinansowany ze środków Narodowego Banku Polskiego

Prof. Tadeusz Tyszka
z Akademii 

Leona Koźmińskiego

Kiedy oszczędzać

Więcej o ekonomii i finansach na stronie: www.nbportal.pl
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Łowicz | Pijarskie LO z wizytą w Hiszpanii

Zachwyceni kastylijskim rytmem życia
Uczniowie pijarskiego Liceum Ogólnokształcące 
z Łowicza mają wyjątkową możliwość w ciągu 
dwóch lat odwiedzić cztery państwa: Hiszpanię, 
Włochy, Turcję i Niemcy. Nie będzie to jednak 
zwykła wycieczka, ale czas poświęcony na naukę 
zarówno języka, jak i kultury wymienionych 
krajów. Byli już w Hiszpanii, a kolejny wyjazd do 
Turcji, czeka ich w maju.

Za każdym razem w wyjeź-
dzie bierze udział jednak inna 
grupa uczniów, by jak najwię-
cej osób mogło z tego skorzy-
stać.  Pijarska młodzież uczest-
niczy w X Międzynarodowym 
Projekcie „Acting … in Pro-
gress” w ramach unijnego pro-
gramu Comenius jednego z 4 
wchodzących w skład progra-
mu „Uczenie się przez całe ży-
cie”. Współpracującą ze sobą 
grupę tworzy młodzież z 5 kra-
jów: uczniowie szkoły pijarskiej 
z Sanluri z włoskiej Sardynii, 
dziewczęta z prywatnej katolic-
kiej szkoły w Langgries poło-
żonej w Bawarii w Niemczech, 
uczniowie szkoły średniej  
w Kastamonu, znajdującej się 
w regionie o tej samej nazwie  
w północnej części Tur-
cji,  uczniowie szkoły średniej  
w kastylijskim miasteczku Inie-
sta. Celem projektu jest nawią-
zanie bliższych kontaktów ze 

szkołami z wymienionych kra-
jów poprzez udział we wspól-
nych zajęciach. Tematy kilku-
dniowych warsztatów poruszają 
wiele aspektów dotyczących 
współczesnego społeczeństwa, 
jak podział ról społecznych  
w rodzinie. 

Część współpracujących 
szkół średnich to placówki ka-
tolickie, ale nie wszystkie. Ło-
wicka szkoła dowiedziała się 
o możliwości wymiany dzięki 
zaprzyjaźnionemu z łowicki-
mi pijarami asystentowi Gene-
rała polskiego zakonu pijarów  
o. Mateuszowi Pindelskiemu. 
To on dał kontakt do hiszpań-
skiego koordynatora projek-
tu. Dzięki temu łowicka szkoła 
mogła na jesieni 2010 r. rozpo-
cząć przygotowania do realiza-
cji wspólnego programu. W ra-
mach przygotowań nauczycielka 
języka angielskiego w łowickim 
LO Iwona Jóźwiak była w listo-

padzie w Hiszpanii, by dopre-
cyzować warunki i sposób wy-
miany, a także tematy spotkań. 
Program Comenius jest współfi-
nansowany przez Unię Europej-
ską przez co koszty uczestnic-
twa w wymianie sprowadzają 
się do opłaty za podróż.

Pobyt w Hiszpanii
Podczas wymiany szkolnej  

w lutym, pięcioro licealistów 
odwiedziło małe liczące zale-
dwie 4 tys. mieszkańców hisz-
pańskie miasteczko Iniesta  

w prowincji Cuenca na wscho-
dzie regionu Kastylia - La Man-
cha. W czasie pobytu uczniowie 
mieszkali u rodzin hiszpań-
skich. Uczestniczyli również w 
licznych zajęciach integracyj-
nych, wystawiali scenki teatral-
ne pokazujące kulturę i tradycje 
swoich krajów w miejscowej 
szkole. Razem z grupą z Polski 
były również kilkuosobowe ze-
społy z Włoch, Turcji, Niemiec, 
a także grupa uczniów hiszpań-
skiej szkoły, która gościła mło-
dzież. Podczas kilkudniowego 

pobytu odbyły się liczne wy-
cieczki krajoznawcze. Polacy 
byli m.in. w muzeum techniki, 
zwiedzali również cały region 
Cuency. Zarówno na zajęciach, 
jak i w luźnych rozmowach 
młodzież mówiła w języku an-
gielskim. Opiekunem projektu 
jest nauczycielka języka angiel-
skiego w pijarskim liceum Iwo-
na Jóźwiak. To ona przez kilka 
miesięcy przygotowywała mło-
dzież do wyjazdu do Hiszpa-
nii. Licealiści musieli bowiem 
przygotować scenkę teatralną 

w języku angielskim dotyczą-
cą świąt Bożego Narodzenia 
osadzoną w polskiej tradycji.  
W krótkim przedstawieniu te-
atralnym musieli również po-
kazać na czym polega rola 
mężczyzny we współczesnej, 
polskiej rodzinie. Grupa z Ło-
wicza, która udała się w pierw-
szej kolejności na wymianę to 
uczniowie, którzy bardzo do-
brze mówią w języku angiel-
skim. – To jest dla mnie naj-
ważniejsze, ponieważ jedynie 
wtedy uczeń jest w stanie uzy-
skać coś z tego projektu dla sie-
bie – podkreśla Jóźwiak. Dlate-
go kolejne osoby, które pojadą 
do Turcji w maju, a w przy-
szłym roku szkolnym do Włoch 
i do Niemiec, także muszą mieć 
dobrze opanowany język an-
gielski. Wszyscy są obecnie 
uczniami I i II klasy pijarskie-
go LO.

W Kastylii byli: Ola Gąsec-
ka, Mateusz Kosiorek, Basia 
Boczek, Piotr Malejka oraz Ka-
rol Tomaszkiewicz. Wszyscy 
są zachwyceni pobytem w In-
iesta. Klimat - temperatura po-
wyżej 20 st. C, smaczne, soczy-
ste owoce, pyszna hiszpańska 
kuchnia, życie towarzyskie 
nocą oraz serdeczność i gościn-
ność Hiszpanów spowodowała, 
że łowicka młodzież nie chciała 
wracać. – Bardzo miłe było dla 
nas to, że przygotowana przez 

Młodzi są podobni do siebie. Czy na tym zdjęciu odróżnicie kto jest z Polski, a kto z Hiszpani czy z Włoch?



Przedszkole nr 5 | Nauczyciele dzieciom

Czarownice są tylko w bajkach
Krótkie przedstawienie pt. 
Czarownice z Łysej Góry 
wystawiły 22 marca dla 
swoich podopiecznych 
nauczycielki Przedszkola nr 
5 Jaś i Małgosia  
w Łowiczu. Miało one 
przekonać przedszkolaków, 
że czarownice to postacie  
z książek i nie należy się 
ich bać. 

Czarownice tańczyły, uda-
wały, że latają na miotłach  

i rozniecały prawdziwy ogień 
w kociołku. W przedstawieniu 
początkowo były trzy czarow-
nice. W tych rolach wystąpiły: 
Ewa Dylik, Jolnta Kopeć oraz 
Katarzyna Grzegorek. W trak-
cie przedstawienia dołączyła 
do nich Marysia, która robiła 
innym osobom niemiłe kawa-
ły, w tej roli wystąpiła Barba-
ra Dankiewicz. Pozostałe po-
stacie to gospodyni, chłopcy  
i dziewczęta oraz Kowal – w tej 
roli wystąpiła dyrektor placów-
ki Emilia Raczek. 

W późniejszej rozmowie 
z nami dyrektorka przyzna-

ła, że pomysł na przedstawie-
nie w wykonaniu nauczycielek 
ma co najmniej dwie zalety. 
Po pierwsze łatwiej jest dzie-
ci przekonać, że nie powinny 
się bać czarownic, gdy rozpo-
znają w nich „swoje” panie. Po 
drugie – placówka nie ponosi 
dodatkowych kosztów, bo naj-
tańszy teatrzyk, jaki można za-
prezentować dzieciom to wy-
datek rzędu kilkuset złotych. 
Taka forma też jest przyjęta, 
ale raz w miesiącu. Przedsta-
wienie w wykonaniu nauczy-
cielek było więc dodatkową 
atrakcją. � mwk  

19nr 13      31 marca 2011www.lowiczanin.info

REKLAMA

nas scenka o wieczerzy wigilij-
nej wszystkim się spodobała – 
mówi Mateusz. – Dzięki poby-
towi w Hiszpanii, mogliśmy nie 
tylko zwiedzać ciekawe miej-
sca, poznawać ich historię, ale 
przede wszystkim poznać ludzi, 
zobaczyć jak żyją na co dzień, 
jak spędzają czas wolny – do-
daje Piotr Malejka. - W czasie 
normalnej wycieczki nigdy by-
śmy tego nie zobaczyli. Mogli-
śmy poznać hiszpańską kulturę. 

Najbardziej zapamiętali od-
mienny od naszego rytm dnia. 
Rano lekkie śniadanie, potem 
sjesta i kolejny posiłek, by do-
piero na wieczór zjeść wspól-
nie z rodziną prawdziwą ucztę.  
A po niej, około godziny 22 
można wyjść na miasto – i póź-
niej zabawa do samego rana. 
– Nie mogliśmy się do tego 
przyzwyczaić – śmieje się Ola. 
Basia podkreśla, że najłatwiej 
było znaleźć wspólny język  
z Hiszpanami i Włochami. – 
Nie czuliśmy między sobą żad-
nych barier, dzięki czemu było 
naprawdę sympatycznie – mówi 
Basia, a z jej zdaniem zgadzają 
się wszyscy uczestnicy. 

Młodzież zachwycała się 
również samym miasteczkiem, 
a właściwie wsią. Iniesta, liczą-
ca zaledwie 4 tys. mieszkańców 
ma bowiem swój teatr, szpital  
i kino na 400 osób. A tuż obok 
ścisłej zabudowy miejskiej są 
uprawy drzewek oliwnych i pie-
czarek. Pijarska grupa wymie-
niła się ze swoimi rówieśnikami 
numerami telefonów, a więk-
szość z nich najbliższe spotka-
nia z hiszpańskimi znajomymi 
planuje już w najbliższe letnie 
wakacje. � jr

Łowicz | Przedszkole nr 3

Hymn Pszczółki Mai
Zaledwie kilka dni mają 
rodzice i absolwenci 
Przedszkola nr 3 przy  
ul. 3 Maja w Łowiczu  
na napisanie słów hymnu 
dla swojej placówki. 

Już we wtorek 5 kwietnia pu-
dełko z propozycjami, które stoi 
w przedszkolnym holu, zostanie 
otwarte. Wszystkie pomysły zo-
staną ocenione przez Katarzynę 
Wyszyńską, która uczy w tym 
przedszkolu rytmiki.

– Jest to jak najbardziej kom-
petentna osoba do weryfiko-
wania przyniesionych tekstów 
– podkreśla dyrektor Przed-
szkola  nr 3 Iwona Kosiorek. 
– Będzie ona bowiem w stanie 
ocenić czy słowa i zdania pasują 
do muzyki z filmu „Pszczółka 
Maja”, która ma być linią melo-
dyczną do hymnu przedszkola. 

Na dostarczenie tekstu hym-
nu pozostało zaledwie kilka 
dni. Warto jednak spróbować 
swoich sił, ponieważ dla zwy-
cięzcy przewidziane są nagrody 
rzeczowe. � jr

Łowicz | Kolegium językowe dla uczniów

Made in USA,  
made in UK

Kto wie najwięcej na te-
mat kultury, historii i geografii 
Wielkiej Brytanii i USA dowie-
my się już 1 kwietnia. Tego dnia 
uczniowie szkół ponadgimna-
zjalnych z Łowicza i Skiernie-
wic wezmą udział w konkursie 
„Made in USA, made in UK” 
organizowanym przez Nauczy-
cielskie Kolegium Języków 
Obcych i Liceum Klasyczne  
w Skierniewicach. Rywalizacja 
między młodzieżą przebiegać 
będzie w sali konferencyjnej  

w murach łowickiego kole-
gium. Czteroosobowe zespoły 
reprezentujące każdą ze zgło-
szonych szkół będą musiały od-
powiedzieć na pytania, m.in. 
wymienić drużyny futbolu 
amerykańskiego, wymienić ko-
lory angielskich drużyn piłkar-
skich oraz podporządkować na-
zwy do miejsc. 

Niestety, ze względu na ogra-
niczoną ilość miejsc, drużynom 
nie będzie mogła kibicować pu-
bliczność z ich szkół.�  jr

Nauczycielki zadbały o charakteryzację do przedstawienia. Z lewej 
jedna z czarownic z Łysej Góry czyli Jolanta Kopeć, z prawej Marysia czyli 
Barbara Dankiewicz. 

Łowicz
Superklasa 
wybrana 

Klasa IB, której wychowaw-
czynią jest Renata Kamińska, 
została Superklasą w wewnątrz-
szkolnym konkursie prze-
prowadzonym w Gimnazjum  
nr 2. Klasy były oceniane przez 
członków Samorządu Uczniow-
skiego za m.in. wystrój sali lek-
cyjnej, przestrzeganie obowiąz-
ku noszenia stroju szkolnego, 
ilość książek przeczytana przez 
uczniów, ich aktywność, oce-
ny z zachowania i frekwencję 
podczas minionego półrocza. 
II miejsce zajęła klasa 3A, a III 
miejsce 1D. � td 
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Łowicz | 110 lat na rynku

Nie dla zysku, ale dla członków
Bank Spółdzielczy Ziemi Łowickiej w tym roku obchodzi 
110-lecie swojej działalności – i ma wielkie szanse na to,  
by z optymizmem patrzeć w przyszłość.

Powstał jako Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu w Ło-
wiczu w 1901 roku. Do dnia 
dzisiejszego przeszedł wiele 
zmian. Obecnie nie ustępuje du-
żym komercyjnym bankom pod 
względem jakości oferty: po-
siada 11 oddziałów, bankoma-
ty, e-konta, możliwość wydania 
każdej karty płatniczej i kre-
dytowej. Prezes Marek Byzdra 
przekonuje nas jednak, że idea 
banku się nie zmieniła – w spo-
sób elastyczny reaguje na po-
trzeby swoich członków, dosto-
sowując ofertę do ich potrzeb. 
Choć związany jest najmocniej 
ze środowiskiem rolniczym, to 
coraz mieszkańców miasta ko-
rzysta z jego usług.

– Mamy takich członków, 
którzy są z nami związani przez 
trzecie, a nawet czwarte poko-
lenie – chwali się prezes Ma-
rek Byzdra. Dostrzegł jednak, 
że obecnie przybywa klien-

tów banku, natomiast człon-
ków stopniowo ubywa. Spowo-
dowane jest to m.in. migracją 
młodych ludzi do dużych miast 
i wygasaniem praw członkow-
skich po rodzicach.

Pełnoprawnym członkiem 
spółdzielni może stać się każ-
da osoba, która złoży deklarację 
i w ciągu 3 lat wniesie udzia-
ły członkowskie w wysokości  
640 zł. – W strategii przyjęli-
śmy, że udziały nie będą się de-
precjonować, zostało zapisane, 
że rosną one w skali 7% rocznie 
– powiedział nam Byzdra.

Bank Spółdzielczy Ziemi Ło-
wickiej, jak sama nazwa mówi, 
jest spółdzielnią. – Ideą ban-
ku komercyjnego jest przynie-
sienie jak największego zysku 
tym, którzy wnieśli kapitał.

Natomiast bank spółdziel-
czy jest prywatną własnością 
członków i realizuje działal-
ność na poczet tych członków 
i zgodnie z ich wizją i ocze-
kiwaniami. Członkowie mają 
prawo uczestniczyć we wszyst-
kich elementach funkcjonowa-
nia banku w sposób doradczy, 
nadzorczy, decyzyjny – mówi 

Byzdra. To od członków zależy 
aktualna oferta banku. – Człon-
kowie mówią: kończą się agen-
cyjne kredyty na kupno ziemi 
i my chcemy mieć możliwość 
uzyskać kredyt na kupno ziemi 
w banku. Chcą tego od nas, bo 
w innym banku, zwłaszcza ko-
mercyjnym, nie otrzymają ta-
kiego kredytu – mówi.

Członkowie zdecydowali na 
przykład także o uruchomieniu 
kredytu na zakup jałówek, któ-
ry jest oferowany przy współ-
pracy z Okręgową Spółdzielnią 
Mleczarską w Łowiczu. Mogą 
go spłacić w perspektywie ja-
kiegoś czasu mlekiem, a rozli-
czenie jest pomiędzy bankiem  
i mleczarnią. Poszczegól-
ny członek przypisany jest do 
określonej grupy członkowskiej 
działającej przy danym oddzia-
le. Zbiera się ona minimum raz 
w roku, dokonując oceny rocz-
nej pracy oddziału na podstawie 
sprawozdania jego zarządu.

Dzięki takiej działalności 
bank jest mocno zakorzeniony 
w lokalnym środowisku. Bank 
obsługuje także 9 samorządów 
gminnych, jako jeden z niewie-

lu oferuje możliwość obsłu-
gi pożyczek w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowiska, 
a to dla samorządów jest bardzo 
ważne, bo wiele inwestycji jest 
współfinansowanych z tych pie-
niędzy.

– Nie wyobrażam sobie, by 
nasz bank nie wspierał lokal-
nych organizacji. Grupy człon-

kowskie działające przy każdy 
z oddziałów mogą decydować, 
kogo w danym roku będą wspie-
rać, oni mają w tym temacie 
najlepsze rozeznanie. Wspiera-
my Koła Gospodyń Wiejskich, 
Rady Rodziców, Ochotnicze 
Straże Pożarne, m.in. dlatego, 
że są w tej grupie nasi członko-
wie i nasi klienci.

Bank Spółdzielczy Ziemi Ło-
wickiej ma obecnie dobrą pozy-
cję na rynku. Na 550 banków 
jest 50 w rankingu ogólnopol-
skim, wśród podobnych sobie 
banków spółdzielczych. Pre-
zes przyznaje, że to niezły wy-
nik. Ale by znaleźć się na takim 
dobrym miejscu, przez ostat-
nie lata trzeba było podjąć dużo 

REKLAMA

161059

TOMASZ 
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Sala operacyjna Banku Spółdzielczego Ziemi Łowickiej w Łowiczu jak cały bank, jest nowoczesna i co 
najważniejsze obsługa klienta jest miła i sympatyczna.
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znaczących decyzji, dostoso-
wać się do dynamicznie zmie-
niającego się rynku.

Najważniejsza była oczywi-
ście podjęta przed ponad deka-
dą decyzja o połączeniu się pod 
szyldem łowickiego banku ban-
ków spółdzielczych działają-
cych indywidualnie w okolicy. 
Od 1 stycznia 1999 roku dzisiej-
szy bank stworzyły przyłączo-
ne do niego banki spółdzielcze  
w Nieborowie, Kocierzewie, 
Zdunach z oddziałem w Chą-
śnie, w Bielawach, Domaniewi-
cach, Dmosinie, Godzianowie, 
Słupi wraz z oddziałem w Jeżo-
wie i filią w Lipcach Reymon-
towskich. Rok później dołączył 
bank w Sadkowicach.

Fuzja była spowodowana ry-
gorem szybkiego podniesienia 
kapitału w pierwszym etapie 
do 300 tys. euro, a ostatecz-
nie do ponad 1 mln euro, przed 
wejściem do Unii Europejskiej.  
– Na zachodzie od dawana ban-
ki takie działały na zasadzie: ile 
masz kapitału, tyle masz zdol-
ności do działania, a u nas ka-
pitał to było coś, czego uczono 
w szkole, a wszystko funkcjo-
nowało w ramach kasy spół-
dzielczej, banków przy BGŻ 
– powiedział nam Byzdra, któ-
ry przyznaje, że towarzyszy-
ła temu duża presja nadzoru 
bankowego. Ostatecznie żaden 
z banków, który nie podniósł 
swego kapitału nie został zli-
kwidowany, ale żałować nie 
ma czego. Dzięki fuzji powstał 
duży bank, z większymi możli-
wościami konkurowania na ryn-
ku, z kilkunastoma oddziałami, 
które pozbyły się części obo-
wiązków związanych np. z nad-

zorem, księgowością, na rzecz 
centrali w Łowiczu. Przy czym 
banki te zachowały sporą auto-
nomię.

BSZŁ goni rynek i stara się 
zaspokoić swoich klientów. 
Dlatego sukcesywnie każdy  

z oddziałów został wyposażo-
ny w bankomat, obecnie jest 
ich 16. Była i jest to droga in-
westycja, zwłaszcza jeśli cho-
dzi o serwis, ale opłacała się, bo 
zaraz po pojawieniu się pierw-
szych urządzeń zaczęli z nich 
korzystać klienci innych ban-
ków. 

Pojawiły się karty płatnicze, 
BSZŁ jest w stanie wydać swe-
mu klientowi każdą kartę, za-
równo systemu Mastercard, jak 
i Visa. W ofercie są także karty 
kredytowe.

Najważniejsze jest to, że ko-
rzystając z karty banku spół-
dzielczego, mamy pewność, że 
operacje na koncie są realizo-
wane w czasie rzeczywistym. 

Bank ma w swojej ofercie tak-
że inne usługi: bankofon czy 
powiadomienia SMS, z których 
korzystało bardzo wielu klien-
tów. Obecnie klienci korzysta-
ją z kont internetowych i jak 
powiedział nam Marek Byz-
dra, bardzo wielu rolników bar-
dzo szybko przestawiło się na tą 
możliwość korzystania z obrotu 
finansowego. 

Wśród klientów banku jest 
też coraz więcej mieszkańców 
miast. Dużą popularnością cie-
szą się bowiem kredyty gotów-
kowe. – U nas nie ma drobne-
go druku na umowie i ukrytych 
kosztów. Zasady mamy ja-
sne i przejrzyste, bo nie stać 
nas na wykorzystanie klienta, 
bo go stracimy. Oprócz tego 
w naszym banku decyzje po-
dejmowane są bardzo szyb-
ko, najdłużej tydzień, i to tyl-
ko w przypadkach trudnych.  
To wszystko dlatego, że zapada-
ją one w Łowiczu i wnioski tra-
fiają do nas bezpośrednio z od-
działów – mówi Byzdra.

Bank Spółdzielczy Ziemi Ło-
wickiej nie może stać w miej-
scu, jego strategia nie pozwala 
mu na to. Jakie będą nowości? 
Byzdra nie ukrywa, że już  
w banku myśli się o iden-
tyfikacji klienta z układu  
naczyń krwionośnych na pla-
cu. To nowa technologia, ale 
już wchodzi na rynek i możli-
we, że zastąpi ona w pewnym 
stopniu karty płatnicze. O roz-
szerzeniu banku o kolejne od-
działy, które nie włączyły się 
dotąd do niego, prezes milczy. 
Przyznaje jednak, że są takie 
możliwości i niczego nie wy-
klucza.�  tb

Zasady mamy jasne  
i przejrzyste, bo 
nie stać nas na 
wykorzystanie klienta, 
bo go stracimy.

Rada Powiatu Łowickiego | Komisja

Delegacje kosztowały  
6,6 tys. zł

Komisja Rewizyjna Rady 
Powiatu Łowickiego nie miała 
uwag do kosztów delegacji służ-
bowych pracowników Starostwa 
Powiatowego w 2010 roku. In-
formacja została przygotowana 
na posiedzeniu w dniu 23 marca, 
choć analiza kosztów delegacji 
planowana była w lutym. 

Z informacji przygotowanych 
na wniosek radnych wynika, że 
rejestr wydawanych delegacji 
służbowych prowadzi Wydział 
Organizacyjny – niezależnie, 
czy urzędnik wyjeżdżał prywat-
nym samochodem, służbowym 
czy komunikacją publiczną. Na 

koszty delegacji składa się die-
ta w wysokości 23 zł dziennie, 
która przysługiwała pracow-
nikowi wówczas, gdy podróż 
trwała 12 godzin, w pozostałych 
przypadkach była ona o poło-
wę mniejsza. Drugi składnik to 
koszt podróży, który był zróż-
nicowany w przypadku komu-
nikacji publicznej i jazdy pry-
watnym samochodem (0,5214 
zł za 1 km przy pojemności 
silnika do 900 cm3 i 0,8358 
zł przy wyższej pojemności). 

Ogółem koszty delegacji 31 
pracowników w 2010 r. wynio-
sły 6.644 zł. � mwk 

Powiat łowicki | Starostwo

Ani jednej skargi  
w ubiegłym roku

„Fakt, iż w ubiegłym roku 
nie wpłynęła żadna skarga, 
wskazuje na coraz wyższy po-
ziom świadczonych usług 
przez pracowników starostwa 
na rzecz mieszkańców powiatu 
łowickiego.” Stwierdzenie ta-
kiej treści znalazło się pod in-
formacją na temat skarg i wnio-
sków, podpisaną przez sekretarz 
powiatu Magdalenę Pietrzak,   
a przedstawioną w ubiegłym ty-
godniu radnym z Komisji Re-
wizyjnej Rady Powiatu Łowic-
kiego.  Od 1999 roku, czyli od 

chwili powstania Starostwa Po-
wiatowego w Łowiczu, liczba 
skarg na urzędników starostwa 
utrzymywała się na poziomie 
2-5 rocznie. Każda z nich była 
ewidencjonowana w central-
nym rejestrze skarg i wniosków, 
następnie rozpatrywana jako 
zasadna lub nie. W sumie przez 
11 lat skarg tych było 28, z cze-
go 20 uznano za bezzasadne.  
W ubiegłym roku po raz pierw-
szy nie wpłynęła żadna skar-
ga dotycząca obsługi petentów  
w starostwie. � mwk 

Prezes Banku Spółdzielczego Ziemi Łowickiej zapowiada, że bank 
będzie nadal gonił za nowinkami technicznymi, bo w tym interesie nie 
można się zatrzymać nawet na chwilę.

REKLAMA

www.trans-mar.eu

� konferencje 
� wycieczki
� spotkania 
  integracyjne

692 431 334
� szkolenia
� wesela
� komunie
� pogrzeby

ZAPRASZAMY

PRZEWÓZ
OSÓB

na najwyższym poziomie

158904



Fotoreportaż
22  www.lowiczanin.info31 marca 2011      nr 13

Łowicz | Szkoły zachęcały uczniów

Gimnazjalista 
to jest gość
W łowickich szkołach trwa bój  
o gimnazjalistów. Placówki organizują 
dni otwarte, na które zapraszają 
gimnazjalistów, którzy chcieliby  
podjąć u nich  naukę. 

Ich apogeum było 28 marca, 
kiedy to swoje podwoje otwo-
rzyły ZSP nr 1, 2, 3 i 4. Kilka 
dni wcześniej gimnazjalistów 
zaprosiło I Liceum Ogólno-
kształcące, 27 marca Pijarskie 
LO, dziś natomiast od godziny 
17.30 zaprasza II LO. 

Każda ze szkół chwaliła się 
tym, co w niej dobrego i cieka-
wego. W Zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1 w pracow-
ni elektrycznej, Jerzy Kotecki 
i Bogdan Czapiga przeprowa-
dzali doświadczenia, w ZSP 

nr 2 gimnazjaliści mogli po-
dziwiać próbę Zespołu Pieśni  
i Tańca „Blichowiacy”, obej-
rzeć kuźnię, ślusarnię i spa-
walnię, jak również wózek wi-
dłowy, ZSP nr 3 przygotowało 
degustacje potraw, zaś I LO 
pokazy doświadczeń chemicz-
nych i biologicznych. 

W pijarskim Liceum Ogól-
nokształcącym były doświad-
czenia chemiczne, fizyczne, 
obserwacja pod mikroskopem 
życia biologicznego, rock ze 
sceny i ciasto. � am

Szkoła na Blichu. Tu jedną z atrakcji był wózek widłowy. Gimnazjaliści, którzy odwiedzili ZSP nr 2 mogli spróbować naleśników zrobionych przez uczniów szkoły.

Pracownia biologiczna w pijarskim LO. Jak pasują do siebie półkule mózgowe, chętnie patrzyli nie tylko 
gimnazjaliści, ale i młodsze dzieci.

ZSP nr 1 w Łowiczu kształci m. in. ślusarzy, tokarzy, murarzy, lakierników, elektryków, mechaników.  
W szkole znajduje się specjalny warsztat, gdzie uczniowie uczą się swojego zawodu. 

Marcin Niewiadomski, uczeń ZSP nr 2 w kuźni. Gimnazjaliści podczas dnia otwartego mogli oglądać sale,  
w których uczniowie uczą się swojego zawodu. 



Łowicz | Targi edukacyjne

Gimnazjaliści wybierali szkoły 
Już po raz XI szkoły 
średnie z terenu powiatu 
łowickiego prezentowały 
swoją ofertę edukacyjną 
gimnazjalistom podczas 
targów. W tym roku po 
raz pierwszy zostały one 
zorganizowane w gmachu 
Mazowieckiej Wyższej 
Szkoły Humanistyczno-
Pedagogicznej w Łowiczu. 

Targi cieszyły się dużym za-
interesowaniem. Swoje stano-
wiska przygotowało osiem szkół 
ponadgimnazjalnych. Młodzi lu-
dzie tłumnie odwiedzali stoiska 
wszystkich placówek, poznając 
ich ofertę. Gimnazjaliści, z któ-
rymi rozmawialiśmy zgodnie 
podkreślali, że targi to najlepsza 
okazja, by poznać oferty i moż-
liwości szkół. – Bardzo dobrze, 
że takie targi są organizowane, 
ponieważ dziś weźmiemy ulot-
ki, porozmawiamy z uczniami  
i nauczycielami, a w domu spo-
kojnie zastanowimy się nad wy-
borem szkoły – mówiła podczas 

targów Wiktoria z gimnazjum 
w Domaniewicach. Nauczycie-
le zaś podkreślali, że ucznio-
wie najczęściej pytali o dodat-
kowe zajęcia, poziom nauczania  
i praktyki. 

Szkoły obecne na targach sta-
rały się jak najlepiej zaprezen-
tować swoje atuty. Były pokazy 
chemiczne, fizyczne, fryzjer-
skie. Można było także obej-
rzeć medale, dyplomy i puchary 
szkół przyznane za szczególne 
osiągnięcia. Rozdawano ulotki, 
przybory szkolne i częstowano 
cukierkami. Gimnazjaliści mo-
gli też porozmawiać z ucznia-
mi każdej ze szkół, jak również 
z nauczycielami. Chwalono się 
swoimi sukcesami i pokazywano 
mocne strony każdej placówki.  

W targach oprócz szkół 
uczestniczył Powiatowy Urząd 
Pracy. Na stoisku PUP można 
było zasięgnąć porad w zakresie 
wyboru zwodu, predyspozycji 
zawodowych, planowania karie-
ry zawodowej, samozatrudnie-
nia oraz możliwości zdobywania 
dodatkowych kwalifikacji zawo-
dowych. � am
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Łowicz | Zbadali swoje DNA

Poróżnili się 
genetycznie
Uczniowie z I LO z Łowicza 23 marca wzięli udział 
warsztatach organizowanych przez Biocentrum 
Edukacji Naukowej „Zbadaj swój DNA”.

 Ćwiczenia odbyły się  
w dwóch grupach po 16 osób. 
Pierwsza miała zajęcia w Szko-
le Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego, druga natomiast w sie-
dzibie Biocentrum. 

Licealiści od początku do 
końca samodzielnie wykona-
li eksperyment, podczas które-
go zbadali swoje DNA. Pauli-
na Talarowska, uczennica klasy 
IIc opowiadała nam, że ćwicze-
nia rozpoczęły się od pobra-
nia komórki nabłonka z jamy 
ustnej bądź policzka. Kolej-
nym etapem była izolacja DNA  
z pobranych komórek, a następ-
nie namnożenie interesującego 
fragmentu chromosomu (locus 
d1S80),  z wykorzystaniem me-

tody PCR. Uczniowie musie-
li rozdzielić fragmenty DNA 
poprzez elektroforezę w żelu 
agarozowym, by na koniec po-
dziwiać efekty swojej pracy.  – 
Udowodniliśmy, że rzeczywi-
ście różnimy się w sekwencji 
naszego DNA – mówią ucznio-
wie. 

– Choć na wynik czekali-
śmy ponad trzy godziny, to było 
warto. Jesteśmy klasą biolo-
giczno-chemiczną i większość 
z nas swoją przyszłość wiąże  
z medycyną, więc tego typu za-
jęcia bardzo nam się przydadzą, 
tym bardziej, że w Łowiczu ni-
gdzie nie udałoby się przepro-
wadzić takiego eksperymentu – 
podsumowuje Paulina. � am

Łowicz | Gimnazjum nr 2

Szukali młodych 
talentów
Po raz czwarty w historii, 
21 marca w murach 
Gimnazjum nr 2  
w Łowiczu odbył się 
Szkolny Przegląd 
Talentów. Była to dla 
uczniów okazja do 
pokazania swoich talentów 
wokalnych, tanecznych czy 
plastycznych.

Uczniowie zmagali się w ta-
kich kategoriach, jak śpiew, 
taniec, gra na instrumentach 
muzycznych, sztuki wizual-
ne, w tym rysunek i fotografia,  
a przygotowane przez samorząd 
uczniowski statuetki, wśród 
nich Nagroda Publiczności oraz 
Grand Prix – wzmagały rywa-
lizację. Impreza była blokiem 
wydarzeń: na szkolnej scenie 
prezentowali się młodzi artyści, 
po czym w specjalnym pokoju 
udzielali krótkich wywiadów. 

Łącznie przedstawiono  
16 prezentacji, które oceniało 
jury złożone m.in. z uczniów, 
przedstawicieli rady rodziców  
i samorządu uczniowskiego. 
Dodatkowo na specjalnych kar-
tach, głos na swoich wybrańców 
oddawała publiczność, która po 
brzegi wypełniła salę gimna-
styczną.

W poszczególnych kate-
goriach zwyciężyli: Marceli-
na Olak (śpiew), Michał Wię-
cławski (taniec), Rafał Ziarnik 
(instrumentalistyka), Zuzanna 
Kosmowska i Michał Więcław-
ski (sztuki wizualne - fotogra-
fia), Jakub Zakrzewski (freesty-
le - kuglarstwo i żonglerka). 
Pierwszą nagrodę publiczności 
otrzymała Marcelina Olak, któ-
ra zdobyła także Grand Prix. Za-
śpiewała piosenkę My heart will 
go on, znaną z repertuaru Celi-
ne Dion. Publiczność nagrodzi-
ła także Michała Więcławskiego 
i Jakuba Zakrzewskiego. � td 

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 3 

Kamil Sobol spotkał się 
piątoklasistami

Prelekcję na temat sportu  
w życiu młodego człowie-
ka wygłosił 21 marca w Szko-
le Podstawowej nr 3 w Łowiczu 
Kamil Sobol, prezes Łowickiej 
Akademii Sportu, podróżnik, 
sędzia i trener taekwondo.

Uczniowie klasy Va usłysze-
li m.in. jak ważny sport może 

być w życiu każdego człowie-
ka i jak można urzeczywist-
nić swoje marzenia, czego on 
sam jest przykładem. Sobol 
opowiadał także o koreańskiej 
sztuce walki i samoobrony ta-
ekwondo i o swojej podró-
ży kajakiem dookoła Włoch  
w 2006 roku. � td

Targi edukacyjne to też spotkanie z uczniami szkół ponadgimnazjalnych.

Łowicz | Nauczycielskie Kolegium Języków Obcych

Nauczyć się nie tylko języka
Jak uczyć, by nas słuchano  

– to zagadnienie nurtuje wie-
lu nauczycieli. Dlatego taki te-
mat został wybrany na warszta-
ty z metodyki przeprowadzone  
w Nauczycielskim Kolegium 
Języków Obcych w Łowiczu  
15 marca. Zajęcia prowadziła 
Joanna Jołkiewicz z wydawnic-

twa Cambridge University Press. 
Na prawie 2-godzinne warszta-
ty przyszli nie tylko uczniowie 
NKJO, także absolwenci kole-
gium oraz nauczyciele języka 
angielskiego z łowickich szkół. 
Warsztaty nawiązywały do me-
tody nauczania języków obcych 
poprzez uczenie innych przed-

miotów np. biologii czy geo-
grafii tzw. Content Language 
Intergrated Learning. Metoda 
popularność miała w latach 90., 
teraz ma wielu zwolenników. Po 
warsztatach prowadzonych w ję-
zyku angielskim, uczestnicy mo-
gli kupić książki tego wydaw-
nictwa w promocyjnej cenie.  � jr

Bezpieczne ulice
Bezpieczne miasto – taki ty-

tuł nosiły makiety, przedstawia-
jące koncepcje rozwiązań infra-
struktury drogowej, wykonane 
przez uczniów klas I Gimna-
zjum nr 2 w Łowiczu na zaję-
ciach technicznych w zakresie 
wychowania komunikacyjnego. 
Prace uczniów zaprezentowano 
na szkolnej wystawie 21 marca. 
Były i ronda, i mosty, i czysto 
wymalowane pasy... � td 

Dominik i Karol z klasy 2c w laboratorium.
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Łowicz | Rocznica drużyny harcerskiej Impressa 

Bieg po wilczka i inne atrakcje
Na całodziennej,  
a częściowo też nocnej 
zbiórce spotkali się 18 i 19 
marca harcerze z działającej 
w łowickim hufcu ZHP 
drużyny dziecięco-
młodzieżowej Impessa. 

Zbiórka była kwartalnym 
podsumowaniem zdobytych 
umiejętności oraz przy okazji 
obchodami pierwszej rocznicy 
istnienia drużyny. 

– Jak co kwartał zorganizo-
waliśmy podczas zbiórki „Bieg 
po wilczka”, czyli po taką naszą 
drużynową odznakę, którą nosi-
my na lewej piersi – powiedział 
nam drużynowy Tomasz Stefa-
niak. Każdy harcerz z drużyny 
otrzymuje „wilczka” na okres 

tymczasowy. Na czas kolejne-
go biegu odznaki są oddawane, 
a na własność harcerzy prze-
chodzą, gdy zostaną zdobyte 
czterokrotnie. Wilczka można 
zdobyć raz na kwartał. Ostatni 
„Bieg po wilczka” był podzie-
lony na kilka etapów. Najpierw 
harcerze chodzili po Łowiczu, 
poznając jego historię i odnaj-
dywali poszczególne litery do 
hasła, po odczytaniu którego 
dowiadywali się jakie ich czeka 
zadanie. Kolejny etap stanowił 
drużynowy turniej wiedzy har-
cerskiej. Pytania dotyczyły np. 
ustawiania stosu ogniskowego, 
rozpalania ognisk, rozbijania 
namiotów itp. Oprócz kwartal-
nego podsumowania umiejęt-
ności harcerze zorganizowali 
pierwsze urodziny drużyny. Był 
tort oraz własnoręcznie zrobio-

ne prezenty. Na pamiątkę po-
zostanie ponad półmetrowej 
wielkości świecznik z gałęzi, 
harcerska tablica informacyj-
na itp. – Nasi harcerze bardzo 
zaangażowali się w organiza-
cję urodzin drużyny, a przecież 
to są ludzi w wieku zaledwie 
kilkunastu lat. Jesteśmy coraz 
bardziej zgraną grupą – cieszy 
się drużynowy Stefaniak. Spo-
tkanie zakończyło się późno w 
nocy, dlatego też młodzi har-
cerze – oczywiście po wcze-
śniejszym uzyskaniu pozwoleń 
od rodziców – przenocowali 
na karimatach w siedzibie huf-
ca. Przy okazji przypomnie-
li sobie co należy zabierać na 
biwaki, które będą organizo-
wane już wkrótce. W zbiór-
ce uczestniczyło 16 spośród 20  
harcerzy. � mak 

Nowe Zduny | Zagrożenia w internecie

Dbajmy o swoją prywatność
O zagrożeniach, jakie czy-

hają we współczesnym świecie 
na młode dziewczęta, mówiła  
w gimnazjum w Nowych Zdu-
nach sierżant Marzena Kunat  
z KPP Łowicz. 

Wykład został zorganizowa-
ny 24 marca dla uczennic klas 
III. Policjantka mówiła przede 
wszystkim o zagrożeniach, ja-
kie niesie internet. – Młodzież 
sprzedaje zbyt łatwo swoją pry-

watność w internecie – mówiła. 
Przypominała historie, kiedy to 
zdjęcia zamieszczone na jednym 
z portali społecznościowych tra-
fiały w ręce pedofili i gwałcicie-
li. – Nie zamieszczajcie prowo-
kacyjnych zdjęć, nie urządzajcie 
pokazów mody w internecie, 
gdyż później możecie znaleźć 
np. na jakiejś ulotce własne zdję-
cie z dopiskiem „świadczy usłu-
gi erotyczne” – tłumaczyła.

Kunat ostrzegała przed po-
dawaniem swoich danych oso-
bowych w internecie. Opo-
wiadała także o narkotykach 
i innych środkach, które dole-
wane są, zwłaszcza na  dysko-
tekach, dziewczętom do napo-
jów. 

– W tym spotkaniu uczest-
niczyły tylko dziewczęta, po-
nieważ chciałyśmy, żeby czuły 
się swobodnie i mogły zada-
wać pytania – mówiła dyrektor 
gimnazjum Jolanta Gajewska. 
Następny wykład zostanie zor-
ganizowany dla chłopaków. � am

Marzena Kunat z KPP Łowicz ostrzegała gimnazjalistki przed 
czyhajacymi na nie zagrożeniami we współczesnym świecie.

Łowicz
Warsztaty z Okrasą

Zajęcia kulinarne dla 
uczniów Technikum Usług 
Gastronomicznych uczących 
się dopiero gotowania popro-
wadzi Karol Okrasa, kucharz 
prowadzący telewizyjny pro-
gram kulinarny „Smaki czasu 
z Karolem Okrasą” na antenie 
TVP. Warsztaty rozpoczną się  
8 kwietnia o godz. 9 w pracow-
ni gastronomicznej ZSP nr 3  
w Łowiczu przy ul. Stanisław-
skiego. � jr

Urodziny drużyny Impessa były okazją do przypomnienia sobie umiejętności, które będą potrzebne na 
biwakach – pakowania plecaków, składania karimat itp.



25nr 13      31 marca 2011www.lowiczanin.info

REKLAMA

Głowno, ul. Kilińskiego 25
(róg Piątkowskiej)
tel. 42 710-74-00

IWONA OLEJNIK
specjalista pediatra

PIOTR OLEJNIK
specjalista

chorób wewnętrznych
USG � EKG

REKLAMA

Popów | Konkurs mitologiczny bez laureatów

Kłopoty z Herkulesem
W tym roku po raz 
pierwszy żaden  
z uczestników VIII 
Powiatowego Konkursu 
Mitologicznego  
„Śladami starożytnych 
Greków” nie uzyskał 
90% punktów, co 
oznacza, że nikt  
nie otrzymał tytułu 
laureata. 

Do wymaganych 63 pkt. za-
brakło zwycięzcom konkursu 14 
pkt. Uroczyste podsumowanie  
i wręczenie nagród najlepszym 
zawodnikom odbyło się 16 mar-
ca w Szkole Podstawowej w Po-

powie. Finałowa rywalizacja od-
była się natomiast 2 tygodnie 
wcześniej. Wzięło w niej udział 
34 uczniów klas V i VI z 19 
szkół podstawowych powiatu ło-
wickiego. Finaliści zmierzyli się  
z niełatwymi pytaniami dotyczą-
cymi mitologii greckiej oraz hi-
storii starożytnej Grecji. 

Zwycięzcami zostali: I miej-
sce ex aequo: Konrad Mika ze 
Szkoły Podstawowej nr 4 w Ło-
wiczu oraz Marianna Zygmunt 
z Pijarskiej Szkoły Podstawowej 
Królowej Pokoju, którzy zdobyli 
49 pkt. II miejsce: Jakub Szram 
z SP 7 z 48 pkt., III miejsce: 
Piotr Bury z podstawówki w Gą-
golinie z 47 pkt. Przyznano rów-
nież trzy wyróżnienia: Karolinie 
Barańskiej ze szkoły w Skarat-
kach, Monice Lenart z podsta-

wówki w Dąbkowicach oraz Łu-
kaszowi Brzozowskiemu ze SP 
3 w Łowiczu.                                     

W tym roku komisja konkur-
sowa nie wyłoniła laureatów. 
Nagrodzeni uczniowie, jak i ich 
opiekunowie zgodnie uznali, że 
wynikało to z trudności pytań 
konkursowych. Największe pro-
blemy uczestnicy mieli w zazna-
czeniu na mapce miejscowości  
i wypisaniu celów wypraw Her-
kulesa oraz w podkreśleniu błę-
dów zawartych w cytowanym  
w teście micie. – Moim zda-
niem te błędy wynikają nie tylko  
z nieuważnego czytania pole-
ceń, ale również z niedokładne-
go czytania samej mitologii – 
dodaje organizatorska konkursu 
i dyrektor podstawówki w Popo-
wie Grażyna Sobieszek. � jr                          

Łyszkowice | Biznes przyszedł do przedszkola

Najmłodsi uczyli się 
jak segregować śmieci

Firma farmaceutyczna Ny-
comed wspólnie z Organizacją 
Odzysku Rekopol, zajmującą 
się utylizacją opakowań po róż-
nego rodzaju produktach, zor-
ganizowała 22 marca w łyszko-
wickim przedszkolu spotkanie 
ekologiczne. Dzieci dowiedzia-

ły się, co to znaczy i jak dbać  
o środowisko naturalne, dlacze-
go jest to ważne i w jaki sposób 
segregować odpady. Przedszko-
laki ćwiczyły także segregację 
odpadów, odpowiadały na py-
tania i popisywały się zdobytą 
wiedzą. – Dzieci musiały m.in. 

przyporządkować odpowiednie 
odpady do worków o danym ko-
lorze. Były tu odpady, które nie 
pasowały do żadnego z worków, 
jak: żarówki czy baterie – opo-
wiada Teresa Witkowska z Ny-
comedu. Zajęcia przeprowadzi-
li pracownicy sekcji marketingu  
w warszawskich firmach, odpo-
wiedzialni m.in., za propagowa-
nie ekologii. Na koniec milusiń-
scy otrzymali od organizatorów 
upominki, m.in. znaczki i opaski 
odblaskowe.�  td 

Przebierańcy: Martyna Palos i Patryk Święcki z SP w Popowie. Konkurs na najpiękniejsze wiosenne 
przebranie odbył się w tej szkole 21 marca już po raz drugi. Uczniowie przygotowali także scenki teatralne  
o nadejściu wiosny. jr

RZUT OKIEM | PRZYJŚCIE WIOSNY



Kultura
Młodzi z pijarskiego LO 
byli na wycieczce
w Hiszpani. str. 18
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Łowicz | Kino Fenix ma na najbliższe dni poważną i ciekawą ofertę.

Historia Polaków w polskim kinie
Film dokumentalny „Jan Paweł II. Szukałem 
Was...” Jarosława Szmidta oraz „Czarny  
czwartek. Janek Wiśniewski padł”  
Antoniego Krauzego będzie można 
 obejrzeć w najbliższym tygodniu 
 w łowickim kinie Fenix. Czy reżyserom  
udało się ukazać w prosty i wiarygodny  
sposób wielką historię? Warto przyjść  
i samemu się przekonać. 

Już jutro, aż do 6 kwietnia, 
codziennie o godz. 17.00 bę-
dzie wyświetlany film doku-
mentalny o polskim papieżu. 
Dokument Jarosława Szmid-
ta pokazuje zarówno zdjęcia 
z miejsc, które odwiedził Jan 
Paweł II, jak również krótkie 
wypowiedzi osób, które zna-
ły papieża lub miały okazję go 
spotkać. 

– Spodobało mi się w tym 
filmie nowe ujęcie pontyfikatu 
papieża, głównie po przez jego 
pielgrzymki do krajów Trze-
ciego Świata – mówi o swoich 
osobistych wrażeniach dyrektor 
Łowickiego Ośrodka Kultury 
Maciej Malangiewicz. – Wielką 
zaletą filmu jest kapitalna mu-
zyka Michała Lorenca, a także 
sposób prowadzenia filmowej 
narracji przez postać narratora, 
którym jest telewizyjny dzien-
nikarz Krzysztof Ziemiec.

Drugim ważnym filmem, 
który będzie wyświetlany w Ło-
wiczu w dniach 3-6 oraz 11-13 
kwietnia jest obraz Antoniego 

Krauze „Czarny czwartek. Ja-
nek Wiśniewski padł”. Fabuła 
filmu opiera się na losach ro-
dziny gdańskiego stoczniow-
ca Brunona Drywy, który jako 
jedna z pierwszych ofiar tłumie-
nia robotniczych protestów, zgi-
nął od strzału w plecy 17 grud-
nia 1970 r.

Film opowiada o wyda-
rzeniach, jakie miały miejsce 
wówczas na ulicach Gdyni, 
Gdańska, Szczecina i Elbląga. 
Brutalna pacyfikacja strajku-
jących robotników przez ów-
czesne komunistyczne władze, 
spowodowała, że w wyniku 
starć zginęło 41 osób, a 1164 
zostały ranne. Milicja zatrzy-
mała ponad 3 tys. strajkujących.  
W wyniku starć zniszcze-
niu uległo kilkanaście po-
jazdów wojskowych. Podpa-
lono również 17 budynków,  
w tym siedziby Komitetów Wo-
jewódzkich PZPR w Gdańsku  
i Szczecinie. 

Bezpośrednią przyczyną 
strajków i demonstracji była 

wprowadzona 12 grudnia pod-
wyżka cen mięsa i innych ar-
tykułów spożywczych. Lu-
dzie, którzy wyszli 14 grudnia 
na ulice domagali się zarówno 

cofnięcia podwyżek, jak i od-
sunięcia od władzy odpowie-
dzialnych za tę decyzję m.in. 
Władysława Gomułki, Józefa 
Cyrankiewicza i Stanisława Ko-

ciołka. Władza odpowiedziała 
na strajk ogniem. 

Film zebrał dobre recenzje, 
m.in. za role Piotra Fronczew-
skiego i Wojciecha Pszonia-

ka wcielających się w postaci 
komunistycznych dygnitarzy. 
Warto dodać, że muzykę do nie-
go skomponował Michał Lo-
renc. � jr

ŁOK | X Festiwal Tipes Topes 

Na początek gitarowe brzmienia
X edycja muzycznego festi-

walu Tipes Topes to wiele nie-
spodzianek i różnorodne dźwię-
ki, od energetycznej muzyki 
duetu Paula & Karol po ciężkie 
brzmienia Woody Alien. Pierw-
sze koncerty już jutro.

Festiwal Tipes Topes został 
podzielony na 2 części: łagod-
niejszą, która rozpoczyna się  
1 kwietnia i potrwa przez 2 dni 
oraz na ostrzejsze granie, któ-
re odbędzie się w dniach 29-30 

kwietnia. W tegorocznej edycji 
w klubie Pracownia w budyn-
ku Łowickiego Ośrodka Kultury 
wystąpi kilka zespołów: Paula& 
Karol z Warszawy, Twilite z Po-
znania, Ed Wood z Bydgoszczy, 
Plum ze Stadgardu Szczeciń-
skiego,  Tin Pan Alley z Bygosz-
czy, oraz Woody Alien z Torunia 
i Bydgoszczy.

Festiwal otworzy jutro o godz. 
19.00 występ grupy Dream 
Team z Łowicza, która zosta-

nie powołana do życia specjalnie 
na tę okazję. Kto jest w jej skła-
dzie i jaką muzykę zespół zagra 
ma być niespodzianką, której or-
ganizatorzy nie chcą do końca 
zdradzać. Po łowickim suppor-
cie odbędzie się koncert war-
szawskiego duetu Paula& Karol. 
Jest to młody zespół, który two-
rzy radosne, wpadające do ucha 
z dużą łatwością piosenki. Gita-
rowa muzyka z przeszkadzajka-
mi w tle brzmi lekko.

W drugim dniu festiwalu,  
2 kwietnia czekają nas bardziej 
melancholijne brzmienia. Ze-
spół Twilite wystąpi przed ło-
wicką publicznością o godz. 
19.00. Poznańską grupę tworzą 
Paweł Milewski i Rafał Bawirsz. 
Ich muzyka to głównie gitarowe 
piosenki z gatunku akustycznej 
alternatywy.

O pozostałych koncertach fe-
stiwalowych będziemy pisać  
w kolejnych numerach NŁ. � jr

Zduny | Ośrodek kultury

Zagraj na keyboardzie  
i pianinie

Do 15 kwietnia w Domu Kul-
tury Gminy w Zdunach będą 
przyjmowane zapisy do nowo 
powstającej sekcji gry na in-
strumentach klawiszowych. Jak 
dowiedzieliśmy się od Jarosła-
wa Stępniewskiego z ośrodka 
kultury w Zdunach – na razie 
trwa sprawdzanie, czy w ogóle 
będzie zainteresowanie. Żeby 

rozpocząć zajęcia musi być 
minimum 10 osób. Od ilości 
zgłoszeń zależeć będzie cena 
nauki. Na początek byłaby na-
uka gry na keyboardzie i piani-
nie – mówi Stepniewski. Ofer-
ta jest skierowana dla dzieci  
i młodzieży do 16. roku życia 
mieszkających na terenie gminy 
Zduny. � td 

Łowicz | Gimnazjum nr 2 

O sztuce filmowej i nie tylko
Zajęcia o charakterze warsz-

tatów filmowych, poświęcone 
podstawom reżyserii, przepro-
wadziła  21 marca dla uczniów 
Gimnazjum nr 2 im w Łowiczu 
Anna Falkiewicz, absolwentka 
tegoż gimnazjum oraz Akade-
mii Filmu i Telewizji w War-
szawie na kierunku reżyseria 
filmowa i telewizyjna. 

Anna Falkiewicz jest obec-
nie studentką piątego roku psy-
chopedagogiki kreatywności 
na Akademii Pedagogiki Spe-

cjalnej w Warszawie. Od wie-
lu lat zajmuje się pisaniem 
słuchowisk radiowych, sztuk 
teatralnych i scenariuszy filmo-
wych. Podczas spotkania Fal-
kiewicz poruszała najważniej-
sze zagadnienia problematyki 
montażu, sztuki operatorskiej, 
reżyserii dźwięku, pisania sce-
nariusza filmowego oraz ak-
torstwa. W końcowej części 
spotkania uczniowie obejrzeli 
krótkometrażowy film w jej re-
żyserii.�  td 

Łowicz | Łowicki Ośrodek Kultury

Najlepszy film Och!Film Festiwalu
W plebiscycie na najlep-

szy film tegorocznej edycji 
Och!Film Festiwalu najwięcej, 
bo aż 60 głosów oddano na do-
kument „Wyjście przez sklep 
z pamiątkami”. Wręczenie na-
gród osobom, które brały udział 
w konkursie odbyło się 19 mar-
ca przed projekcją filmu „Jak zo-
stać królem”.

Kupony do sklepu Empik  
w wysokości 50 zł, rozlosowa-
ne wśród głosujących w ple-
biscycie, otrzymali: Danuta 
Daszczyńska, Krystyna Pisuła, 
Halina Obrębska, Michał Uczci-
wek, Agnieszka Lewandowska, 
Krzysztof Czarczyk, Marcin Le-
wandowski, Tomasz Kłosiński, 
Tomasz Frąsiak oraz Edyta Bąk. 

 W głosowaniu mógł wziąć 
udział każdy widz. Jeśli jego 
nazwisko było na kilku kupo-
nach, bo była taka możliwość, 
wówczas tylko jeden z nich brał 
udział w losowaniu nagród. Roz-
losowano je zarówno wśród 
osób, które kupowały pojedyn-
cze bilety na festiwalowe fil-
my jak i wśród właścicieli kar-

netów. Głos na ulubiony obraz 
można było oddać po każdym 
seansie przez czas trwania festi-
walu. W konkursie wzięło udział 
260 osób. Film, który wygrał 
Och!Film Festiwal to dokument 
opowiadający o jednym z twór-
ców współczesnej sztuki ulicz-
nej, a także o samym rynku dzieł 
sztuki współczesnej. � jr

Kadr z filmu „Czarny czwartek”. Brutalność milicji i bezbronność protestujących – tak wyglądał grudzień 1970 rok.
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Łowicz | Proces karny byłej dyrektorki podstawówki 

Przesłuchanie uzupełniające  
i badanie psychiatryczne 
Proces karny, w którym oskarżoną jest była dyrektorka Szkoły Podstawowej nr 1 w Łowiczu, Beata J. (kiedyś S.), został  
po raz kolejny odroczony. Z uwagi na konieczność przeprowadzenia badań psychiatrycznych oskarżonej oraz urlop sędziego kolejna 
rozprawa odbędzie się dopiero 30 maja. Sprawa dotyczy wydarzeń w szkole w listopadzie i grudniu 2007 roku. 

Była dyrektorka oskarżona 
jest o przywłaszczenie mienia 
szkolnego – sprzętu RTV i wie-
lu różnych mebli – zakupionego 
z pieniędzy szkoły oraz szkol-
nej Rady Rodziców na kwotę 
10.616 złotych. Ponadto Pro-
kuratura Rejonowa w Łowiczu 
zarzuca jej poświadczenie nie-
prawdy w piśmie do ratusza, 
które dotyczyło wysokości wy-
nagrodzenia księgowej, sekre-
tarki, kucharki i pomocy ku-
chennej. W tym samym piśmie 
oskarżona poświadczyła nie-
prawdę, zmieniając stanowisko 
sekretarki na sekretarza szkoły, 
co wiązało się z inną wysoko-
ścią wynagrodzenia. Oskarżona 
nie przyznaje się do zarzutów. 

Na poprzedniej rozprawie ad-
wokat oskarżonej złożył nowe 
wnioski dowodowe. Wniosek 

obrońcy oskarżonej dotyczył 
wydania uzupełniającej opinii 
psychiatrycznej przez biegłych, 
która dotyczyłaby okresu,  
w którym oskarżona odchodziła 
ze szkoły. Według niego opinia 
psychiatrów, która jest w aktach 
sprawy, dotyczyła okresu sta-
wiania zarzutów, a nie okresu, 
kiedy dyrektor Beata S. składała 
oświadczenia. Oskarżona otrzy-
mała już wezwanie na stawienie 
się na badania wraz z posiadaną 
dokumentacją medyczną w dniu 
28 marca. 

Ponadto adwokat na poprzed-
niej rozprawie zwrócił uwagę, 
że sąd nie otrzymał wszystkich 
dokumentów, o które występo-
wał – chodzi o zalecenia po-
kontrolne przekazane oskar-
żonej. Dokumenty te zostały 
dostarczone przed tą rozprawą. 
Sąd ponadto postanowił prze-
prowadzić przesłuchanie uzu-
pełniające szkolnej księgowej 
oraz wystąpić o udostępnienie 
oryginałów szkolnych ksiąg in-
wentarzowych. Księgi zostały 

wypożyczone ze szkoły na czas 
rozprawy. Bezpośrednio po niej 
zostaną do szkoły zwrócone. 

Księgowa Halina K. zezna-
wała teraz przed sądem m.in. 
na okoliczność tego, kto mógł 

dokonywać wpisów do ksiąg 
inwentarzowych oraz jaki jest 
udział księgowości w kwestii 
zakupów szkolnych. – Moją rolą 
jest tylko potwierdzenie, że są 
pieniądze. Pani dyrektor pyta, 
czy mamy pieniądze na kon-
kretnym paragrafie. Ja udzielam 
odpowiedzi, czy są i w jakiej 
kwocie. Dalej dostaję fakturę 
podpisaną przez panią dyrektor 
i za tę fakturę płacę. Nie mam 
żadnej roli decyzyjnej w kwestii 
zakupów – zeznała księgowa. 

Wyjaśniała też, że są możli-
we przeksięgowania pomiędzy 
działami budżetu szkoły – po 
napisaniu prośby w tej sprawie 

do Urzędu Miejskiego w Łowi-
czu. – Ja pisałam pisma, a dy-
rektor sprawdzała, czy tak może 
być – zeznała księgowa. Nie pa-
miętała jednak, jak często były 
pisane takie pisma. Świadek 
potwierdziła, że dokonała wpi-
sów do księgi inwentarzowej  
w 2005 roku. Według niej była 
to sytuacja wyjątkowa i popro-
siła ją o to dyrektorka. Księ-
gowej okazano więc oryginal-
ną księgę inwentarzową Środki 
trwałe, w której wskazała, któ-
re wpisy były przez nią doko-
nane. Podczas rozprawy okaza-
ło się, że wpisy na tych samych 
pozycjach były wykonywane 

innymi kolorami długopisów. – 
Mogło tak być, że wpis został 
uzupełniony przez inną osobę 
– zeznała świadek. Uzupełnie-
niem mógł być np. numer seryj-
ny urządzenia, który był wpisa-
ny właśnie innym kolorem. Na 
pytanie sądu świadek odpowie-
działa: – To dyrektor zajmowała 
się faktycznym dostarczaniem 
przedmiotów do szkoły. Nie 
chciała natomiast wyrażać swo-
jej oceny, czy rzeczy kupowane 
do szkoły były w niej faktycz-
nie potrzebne. – Do moich obo-
wiązków należało sprawdzanie 
kompletności i rzetelności fak-
tur – zeznała tylko. � mak 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info
Pani dyrektor pyta, czy 
mamy pieniądze na 
konkretnym paragrafie. 
Ja udzielam 
odpowiedzi, czy są 
i w jakiej kwocie. 
Dalej dostaję fakturę 
podpisaną przez panią 
dyrektor i za tę fakturę 
płacę. Nie mam żadnej 
roli decyzyjnej  
w kwestii zakupów.

Łowicz | Proces w sprawie wypadku w Krępie

Zeznawał pogryziony policjant
Kolejna rozprawa przeciw 
szóstce oskarżonych  
o spowodowanie wypadku 
w Krępie, do którego 
doszło 3 maja ubiegłego 
roku, odbyła się 21 marca 
przed Sądem Rejonowym 
w Łowiczu.

Do wypadku doszło 3 maja 
2010 r. w Krępie. Wówczas to  
6 młodych mężczyzn, którzy 
przebywali na osiedlu Górki, wi-
dząc nadjeżdżający samochód,  
a w nim znajomych, z który-
mi pozostawali w konflikcie, 
powzięło decyzję o ucieczce.  
W ślad za nimi pojechały samo-
chody marki Volkswagen Golf, 
Alfa Romeo i Volkswagen Pas-
sat. Przez dłuższy czas oskar-
żeni Rafał D., Jakub G., Mar-
cin C. i Mateusz M., zajeżdżali 
drogę poszkodowanym. Tuż za 
wiaduktem w Krępie samochód 
marki Golf zepchnął uciekają-
ce BMW do rowu, powodując 
tym samym jego dachowanie. 
Na miejscu interweniowali wów-
czas strażacy, którzy musie-
li rozcinać samochód, by uwol-
nić uwięzioną w aucie osobę. 

Poszkodowani odnieśli obraże-
nia ciała. 21 marca przed sądem 
przesłuchano Przemysława B., 
policjanta, który uczestniczył  
w próbie zatrzymania ukrywa-
jącego się Mateusza M. Przy-
pomnijmy, że podjęta w lipcu 
próba zakończyła się niepowo-
dzeniem, gdyż w zatrzymaniu 
przeszkadzali mieszkańcy ka-
mienicy, w której mieszka oskar-
żony.

 – Dyżurny poinformował nas, 
że w bramie czy też klatce wi-
dziany był poszukiwany Mateusz 
M. Udaliśmy się więc na miejsce 
zgłoszenia, gdzie zobaczyliśmy 
oskarżonego wraz z kolegą. Jed-
nakże kiedy on nas ujrzał, zaczął 
uciekać – zeznawał policjant. 
Twierdził, że Mateusz zaczął 
wbiegać na górę, gdzie jedna  

z kobiet otworzyła drzwi i pró-
bowała go wciągnąć do miesz-
kania. Policjant potwierdził 
zeznania swojego kolegi, iż po-
licjanci byli umundurowani. – 
Było to dynamiczne zatrzyma-
nie, gdyż oskarżony uciekał. 
Kiedy go chwyciłem, ten za-
czął mnie gryźć po rękach. Od-
czuwałem straszny ból, więc pu-
ściłem go – mówił Przemysław 
B. Policjant przyznał także, że 
pod adresem policjantów pada-
ły wulgarne słowa, ale nie potra-
fił określić, kto je wypowiadał. 
Dopiero po dojechaniu funk-
cjonariuszy dzielnicowych uda-
ło się wylegitymować kobiety, 
które uczestniczyły w szarpani-
nie. Podczas rozprawy miała zo-
stać przesłuchana również córka 
oskarżonej Krystyny G. Odmó-
wiła jednak składania zeznań, 
ze względu na przysługujące jej 
prawo.

Na kolejnej rozprawie na 
wniosek obrońcy przesłucha-
ni zostaną świadkowie na oko-
liczność przebiegu ich spotka-
nia z pokrzywdzonymi w dniu 
wypadku. W międzyczasie 
oskarżona Teresa M. podda-
na zostanie również badaniom 
psychiatrycznym. � am

Oskarżony uciekał. 
Kiedy go chwyciłem, 
ten zaczął mnie gryźć 
po rękach.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BEDNARY KOLONIA 85, PPH „KARNA” P. LUCYNY SIEWIERY; BOBRONIKI 27, SKLEP P. PACLER; BO-
LIMÓW, SKLEP „ABC...” P. GORTAT PRZY UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17; BOLIMÓW, SKLEP P. GŁOWACKIEGO, UL. SOKOŁÓW 19; BRODNE JÓZEFÓW, SKLEP P. TOMCZAK; CHRUŚLIN NOWY 48, SKLEP P. PIECHOWSKIEJ; DOMANIEWICE, SKLEP P. MAR-
CZAKA; GĄGOLINIE PŁD., SKLEP „KOS”; GRUDZE STARE NR 60, SKLEP P. FOKS; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; HUMIN 44B, SKLEP P. SKOPA; JACKOWICE 48, SKLEP P. JANKOWSKIEJ; JAMNO 66, SKLEP P. MOTYLSKIEJ; KIERNOZIA, KIOSK 
P. WESOŁOWSKIEJ NA RYNKU KOPERNIKA;  KOCIERZEWIE PŁN., SKLEP P. DRAGAŃSKIEJ; KOMPINA, SKLEP P. PAPIERNIK; KRĘPA 155, SKLEP P. MARCZAKA; KURABKA 17A, SKLEP E. TOPOLSKA; ŁOWICZ, KIOSK LOTTO NA OS. BRATKOWICE; 
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY RTV ZBIGNIEW KĘDZIORA, OS. DĄBROWSKIEGO 24 (RAMPA); ŁYSZKOWICE, SKLEP P. KOWALCZYKA PRZY UL. GŁOWACKIEGO 20;  NIEBORÓW AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NIEBORÓW, SKLEP  
P. PAPIERNIK; OSMOLIN, SKLEP „U MICHAŁA” P. WRZESIŃSKIEGO, UL. RYNEK 1; OSIEK, SKLEP P. W. KOSIŃSKIEGO; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, SKLEP P. SERWACH, UL. RYNEK 2; ROGÓŹNO, SKLEP P. WODZYŃSKIEGO; RYBNO, SKLEP P. GASIK  
NA UL. DŁUGIEJ 2; SANNIKI, SKLEP P. OLKOWICZ, UL. WARSZAWSKA 183; SOBOTA, SKLEP WIELOBRANŻOWY P. MAŁGORZATY SZAGA PRZY PLACU ZAWISZY CZARNEGO 12; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; 
TRZCIANKA 54, SKLEP P. KLIMCZAK; ZABOSTÓW DUŻY 51, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. MARZENY PIECKI; ZŁAKÓW KOŚCIELNY 21, SKLEP GS;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; STRYKÓW: SKLEP Z ART. SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWYMI, STARY RYNEK

samochodowe

kupno
��AABsolutnie kupię każde auto, 

najlepsze ceny, gotówka od ręki!, tel. 
kom. 888‑688‑405.

��ABC Auta całe, uszkodzone 
- najlepiej zapłacę, tel. kom. 
604‑689‑161.

��ABC Auto-skup, tel. kom. 
795‑297‑763.

��Absolutnie kupię każde auto, 
najlepiej zapłacę, tel. kom. 
601‑317‑076.

��Auta kupię, gotówka, tel. kom. 
513‑019‑003.

��Auto-skup, dojazd, gotówka, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Auto-kasacja Subiekt - Nieborów 
230 posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Autoskup: kupujemy powypadkowe, 
do remontu, wszystkie marki, najlepsze 
ceny, tel. kom. 604‑191‑186.

��BMW 325 TDF, zatarty może być bez 
silnika, tel. kom. 723‑254‑505.

��Europejska Stacja Demontażu 
Pojazdów prowadzi skup pojazdów do 
złomowania. Zaświadczenia, tel. kom. 
602‑123‑360.

��Kupię każde auto, stan, rocznik, 
marka, obojętny, tel. kom. 
512‑448‑816.

��Kupię relingi do Pandy, tel. kom. 
783‑930‑910.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych pojazdów 
samochodowych, tel. kom. 512‑476‑760.

��Skup samochodów. 
Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. Nieborów, tel. kom. 
605‑695‑882.

��Złomowanie pojazdów. Skup aut. 
Możliwość odbioru w godz. 7.00 - 22.00, 
tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��ALFA ROMEO 156 2.0 benzyna+gaz 

1998 rok, tel. kom. 601‑977‑893.

��ALFA ROMEO 156 1998 rok, 6.800 
zł, sprowadzona, zarejestrowana, tel. 
kom. 663‑561‑245.

��AUDI 80 B4 2.3 gaz 1993 rok, 
klima, 4.999 zł do negocjacji, tel. kom. 
519‑693‑698.

��AUDI 80 kombi 2.0 benzyna+gaz 
1993 rok, automat, stan dobry, tanio, tel. 
kom. 695‑409‑992.

��AUDI A3 1.6 16V 1998 rok, 
12.100 zł, czarny metalik, full opcja, 
możliwa zamiana na tańszy, tel. kom. 
604‑706‑309.

��AUDI A4 1.9 TDI 90 KM XI 1997 rok, 
kombi, stan bdb, tel. kom. 604‑628‑739.

��AUDI B3 benzyna+gaz 1991 rok, 
w całości lub na części, tel. (46) 835-
23‑57 wieczorem.

��BMW 316 1991 rok, 3.500 zł, tel. kom. 
603‑070‑501.

��BMW 316 1994 rok, ładna, tel. kom. 
792‑044‑525.

��BMW 530i 2003 rok, tel. kom. 
515‑518‑062.

��BMW E30 320 1989 rok, stan dobry, 
kombi, tel. kom. 502‑146‑299.

��BMW E46 benzyna 2001 rok, czarny, 
tel. kom. 505‑929‑983.

��CC, tel. kom. 513‑227‑702.

��CINQUECENTO 700 1994 rok, tel. 
kom. 668‑405‑227.

��CITROEN Berlingo 1999 rok, tel. kom. 
668‑248‑900.

��CITROEN Berlingo Multispace 1.4 
+gaz 1999 rok, tel. kom. 604‑208‑588.

��CITROEN Berlingo 1.6 HDI 2006 
rok, I właściciel, przeszklony, tel. kom. 
509‑369‑540.

��CITROEN C15 1994 rok, tel. kom. 
695‑301‑081.

��CITROEN C3 1.4 HDI D 2003 rok, 
srebrny metalik, I rejestracja 2004 rok, 
stan dobry, tel. kom. 600‑237‑175.

��CITROEN Jumper 2.5D 2001 rok, 
12.000zł, tel. kom. 508‑170‑592.

��CITROEN 1.9D 1997 rok, 1.700 zł, tel. 
kom. 665‑718‑509.

��DAEWOO Espero benzyna/gaz 1998 
rok, 2300 zł tel. (46) 831‑01‑29.

��DAEWOO Lanos +gaz 2000 rok, tel. 
kom. 662‑173‑679.

��DAEWOO Lanos 1.4 2001 rok, 
96.000 km, biały tel. (42) 719‑33‑77.

��DAEWOO Lanos 1.5 benzyna+gaz 
2000 rok, 4-drzwiowy, I właściciel, stan 
bdb, tel. kom. 669‑037‑436.

��DAEWOO Lanos 1998/1999 rok, 
zielony metalik, elektryczne szyby, 
poduszka powietrzna, tel. kom. 
694‑288‑096.

��DAEWOO Lanos 1999 rok, sedan, 
tel. (46) 838‑75‑20.

��DAEWOO Lanos gaz 1998 
rok, wspomaganie, hak, tel. kom. 
787‑233‑812.

��DAEWOO Lanos gaz 2000 rok, 
wspomaganie, stan bdb, tel. kom. 
793‑390‑074.

��Daewoo Lublin II 2.5 diesel 1997 rok, 
tel. kom. 601‑076‑844.

��DAEWOO Matiz 2001 rok, 4.700 
zł, pomarańczowy metalik, centralny 
zamek, radio, I właściciel, tel. kom. 
511‑487‑994.

��DAEWOO Matiz 800 gaz 2000/2001 
rok, bogate wyposażenie, stan bdb, tel. 
kom. 600‑970‑598.

��DAEWOO Matiz 2000 rok, niebieski, 
wspomaganie, tel. kom. 692‑639‑555.

��DAF 400, na części lub w 
całości, kontener + winda, tel. kom. 
600‑237‑175.

��FIAT 125p 1990 rok, tel. kom. 
665‑473‑554.

��FIAT 126p 1998 rok, tel. kom. 
691‑645‑784.

��FIAT 126P 1994 rok, tel. kom. 
793‑303‑301.

��FIAT Brava 1998 rok, 120.000 km, 
stan techniczny bdb, instalacja gazowa 
gratis, tel. kom. 608‑366‑941.

��FIAT Bravo 1.6 gaz 1997 rok, tel. kom. 
663‑667‑431.

��FIAT CC 700, tel. kom. 605‑725‑429.

��FIAT CC 1998 rok, tel. kom. 
790‑351‑091.

��FIAT CC 700 1996 rok, tel. kom. 
668‑013‑420.

��FIAT CC 700 1994 rok, tel. kom. 
697‑195‑948.

��FIAT CC 700 1994 rok, czerwony, 
+hak, stan bdb, tel. kom. 667‑566‑131.

��FIAT CC Sporting 1.1 1996 rok, tel. 
kom. 788‑170‑436.

��FIAT CC, skrzynia, tel. kom. 
695‑673‑508.

��FIAT Cinqucento 700 1994 rok, tel. 
kom. 695‑673‑508.

��FIAT Ducato 1.9 diesel 2001 rok, tel. 
kom. 604‑645‑075.

��FIAT Ducato 15 2003 rok, tel. kom. 
608‑049‑180.

��FIAT Ducato 2.3 ITD 2003 rok, 
9-osobowy, klimatyzacja, webasto, tel. 
kom. 608‑457‑113.

��FIAT Ducato 2.5D 1994 rok, średni 
niski, do poprawek blacharsko-
lakierniczych, tel. kom. 505‑630‑402.

��FIAT Multipla 1.6 16V benzyna 1999 
rok, salon Polska, tel. kom. 784-209‑637, 
Łowicz.

��FIAT Palio 1.2 gaz 2001 rok, tel. kom. 
509‑208‑502.

��FIAT Palio Weekend gaz 1999 rok, tel. 
kom. 508‑918‑945.

��FIAT Panda 1.1 2005 rok, 78.000 km, 
biały, tel. kom. 508‑794‑978.

��FIAT Panda Van gaz 2005 rok, 7.500 
zł, niebieski, tel. kom. 888‑596‑487.

��FIAT Panda 1.1 2006 rok, 12.500 
zł tel. (46) 837-71-16, tel. kom. 
502‑401‑839.

��Fiat Punto 1997 rok, tel. kom. 
781‑995‑103.

��FIAT Punto 1996 rok, zielony metalik, 
tel. kom. 509‑732‑602.

��FIAT Punto 1.1 benzyna+gaz 1995 
rok, tel. kom. 880‑099‑769.

��FIAT Punto gaz 1997 rok, tel. kom. 
663‑264‑042.

��FIAT Punto +gaz 1995 rok, tel. kom. 
697‑195‑948.

��FIAT Punto, tel. kom. 504‑032‑418.

��FIAT Punto II 1.2 2000 rok, 7.200 zł, 
ELX, tel. kom. 515‑198‑557.

��FIAT Punto II 2001 rok, bordo metalik, 
I właściciel, wspomaganie, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 692‑639‑555.

��FIAT Punto Van 1.1 gaz 2003 rok, 
6.500 zł, tel. kom. 888‑596‑487.

��Fiat Punto, 2000 rok, tel. kom. 
500‑190‑988.

��FIAT Punto 1.2 benzyna+gaz, 
bordo metalik, 3-drzwiowy, tel. kom. 
501‑074‑060.

��FIAT Punto 1.1 z gazem 2000 
rok, 6.600 zł, czerwony, tel. kom. 
513‑671‑435.

��FIAT Secento 900 2000 rok, wiśniowy 
metalik, I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
692‑639‑555.

��FIAT Seicento 900 2001 rok, 5.700 
zł, 79.000 km, czerwony, tel. kom. 
608‑409‑744.

��FIAT Seicento 900 2000 rok, 89.000 
km, czerwony, stan dobry, tel. kom. 602-
594‑099 po 16.00.

��FIAT Seicento 1999 rok, stan bdb, tel. 
kom. 603‑872‑897.

��FIAT Seicento 900 1998/1999 
rok, błękitny, zadbany, tel. kom. 
505‑959‑200.

��FIAT Siecento 900 1999 rok, tel. kom. 
696‑425‑214.

��FIAT Siena gaz 1998 rok, tel. kom. 
506‑891‑289.

��FIAT Siena, części, tel. kom. 
880‑280‑810.

��FIAT Stilo 1.2 16V 2002 rok, tel. kom. 
513‑473‑662.

��FIAT Uno 1.4 benzyna+gaz 1996 rok, 
1.400 zł, tel. kom. 505‑138‑185.

��FIAT Uno 900 1999 rok, I właściciel, 
stan bdb, tel. kom. 793‑390‑074.

��Fiat Uno 1999 rok, po wypadku, stan 
dobry, tel. (42) 710‑70‑21 po 20.00.

��FIAT Uno 1997 rok, stan dobry, tel. 
kom. 794‑987‑444.

��FORD Escort kombi 1.6 16V 
gaz sekwencja 1996 rok, tel. kom. 
600‑981‑402.

��Ford Escort, 1994 rok, poj. 1400, gaz, 
wspomaganie, alarm 2x pp, 3drzwi, 
cena 1400 do uzgodnienia, tel. kom. 
500‑098‑817.

��FORD Escort 1.3 1998 rok, 2.000 zł, 
tel. kom. 691‑090‑215.

��FORD Escort 1.3 benzyna 1997 rok, 
zielony metalik, autoalarm, tel. kom. 
723‑461‑264.

��FORD Escort 1.6 benzyna 1996 rok, 
bogate wyposażenie, I właściciel, tel. 
kom. 693‑991‑569.

��FORD Escort 1.4 benzyna 1991 rok, 
stan dobry, tel. kom. 512‑232‑707.

��FORD Fiesta 1995 rok, tel. kom. 
604‑802‑045.

��FORD Fiesta 1.8 TDDI 2000 rok, tel. 
kom. 785‑611‑563.

��FORD Fiesta 1.2 16V 1998 rok, 5 
drzwi, pełne wyposażenie, tel. kom. 
604‑392‑876.

��FORD Fiesta 1.4 TDCI 2006 rok, 
5-drzwi, I właściciel, klimatyzacja, tel. 
kom. 500‑026‑841.

��FORD Focus 2004 rok, 11.200 zł, tel. 
kom. 790‑351‑091.

��FORD Fokus sedan 1999 rok, tel. 
kom. 606‑967‑890.

��FORD Fokus 1.8 benzyna 1999/2000 
rok, pilnie sprzedam, tel. kom. 
602‑370‑470.

��FORD Mondeo GHIA kombi diesel 
2005 rok, tel. kom. 604‑645‑075.

��FORD Mondeo 1.6 16V 1995 rok, tel. 
kom. 692‑606‑159.

��FORD Mondeo 1.8 TD 1999 rok, tel. 
kom. 601‑977‑893.

��FORD Mondeo D 2002 rok, tel. kom. 
727‑909‑855.

��FORD Mondeo kombi gaz 1998 rok, 
tel. kom. 604‑645‑075.

��FORD Mondeo kombi 1.8 
benzyna 2001 rok, 10.900 zł, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 500‑026‑841.

��FORD Mondeo 1.6 16V 1998 rok, 
6.600 zł, hatchback, tel. (46) 831-02-44, 
tel. kom. 506‑380‑694.

��FORD Mondeo 1.8 TDI 1999 rok, 
atrakcyjna cena 3800 zł, tel. kom. 
696‑803‑050.

��FORD Mondeo 1.8 2001 rok, bogato 
wyposażony, tel. kom. 668‑500‑753.

��FORD Mondeo 1.8 16V 2002 
rok, srebrny, pełne wyposażenie, 
stan idealny, tel. kom. 725-420-112, 
505‑845‑868.

��Ford Orion, 1991r. 1,4 gaz, cena 
1500zł, tel. kom. 608‑845‑436.

��FORD Transit 2.5 TD 1992 rok, tel. 
kom. 667‑118‑200.

��FORD Transit 2.0 benzyna+gaz, 
9-osobowy, tel. kom. 695‑557‑283.

��FORD Transit 1997 rok, 195 tys.
km, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
668‑011‑735.

��FORD Transit 2.5 D 1997 rok, wersja 
Max, tel. kom. 692‑228‑062.

��HONDA Accord 1.8 gaz 2001 
rok, srebrny metalik, hatchback, I 
właściciel, pełne wyposażenie, tel. kom. 
606‑395‑256.

��HONDA Accord 2.0 TDI 1996 rok, 
stan bdb, tel. kom. 697‑347‑344.

��HONDA Civic 1.6 16V 1993 rok, tel. 
kom. 691‑620‑686.

��HONDA Civic 1996 rok, tel. kom. 
790‑351‑091.

��Honda Civic, 1,5 VTEC 97rok, 
klimatyzacja, airbag, elektryczne szyby, 
lusterka szyberdach, ABS, alarm, 
centralny zamek, alufelgi itd., tel. kom. 
502‑385‑519.

��HONDA Civic 1996 rok, srebrna, 
5-drzwi, bogate wyposażenie, tel. kom. 
694‑253‑576.

�� IVECO Daily 3510 kontener, + winda 
na części lub w całości, tel. kom. 
600‑237‑175.

��KIA Pregio, dostawczy, tel. kom. 
519‑879‑072.

��KIA Shuma benzyna+gaz 2000 rok, 
tel. kom. 500-742-025, 603‑060‑669.

��LUBLIN II 1998 rok, tel. kom. 
604‑208‑588.

��MAN 14163, z windą, tel. kom. 
603‑945‑983.

��MAN 8.163, ciężarowy blandeka, tel. 
kom. 790‑351‑091.

��MAZDA 323F +gaz 1992 rok, tel. 
kom. 605‑680‑709.

��MAZDA 323F benzyna 1997 rok, 
czerwony, tel. kom. 604‑069‑239.

��MAZDA 626 1.8 +gaz 1997 rok, tel. 
kom. 668‑966‑000.

��MAZDA 626 benzyna 1996 rok, tanio, 
tel. kom. 696‑602‑147.

��MAZDA 6 diesel 2003 rok, idealny, 
tel. kom. 509‑283‑124.

��Mazda 6, kombi, 2004 rok,  
polska nawigacja, 2.0 diesel. 
Bezwypadkowa, zarejestrowana, 
ubezpieczona jest w Łowiczu,  
tel. kom. 501‑431‑377.

��MERCEDES 210 Okularnik 1998 rok, 
tanio, tel. kom. 601‑926‑555.

��MERCEDES A 170 CDI 2000 rok, 
grafit, I właścicel, tel. kom. 668‑445‑178.

��MERCEDES A170 2004 rok, 92.000 
km, wersja wydłużana, tel. kom. 
606‑970‑156.

��MERCEDES Benz 190 2.0 
benzyna 1990 rok, 3.400 zł, tel. kom. 
511‑487‑994.

��MERCEDES Benz 208 1994 rok, 
samochód dostawczy, tel. kom. 
603‑106‑176.

��MERCEDES C 2.2 diesel 1995 rok, 
tel. kom. 668‑807‑475.

��MERCEDES C200 1993 rok, tel. kom. 
509‑837‑568.

��MERCEDES C220 diesel 1996 rok, 
lub zamienię, tel. kom. 604‑392‑876.

��MERCEDES okular 2.3 automat 
benzyna/gaz 1996 rok, tel. kom. 
506‑192‑379.

��MERCEDES Vito 5 klasa 2.2 
CDI 2000 rok, stan bdb, tel. kom. 
504‑152‑400.

��MERCEDES W140 S350 1993 rok, 
ładny, tel. kom. 792‑044‑525.

��NISSAN Almera benzyna, gaz 
sekwencja 1997 rok, tel. kom. 
516‑061‑817.

��NISSAN Almera 1.8 benzyna 2003 
rok, 5-drzwiowy, I właściciel, salon, 
klimatyzacja, tel. kom. 608‑409‑744.

��NISSAN Almera 1.8 16V 2003 
rok, bogate wyposażenie, 13.600 
zł (możliwa zamiana), tel. kom. 
604‑706‑309.

��NISSAN Primera 1999 rok, tel. kom. 
607‑701‑177.

��NISSAN Sunny 1.4 benzyna+gaz 
1994 rok, tel. kom. 728‑256‑065.

��OPEL Astra 1992 rok, tel. kom. 
504‑303‑154.

��OPEL Astra 1.6 benzyna, gaz 1993 
rok, tel. kom. 785‑959‑817.

��OPEL Astra II 1.4 1999 rok, tel. kom. 
608‑034‑518.

��OPEL Astra II 2004 rok, tel. kom. 
504‑303‑154.

��OPEL Astra II 1998 rok, tel. kom. 
790‑351‑091.

��OPEL Astra II 1.4 16V 2005 rok, 
17.500 zł, klima, 5-drzwi, salonowa,  
I właściciel, tel. kom. 606‑975‑932.

��OPEL Astra II 1.6 1999/2000 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 606‑213‑415.

��OPEL Astra II 1.7 TD 1999 rok, 8.500 
zł, kombi, tel. kom. 722‑152‑794.

��OPEL Astra II 2001 rok, I właściciel, 
tel. (46) 838‑90‑75 po 20.00.

��OPEL Astra II 1.6 +gaz 2003 rok, 
pełna opcja, stan bdb, tel. kom. 
609‑500‑982.

��OPEL Astra kombi 1.6 16V, 1996 rok, 
bogate wyposażenie, tanio, tel. kom. 
509‑336‑821.

��OPEL Astra kombi 1.6 benzyna 
+LPG 1992 rok, stan dobry,  
bez nakładu finansowego, 
zarejestrowany, opłacony,  
tel. kom. 600‑445‑127.

��OPEL Astra 1.4 benzyna+gaz 1993 
rok, bordo metalik, hak, tel. kom. 
508‑645‑422.

��OPEL Astra 1.6 benzyna+gaz 1995 
rok, hatchback, tel. kom. 509‑822‑421.

��OPEL Corsa 1.2 2003 rok, tel. kom. 
508‑416‑308.

��OPEL Corsa B 1.2 benzyna/gaz 1993 
rok, 3.400 zł tel. (46) 831‑01‑29.

��OPEL Corsa C 1.0 2001 rok, 5-drzwi, I 
właściciel, salon, tel. kom. 668‑445‑178.

��OPEL Corsa 1.2 16V gaz 2006 
rok, I właściciel, 5 drzwi, tel. kom. 
505‑118‑029.

��OPEL Corsa 1.0 12V 2003 rok, 
salonowy, 5 drzwiowy, tel. kom. 
604‑392‑876.

��OPEL Frontera 2001 rok, 4x4, pełne 
wyposażenie, stan bdb, tel. (46) 838-74-
36, tel. kom. 602‑839‑674.

��OPEL Omega A benzyna+gaz 
sekwencyjny 1992 rok, tel. kom. 
605‑406‑025.

��Opel Vectra 2.0 TDI 2000 rok, tel. 
kom. 696‑049‑953.

��OPEL Vectra benzyna, gaz 1997 rok, 
tel. kom. 663‑667‑423.

��OPEL Vectra 1.6 16V gaz 1997 rok, 
pilnie, tel. kom. 608‑574‑142.

��OPEL Vectra B kombi diesel 1998 
rok, tel. kom. 605‑128‑019.

��OPEL Vectra C 2005 rok, tel. kom. 
667‑731‑367.

��OPEL Vectra C 1.9 cdti 2005 rok, 
25.500 zł, srebrny metalik, sedan, 
salonowy, I właściciel, tel. kom. 
606‑975‑932.

��OPEL Vectra kombi 1.6 16V gaz 
sekwencja 2001/2002 rok, tel. kom. 
505‑959‑200.

��OPEL Vectra kombi 1.6 1997 
rok, 7.400 zł, stan idealny, tel. kom. 
888‑596‑487.

��OPEL Vectra kombi 2.0 2001 rok, 
9.800 zł, bogate wyposażenie, tel. kom. 
503‑100‑783.

��OPEL Vectra sedan 1.8 16V gaz 
2000/2001 rok, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 608‑409‑744.



��OPEL Vectra 2.0 benzyna+LPG 
1994 rok, alufelga 15”, stan dobry, 
bez nakładu finansowego, tel. kom. 
600‑445‑127.

��OPEL Vectra 2.0 16V 1996 rok, 
bogate wyposażenie, 5.400 zł do 
negocjacji, tel. kom. 692‑666‑745.

��OPEL Vectra 2.0 benzyna 1999 rok, 
bordo metalik, I właściciel, full opcja, tel. 
kom. 692‑639‑555.

��OPEL Zefira 2.0 DTL 1999/2000 
rok, 13.200 zł, full opcja, sprowadzony, 
zarejestrowany, tel. (46) 831‑01‑29.

��OPLE powypadkowe i inne, od 
1999 rok kupujemy, tel. kom. 
605‑100‑574.

��PASSAT 1.9 TDI diesel 2001 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
663‑602‑589.

��PEUGEOT 206 1.4 HDI 2001 rok, tel. 
kom. 602‑559‑523.

��PEUGEOT 206 1,1 1999 rok, cena �
do negocjacji, tel. kom. 663‑077‑050.

��PEUGEOT 206 1.1 benzyna 1999 
rok, 6.800 zł, biały, 3-drzwi, tel. kom. 
722‑366‑837.

��PEUGEOT 206 1.1 2000 rok, �
9.800 zł do negocjacji, tel. kom. 
530‑536‑963.

��PEUGEOT 206 1.1 2005 rok, 49000 
km, SEICENTO 1.1, 2003 rok, 70000 
km, tel. kom. 661‑636‑823.

��PEUGEOT Bokser Maxi 2.8 HDI 
2002/2003 rok, tel. kom. 606‑479‑819.

��PEUGEOT Partner 1.4 gaz 
sekwencja 1999 rok, 5.500 zł, tel. kom. 
888‑596‑487.

��POLONEZ 1.5 GLI benzyna+gaz 
1995 rok, tel. kom. 504-313-408, 
Jasionna 29.

��PUNTO 1.2 2000 rok 
tel. (42) 710‑85‑45.

��RENAULT 19 1995 rok, 5 drzwi, 
zadbany, tel. kom. 505‑959‑200.

��RENAULT Clio 1.2 1993 rok, 5 drzwi, 
tanio, tel. kom. 605‑535‑396.

��RENAULT Laguna TDI 1999 rok, tel. 
kom. 508‑107‑655.

��RENAULT Laguna 1995 rok, rozbity 
przód, tel. kom. 889‑864‑880.

��RENAULT Laguna 1.8 16V 2000 rok, 
wersja angielska, stan bdb, tel. kom. 
663‑539‑481.

��RENAULT Megane 1997/1998 rok, 
tel. kom. 601‑402‑190.

��RENAULT Megane Classic 2001 rok, 
110.000 km, tel. kom. 500‑037‑006.

��RENAULT Megane II 1.6 16V 2003 
rok, I właściciel, hatchback, tel. kom. 
606‑395‑256.

��RENAULT Megane 1.6 gaz 1996 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
504‑324‑929.

��RENAULT Megane 1.4 16V 2003 rok, 
117.000 km, hatchback, I właściciel, tel. 
kom. 692‑639‑555.

��RENAULT Scenic gaz 1998 rok, tel. 
kom. 790‑351‑091.

��RENAULT Scenic II 1.6 16V 2003 
rok, salonowy, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 500‑026‑841.

��RENAULT Thalia 2001 rok, 7.200 zł 
do negocjacji, tel. kom. 694‑633‑656.

��RENAULT Thalia 1.4 2004 rok, 
granatowy, I właściciel, serwis w ASO, 
tel. kom. 692‑639‑555.

��RENAULT Twingo gaz 1995 rok, 
niebieskie tel. (46) 838-26-26, tel. kom. 
608‑109‑634.

��SEAT Cordoba 1997 rok, tel. kom. 
662‑861‑865.

��SEAT Cordoba 1.6 1999/2000 rok, 
zarejestrowany, tel. kom. 604‑392‑876.

��SEAT Ibiza 1.9 TDI 1999/2000 rok, 
5 drzwiowy, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 504‑563‑680.

��SEAT Ibiza 2001 rok, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 506‑891‑289.

��SEICENTO 1999 rok, bordowy 
metalik, tel. kom. 886‑218‑982.

��SKODA Fabia kombi 1.4 2001 rok, 
112.000 km, bezwypadkowa, tel. kom. 
606‑395‑256.

��SKODA Fabia 1.4 +gaz 2000 rok, 
niebieski, hatchback, I właściciel, tel. 
kom. 668‑445‑178.

��SKODA Fabia 1.4 benzyna+gaz 
2002 rok, niebieski, hatchback, serwis 
w ASO do końca w Skodzie, tel. kom. 
692‑639‑555.

��SKODA Fabia 1.4 benzyna 2001�
rok, tanio, tel. kom. 604‑182‑896.

��SKODA Felicia 1.3 MPI gaz 
1997/1998 rok, tel. kom. 605‑535‑396.

��SKODA Felicja kombi gaz 1996 rok, 
tel. kom. 666‑093‑323.

��SKODA Octavia II 1.6 i gaz �
sekwencja 2006 rok, 26.200 zł, 
(możliwa zamiana na tańszy), �
tel. kom. 513‑671‑435.

��SKODA Superb Elegance 2.5 TDI 163 
KM 2005 rok, czarna, sedan, tel. kom. 
604‑946‑023.

��Sprzedam alufelgi 16”, dwa rozmiary 
5/112, 5/100, tel. kom. 663‑256‑947.

��SUZUKI Swift 1.3 1997 rok, 83.000 
km, niebieski metalik, stan idealny dla 
kobiety i nie tylko, zarejestrowany, tel. 
kom. 604‑782‑042.

��TOYOTA Corolla 1.8 D 1992 rok, tel. 
kom. 503‑077‑863.

��TOYOTA Corolla 1.3 benzyna+gaz 
1992 rok, 3-drzwiowa, tel. kom. 
691‑033‑727.

��TOYOTA Hiace 2.4D 1995 rok, 9.500 
zł, 250.000 km tel. (42) 719‑20‑67.

��Volkswagen Golf III, 1,8 1991r., 
szyberdach, alufelgi, sportowe 
zawieszenie, stan dobry, cena 2700 zł, 
tel. kom. 608‑845‑436.

��Volvo V40, 1.9 TD, 1998 rok, tel. kom. 
660‑670‑036 po 16..

��Volvo V40 1.9 TDI 2001 rok, 6 
poduszek powietrznych, elektryka, 
zarejestrowany, tel. kom. 606‑472‑556.

��VW Bora 2000 rok, tel. kom. 
606‑586‑484.

��VW Golf benzyna 1995 rok, tel. kom. 
606-804‑786 po 18:00.

��VW Golf II 1.6 benzyna 1988 rok, hak, 
3-drzwiowy, tel. kom. 691‑033‑727.

��VW Golf III 1.9 TD 1994 rok, tel. kom. 
691‑961‑205.

��VW Golf III TD 1994 rok 
tel. (46) 837‑02‑00.

��VW Golf III GTI 2.0 115 KM �
benzyna/gaz 1994 rok, tel. kom. 
665‑473‑554.

��VW Golf III gaz 1991 rok, 2.200 zł, tel. 
kom. 793-311‑660, Bednary.

��VW Golf IV 1.9 TDI 2000 rok, tel. kom. 
502‑768‑100.

��VW Golf IV 1.6 benzyna 1996 rok, tel. 
kom. 664‑781‑689.

��VW Golf IV kombi 1.9 TDI 1999 
rok, 12.500 zł, automat, tel. kom. 
693‑538‑189.

��VW Golf kombi 1.8 gaz 1994 
rok, I właściciel w kraju, tel. kom. 
793‑577‑918.

��VW Golf 1.9 D 1992 rok, 5 drzwi, stan 
bdb, bogate wyposażenie, tel. kom. 
503‑779‑159.

��VW Jetta 1.9 diesel 2006 rok, pełne 
wyposażenie, bez skóry, tel. kom. 
600‑741‑147.

��VW Passat kombi 1.9 TDI 2001/2002 
rok, tel. kom. 663‑256‑947.

��VW Passat kombi 1.9 TDI 130 KM 
2001 rok, 218.600 km, granatowy, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
507‑150‑766.

��VW Passat 1.8 benz.+gaz, 1994 rok, 
kombi, tel. kom. 600‑652‑852.

��VW Passat 1.9 TD 1992 rok, kombi, 
tel. kom. 501‑529‑071.

��VW Passat 1.6 TDI, sprawny 
technicznie, tel. kom. 660‑696‑274.

��VW Polo Classic 1.4 benzyna 2000 
rok, tel. kom. 664‑492‑791.

��VW Polo 1.6 automat 1997 rok, �
7.000 zł do negocjacji, tel. �
(46) 838-61-73, tel. kom. 517‑324‑453.

��VW SHARAN 1996 rok 1,9 TDI, 
niebieski metalik, zadbany, tel. kom. 
604‑236‑213.

��VW T-4 1.9TD 1995 rok, 5-osobowy, 
6.500 zł, tel. kom. 606‑675‑608.

��VW T-4 1.9 TD 1999 rok, 6-cio 
osobowy, tel. kom. 601‑158‑982.

��VW Transporter 2.4 D 1995 rok,�
 tel. kom. 693‑538‑189.

��VW Turan 2.0TDI 2008 rok, 126 
tys.km, biały, 7-osobowy, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 502‑322‑079.

��ŻUK izoterma + gaz 1995 rok, tel. 
kom. 668-442-474 787‑917‑553;.

inne
��Pomoc drogowa 24h, tel. kom. 

608‑532‑321.

��Części Audi 80 B4, A4, A6, C4, C5, 
1.9, 2.5 TDI V6, tel. kom. 725‑661‑369.

�� Instalację gazową kompletną, części 
do Huyndaia, tel. kom. 514‑325‑239.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, różne typy, tel. kom. 
608‑171‑821.

��Przyczepka „Sam”, nowa, ocynk, z 
dokumentami; różne wymiary, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Felgi, alufelgi, opony, tel. kom. 
601‑419‑747.

��Skrzynia ładunkowa Lublin II, 
tel. (46) 838‑90‑75 po 20.00.

��Auto gaz montaż, promocja, tel. kom. 
500‑007‑785.

��Felgi aluminiowe - polerowanie, tel. 
kom. 530‑313‑227.

��Sprzedam felgi aluminiowe 18” BBS 
do Audi A8, stan doskonały, tel. kom. 
601‑254‑571.

��Części Fiat Seicento 900, blacharskie 
i mechaniczne, tel. kom. 512‑210‑072.

��Części Fiat Brava, tel. kom. 
512‑210‑072.

��Sprzedam części do Nexii, tel. kom. 
693‑944‑451.

��Sprzedam 4 opony letnie, mało 
używane, 185/70/13 + felgi do 
poloneza, tel. kom. 602‑813‑725.

��Sprzedam przyczepkę 
samochodową, tel. kom. 668‑958‑319.

��Sprzedam opony z felgami �
stalowymi o rozmiarach 145/80 �
R13, 165/70 R13, komplety letnie �
oraz rozrusznik do Opla Corsy, Astry, 
tel. kom. 500‑396‑587.

��Opony 1100x20 radialne - 6 szt., 10R 
22.5 z felgami na 8 otworów, tel. kom. 
503‑065‑714.

��MTU Ubezpieczenia komunikacyjne 
OC, AC, NW. Sprawdź, czy nie 
przepłacasz!, tel. kom. 603‑555‑327.

��Sprzedam: opony 1100 R20 �
radialne, mało używane, 350 zł/
szt; opony „Barum” letnie, używane 
175x65x13, 50 zł/szt, tel. kom. 
603‑368‑701.

��Sprzedam części do VW Polo 1.4 D, 
1988-1994 rok, 4 amortyzatory nowe, 
przód i tył, oś tylną i głowicę, tel. kom. 
502‑506‑412.

��Sprzedam felgi 16” do BMW, tel. kom. 
606‑804‑786.

��Sprzedam koła 315x70x22.5, tel. 
kom. 501‑529‑071.

��Sprzedam komplet alufelg 14 �
z oponami, tel. kom. 600‑651‑670.

��Części Opel Vectra 2.0, tel. kom. 
785‑543‑267.

��Sprzedam opony z felgami 
175/70R13, tel. kom. 604‑413‑669.

��Sprzedam przyczepkę 
samochodową, ubezpieczoną, tel. kom. 
609‑192‑308.

��Sprzedam części Ford Escort, tel. 
kom. 603‑060‑669.

��Rozkodowanie radii �
samochodowych audi, vw, renault, 
peugeot, seat, skoda i inne oraz 
navigacji, szybko i tanio, tel. kom. 
696‑033‑779 Łowicz.

motorowe

kupno
��Junak, SHL, Jawa, WSK, WFM, �

MZ i inne, tel. kom. 669‑301‑488.

��MZ, WSK, WFM, tel. kom. 
784‑270‑456.

sprzedaż
��Sprzedam Quada 200CC, �

stan bdb, mało używany, �
zarejestrowany i opłacony, �
tel. kom. 665‑031‑102.

��Simson S51, tel. kom. 503‑830‑181.

��Sprzedam Hondę CB 500, �
1995 rok, tel. kom. 665‑947‑994.

��Nowy quad 250 na alufelgach, 
wszystkie dodatki ze stali nierdzewnej, 
tel. kom. 794‑417‑114.

��Honda NTV 650, 1996 rok, stan bdb, 
tel. kom. 793‑507‑121.

��Skuter Kingway Panero 50/80 cm3, 
2007 rok, tel. kom. 503‑603‑183.

��Sprzedam ścigacz Aprilla RS-50, 
2003 rok, stan bdb, 5.800 zł, tel. kom. 
603‑052‑444.

��Suzuki GSX 600F, stan bdb, �
1998 rok, 5.900 zł, tel. kom. 
693‑036‑511.

��Ogar 200, stan dobry, tel. kom. 
607‑198‑425.

��Quad Yamaha 450, tel. kom. 
602‑797‑678.

��Wełniak dla dziewczynki 3-5 lat, tel. 
kom. 602‑797‑678.

��Honda Hornet 600, 2006 rok, tel. 
kom. 600‑879‑563.

��Simson skuter, tel. kom. 603‑872‑897.

��Sprzedam motocykl MZETZ 251, �
tel. kom. 609‑634‑437.

��Sprzedam Simsona S51 Enduro, �
stan dobry, tel. kom. 723‑803‑477.

��Sprzedam tanio skuter 2008 rok �
do delikatnego remontu, tel. kom. �
698-766‑772 wieczorem.

��Honda CBX 750, tanio, tel. kom. 
511‑311‑145.

��Kawasaki ZX6R 636, 2002 rok, 
zielony, 9.800 zł, tel. kom. �
600‑741‑147.

��Kawasaki ZZR 600, tel. kom. 
726‑949‑292.

inne
��Wyważanie kół motocyklowych, �

tel. kom. 506-155‑410, Łowicz.

��Naprawa skuterów, quadów 
oraz starszych motocykli, tel. kom. 
696‑805‑686.

��Naprawa motocykli, motorowerów, tel. 
kom. 691‑588‑602.

��Naprawa skuterów i silników �
2- i 4-suwowych, dojazd na �
miejsce, części, tel. kom. �
691‑201‑650.

garaże

kupno
��Kupię garaż na os. Reymonta, tel. 

kom. 604‑912‑351.

sprzedaż
��Sprzedam garaż na osiedlu 

Bratkowice, tel. kom. 696‑807‑895.

��Garaż, osiedle Bratkowice, 
tel. (46) 837-06-91, tel. kom. 
601‑301‑373.

��Sprzedam garaż, Nieborowska, �
tel. kom. 608‑748‑177.

��Garaż, os. Szarych Szeregów, �
ul. Nieborowska, tel. kom. �
663‑340‑009.

��Sprzedam pilnie garaż blaszany, 
tanio, tel. kom. 607‑383‑180.

��Sprzedam tanio garaż blaszak �
(buda izoterma), tel. kom. 518‑761‑042.

wynajem
��Garaż do wynajęcia, tel. kom. 

606‑970‑760.

��Wynajmę garaż ul. Czajki, tel. kom. 
888‑134‑739.

��Do wynajęcia garaż, os. 
Dąbrowskiego, tel. kom.�
 697‑528‑743.

nieruchomości

kupno
��Kupię gospodarstwo rolne; okolice 

Głowna, tel. kom. 608‑815‑516.

��Kupię działkę 2,5-3 ha, przy drodze 
asfaltowej, do 10 km od zjazdu z 
autostrady, tel. kom. 608‑478‑614.

sprzedaż
��Sprzedam 3 działki rolno-�

budowlane, Placencja, najmniejsza 
1300 mkw., 20m szerokości. Tanio, tel. 
kom. 606‑889‑643.

��Działka 1200 mkw., os. Bratkowice, 
tel. kom. 602‑797‑678.

��Działka rolno-budowlana, 1,29 ha, 
Zawady, 18m szeroka, 11 zł/mkw., 
tel. (46) 838‑92‑33.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
3000 mkw., w Bełchowie, tel. kom. 
693‑999‑200.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607‑328‑032.

��M-5, 74,5 mkw., cegła, �
Dąbrowskiego, tel. kom. 664‑968‑814.

��Działka budowlana 1200 mkw, 
Głowno Zabrzeźnia, ul. Żołędziowa 15 
(od Skokowskiego) z małym domem �
do remontu, tel. kom. 604‑299‑805.

��Działka budowlana 1200 mkw, 
Głowno Zabrzeźnia, ul. Żołędziowa 
17 (od Skokowskiego), tel. kom. 
604‑299‑805.

��Dom, działka 4900 mkw., Łowicz,�
 tel. kom. 880‑651‑700.

��Domy drewniane, rekreacyjne �
i mieszkalne, www.domtor.com.pl, 
tel. kom. 509‑435‑261.

��Dom w budowie, Rosanów, Okazja!, 
tel. kom. 601‑277‑130.

��Gospodarstwo rolne 13 ha wraz z 
budynkami, okolice Łowicza, tel. kom. 
787‑523‑191.

��Ziemię orną 9ha, tel. kom. 
665‑821‑756.

��Mieszkanie 48 mkw., Bratkowice, IIp., 
tel. kom. 500‑015‑700.

��Dom sprzedam (cegła Max) 210 
mkw., działka 500 mkw.; Łowicz, Górki, 
tel. kom. 507‑337‑824.

��Ziemię na ogródki, tel. kom. 
886‑279‑150.

��Mieszkanie 58 mkw., os. 
Broniewskiego, III piętro, tel. kom. 
509‑659‑672.

��Dom wraz z budynkami 
gospodarczymi, Domaniewice, �
tel. kom. 667‑036‑938.

��Działki budowlane okolice Brzezin, 
tel. kom. 695‑585‑946.

��M-6 84 mkw, Brzeziny, tel. kom. 
695‑585‑946.

��Sprzedam dom, tel. kom. 
723‑588‑465.

��Sprzedam łąkę 38 arów w 
Strugienicach, tel. kom. 693‑776‑474.

��Hala magazynowa, 700 mkw., 
wszystkie media, tel. kom. �
695‑313‑300.

��Dom ul. Sikorskiego, Głowno, �
58 mkw, na działce 457 mkw, �
domek gospodarczy 15 mkw, �
świetna lokalizacja na działalność 
gospodarczą, tel. kom. 887-221-227; 
724‑486‑857.

��Sprzedam działkę rekreacyjną, 
ogródki działkowe (relax), tel. kom. 
792‑655‑018.

��Działkę budowlaną 840 mkw. 
Głowno, Cebertowicza 8, tel. kom. 
515‑132‑167.

��Sprzedam działkę budowlaną �
2.500 mkw., Kornelin, tel. kom. 
665‑724‑016.

��Dom wraz z budynkami 
gospodarczymi i działka 57 arów, 
Sobota rynek, tel. kom. 604‑802‑000.

��Sprzedam mieszkanie M3, 48 mkw., 
os. Bratkowice, tel. kom. 608‑435‑655.

��M4, Dąbrowskiego, tel. kom. 
608‑475‑902.

��Sprzedam działkę budowlano�
-rolną na ul. Czajki, 30m szer., �
tel. kom. 889‑274‑823.

��Mieszkanie własnościowe 31 mkw. �
w Łowiczu, tel. kom. 608‑027‑107.

��Sprzedam działkę budowlaną w 
Mysłakowie, tel. kom. 662‑887‑660.

��Dwie działki budowlane po �
7550 mkw., tel. kom. 508-953‑694, 
Kompina.

��Działka rekreacyjna 500 mkw. �
z domkiem na Niedźwiadku, tel. kom. 
606‑286‑418.

��Dom, ul. Łyszkowicka, tel. kom. 
603‑549‑592.

��Działka budowlana 1500 mkw., 
Zduny, tel. kom. 519‑728‑968.

��Mieszkanie 72 mkw., osiedle 
Bratkowice, parter, wysoki standard, 
tel. (46) 837-06-91, tel. kom. 
601‑301‑373.

��Kawalerka 33,92 mkw., parter, os. 
Kostka, tel. kom. 603‑741‑504.

��Działka budowlana o powierzchni 
2.400 mkw.; Łowicz, Kiernozka,�
 tel. kom. 662‑279‑490.

��Mieszkanie 35 mkw. Głowno, 
Swoboda, tel. (42) 719‑59‑94.

��Mieszkanie, 60 mkw., ul. Bolimowska, 
tel. kom. 602‑334‑995.

��Sprzedam działkę w Łowiczu, 1850 
mkw., tel. kom. 606‑118‑058.

��Dom 140 mkw., + działka 600 mkw., 
w Głownie, tel. kom. 512‑095‑897.

��Dom w Łowiczu, tel. kom. �
668-788‑163 po 12.00.

��Działka rekreacyjna, ulica Łódzka 
(„Ogródki Działkowe”), tel. kom. 
601‑926‑558.

��Mieszkanie 48 mkw., os. 
Dąbrowskiego, wyremontowane, tel. 
kom. 600‑411‑572.

��Działka, Zielkowice, tel. kom. 
602‑504‑924.

��Sprzedam pawilon handlowy, �
nr 6 na targowicy w Łowiczu, �
tel. kom. 665‑473‑554.
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��Nieruchomość 1 tys. mkw, 
możliwość działalności, Głowno, 
tel. (42) 719-11-88, tel. kom. 693-
830-178, 601‑663‑404.

��Budowlano-rolna 1,24 ha z 
zabudowaniami. Łąka 0,27 ha. 
Mysłaków 88, tel. kom. 605‑308‑551.

��Działka siedliskowa 6200 mkw., 
Strugiennice, tel. kom. 600‑966‑269.

��Dom jednorodzinny 160 mkw. z 
dwoma niezależnymi wejściami na 
działce 750 mkw. w Łowiczu, tel. kom. 
663‑300‑435.

��Mieszkanie 60 mkw., Bratkowice, 
II piętro, 225.000 zł, tel. kom. 
602‑855‑893.

��Dom i budynek magazynowy w 
Orłowie, tel. kom. 606‑954‑790.

��Połowa bliźniaka, os. Górki, tel. kom. 
793‑559‑123.

��Sprzedam działkę rekreacyjną na 
Łódzkiej, tel. kom. 663‑457‑105.

��Pół bliźniaka na Zabrzeźni, tel. kom. 
507‑036‑632.

��Mieszkanie 72,5 mkw., IIp, 
Bratkowice, tel. kom. 604‑105‑685.

��M-5 77mkw., parter +garaż, 
Domaniewice, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 516-447-487, 697‑179‑966.

��Dom w stanie surowym, Łowicz, tel. 
kom. 608‑010‑508.

��Sprzedam lub zamienię dom 
parterowy, okolice Łowicza na M-2, I 
lub IIp. z balkonem w centrum, tel. kom. 
666-494‑307 po 16:00.

��Tanio sprzedam atrakcyjną działkę 
rolną o pow. 19500 mkw. i szerokości 
70m w miejscowości Świące (media, 
woda, prąd), tel. kom. 509‑323‑370.

��Do wydzierżawienia działka rolna 
w Łowiczu, ul. Wschodnia, 88a, pod 
uprawę lub działkę rekreacyjną (prąd, 
drewniany domek), tel. (46) 838‑35‑17 
po 20.00.

��Mieszkanie 60 mkw., Głowno, tanio, 
tel. kom. 501‑139‑408.

��Działka budowlana w Otolicach, tel. 
kom. 668‑049‑706.

��Sprzedam mieszkanie 43 mkw., w 
Głownie, os. Sikorskiego, tel. kom. 
665‑549‑072.

��Sprzedam dom, tel. kom. 
787‑527‑060.

��Działka 2100 mkw. z domami: 220 
(stan surowy), 70 (do zamieszkania), 
Głowno, tel. kom. 602‑870‑305.

��Sprzedam działkę budowlaną 
66a, Bednary przy lesie, tel. kom. 
518‑370‑218.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
w Kozłowie Biskupim, tel. kom. 
664‑133‑480.

��Sprzedam działkę 3000 mkw. 
szer. 15m Nadbzurzańska Dolna z 
dojściem do Bzury, 55.000 zł, tel. kom. 
607‑815‑705.

��Działkę rolno - leśną 3,5 ha w 
Dmosinie, tel. kom. 508‑095‑186.

��Działka 29000 mkw., ( 50m 
szerokości). Łowicz, Poznańska, 
tel. (46) 837‑90‑70.

��Budowlano-rolna 3800 mkw., 
Popów gm. Głowno, tel. kom. 
608‑781‑854.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną w 
Łowiczu, tel. kom. 784‑134‑678.

��Dom piętrowy w Żychlinie, ok. 250 
mkw., wraz z 1 ha ziemi, garaż na 2 
auta i pomieszczenie gospopdarcze, 
okolica spokojna pod miastem, tel. kom. 
661‑667‑476.

��Atrakcyjna, różne możliwości, 
budowlano-rolno-usługowa, 3000 
mkw.- ogółem 3 ha (lub 8,5 ha) sad, 
las-dopłaty, Nieborów, tel. kom. 
500‑036‑712.

��Sprzedam działkę 1390 mkw., Łowicz, 
Kostka, tel. kom. 661‑891‑617.

��M-4, 60 mkw., I piętro, os. 
M.Konopnickiej, tel. kom. �
888‑895‑150.

��Sprzedam działkę budowlaną �
w Otolicach, 980 mkw., tel. kom. �
785-539‑534 po 15.00.

��Sprzedam lub zamienię 36 mkw., 
IV piętro, os. Bratkowice na większe, 
tel. (46) 837‑07‑11 po 19.00.

��Gospodarstwo rolne z budynkami; 
powierzchnia 5 ha, tel. kom. 
609‑024‑396.

��Działka, Łowicz, tel. kom. 
602‑222‑319.

��Sprzedam 0,95 ha przy trasie nr 70 
między Mysłakowem a Nieborowem �
(5 zł/mkw.), tel. kom. 509‑854‑417.

��Działka budowlana na Zabrzeźni �
w Głownie, tel. kom. 693‑699‑784.

��Sprzedam 2,5 ha ziemi w tym 
ogród wiśniowy, budynek mieszkalno-
gospodarczy, Kałęczew 1a, gm. 
Dmosin, tel. kom. 506‑188‑518.

��Usługi medyczne budynek, 
Tuszewska, tel. kom. 660‑394‑450.

��Działka budowlana okolice Głowna, 
10 zł/mkw., tel. kom. 603‑754‑598.

��Hala 1060 mkw., trasa A-2, 
Łowicz. Sprzedam lub wynajmę, �
tel. kom. 666‑049‑802.

��Pawilon handlowy 27 mkw. +media, 
tel. kom. 603‑957‑539.

��Działka 400 mkw. Mystkowice Małe, 
tel. kom. 604‑423‑453.

��Siedlisko, tel. kom. 795‑203‑316.

��Mieszkanie, 48 mkw., os. Bratkowice, 
tel. kom. 663‑340‑009.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Zielkowice, tel. kom. 692‑453‑370.

��Mieszkanie 57,56 mkw. w Głownie, 
tel. kom. 662-638-779 508‑157‑074.

��Sprzedam mieszkanie 58 mkw., os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 888‑706‑145.

��Sprzedam działkę budowlano-
inwestycyjną o powierzchni 1700 mkw., 
Blich, tel. kom. 693‑423‑250.

��Mieszkanie, 35 mkw., +garaż; Łowicz, 
tel. kom. 784-073-289; 694‑622‑919.

��Sprzedam dom, 80 mkw., os. Górki, 
tel. kom. 661‑937‑419.

��M-3, IVp., Dąbrowskiego, tel. kom. 
606‑312‑048.

��Ziemia na Stroniewicach �
o powierzchni 3,7 ha, tel. kom. �
693-025‑919 po 16.00.

��Działka w Kiernozi z materiałem �
na budowę, tel. kom. 606‑786‑748.

��Wynajmę pokój studentce, tel. kom. 
660‑856‑249.

��Dom w Kiernozi, piętrowy, �
budowany w 70-tych latach, 5 pokoi, 
kuchnia, garaż, nowy tynk, nowa 
instalacja c.o., działka 1000 mkw. �
z drzewami, tel. kom. 698‑503‑625.

��Sprzedam 1 ha łąki w Kompinie, �
tel. kom. 668‑765‑370.

��Działka budowlana, Zabrzeźniańska, 
Głowno, tel. kom. 506‑109‑106.

��Budynek mieszkalny z 
zabudowaniami gospodarczymi 
ewentualnie z 1,6 ha ziemi, Bąków 
Górny 64, tel. kom. 600‑721‑132.

��Ziemia orna 80 arów przy 
autostradzie, tel. kom. 511‑580‑179.

��Działka rolno-budowlana, 3200 mkw., 
Domaniewice, tel. (46) 838‑38‑54.

��Sprzedam działkę 58a z budynkami, 
tel. kom. 724‑135‑448.

��Mieszkanie 2-pokojowe z kuchnią 
32,30 mkw. IIp., centrum, tel. kom. 
608‑039‑070.

��Sprzedam 48 mkw., os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 794‑205‑202.

��Sprzedam bardzo ładne mieszkanie, 
2-poziomowe, 95 mkw., w atrakcyjnym 
miejscu przy Bzurze, tel. kom. 
509‑970‑645.

��Dom piętrowy, Domaniewice 
centrum, działka 800 mkw., + budynki 
gospodarcze, 370.000 zł, tel. kom. 
503‑650‑066.

��Dom Stryków 165 mkw do 
zamieszkania, przedmieście, osiedle, 
wszystkie media, tel. kom. 519‑574‑413.

��Działka rolno-budowlana 5.900 mkw., 
przy drodze wojewódzkiej 704, Nowe 
Grudze, tel. kom. 604‑416‑858.

��Dom piętrowy z działką 464 
mkw., Górki, lub zamiana, tel. kom. 
609‑317‑929.

��Kiosk, tel. kom. 609‑855‑375.

��Mieszkanie 38 mkw, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c.o., balkon, Głowno 
os. Swoboda, tel. kom. 796‑990‑820.

��Sprzedam dom murowany i budynki 
gospodarcze, tel. kom. 516‑858‑862.

��Sprzedam ok. 1 ha lasu przy trasie i 
ziemię, tel. kom. 516‑858‑862.

��Sprzedam dom w Łowiczu i działkę w 
Łowiczu, tel. kom. 663‑789‑699.

��M-3, Broniewskiego, 48 mkw. 
po całkowitym remoncie, tel. kom. 
606‑774‑310.

��Działka budowlana oraz 2,40 ha ziemi 
blisko rzeki Bzura. Bednary k/Łowicz, 
tel. (46) 838‑62‑02.

��Działkę 150 mkw w Łowiczu, ul. 
Topolowa (zabudowa segmentowa), tel. 
kom. 792‑249‑946.

��Łowicz, działka 4 km od centrum 
1470 mkw, 50 zł/mkw., tel. kom. 
607‑490‑203.

��Sprzedam 9 ha ziemi, Dąbkowice 
Dolne, tel. kom. 600-016-352, 
608‑633‑341.

��Sprzedam mieszkanie 38 mkw. I 
piętro, os. Naokowskiego, tel. kom. 728-
345‑714 po 18.00.

��Pół bliźniaka Łowicz ul. Górna, tel. 
kom. 886‑980‑681.

��Zduny k/Łowicza, nieruchomość na 
działce 1,50 ha, tel. kom. 515‑105‑311.

��Dom 76 mkw., działka 3000 mkw. 
gmina Bolimów., tel. kom. 605‑539‑263.

��Mieszkanie M-5, osiedle 
Starzyńskiego, parter, tel. kom. 795-
398‑319 po 17:00.

��Działka budowlana 22 ary w 
Bednarach, tel. kom. 664‑766‑039.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
0.9ha w Kiernozi przy ul. Żychlińskiej 
cena 80 tyś.do negocjacji, tel. kom. 
665‑073‑397.

��Działkę budowlaną 1500 mkw., 
tel. (42) 719‑19‑68.

��Mieszkanie 45 mkw., os. Kostka, tel. 
kom. 668‑055‑258.

��Sprzedam mieszkanie, cegła, 38 
mkw., os. Noakowskiego, tel. kom. 600-
652-875; 606‑449‑458.

��Głowno połowa domu (mieszkanie, 
lokal na działalność gospodarczą), 
pomieszczenia gospodarcze, domek, 
współwłasność placu, tel. kom. 
603‑786‑997.

��Rolno-budowlana 15.500 mkw., w 
Bielawach, prąd, woda, oświetlenie na 
działce, tel. kom. 662‑067‑043.

��Mieszkanie 35 mkw., II piętro na os. 
Sikorskiego, tel. kom. 660‑511‑391.

��Lokal 25 mkw., na działalność, tel. 
kom. 791‑593‑571.

��Ogródek działkowy ok. 200 mkw., 
bez altanki, woda, Bolimowska, tel. kom. 
783-944‑103, Łowicz.

��Łąka 80a, tel. kom. 880-500‑224, 
Walewice.

��Sprzedam dom, nowy, okolice 
Łowicza lub zamienię z dopłatą na 
bloki, tel. kom. 787‑527‑060.

��Sprzedam mieszkanie 29 mkw., 
w Łowiczu, niski czynsz, atrakcyjna 
cena, tel. kom. 692‑992‑123.

��Gospodarstwo wraz �
z zabudowaniami w gm. Pacyna, 
tel. (24) 277‑96‑29.

��Łowicz, obręb Bolimowska, działka 
budowlana 8.800 mkw., 60 zł/mkw., 
media, tel. kom. 509‑897‑627.

��Mieszkanie 60 mkw, Kopernika, 
Głowno, tel. kom. 518‑822‑669.

��Głowno, mieszkanie 60 mkw., 
Kopernika, tel. kom. 502‑335‑488.

��Działka 6.000 mkw., Wrzeczko, tel. 
kom. 699‑293‑131.

��Działka z lasem 1 ha, tel. kom. 
784‑909‑994.

��Działka 1,52 ha pod zabudowę, 
30.000 zł, gmina Bolimów, tel. kom. 
667‑878‑393.

��Sprzedam 1,5 ha łąki, Lisiewice 
(rydwan), tel. kom. 609‑524‑792.

��Sprzedam działkę rekreacyjną �
przy ul. Łódzkiej, tel. kom. �
694‑660‑301.

��Sprzedam działkę 1500 mkw, 
Zielkowice, tel. kom. 608‑457‑113.

��Działka o pow. 0,7164 ha �
rolno-budowlana Zielkowice-Czajki,�
tel. kom. 519‑553‑151.

��Dom w Łowiczu, tel. kom. �
665-464-794; 667‑766‑612.

��Sprzedam budynek mieszkalno-
użytkowy wraz z działką, Karnków �
gm. Głowno, tel. (042) 719-57-54, �
tel. kom. 501‑469‑530.

��Sprzedam 4 działki budowlano-
użytkowe, Głowno, ul. Grunwaldzka, 
tel. (042) 719-57-54, tel. kom. 
501‑469‑530.

��Mieszkanie 60 mkw., os. Kostka, �
tel. kom. 888‑963‑216.

��Sprzedam działkę, pow. 1143 mkw., 
Głowno, Wyszyńskiego 10, tel. kom. 
889‑071‑414.

��Dom z ziemią, tel. kom. 669‑237‑103.

��Sprzedam 5,70 ha, Chąśno, tel. kom. 
508‑281‑219.

��Sprzedam działkę budowlaną, na 
Zielkowicach, z prądem i wodą, 1393 
mkw., tel. kom. 501‑072‑325.

��Działka rolna Łowicz, os. Bolimowska 
nad rzeką Zwierzyniec koło torów 
kolejowych, 1,09 ha, 120.000 zł, tel. 
kom. 604‑331‑069.

��Budowlana 3.200 mkw., Zielkowice-
Czajki, tel. kom. 502‑778‑128.

��Sprzedam działkę inwestycyjno-
usługową, 1200 mkw., przy ul. 
Prymasowskiej, Łowicz, tel. kom. 
665‑450‑108.

��Sprzedam mieszkanie 37 mkw., tel. 
kom. 660‑750‑259.

��M3 Głowno, 48 mkw, tanio, blok os. 
Sikorskiego, własnościowe, częściowo 
po remoncie, tel. kom. 608‑047‑767.

��Ziemię rolną 1,09 ha z możliwością 
budowy, Swędów, tel. kom. �
693‑919‑412.

��Sprzedam 2 działki budowlane �
w Bednarach. Dostęp do mediów. 
Dobra lokalizacja pow. 1800 m i 1030 
m, cena 35zł/m, tel. kom. 502‑928‑018.

��Sprzedam mieszkanie, 32 mkw, 
umeblowane, po remoncie, na os. 
Czajki w Łowiczu, tel. kom. �
502‑928‑018.

��Bloki 50 mkw. Stryków, tel. kom. 
880‑162‑246.

��Sprzedam działkę 3500 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 692‑383‑191.

��Sprzedam ziemię 1.12 ha Uchań 
Dolny, tel. kom. 502‑404‑275.

��Rolno-Budowlana pow.1.076ha, 
Głowno ul. Ostrołęcka 37, media �
w ulicy, tel. kom. 791-703-123 �
608-047-532 Cena do negocjacji !!!!.

��Działka 2000m przy drodze 
powiatowej. Szerokość 40m, �
atrakcyjne położenie, wszystkie �
media w brzegu działki, tel. kom. 
600‑068‑542.

��Sprzedam działkę w Sobocie 
o powierzchni 0,22 ha, tel. kom. 
507‑477‑091.

wynajem
��Głowno, do wynajęcia na �

działalność 90 m2 (po byłej szwalni), 
tel. kom. 665‑452‑952.

��Tanie pokoje noclegowe, 
Łowicz, Plac Przyrynek 11 oraz 
pomieszczenie na działalność, 
tel. (046) 837-99-16, tel. kom. 
0512‑098‑358.

��Wynajem sali na imprezy 
okolicznościowe; Łowicz, �
Łęczycka 107, tel. kom. �
600‑626‑789.

��Do wynajęcia kawalerka, tel. kom. 
604‑597‑129.

��Wynajmę lokal 40 mkw. na 
działalność gospodarczą, tel. kom. 
668‑625‑699.

��Wydzierżawię 1,5 ha sadu 
śliwkowego, tel. kom. 508‑953‑694.

��Wynajmę M5 dla firmy, Bratkowice, 
tel. kom. 665‑473‑554.

��Lokal handlowy, Sikorskiego 21a, 
Głowno, tel. kom. 500‑190‑988.

��Wynajmę mieszkanie, chętnie �
Firmie, Łowicz, tel. kom. 662‑736‑603.

��Do wynajęcia lokal, ulica Zduńska, 
tel. (46) 837-36-86, tel. kom. 
669‑827‑954.

��Kwatery pracownicze; Łowicz, �
tel. kom. 602‑832‑738.

��Wynajmę 63 mkw., bloki na 
Przedmieściu, tel. (46) 837-12-77,�
tel. kom. 512‑140‑949.

��Lokal do wynajęcia; centrum �
Łowicza, tel. kom. 664‑933‑551.

��Do wynajęcia pawilon handlowy 50 
mkw.; róg Klickiego i Napoleońskiej, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 605-
578‑502, Łowicz.

��Do wynajęcia lokal 40 mkw., �
w pawilonie róg Warszawskiej/
Dworcowej, tel. (46) 837-42-46, �
tel. kom. 605-578‑502, Łowicz.

��Przyjmę na pokój, tel. (46) 837‑57‑77.

��Magazyny przy trasie A2, Łowicz, �
tel. kom. 607‑168‑196.

��Wynajmę tanio pokoje umeblowane 
w Łowiczu dla 15 robotników, tel. kom. 
794‑198‑458.

��Kwatery pracownicze, tel. kom. 
516‑180‑211.

��Wynajmę mieszkanie; Konopnicka, 
tel. (46) 837‑36‑46.

��Wynajmę lokal na sklep 25 mkw., �
ul. Mostowa 12, tel. kom. 535‑210‑333.

��Dom jednorodzinny firmie na kwatery, 
tel. kom. 501‑989‑141.

��M-3, tel. kom. 697‑043‑229.

��Wynajmę pomieszczenia 
usługowo-biurowo-handlowe, 
hale pod działalność usługową, 
wulkanizację, warsztat 
samochodowy, Głowno, tel. kom. 
516‑180‑211.

��Wynajmę dom, działkę, garaże. 
Pokoje 1, 2, 3, 4-osobowe. Firmie, 
noclegi, biuro, tel. kom. 509‑853‑390.

��Wynajmę lokal pod zakład 
fryzjerski lub inne usługi, centrum 
Głowna, tel. kom. 516‑180‑211.

��Pokój do wynajęcia dla 2 studentów, 
tel. kom. 606‑326‑740.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 
Stryków, tel. kom. 506‑627‑681.

��Lokal użytkowy 172 mkw. po 
generalnym remoncie, Zduńska 40, tel. 
kom. 607‑442‑383.

��Do wynajęcia mieszkanie 50 mkw. 
(łazienka, duży pokój i kuchnia) na 
niezależnej działce, teren ogrodzony, 
ul. Fabryczna, Głowno, tel. kom. 
601‑570‑784.

��Wydzierżawię 1 ha łąki i 1 ha ziemi, 
tel. kom. 880‑999‑752.

��Wynajmę bar przy stacji paliw, �
ul. Poznańska, tel. kom. 
889‑338‑747.

��Wynajmę lokal biurowo-usługowy 
centrum Łowicza, 40 mkw., Zduńska 
49, tel. kom. 608‑369‑852.

��Do wynajęcia gotowy lokal �
50 mkw w Głownie. 2.04.2011 �
w godz. 10-15 dzień otwarty. �
Przyjdź i podaj swoją cenę, �
tel. kom. 666‑360‑777.

��Do wynajęcia budynek �
o powierzchni 900 mkw., �
okolice Głowna i Strykowa, �
tel. kom. 668-442-474; 787‑917‑553.

��Mały dom z garażem, w Łowiczu, �
tel. kom. 796‑812‑544.

��Do wynajęcia lokal użytkowy lub 
kwatery pracownicze Głowno, tel. 
kom. 660‑394‑450.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 696‑907‑976.

��Do wynajęcia domek jednorodzinny 
w Głownie ok. 80 mkw., 4 pokoje, 
2 łazienki + kuchnia, tel. kom. 
504‑178‑884.

��Plac i pomieszczenie gospodarcze 
w Zawadach, gm. Dmosin, tel. kom. 
504‑178‑884.

��Wynajmę pomieszczenia na 
działalność gospodarczą - warsztaty 
lub magazyn, przy ul. Łódzkiej, ok. 130 
mkw., tel. kom. 663‑022‑634.

��Poszukuję powierzchni magazynowej 
ok. 30mx15m, okolice Strykowa, 
Głowna, Łowicza, tel. (42) 652‑49‑18.

��Do wynajęcia M3, 36 mkw., tel. kom. 
669‑523‑877.

��Wynajmę 100mkw powierzchni 
handlowej + 100mkw magazynu, �
teren przy budynku utwardzony, 
miejscowość: Sanniki, tel. kom. 
600‑220‑456.

��Poszukuję pomieszczenia 
gospodarczego lub garażu, tel. kom. 
509‑966‑788.

��Dom do wynajęcia, najlepiej 
firmie, 7 km od Łyszkowic, tel. kom. 
725‑052‑065.

zamiana
��Zamienię mieszkanie 50 mkw., �

na mniejsze, tel. kom. 516‑294‑175.

��Zamienię mieszkanie M4, 
Bratkowice, parter na domek w 
Łowiczu lub najbliższej okolicy, tel. kom. 
663‑900‑155.

��Zamienię M3, parter, Bratkowice �
na M4, parter, I lub II piętro, tel. kom. 
668-501‑944 po 14.00.

kupno różne
��Topole, tel. kom. 506‑202‑161.

��Stare radia, silniki, stary sprzęt �
AGD, stare meble, banknoty, inne 
starocie, stroje, skrzynie łowickie, �
tel. kom. 516‑907‑429.

��Przyjmę gruz i ziemię, dużą ilość, 
Łęczycka 103, tel. kom. 603‑878‑783.

��Przyjmę ziemię lub gruz, tel. kom. 
602‑681‑062.

��Przyjmę szkło, tel. kom. 604‑500‑826.

��Przyjmę ziemię, tel. kom. 
667‑341‑968.

��Przyjmę ziemię, gruz Głowno, tel. 
kom. 512‑120‑330.

��Kupię podkłady kolejowe 
betonowe, tel. kom. 721‑021‑154.

��Przyjmę ziemię, Bedlno, tel. kom. 
785‑971‑043.
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��Przyjmę gruz, każdą ilość, �
tel. kom. 724‑138‑875.

��Skup katalizatorów, dowóz, �
tel. kom. 533‑530‑540.

��Przyjmę gruz, kamień, beton; �
również pomieszany z ziemią, �
tel. kom. 888‑822‑173.

sprzedaż różne
��Drewno kominkowe: opałowe, 

rozpałkowe, suche, tel. kom. 
501‑658‑261.

��Meble kuchenne na wymiar.  
Tanio, solidnie, projekt,  
montaż, gwarancja.,  
tel. kom. 500‑081‑897.

��Sprzedam wózek widłowy i Ostrówek, 
tel. kom. 692‑824‑327.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Cegła pełna, tel. kom. 506‑202‑161.

��Pospółka, piaski, żwiry  
z transportem, tel. kom. 
600‑895‑026.

��Ekogroszek worki luzem �
(Polski i Czeski), węgiel, miał, brykiet, 
tel. kom. 509‑920‑555.

��Meble ogrodowe, altany, budy 
dla psów, huśtawki - produkcja, 
sprzedaż, tel. kom. 795‑539‑905.

��Betoniarki, części, remonty, 
rusztowania, tel. kom. 603‑072‑751.

��Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504‑257‑615.

��Płyty, płytki chodnikowe, 
elewacyjne w kolorze, 
tel. (46) 838‑92‑14.

��Grzejnik aluminiowy Alice �
10-elem., 235 zł, FV, paragon, �
tel. kom. 515‑838‑888.

��Sprzedaż płyt i akcesorii 
meblowych, tel. kom. 500‑112‑216.

��Okulary słoneczne, Hurtownia, 
Wólka Kosowska Hala 6/A17, tel. kom. 
508‑909‑732.

��Tuba z głośnikiem GMS, wzmacniacz 
600 Wat, firmy Boszman + okablowanie, 
cena 200 zł, tel. kom. 519‑179‑212.

��Grile ogrodowe, galanteria 
ogrodowa betonowa, 
tel. (46) 838‑92‑14.

��Sprzedam huśtawki drewniane i 
meble ogrodowe + blacha aluminiowa, 
tel. kom. 0513‑314‑505.

��Rusztowania warszawskie, betoniarki, 
części zamienne, naprawa, tel. kom. 
510‑124‑700.

��Ekogroszek z Czech, tel. kom. 
500‑243‑428.

��Samochodzik elektryczny dla 
dziecka, tel. kom. 692‑625‑578.

��Pustaki ceramiczne stropowe 
„Porotherm”; tanio!, tel. kom. 
508‑284‑040.

��Bale olcha, grubość 68, długość 1,2, 
suche, tel. kom. 668‑493‑560.

��Szlifierka do szkła z tarczą 
diamentową, tel. kom. 668‑493‑560.

��Komputer, 230zł, tel. kom. 
500‑204‑559.

��Łóżko piętrowe, stan dobry, tel. kom. 
517‑324‑456.

��Brama 4m z furtką oraz �
ogrodzenia, balustrady na �
zamówienie z montażem, �
tel. kom. 505‑928‑735.

��Sukienkę komunijną z dodatkami,�
 tel. kom. 606‑954‑790.

��Skrzynki plastikowe nowe, polskie, �
15 kg, tel. kom. 500‑385‑907.

��Drewno opałowe, kominkowe,�
 tel. kom. 0601‑189‑972.

��WC na działki budowlane, dowóz, �
tel. kom. 723‑461‑264;.

��Samsung ECO 1600W, nowy, 
gwarancja, tel. kom. 512‑347‑981.

��Wersalki, fotele, narożniki, 
przyczepka, piec c.o., tel. kom. 
889‑601‑888.

��Paletopojemniki 1000l na szambo, 
wodę, paliwo, tel. kom. 697‑677‑530.

��Najtaniej w sklepie internetowym 
www.skleplowicz.pl kształtki 
prostokątne z blachy ocynkowanej �
o wymiarach 150x50mm oraz 
200x90mm do dystrybucji �
powietrza zimnego i ciepłego. 
Zapraszamy!.

��Używany wypoczynek, 3+2+1+ława, 
dąb, tel. kom. 694‑567‑258.

��Sprzedam namiot foliowy 7mx30m, 
Łowicz Kiernozka 35A, tel. kom. 
668‑078‑774.

��Sprzedam konstrukcje, hale, wiaty, 
słupki i siatkę ogrodzeniową, tel. kom. 
660‑789‑719.

��Wózek dziecięcy 2-funkcyjny, mało 
używany, tel. kom. 723‑387‑945.

��Sprzedam chłodnię zdjętą ze Stara, 
sprawną.

��Sprzedam ziemię, tel. kom. 
508‑282‑349.

��Huśtawki ogrodowe akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, budy dla psów, śrutownik 
na kamienie, heblarkę, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Maszyny szwalnicze - likwidacja, 
tel. kom. 603‑107‑489.

��Sprzeda hiszpańską suknię ślubną �
z trenem, tanio, tel. kom. 501‑649‑620.

��Sprzedam wózek dziecięcy, tel. kom. 
600‑876‑479.

��Siodło konne, tel. kom. 669‑237‑103.

��Lodówka używana, tel. kom. 
696‑839‑136.

��Sprzedam zrębki (rozdrobnione 
gałęzie na wiór), tel. kom. 606‑370‑008.

��Sprzedam topole, tel. kom. 
785‑888‑020.

��Sprzedam piec olejowy Wiessmanna 
15KW, termostat, zbiornik 2000l, tel. 
kom. 660‑852‑148.

��Palisady ogrodowe betonowe, 
kolor. Tanio!, tel. (46) 838‑92‑14.

��Regał pokojowy i wypoczynek, tanio, 
tel. kom. 887‑527‑535.

��Stół pokojowy i krzesła, tel. kom. 
666‑897‑714.

��Okna z demontażu, białe, 162x140 �
2 szt., 130x134 1 szt., stan bdb, tel. kom. 
606‑451‑493.

��Topole, tel. kom. 607‑389‑802.

��Telewizor 21” Grundig, tel. kom. 
695‑477‑866.

��Atlas do ćwiczeń wielofunkcyjny, tel. 
kom. 608‑263‑951.

��Brama garażowa „Wiśniowski”, 
uchylna, tel. kom. 693‑079‑900.

��Ubranko do chrztu dziewczęce, r.74; 
ubranka nowe, używane 56-74. Laktator 
elektryczny; sterylizator; podgrzewacz; 
fotelik samochodowy 0-13 kg; 
materacyk gryka/kokos 0,6x1,2m; 
kołyska, tel. kom. 691‑757‑941.

��Drzwi drewniane 70, 80, ciemne; 
meble pokojowe, tel. kom. 693‑542‑100.

��Prostownik spawalniczy „Bester” do 
450A. Szkło szklarniowe tafle 4 mm, tel. 
kom. 791‑766‑688.

��Sprzedam piękną suknię ślubną, tel. 
kom. 663‑510‑544.

��Rowery niemieckie używane, tel. kom. 
504‑065‑348.

��Sprzedam tanio kserokopiarkę Ricoh 
FT5035, tel. kom. 508‑132‑400.

��Sadzonki topoli sprzedam, tel. kom. 
609‑999‑428.

��Segment pokojowy, kojec dziecięcy, 
dwa fotel, stolik pod telewizor i stolik 
okrągły, ubranka chłopięce, tel. kom. 
608‑519‑809.

��Sprzedam wózek 3-funkcyjny, zielony, 
Baby Active, używany 6-miesięcy, tel. 
kom. 502‑260‑469.

��Sprzedam piec miałowo - węglowy, 
17 kW, tel. kom. 695‑727‑624.

��Piach na podsypkę, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Sprzedam tanio używany komputer, 
tel. kom. 607‑168‑196.

��Sprzedam laptop Asus, tanio, tel. 
kom. 691‑235‑117.

��Sprzedam kamień polny, 
tel. (46) 838‑71‑39.

��Półka na książki, drzwi łazienkowe, 
tel. (42) 719‑19‑83.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
783‑561‑108.

��Sprzedam pustak Porotherm 30 
cm x 30 cm (ok. 270 szt.), tel. kom. 
605‑562‑631.

��Domek kempingowy z 
wyposażeniem, cena 2.500 zł, 
tel. (46) 838‑83‑17.

��Węgiel brunatny 240 zł/t, 
tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 
603‑213‑798.

��Produkcja słupków betonowych 
do siatki, tel. (46) 838‑92‑14.

��Nożyce do cięcia drutu, gilotyna, tel. 
kom. 724‑871‑469.

��Regał pokojowy, stół i krzesła, czarne, 
tel. kom. 692‑104‑708.

��Kombinezon motocyklowy, dywany, 
pojazd 3-kołowy 50 cm3, stare radio, tel. 
kom. 662‑332‑287.

��Tunel foliowy 10x6m, 
tel. (46) 839‑28‑81.

��Produkcja słupków betonowych  
do siatki +siatka, 
tel. (46) 838‑92‑14.

��Eternit drobnofalisty, tel. kom. 
781‑995‑103.

��Sadzonki - sosna, świerk, jodła, 
modrzew, brzoza i inne ozdobne, 
Głowno, tel. kom. 0604‑683‑414 
po 15.

��Sprzedam wózek widłowy rak-
wspomaganie, tel. kom. 602‑618‑875.

��Sprzedam kamień polny, tel. kom. 
605‑679‑209.

��Kontener 4,5x2,20, tel. kom. 
503‑065‑714.

��Karp kroczek, narybek, hurtowo, 
tel. kom. 792‑249‑946.

��Sprzedam krzesła, tel. (46) �
837‑55‑87.

��Wózek spacerowy Huck, używany, �
tel. kom. 504‑549‑525.

��Spawarka 220/380 z 
prostownikiem i rozruchem,  
tel. kom. 691‑376‑515.

��Tapczan dwuosobowy, stan bardzo 
dobry, tel. kom. 692‑801‑173.

��Stół i 4 krzesła (stylowe, ciemne), 
tel. (46) 839‑18‑11.

��Wykładzina, dywan, łóżko, huśtawka, 
łóżeczko dziecięce, kojec, drzwi, 
tel. (46) 880-90-71, tel. kom. 668-959-
073, 697‑387‑007.

��Szafa 3-drzwiowa (2+1) czarno-biała, 
funkcjonalna Rz.F.M (206x160 cm), 
tel. (46) 838‑74‑70.

��Sprzedam używane okna drewniane 
Stolarka Wołomin 8 kpl., grzejniki 
aluminiowe 8 kpl., drzwi wewnętrzne �
z ościeżnicami 7 kpl., tel. kom. �
600-175-604 604‑522‑397.

��Trzy szafy chłodnicze na napoje, 
tel. (46) 837-80-27, tel. kom. 
513‑184‑090.

��Piec c.o. 2,5m3, używany jeden 
sezon, tel. (46) 837‑41‑34.

��Silnik elektryczny 7,5 kW 1440 �
obr./min., tel. kom. 606‑285‑487.

��Formy do skarpet, rozmiar 21-22, �
23-24, 25-26, tel. kom. 606‑285‑487.

��Dmuchawy, silniki i inne do Ange �
2U, tel. kom. 606‑285‑487.

��Wyprzedaż iglaków - smaragdów 
od 1,35m do 1,50m i inne do  
2,30m, tel. (46) 839-11-62,  
tel. kom. 504-562-754 wieczorem. 
Tanio!.

��Sypialnia + toaletka z lustrem, 
biała laka, import Grecja, tel. kom. 
605‑131‑805.

��Sprzedam kamienie, tel. kom. 
699‑932‑087.

��Piła spalinowa Husqvarna 444 na 
części, tel. kom. 693‑773‑629.

��Sprzedam wózek spacerowy, stan 
bdb., fotelik, nosidełko, akwarium 120l 
z osprzętem, tel. kom. 507-852-140 
797‑587‑210.

��Sprzedam krajzegę i heblarkę, tel. 
kom. 503‑830‑451.

��Łóżeczko dziecięce z szufladą 
na pościel + materac z wkładem 
kokosowym bardzo mało używany-
komplet 150zł, tel. kom. 602‑204‑762.

��Wózek - gondola z wyjmowanym 
nosidłem, składany w spacerówkę, 
pompowane koła, malinowy z szarymi 
wstawkami, tel. kom. 602‑204‑762.

��Spacerówka, ubranka dziecinne 1zł, 
tel. kom. 500‑519‑872.

��Żmijka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam tanio nowy zlew, 
1-komorowy z ociekaczem, piaskowy 
granit, tel. kom. 660‑879‑272.

��Meble skórzane czerwone (3, 2, 1), 
używane (3 lata), połowa ceny, tel. kom. 
601‑570‑784.

��Sprzedam ladę chłodniczą i wagę 
sklepową, tel. kom. 791‑593‑571.

��Sprzedam dwa silniki 6 kW, 2800 
obrotów i 1400 obrotów, tel. kom. 
502‑506‑412.

��Sprzedam 3 sztuki ściętej olchy, tel. 
kom. 698‑521‑135.

��Sprzedam rower górski Cross 24” �
i wędki nowe, tel. kom. 501‑280‑594.

��Piec olejowy „Buderus”: zbiornik 
1.600l i oprzyrządowanie, stan idealny, 
tel. kom. 608‑410‑038.

��Sprzedam wciągarkę linową, rower 
górski na teleskopach, koła 24”, 
wózek dziecięcy spacerowy, tel. kom. 
600‑240‑752.

��Nosidełko, tel. kom. 519‑570‑953.

��Wózek bliźniaczy, nosidełko �
i łóżeczko turystyczne, tel. kom. 
606‑122‑540.

��Sprzedam ławę, tel. kom. 
784‑542‑428.

��Rower Delta, koła 20”, dziecięcy, tel. 
kom. 502‑768‑518.

��Drewno opałowe dębowe w workach 
typu big bag, 140 zł, z dowozem, 
do 25 km od Sochaczewa, tel. kom. 
605‑896‑130.

��Używane meble kuchenne, stan 
dobry, tel. kom. 662‑775‑424.

��Sprzedam eternit, drobnofalisty, �
nowy, około 140 mkw., tel. kom. 
880‑653‑411.

��Sprzedam akordeon Weltmaster, �
120 basów, 500 zł, tel. kom. 
666‑556‑930.

��Sprzedam prostownik  
z rozruchem 12/24 i prostownik 
12Volt/25amper, tel. kom. 
508‑160‑198.

��Sprzedam beczki 30, plastikowe, �
10 zł/szt., tel. kom. 519‑879‑072.

��Sprzedam wózek dziecięcy Bebe 
Comfort High Trek + fotelik, tel. kom. 
505‑586‑819.

��Sprzedam nawilżacz ultradzwiękowy 
Boneco 47137, gwarancja, tel. kom. 
516‑094‑005.

��Skrzynki na owoce, palety.

��Sprzedaż gazu hurtowa �
i detaliczna, otwieramy nowe �
punkty, konkurencyjne ceny, �
tel. kom. 600‑237‑175.

��Wagę dziesiętną, zamrażarkę, tel. 
kom. 608‑100‑546.

��Sprzedam centralne ogrzewanie �
z tunelu foliowego, tel. kom. 
697‑822‑778.

��Kamienie na skalniak, tel. kom. 
697‑822‑778.

��Spawarkę na siłę, wagę towarową �
do 150 kg, tel. kom. 695‑711‑721.

��Szambo plastikowe 5000l, tel. 
kom. 608‑209‑685.

��Strój dziewczęcy, łowicki, komunijny, 
tel. kom. 880-285‑907 po 15.00.

��Sprzedam wózek 3-funkcyjny, 250 zł, 
tel. kom. 782‑161‑064.

��Sprzedam pianino, tel. kom. 
662‑555‑292.

��Kompresor, silnik 2,2 kW wydajność 
320l/min, zbiornik 30l, 1.200 zł, tel. 
kom. 696‑949‑469.

��Sprzedam bale dębowe, 
tel. (46) 838‑66‑73.

��Sprzedam piłę tarczową z 
podcinakiem PKS - 315F, cena 6000 zł, 
tel. kom. 501‑707‑657.

��Blacha trapez 14 arkuszy, długość 
6m, grubość 1 mm, łaty i podblacha 
5x4x6, tel. kom. 600‑803‑763.

��Pralka półautomat, pralka (frania), 
wirówka do bielizny, tanio, tel. kom. 
600‑803‑763.

��Sprzedam suknię ślubną roz. 36/38, 
tel. kom. 667‑313‑395.

��Meble Black Red White w dobrym 
stanie, tel. kom. 791‑113‑138.

praca

dam pracę
��Firma zatrudni elektromonterów, �

tel. kom. 888‑857‑077.

��Avon -konsultantki, promocje, 
prezenty, tel. kom. 501‑032‑348.

��Dynamicznie rozwijająca się �
firma zatrudni 10 osób, bezpłatne 
szkolenie, możliwość rozwoju, �
również dla studentów, tel. kom. 
515‑236‑056.

��PKO BP BANKOWY PTE SA �
zatrudni osoby do pracy z klientem, 
bezpłatne szkolenie, także dla 
studentów, tel. kom. 515‑236‑056.

��Zatrudnię szwaczki - dzianina, �
tel. kom. 603‑610‑884.

��Zatrudnię fryzjera, tel. kom. �
696-022-597, 728‑477‑406.

��Zatrudnię szwaczki dzianina  
i kostiumy kąpielowe, Głowno,  
tel. kom. 608-496-344; 
(42)710‑73‑31.

��Dam prowizję za znalezienie osób 
chętnych do zmiany bądź wstąpienia 
do funduszu emerytalnego. Płatne 
od ręki do 120 zł od osoby, tel. kom. 
511‑247‑002.

��Zatrudnię operatora dźwigu, tel. kom. 
502‑124‑098.

��Zatrudnię piekarza do pieca 
mechanicznego z doświadczeniem �
oraz cukiernika, tel. kom. 507‑975‑214.

��Przyjmę szwaczki, tel. (46) 874‑74‑29.

��Hurtownia Hydrauliczna zatrudni 
ekspedientkę, Łowicz, ul. Klickiego 
7..

��Poszukuję kierowcy C+E, z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
605‑041‑850.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
500‑243‑325.

��Apteka zatrudni technika farmacji, tel. 
kom. 691‑288‑763.

��Zatrudnię kierowcę na 
autocysternę, dystrybucja oleju 
opałowego. Damo Sp. z o.o ul. 
Małszyce 2d/2e 99-400 Łowicz, 
kontakt: Małgorzata Kowalczyk 
46/837-36-82, sekretariat@damo.
com.pl.

��Zakład w Głownie zatrudni szwaczki, 
overlock, stębnówka, dwuigłówka, z 
możliwością zakwaterowania i dowozu 
do pracy, tel. kom. 602‑241‑867.
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��Zatrudnię lagowacza, tel. kom. 
604‑500‑826.

��Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 693‑652‑229.

��Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. 
kom. 665-788-787; 601‑069‑699.

��Zatrudnię murarza-tynkarza, 
pomocnika budowlanego, wiek do 
45 lat, okolice Łowicza, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Zatrudnię kierowcę na zestaw, tel. 
kom. 513‑019‑004.

��Zatrudnię elektromechanika 
samochodów ciężarowych na �
1/2 etatu, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię mechanika �
samochodów ciężarowych, �
z doświadczeniem, tel. kom. 
608‑059‑817.

��Wulkanizacja zatrudni pracownika, �
tel. kom. 506‑138‑631.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, tel. kom. 
502‑605‑719.

��Zatrudnię kierowcę, C, C+E, �
z kartą, doświadczenie w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
506‑012‑383.

��Przyjmę tynkarza, murarza, tel. kom. 
504-861-133; 727‑353‑019.

��Aktywnego sprzedawcę�
 - obsługa komputera, prawo �
jazdy kat. B, budowlanka, �
tel. kom. 668‑422‑789.

��Firma z Piątku zatrudni stolarzy 
meblowych, z doświadczeniem. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, �
tel. kom. 664‑416‑274.

��Zatrudnię kelnerkę do lokalu �
w Łowiczu, tel. kom. 515‑073‑375.

��Pizzeria Stryków zatrudni 
pizzermana-kucharza, tel. kom. 
793‑967‑686.

��Zatrudnię monterów, tel. kom. 
609‑788‑373.

��Zatrudnię pracowników fizycznych �
i operatora z prawem jazdy C, tel. kom. 
606‑939‑170.

��Zatrudnimy pracownika do 
księgowości, w Łowiczu i w Łodzi �
( w tym na staż), tel. kom. �
604-988-647 w godz. 17.00‑18.00.

��Przyjmę szwaczki stebnówka, 
dwuigłówka, overlock, tel. kom. �
602-293‑849, Głowno.

��Zatrudnię szwaczki (dzianina) 
Głowno, tel. kom. 508‑116‑242.

��Szwaczki - dzianina, Głowno, �
tel. kom. 501‑671‑060.

��Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
604‑270‑043.

��Zatrudnię ekspedientkę z dobrą 
znajomością obsługi komputera w 
sklepie obuwniczym w Intermarche. �
CV proszę przesłać: moda07@wp.pl.

��Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego, praca w Głownie, 
tel. (42) 719‑13‑89.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, po kraju, 
tel. kom. 795‑084‑517.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, �
tel. kom. 795‑084‑517.

��Zatrudnię kierowcę C+E, firanka 
(Raben), tel. kom. 793‑777‑035.

��Przyjmę kierowcę C+E z praktyką, �
tel. kom. 699‑902‑211.

��Piekarnia Nieborów zatrudni 
wykwalifikowanego piekarza,�
 tel. kom. 603‑607‑617.

��Zatrudnię ucznia w zawodzie 
murarza, pomocnika i murarza, �
tel. kom. 603‑872‑901.

��Zatrudnię mężczyzn �
(do lat 40-stu), do pracy przy �
wymianie podkładów kolejowych �
(praca na wyjazdach), �
tel. kom. 692‑018‑934.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, teren 
kraju, tel. kom. 607‑403‑256.

��Zatrudnię hydraulika �
z doświadczeniem, tel. kom. �
603‑673‑948.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E �
w transporcie krajowym, tel. kom. 
500‑097‑332.

��Szkoła Języków Obcych �
zatrudni lektorów języka angielskiego 
na terenie Łowicza, Głowna i okolic, 
jezykowo.edu@gmail.com, tel. kom. 
535‑426‑113.

��Zatrudnię szwaczki i chałupniczki, 
tel. kom. 609‑100‑100.

��Zatrudnię kierowców Tira w ruchu 
międzynarodowym, Stryków, �
tel. kom. 602‑664‑807.

��Spawacza aluminium i metali 
kolorowych, Stryków, tel. kom. 
602‑664‑807.

��Agencja pośrednictwa �
pracy „Opella” pilnie zatrudni �
rzeźników wykwalifikowanych; 
zainteresowanych prosimy �
o przysłanie CV na adres: opella.
lowicz@wp.pl, tel. kom. 666-156-239 �
w godz. 14:00‑20:00.

��Potrzebna energiczna�
 kucharka/-arz, kelnerka do pracy �
w restauracji nad morzem od maja 
do września, tel. kom. 509‑637‑817.

��Zatrudnię szwaczki na szycie �
bluzek z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, �
tel. kom. 665‑217‑483.

��Zatrudnię elektromechanika na �
stację paliw, Łowicz ul. Tuszewska 41, 
tel. kom. 609-665-023, 508‑282‑402.

��Zatrudnię panie do 30 lat �
w charakterze kucharki, pomoc �
kucharki oraz uczniów szkół 
gastronomicznych w charakterze 
kelnerów, tel. kom. 504‑359‑441.

��Pole golfowe mężczyzn, prace 
ogrodowe, ziemne, tel. kom. 
602‑226‑656.

��Potrzebna młoda, energiczna �
pani do pracy w lodziarnio-cukierni, 
tel. kom. 509‑830‑009.

��Z Oriflame jako konsultantka: 
dorobisz, zarobisz. Wyślij sms na �
numer 603 959 031 z imieniem �
i nazwiskiem. Oddzwonimy.

��Salon optyczny w Łowiczu 
zatrudni sprzedawcę. Mile widziane 
doświadczenie w branży optycznej. �
CV ze zdjęciem proszę wysyłać �
na e-mail: optyklowicz@gmail.com.

��Przyjmę do pracy w lodziarni �
w Łowiczu absolwentkę/studentkę, 
tel. kom. 517‑366‑992.

��Zatrudnimy instalatorów/�
techników do budowy niskoprądowych 
sieci teleinformatycznych w Łodzi. CV 
na adres praca@vline.pl.

��Zatrudnię Diagnostę na �
Podstawowej Stacji Kontroli �
Pojazdów w miejscowości Kiernozia. �
Pensja 2500zł netto, tel. kom. 
604‑730‑298.

��Firma zatrudni osoby z umiarkowaną �
i znaczną niepełnosprawnością �
do pracy na terenie Łyszkowic. �
Umowa o prace, tel. kom. �
728‑355‑235.

��Murarza do klinkieru, tel. kom. 
669‑301‑488.

��Zatrudnię pracownika do �
remontu maszyn rolniczych, �
malowanie, tel. kom. 608‑420‑169.

��Zatrudnię tynkarza z umiejętnością 
docieplania budynków, tel. kom. 
793‑035‑025.

��Przyjmę murarzy i tynkarzy, tel. kom. 
668‑489‑577.

��Firma zatrudni zbrojarzy z 
doświadczeniem na stanowiska 
zbrojarzy prowadzących, tel. kom. 
692‑930‑346.

��Zatrudnię szwaczki �
tradycyjne biustonosze, �
Głowno, tel. (42) 710-73-31, �
tel. kom. 608‑496‑344;.

��Zatrudnię młodą, uczciwą, 
dyspozycyjną w sklepie spożywczym �
w Łowiczu przy ul. 11-ego Listopada 14. 
CV proszę składać pod w/w adres.

��Zatrudnię kierowcę kat. C z okolic 
Łowicza, tel. kom. 509‑019‑916.

��Przyjmę kierowcę kat. C, operator 
wozidła, tel. kom. 501‑388‑873.

��Zatrudnię kierowcę kategoria C+ E �
z praktyką z Łowicza lub bliskich �
okolic, w transporcie krajowym, �
tel. kom. 608‑067‑847.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, �
z doświadczeniem, po kraju, tel. kom. 
608‑059‑817.

��Przyjmę brukarzy, tel. kom. 
782‑401‑431.

��Zatrudnię kierowcę w ruchu 
międzynarodowym lub krajowym, 
tel. (24) 277-72-58, tel. kom. 
604‑259‑351.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, Łowicz, tel. kom. 
784‑348‑615.

��Firma z branży obróbczej 
zatrudni pracownika na stanowisko: 
operator obrabiarek do metalu 
CNC. Miejsce zatrudnienia: Głowno, 
tel. (42) 710‑88‑98.

��Zatrudnię kobietę w Kebabie Stryków, 
mile widziana studentka, tel. kom. 
509‑966‑788.

��Zatrudnię kierowcę kat. C + E, tel. 
kom. 721‑864‑965.

��Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie Stadnina Koni Gozdów, 
tel. kom. 695‑556‑511.

��Zatrudnię tynkarza, tel. kom. 
602‑660‑790.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603‑430‑992.

��Zatrudnię do małej gastronimi �
w Łowiczu, tel. kom. 509‑854‑421.

��Zatrudnię kucharza do lokalu 
gastronomicznego, tel. kom. 
605‑208‑654.

��Zatrudnię kierowcę z własnym 
samochodem do rozwożenia jedzenia, 
tel. kom. 605‑208‑654.

szukam pracy
��Starszy inspektor BHP szuka pracy, 

tel. kom. 601‑720‑805.

��Szukam pracy dorywczej, dysponuję 
własnym samochodem i komputerem, 
tel. kom. 608‑306‑154.

��Poszukuję pracy jako kierowca kat. B, 
uprawnienia na wózki widłowe, tel. kom. 
691‑712‑862.

��Mechanik samochodów ciężarowych 
szuka pracy, umiejętność spawania, tel. 
kom. 665‑455‑810.

��Posprzątam w domach i w biurach, 
tel. kom. 601‑750‑709.

��Młody z doświadczeniem do 
prac wykończeniowych, tel. kom. 
788‑359‑323.

��Kobieta, chętnie pomogę przed 
świętami, pranie, sprzątanie, 
prasowanie, tel. kom. 503‑785‑990.

��Kierowca kat. B, C+E bez 
doświadczenie, okolice Sannik, tel. kom. 
607‑545‑603.

��Sprzątanie, pomoc domowa, tel. kom. 
502‑401‑383.

��Zaopiekuję się osobą starszą, 
tel. (46) 837‑71‑84.

inne
��Catering z obsługą, wszelkie imprezy, 

ciasta domowego wypieku, tel. kom. 
696-387-915; 691‑937‑227.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, HD, Blue-ray, 
obróbka komputerowa, tel. 46/837-
94-85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, obróbka 
komputerowa, Blue-ray- tanio, tel. kom. 
606‑852‑557.

��Studio Wideo „Kadr”, tel. kom. 
607‑916‑001.

��Wideo filmowanie i obróbka 
komputerowa, tel. kom. 880‑485‑598.

��Wesela: profesjonalnie, tanio, tel. kom. 
606‑312‑048.

��Videofilmowanie Full HD, Blu-Ray, 
zdjęcia gratis, tel. kom. 502‑163‑788.

��Wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600‑447‑843.

��Profesjonalna fotografia ślubna, 
www.macromagic.pl, tel. kom. 
608‑372‑976.

��Foto-Video-HD; zgrywanie kaset VHS 
na płyty DVD; www.studionadachu.pl, 
tel. kom. 604‑101‑516.

��Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, 
tanio + zdjęcia., tel. kom. 602‑633‑407.

��Videofilmowanie HD, zdjęcia, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
608‑475‑473.

��Wideofilmowanie, tel. kom. 
795‑267‑788.

��Videofilmowanie, Full HD, 3D, tel. 
kom. 666‑125‑830.

��Profesjonalna fotografia ślubna: 
www.fotoslomski.pl, tel. kom. 
606‑630‑448.

remontowo-
budowlane

usługi
��Glazura, terakota, malowanie. Tanio i 

solidnie, tel. kom. 600‑488‑382.

��Układanie kostki brukowej, 
prace ogólnobudowlane, tel. kom. 
508‑286‑519.

��Tynki wewnętrzne, zewnętrzne, tel. 
kom. 516‑131‑973.

��Brukarstwo, tel. kom. 
606‑774‑310.

��Usługi remontowo-budowlane, 
układanie kostki, tel. kom. 667‑189‑382.

��Tynkowanie, murarstwo, tel. kom. 
668‑489‑577.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
665‑525‑555.

��Gładź, płyta K/G, malowanie, panele 
ścienne, podłogowe, glazura, terakota, 
tel. kom. 516‑131‑973.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym, 
kondygnacja 800 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Tynki gipsowe agregatem - solidnie, 
tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne maszynowe, gładkie, 
wylewki agregatem, super, tel. kom. 
514‑142‑855.

��Tynki wszystkie rodzaje, wylewki, 
solidnie, tel. kom. 501‑931‑961.

��Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. (46) 837-42-55, tel. kom. 
501‑249‑461.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Projektowanie budynków 
mieszkalnych, gospodarczych, 
rozbudowy, nadzór, wyceny, 
kosztorysy, tel. (46) 837-78-38, tel. kom. 
502‑086‑592.

��Glazura, terakota, gładzie, malowanie, 
zabudowy k/g, panele, parkiety, 
docieplenia, kominki, tel. kom. 
604‑166‑988.

��Profesjonalne układanie i 
cyklinowanie parkietów (bezpyłowe), tel. 
kom. 505‑072‑638.

��Stawianie budynków gospodarczych, 
przeróbki, remonty, tel. kom. 
785‑333‑971.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
produkcja, montaż, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Dachy, przeróbki, roboty murarskie, 
tel. kom. 508‑213‑801.

��Dachy kompleksowo, tel. kom. 
790‑403‑988.

��Piaskowanie, tel. kom. 
608‑372‑254.

��Układanie kostki brukowej; tanio!, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Dachy, podbitki, tel. kom. 
500‑076‑158.

��Docieplenia, tel. kom. 500‑076‑158.

��Wykończenia wnętrz, poddasza, tel. 
kom. 500‑076‑158.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, �
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, �
tel. kom. 606‑737‑576.

��Budowa domów, tynkowanie, tel. 
kom. 512‑335‑940.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do Z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 602‑717‑207.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Cyklinowanie, olejowanie, sprzedaż 
parkietów i schodów, montaż, faktury 
VAT, tel. (46) 830-22-54, tel. kom. 
502‑321‑194.

��Kominki: profesjonalny montaż, tel. 
kom. 608‑101‑676.

��Kominki z płaszczem wodnym. 
Profesjonalny montaż, tel. kom. 
608‑101‑676.

��Kominy: montaż i wykonanie �
wkładów kominowych ze stali 
kwasoodpornej i żaroodpornej, �
tel. kom. 608‑101‑676.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, malowanie dachów, tel. 
kom. 885‑459‑698.

��Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609‑541‑373.

��Glazura, terakota, gipsy, tel. kom. 
785‑888‑017.

��Remonty, wykończenia, tel. kom. 
600‑779‑659.

��Cięcie, kucie betonu, rozbiórki, tel. 
kom. 726‑839‑247.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

��Murowanie, tynkowanie tradycyjnie, 
tynki agregatem, remonty, FVAT, tel. 
kom. 692‑382‑852.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑993‑029.

��Solidne, fachowe wykończenia 
wnętrz: przystępne ceny (glazura, 
terakota, gipsy, malowanie). �
Docieplanie budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, itp., tel. (46) 837-13-91, �
tel. kom. 793‑035‑025.

��Usługi minikoparką, wywrotka młot 
hydrauliczny, tel. kom. 510‑281‑163.

��Cięcie płyt i oklejanie PCV, tel. 
kom. 500‑112‑216.

��Wylewki betonowe agregatem, tel. 
kom. 604‑727‑951.

��Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe 
-wykonam, tel. kom. 516‑153‑870.

��Dachy, więźba, przeróbki, pokrycia, 
solidnie, tel. kom. 793‑468‑576.

��Pokrycia dachowe, więźby, podbitki, 
tel. kom. 723‑616‑525.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Docieplenia budynków, tynk 
strukturalny, tanio, tel. kom. 
507‑458‑670.
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��Docieplenia budynków, niskie ceny, 
tel. kom. 600-917-292; 507‑431‑463.

��Tynki maszynowe, docieplenia 
budynków, poddaszy, zabudowa K/G, 
wykończenia wnętrz, montaż okien, 
drzwi, tel. kom. 607‑343‑357.

��Profesjonalnie papa 
termozgrzewalna, malowanie 
dachów, rynny, obróbki itp., tel. kom. 
668‑208‑450.

��Okna, parapety, żaluzje, rolety, 
mostikiery, tel. kom. 607‑343‑336.

��Posadzki agregatem, tel. kom. 
518‑910‑336.

��Dachy, konstrukcje, blachodachówka, 
podbitka, termozgrzewalna, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Układanie, sprzedaż kostki 
brukowej i innych wyrobów 
betonowych „Budomix” Łowicz, 
ul. Jana Matejki 4 (przed 
zmianą Armii Krajowej 45c,d), 
tel. (46) 837‑49‑54(55).

��Glazura, terakota, malowanie, 
gładzie, panele, płyta k/g, tel. kom. 
0608‑436‑018.

��Malowanie, tel. kom. 
500‑243‑325.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
609‑135‑502.

��Stiuki, tel. kom. 500‑243‑325.

��Piotr Z. profesjonalnie wykonuje 
usługi wykończenia wnętrz, tel. kom. 
515‑305‑268.

��Tanio wykańczanie wnętrz, 
glazura, terakota, malowanie, 
gipsowanie, płyty k/g itp., tel. kom. 
513‑985‑412.

��Malowanie mieszkań, tel. kom. 
886‑805‑757.

��Brukarstwo, www.grani-kost.pl, tel. 
kom. 0666‑118‑642.

��Układanie kostki brukowej, tanio!, tel. 
kom. 793‑715‑980.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
wykonam solidnie i tanio, tel. kom. 
725‑919‑624.

��Ogrodzenia metalowe i betonowe, 
montaż, tel. kom. 505‑700‑777.

��Tynki maszynowe, tel. kom. 
505‑138‑185.

��Dachy, usługi koparką Białoruś, 
gmina Dmosin, tel. kom. 785‑534‑988.

��Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, 
tel. kom. 790-329-790, 662‑736‑801.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, scianki, tynki 
mozajkowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, szafy, pawlacze, 
schody. Wymiana okien i drzwi, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Tynki maszynowe solidnie, wylewki, 
tel. kom. 604‑144‑668.

��Krycie dachów, największy wybór 
pokryć dachowych, gwarancja na 
blachodachówkę nawet do 50 lat, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Brukarstwo, tel. kom. 507‑193‑303.

��Sprzedaż i montaż ogrodzeń 
betonowych, tel. kom. 784-043-952 
883‑593‑339.

��Glazurnictwo, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 601‑650‑795.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
664-087-982, 889‑942‑740.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia.Siatka 
ogrodzeniowa + montaż, tel. kom. 
503‑572‑046.

��Malowanie, układanie paneli po 
godzinach na terenie Łowicza, tel. kom. 
796‑432‑897.

��Wykończenia, remonty, tel. kom. 
600‑678‑393.

��Drobne usługi malarskie, tel. kom. 
504‑065‑348.

��Glazura, terakota, malowanie, panele, 
zabudowy gipsowo-kartonowe, sufity, 
ścianki, tynki mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, adaptacja poddaszy, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
600‑225‑256.

��Ogrodzenia klinkierowe z siatki, tel. 
kom. 787‑348‑267.

��Remonty i wykańczanie wnętrz, 
murowanie klinkierem, tel. kom. 
698‑068‑889.

��Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 792‑615‑902.

��Wykonam tynki wapienno-
cementowe, kwarcowe, tel. kom. 
793‑387‑697.

��Malowanie, tapetowanie, płyty 
k/g, gładzie, sufity podwieszanie, 
adaptacja poddaszy, panele, 
glazura, terakota, tel. kom. 
693‑824‑684.

��Przyjmę zamówienia na budowy na 
rok bieżący i usługi koparko-ładowarką, 
tel. kom. 698‑536‑331.

��Montaż ogrodzeń betonowych, 
metalowych, drewnianych. Siatki, bramy, 
tel. kom. 696‑845‑272.

��Wykonam tynki cementowo-
wapienne-kwarcowe, tel. kom. 
607‑385‑722.

��Gipsy, malowanie, płytki, 
zabudowa k/g, poddasza, tel. kom. 
608‑372‑976.

��Montaż ogrodzeń betonowych, siatki 
oraz układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667‑556‑377.

��Docieplanie, malowanie, tynk 
akrylowy, mozaikowy, tel. kom. 
698‑054‑645.

��Bramy, ogrodzenia, balustrady, 
metalowe i drewniane, tel. kom. 
796‑788‑221.

��Glazura, terakota, ocieplanie 
poddaszy, budynków, gipsowanie, 
malowanie, tynki ozdobne, remonty, 
tel. kom. 784‑464‑959.

��Malowanie, gipsowanie, panele, 
zabudowa k/g, podwieszane sufity, 
solidnie, tel. kom. 516‑858‑862.

��Ogrodzenia, bramy, elementy kute, 
balustrady ze stali zwykłej i nierdzewnej, 
tel. kom. 782‑978‑931.

��Świadectwa energetyczne, tel. kom. 
609‑900‑311.

��Tanio malowanie, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Usługi ładowarko-koparką, tel. kom. 
606‑946‑073.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 664‑712‑854.

��Wykonam tynki, docieplenia 
oraz adaptacje poddaszy, tel. kom. 
691‑929‑651.

��Docieplanie budynków (niskie 
budynki z poddaszem), tel. kom. 
518‑905‑611.

��Glazura, terakota, gładzie, panele itp., 
tel. kom. 508‑313‑799.

��Gładź bezpyłowa na mokro, tel. kom. 
668‑821‑932.

��Schody -cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 
607‑090‑260.

��Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio!, tel. kom. 
668‑181‑142.

��Zabudowa poddaszy, płyta g/k, 
malowanie, gipsowanie, tapeta, 
sufity podwieszane -półki i inne 
nietypowe zabudowy, tel. kom. 
518‑905‑611.

��Usługi wykończeniowe, malowanie, 
gładź, montaż płyt g/k, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
panele, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
693‑138‑503.

��Usługi remontowo-budowlane �
w małym i dużym zakresie. Faktury 
VAT, tel. kom. 509‑299‑676.

��Brukarstwo, papa termozgrzewalna, 
dekarstwo, docieplenia, wylewki, 
ogrodzenia, VAT, tel. kom. 509‑061‑640.

��Docieplenia budynków, najtaniej, 
tel. kom. 696‑139‑928.

��Usługi koparko-ładowarką, wykopy, 
prace ziemne, tel. kom. 880‑350‑450.

��Budowa domów, adaptacje, 
remonty, tel. kom. 604‑557‑609.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, docieplanie 
budynków, tel. kom. 880‑542‑743.

��Tynki, posadzki, docieplenia, tel. 
kom. 600‑678‑393.

��Cyklinowanie bezpyłowe nowymi 
maszynami 220V, układanie parkietu, 
mozaiki, tel. kom. 697‑892‑966.

��Układanie parkietu. Cyklinowanie 
z polerowaniem, lakierowanie 
parkietów i schodów, tel. kom. 
607‑090‑260.

��Prace remontowo-budowlane, 
docieplenia, mycie i malowanie 
elewacji, krycie dachów papą, utylizacja 
azbestu, tel. kom. 726‑005‑701.

��Posadzki maszynowe, tel. kom. 
697‑607‑801.

��Usługi koparko-ładowarką, szamba, 
drenaże, czyszczenie rowów, kopanie 
fundamentów, tel. kom. 600‑237‑175.

��Wylewki maszynowe, tel. kom. 
500‑060‑052.

��Usługi brukarskie, tel. kom. 
665‑990‑994.

��Zabudowy k/g, gładzie, malowanie, 
panele, tynki dekoracyjne (stiuck), tel. 
kom. 505‑345‑357.

��Adaptacje poddaszy, zabudowy k/g, 
tel. kom. 505‑345‑357.

��Projektowanie i remonty łazienek, 
wykończenia wnętrz, tapetowanie, 
tel. kom. 727‑909‑855.

��Cyklinowanie profesjonalnie - trwały 
Efekt, tel. kom. 600‑984‑398.

��Najlepsze w Łowiczu i okolicach 
- meble na wymiar, kuchnie, szafy, 
stoły, garderoby, meble pokojowe i 
łazienkowe, tel. kom. 519‑179‑199.

��Tanio docieplanie budynków, tel. 
kom. 513‑985‑412.

sprzedaż
��Producent! Siatki, słupki, bramy, 

balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Ogrodzenia panelowe, siatka 
ogrodzeniowe, słupki, bramy 
skrzydłowe, bramy przesuwne, furki, 
ceny producenta. Centrum Budowlane 
Łowicz ul. Łęczycka 64.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
504‑553‑289.

��Pustaki lesiowe 9, 3000 szt, tel. kom. 
886‑954‑287.

��Stemple budowlane, cegła Max, tel. 
kom. 781‑243‑450.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
509‑803‑476.

��Sprzedam stemple, tel. kom. 
500‑037‑006.

��Oddam materiały budowlane 
w zamian za rozbiórkę, tel. kom. 
602‑652‑879.

��Stemple budowlane 2,8m, 100 szt., 
tel. kom. 606‑639‑273.

��Kotły C.O.,artykuły hydrauliczne, 
montaż, 8% VAT, tel. kom. 504‑324‑929.

��Drzwi balkonowe nowe 210x60 z 
futryną, tanio, tel. (42) 719‑70‑42.

��Betoniarki elektryczne i hydrauliczne 
400-1000L, tel. kom. 608‑128‑670.

��Sprzedam stemple budowlane 3m, 
tel. kom. 694‑007‑906.

usługi 
instalacyjne

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Przyłącza, elektroinstalacje, 
pomiary, odgromówka, automatyka, 
EIB/KNX wideo-domofony, RTV-
Sat, bramonapędy, systemy 
alarmowe, monitoring wizyjny 
CCTV, kontrola dostępu, przeglądy, 
odbiory.Uprawnienia, VAT, tel. kom. 
601‑303‑858.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Hydraulika, tel. kom. 602‑832‑738.

��Hydraulika, Głowno, tel. kom. 
795‑516‑224.

��Usługi hydrauliczne, 
tel. (46) 837‑50‑43.

��Hydraulik, wszystkie technologie, tel. 
kom. 608‑101‑676.

��Montaż, naprawa domofonów, 
wideofonów, bramofonów, napędy 
bram, tel. kom. 602‑633‑407.

��Montaż alarmów, tel. kom. 
602‑633‑407.

�� Instalacja anten satelitarnych i 
naziemnych, tel. kom. 602‑633‑407.

��Vertal -żaluzje poziome, pionowe. 
Rolety materiałowe i antywłamaniowe. 
Siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692; 
512‑342‑751.

��Usługi hydrauliczne, pełen zakres. 
Fachowo i solidnie, tel. kom. 505-
775-266; 601‑614‑035.

��Usługi instalacyjne, wodno-
kanalizacyjne, grzewczo-sanitarne. 
Sklep hydrauliczny Bratkowice 
24, tel. (46) 837-09-47, tel. kom. 
507‑043‑684.

�� Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

�� Instalacje elektryczne; pełen �
zakres, tel. kom. 665-659-799, 
888‑279‑439.

��Usługi elektro-instalacyjne, �
tel. kom. 791‑191‑109.

�� Inżynier automatyk - projekty, 
instalacje, napęd elektryczny, �
tel. kom. 506‑389‑012.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne. 
Sprzedaż i montaż przydomowych 
oczyszczalni ścieków, tel. kom. 
513‑960‑407.

��Hydraulika, tel. kom. �
608‑263‑951.

�� Instalacje elektryczne, tel. kom. 
607‑079‑386.

��Montaż anten satelitarnych, 
ustawianie przy pomocy 
profesjonalnego miernika, tel. kom. 
609‑700‑765.

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
przyłącza, tel. kom. 606-352-494; 
502‑603‑455.

��„Elektryk” tanio, tel. (42) 719‑90‑56.

��Cyfrowy Polsat, Cyfra +, N, Telewizja 
na kartę, tel. kom. 608‑155‑814.

��Auener - świadectwa �
energetyczne do odbioru �
budynków, tel. (46) 875-22-33, �
tel. kom. 519‑363‑006.

��Usługi hydrauliczne: instalacje wodno-
kanalizacyjne; centralnego ogrzewania, 
montaż kotłów, tel. kom. 504‑324‑929.

��Usługi elektryczne, instalacje nowe �
i przeróbki, tanio, tel. kom. 721‑378‑230.

usługi inne
��Przeprowadzki, transport, FVAT, tel. 

kom. 695‑885‑953.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio!, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 
693‑543‑604.

��Dekoracje okolicznościowe sal 
weselnych i kościołów, tel. kom. 697-
952-091, 601‑353‑657.

��Zabytkowym autem do ślubu. 
Zdjęcia www.slubauto.pl, tel. kom. 
604‑131‑581.

��Zespół muzyczny-wesela, tel. kom. 
601-854-670 607‑992‑169.

��Wynajem samochodu Hyundai 
Tucson śluby i inne imprezy, tel. kom. 
600‑447‑843.

��Meble pod wymiar: kuchenne, 
biurowe, szafy z drzwiami przesuwnymi, 
solidnie, raty, tel. kom. 501‑707‑657.

��Tani przewóz „BUS-em”, 9-osobowym, 
na każdą potrzebę, tel. kom. 
603‑709‑302.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Pranie dywanów i tapicerki �
meblowo-samochodowej w zakładzie �
i u klienta, tel. kom. 501‑431‑978.

��Usługi transportowe Renault Master, 
tel. kom. 880‑964‑952.

��Dekoracja sal weselnych, tel. kom. 
784-487-536, 513‑748‑813.

��Przeprowadzki, cały kraj, tel. kom. 
605‑303‑836.

��Zespół, wesela, tel. kom.�
 696‑315‑910.

��Zespół „Rytm”, 695-761-385, tel. kom. 
661‑937‑393.

��Zespół muzyczny, tel. kom. �
721-502-525, 667‑257‑460.

��Zespół muzyczny, wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Zespół Active, wokalistka, wesela, 
bale, imprezy taneczne, tel. kom. 
661‑488‑439.

��Potrzebujesz pomocy przy 
komputerze? Dzwoń, tel. kom. 
693‑025‑899.

��Ścinanie drzew niebezpiecznych, 
oczyszczanie terenu, tel. kom. 
604‑891‑092.

��Zespół muzyczny For-rent, tel. kom. 
509-766-163 607‑777‑304.

��Śluby VW Passat, srebrny z 
udekorowaniem, tel. kom. 500‑371‑161.

��Rozliczanie PITów-tanio, �
tel. kom. 669‑034‑013.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504‑171‑191.

��Biuro rachunkowe, tel. kom. 
664‑973‑140.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Zespół „Antrakt”: bale, wesela; 
wieloletnie doświadczenie, tel. kom. 
669‑877‑514.

��DJ; Wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe 
i okolicznościowe., tel. kom. 
503‑399‑196.

��Śluby - Chrysler nowy model, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

��Produkcja mebli na zamówienie, 
tel. kom. 500‑112‑216.

��Śluby: BMW5, Volvo XC90, tel. kom. 
508‑909‑732.

��Wynajem podnośników koszowych 
10- i 30-metrowych; wycinka drzew; 
czyszczenie, malowanie rynien i 
dachów, tel. kom. 668‑591‑725.

��Kamaz - przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Zespół Diwers wesela, tel. kom. 
661‑323‑807.

��Zespół z wokalistką, tel. kom. 
693‑754‑349.

��Pranie dywanów, wykładzin, tapicerki 
meblowej i samochodowej, tel. kom. 
698‑305‑917.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
609‑135‑502.

��Odszkodowania powypadkowe. 
Profesjonalnie, z dojazdem, tel. kom. 
664‑013‑145.
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��Meble na wymiar (szafy, kuchnie, 
komody itp.). Tanio, szybko, dokładnie. 
Montaż gratis, tel. kom. 889‑474‑502.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665‑427‑836.

��Profesjonalne ścinanie drzew - 
wysięgnik, tel. kom. 888‑312‑392.

��PIT-y, rozliczanie, tel. kom. 
793‑020‑943.

��Śluby: czarne Audi Q7; www.slubyq7.
republika.pl, tel. kom. 790‑699‑445.

��Robię huśtawki, stoliki, ławki, �
tel. kom. 793‑718‑288.

��Ścinanie drzew, tel. kom. 
792‑027‑338.

��Docieplenia - elewcje, wykończanie 
wnętrz, tel. kom. 606‑364‑518.

��Śluby-Audi A4 2007 rok, tel. kom. 
888‑011‑651.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 722‑366‑837.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
691‑961‑244.

��Pranie dywanów. Mycie okien. 
Czyszczenie tapicerki �
samochodowej, meblowej, skórzanej. 
Dojazd do klienta, tel. kom. 
793‑603‑821.

��Złotym zabytkowym Rolls Roycem 
do ślubu, tel. kom. 508‑944‑001.

��Masaże lecznicze, rehabilitacja, tel. 
kom. 605‑328‑295.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew i inne prace 
przycinkowe, tel. kom. 606‑370‑008.

��Śluby: VW Passat 2007 rok, tel. kom. 
503‑953‑444.

��Pro-clin, mycie ciśnieniowe, 
czyszczenie elewcji, fasad 
aluminiowych, obiektów 
gospodarczych, kostki brukowej, 
dachówki. Dezynfekcja metodą 
zamgławiania, tel. kom. 515‑606‑976.

��Polerowanie różnych przedmiotów �
np. ozdoby, itp., tel. kom. 530‑313‑227.

��Wygodna, smaczna, bezpieczna 
dieta odchudzająca od 2 do 50 kg, 
tel. kom. 604‑065‑357.

�� Informatyk, tel. kom. 608‑155‑814.

��Kredyty trudne dla rolników �
i nie tylko, bez zaświadczeń �
o dochodach, tel. kom. 
504‑151‑540.

��Atrakcyjne kredyty gotówkowe �
do 80.000 zł, samochodowe �
oraz hipoteki dla emerytów, �
tel. kom. 504‑151‑540.

��Spawanie, kwasówki, tel. kom. 
530‑079‑377.

��Pieczenie ciast, tel. kom. �
696‑387‑915.

��Transport, piasek, pospółka, 
tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 
602‑471‑796.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Ekspresowe wiosenne pożyczki �
bez ograniczeń, dojazd do klienta, �
tel. kom. 600-381-090 608‑843‑023.

��Zespół muzyczny. Muzyka 100% 
na żywo. www.hocus-pocus.pl, �
tel. kom. 608‑433‑199.

��Śluby Audi A4, 2007 rok, tel. kom. 
600‑799‑220.

��Barman na wesela, tel. kom. 
608‑585‑389.

��Masz problem z laptopem, 
komputerem, drukarka itp. dzwoń, 
tel. kom. 602‑652‑879.

��Dekoracja sal weselnych i 
okolicznościowych oraz kościołów, �
tel. kom. 501-747-392 603‑061‑313.

��Ogrody: zakładanie, nawadnianie 
www.sandraogrody.pl, tel. kom. 
727‑512‑859.

��Saksofonista, tel. kom. 692‑101‑989.

��Zespół, tel. kom. 692‑101‑989.

��Skorzystaj z kursu prawidłowego �
i skutecznego odżywiania �
z ukierunkowaniem na odchudzanie. 
Zmienisz nawyki, poznasz siebie, 
schudniesz, tel. kom. 696‑227‑297.

��Podciśnieniowe pranie dywanów, 
tapicerki meblowej u klienta, 
tel. (46) 837-73-07, tel. kom. 
694‑876‑103.

��Dom Ludowy w Ostrowie �
( do 120 osób) wesela, komunie, 
chrzciny. Zapewniamy smaczne 
posiłki i fachową obsługę, tel. kom. 
509‑323‑370.

��Zespół muzyczny - wesela, komunie, 
imprezy okolicznościowe, tel. kom. 
609‑037‑343.

��Przywóz piasku, pospółki, żwiru, 
mułu, tłuczeń o różnych frakcjach, tel. 
kom. 603‑653‑020.

��Naprawa pralek automatycznych 
i AGD, dojazd do klienta, tel. kom. 
509‑428‑521.

��Koszenie trawników, porządkowanie 
posesji, wycinka drzew, tel. kom. 
792‑958‑967.

��Zgubiono legitymację studencką, tel. 
kom. 787‑835‑177.

��Chłodnictwo, klimatyzacja, 
montaż, serwis, sprzedaż, atrakcyjne 
ceny, www.coldmar.pl, tel. kom. 
509‑428‑521.

��Ave Maria podczas slubu? Śpiew 
operowy: bas, baryton, tel. kom. �
509-634‑305 po 20.00.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Zaginęła legitymacja studencka, 
numer 52969; Stawicka Anna, tel. kom. 
694‑657‑016.

��Naprawa telewizorów, tel. kom. 
728‑227‑030.

��Naprawa samochodów i ciągników 
rolniczych tanio i solidnie, tel. kom. 
788‑803‑014.

matrymonialne
��Samotny, wysoki, szczupły, po 50, 

bez nałogów, z dużym temperamentem, 
praca, własne M + S szuka Pani do 
stałego związku, wiek bez znaczenia, 
tylko SMS, tel. kom. 696‑657‑217.

��Przyjaciela dla osoby znajomej, tel. 
kom. 669‑066‑583.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Korepetycje: język niemiecki z 
dojazdem, tel. kom. 693‑705‑617.

��Język polski: korepetycje, prezentacje 
maturalne, prace zaliczeniowe, tel. kom. 
601‑265‑225.

��Angielski, nauczyciel, tanio, solidnie, 
tel. kom. 602-354‑474 po 15:30.

��Prezentacje maturalne, profesjonalna 
pomoc, tel. kom. 608‑433‑138.

��Język niemiecki -korepetycje, tanio, 
tel. kom. 668‑963‑922.

��Korepetycje angielski, tel. kom. 
663‑077‑030.

��Prezentacje maturalne, solidnie, 
niedrogo, tel. kom. 509‑766‑108.

��Matematyka, korepetycje, skutecznie, 
tel. kom. 507‑203‑909.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia, 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 784‑898‑250.

��„Native speaker” daje korepetycje z 
angielskiego i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, tel. 
kom. 784‑898‑250.

��Korepetycje matematyka, tel. kom. 
723‑606‑706.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Studentka Uniwersytetu 
Warszawskiego udzieli korepetycji 
z języka angielskiego, tel. kom. 
605‑120‑809.

��Matematyka: tanio, tel. kom. 
601‑303‑279.

��Historia: korepetycje, tel. kom. 
664‑047‑285.

��Angielski-studentka udzieli 
korepetycji, tel. kom. 796‑126‑215.

�� Informatyka: korepetycje, tel. kom. 
691‑757‑941.

��Język niemiecki korepetycje, tel. kom. 
508‑186‑351.

��Szkoła „Językowo” oferuje 
korepetycje z języka angielskiego 
jezykowo.edu@gmail.com, tel. kom. 
535‑426‑113.

��Szkoła „Językowo” zaprasza cztero-, 
pięcio-, sześcio i siedmiolatki na‚�
naukę angielskiego przez zabawę 
jezykowo.edu@gmail.com, tel. kom. 
535‑426‑113.

��Szkoła Językowa „Językowo” 
proponuje skuteczną naukę 
angielskiego w każdym wieku jezykowo.
edu@gmail.com, tel. kom. 535‑426‑113.

��Prezentacje maturalne, 
wypracowania, prace zaliczeniowe, tel. 
kom. 785‑909‑653.

��Chemia, studentka medycyny �
35 zł/godz., tel. kom. 888‑329‑184.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egzaminy poprawkowe, tel. kom. 
660‑781‑884.

��Angielski profesjonalnie, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Pomoc w przygotowywaniu 
prezentacji maturalnych, tel. kom. 
791‑508‑124.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię pszenżyto, każdą ilość, tel. 

kom. 695-102-426, 603‑573‑567.

��Kupię jęczmień, pszenicę, pszenżyto, 
tel. (46) 838-47-78, �
tel. kom. 601‑662‑905.

��Kupię zboże paszowe, tel. �
(46) 838-98-06, tel. kom. 605‑370‑062.

��Kupię zboża paszowe. Przy dużych 
ilościach własny transport, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię ziemniaki jadalne, sadzeniaki, 
tel. kom. 508‑819‑982.

��Kupie słomę lub zamienię za �
obornik; Stadnina Koni Gozdów, �
tel. kom. 695‑556‑511.

��Skup żyta, wymiana na otręby, tel. 
kom. 501‑713‑862.

��Żyto, pszenżyto duże i małe 
ilości, dobrej i złej jakości, tel. kom. 
669‑886‑188.

��Zboże paszowe od tony do 24, tel. 
kom. 668‑478‑617.

��Kupię żyto, tel. kom. 883‑054‑611.

��Skup słomy, tel. kom. 604‑802‑045.

��Kupię słomę i siano, tel. kom. 
693‑729‑472.

��Kupię zboże, tel. kom. 603‑945‑983.

��Kupię każde zboże min 23t. 
Zapewniam swój transport oraz 
płatność w momencie odbioru, �
tel. kom. 501‑459‑374.

��Ziemniaki jadalne, żółte, �
tel. kom. 600‑323‑947.

��Kupię każde zboże, również 
łubin, grykę, rzepak, proso. Min 23t. 
Zapewniam transport, płacę w dniu 
załadunku, tel. kom. 509‑942‑079.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, �

hodowlanego, pourazowego; �
maciory, knury, cielęta, tel. kom. 
502‑460‑724.

��Skup macior, knurów. Wysokie 
ceny, tel. kom. 603‑711‑760.

��Skup bydła. Atrakcyjne ceny, szybkie 
formy płatności, tel. kom. 691‑865‑051.

��Maciory, knury, bydło pourazowe, 
dobre ceny, tel. kom. 726‑121‑861.

��Kupię jałówkę w wadze od 100 
do 250 kg, również rasy jersey, 
tel. (46) 838-74-33, tel. kom. 
512‑831‑605.

��Skup macior i knurów. Atrakcyjne 
ceny! Nawiążemy współpracę �
z hodowcami i punktami skupu, �
tel. kom. 603‑711‑760.

��Skup bydła: byk 7 zł, krowa 4,60 zł, 
jałówka 5,50 zł, maciory prośne i na 
ubój, tel. kom. 667‑257‑268.

��Kupię bydło pourazowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

maszyny
��Sadzarkę do truskawek, tel. kom. 

500‑296‑173.

��Kupię siewnik konny, tel. kom. 
604‑973‑039.

��Kombajn Anna w dobrym stanie, tel. 
kom. 517‑824‑586.

��Odredlacz do ziemniaków, redło 3, 
tel. kom. 507-792‑426 po 18.00.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011, 
T-25 Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, stan obojętny, tel. kom. 
502‑939‑200.

inne
��Przyjmę pieńki z sadów. Rudniczek, 

tel. kom. 604‑260‑204.

��Skup bydła rzeźnego, tel. kom. 
604‑267‑833.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam siano, tel. kom. 

605‑408‑867.

��Sprzedam zboże: jęczmień, �
owies, żyto, tel. (46) 874-76-69, �
tel. kom. 604‑634‑249.

��Seradela, tel. (46) 838‑15‑62.

��Siano w kostkach, Łowicz, tel. kom. 
608‑659‑507.

��Sprzedam żyto, Łowicz, tel. kom. 
608‑659‑507.

��Pszenica, tel. kom. 696‑045‑978.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
505‑243‑493.

��Słoma ze stodoły, duże bele, 
tel. (46) 839-21-27, tel. kom. 
694‑203‑717.

��Sprzedam siano w kostkach, �
tel. kom. 668‑380‑714.

��Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
695‑052‑871.

��Pszenica jara cytra, łubin sonet, 
gorczyca, wymiana ze Strzelec, siano, 
tel. kom. 696‑425‑214.

��Sprzedam bób, tel. kom. �
608‑613‑658.

��Łubin, tel. (46) 838-85-89, tel. kom. 
668‑423‑381.

��Pszenżyto, owies, jęczmień, 
tel. (46) 874-73-53, tel. kom. 
696‑724‑348.

��Sprzedam Irgę kaliber 3,5-5cm, �
tel. kom. 693‑657‑231.

��Siano w kostkach, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Słoma, siano; okolice Zdun, tel. kom. 
727‑538‑966.

��Pszenica 10t, Sierżniki, tel. kom. 
605‑128‑019.

��Żyto paszowe ok. 4t, tel. kom. 
880‑307‑004.

��Jajka wiejskie, tel. kom. �
607‑168‑196.

��Siano w kostkach, tel. �
(46) 837‑27‑05 po 17.00.

��Pszenica, tel. kom. 607‑584‑399.

��Baloty sianokiszonki i zbiornik na 
mleko 550l, tel. kom. 607‑929‑060.

��Sadzonkę porzeczki czarnej, tel. kom. 
601‑937‑006.

��Sprzedam łubin, żółty, słodki, 
szerokolistny, odmiana Mister, tel. kom. 
512‑347‑439.

��Siano, duże bele, 70 zł, (II pokos, 
50 zł), Łowicz ul. Armii Krajowej 100, 
tel. kom. 601‑257‑098.

��Siano w kostkach, żyto, owies i 
gałęzie, grube, Zielkowice II 104.

��Sprzedam owies i seradelę, tel. kom. 
692‑916‑507.

��Pszenżyto 5t, 800 zł, pszenica 3t, 
900 zł, Łowicz ul. Poznańska 132, 
tel. kom. 601‑257‑098.

��Sprzedam mieszankę paszową, 
10t, pszenżyto i słomę w belkach, 
płoty żelazne, tel. kom. 508-153-886 
691‑411‑355.

��Sprzedam siano kostkę, 
tel. (46) 838‑62‑49.

��Owies i siano, tel. kom. 509‑324‑542.

��Sprzedam bób, tel. kom. 604‑349‑007.

��Sprzedam owies, pszenżyto jare i 
ozime oraz kwotę mleczną, tel. kom. 
606‑852‑397.

��Sprzedam zboże, różne gatunki, 
tel. (46) 838‑72‑31.

��Siano w balotach, tel. kom. 
600‑326‑091.

��Sprzedam zboże na paszę, po niższej 
cenie, tel. kom. 508‑079‑639.

��Sprzedam baloty, tel. kom. 
508‑079‑639.

��Siano w kostkach, Nieborów 60 po 
17.00 lub sobotę.

��Mieszankę i owies, tel. kom. 
603‑857‑746.

��Sprzedam siano i słomę w kostkach, 
tel. kom. 665‑489‑174.

��Kiszonkę z kukurydzy, okolice Bielaw, 
tel. kom. 606‑303‑475.

��Siano, tel. kom. 697‑369‑884, Rybno.

��Mieszankę zbożową większą ilość, 
słomę duże bele, tel. kom. 695‑441‑197.

��Sprzedam marchew odpadową, 
tel. (46) 838‑11‑62.

��Owies Krezus, jęczmień, siano, 
Guźnia, tel. kom. 503‑730‑843.

��Zboże jare, pszenżyto 3 tony, 
mieszankę 2 tony oraz słomę w 
balotach po 20zł/szt., słomę w 
kostkach 1,20 zł/szt., tel. kom. 
504‑697‑472.

��Groch siewny kwalifikowany Eureka, 
tel. kom. 501‑591‑261.

��Siano z kończyną, kostka, tel. kom. 
601‑962‑832.

��Sprzedam pszenicę, żyto, �
mieszankę zbożową, tel. (46) �
838‑99‑43.

��Mieszanka, pszenżyto, siano, 
tel. (46) 838‑65‑19.

��Sprzedam słomę, siano, 
glebogryzarkę, tel. (46) 839‑22‑87.

��Pszenica jara, łubin żółty, 
tel. (46) 838‑46‑40.

��Pszenica jara do siewu, tel. kom. 
781‑243‑450.

��Sprzedam siano, tel. kom. 
606‑689‑854.

��Sprzedam słomę żytnią i owsianą �
ze stodoły, tel. (46) 838‑90‑69.

��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
668‑409‑727.

��Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
510‑514‑012.

��Pszenica jara, tel. kom. �
512‑522‑648.

��Jęczmień jary, tel. kom. �
512‑522‑648.

��Gorczyca, tel. kom. 512‑522‑648.

��Pszenica konsumpcja, tel. kom. 
512‑522‑648.

��Sprzedam mieszankę zbożową, 5t, 
tel. kom. 697-671-127 663‑074‑487.

��Ziemniak Lord sadzeniak, jadalny,�
tel. kom. 723‑534‑545.

��Sprzedam saladerę, tel. kom. 
604‑910‑799.

��Sprzedam pszenżyto i żyto, 
tel. (46) 838‑59‑74.

��Sprzedam owies, żyto, tel. kom. 
605‑186‑055.

��Słoma w belach sucha, tel. kom. 
696‑447‑652.

��Słomę i siano ze stodoły, tel. kom. 
515-448-513, 662‑623‑369.

��Zboże jęczmień i pszenżyto ok. 20t, 
tel. kom. 608‑325‑352.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 608‑418‑550.

��Sprzedam siano, gm. Bielawy, tel. 
kom. 661‑488‑438.

��Owies, tel. (42) 719‑70‑84.

��Owies 1,5t, tel. kom. 698‑783‑854.

��Jęczmień, mieszankę i słomę w 
kostkach, tel. kom. 530‑190‑549.

��Beloty 100 szt., tel. kom. 665‑288‑258.

��Sianokiszonka i siano w belotach, tel. 
kom. 665‑091‑818.

��Słoma, tel. (46) 838‑89‑78.

��Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
604‑178‑976.

��Sprzedam sianokiszonkę 60 zł/szt., 
Chruślin, tel. kom. 695‑248‑808.

��Sprzedam siano, Skaratki 66, tel. 
kom. 662‑327‑477.

��Sprzedam łubin siewny, wąskolistny, 
Polonez, tel. (24) 285‑41‑32.

��Ziemniak drobny dla zwierząt, tel. 
kom. 664‑781‑689.

��Sprzedam siano, słomę w kostkach, 
kamień polny, tel. (46) 838-06-32, 
Łasieczniki.

��Sprzedam siano i słomę, mała 
kostka, tel. kom. 694‑246‑873.

��Sprzedam siano w kostkach, 
tel. (46) 837‑47‑18.

��Siano, słomę w kostkach, zboże 
jęczmień, pszenżyto, mieszanka, 
sadzeniaki Denar, tel. kom. 667‑927‑971.

��Sprzedam sadzeniaki: Denar, Lord, 
Irga, tel. kom. 601‑903‑010.

��Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
604‑781‑918.

��Sprzedam siano i słomę w małych 
belkach, tel. kom. 514‑429‑322.

��Sprzedam słomę 120x120, 
Mystkowice, tel. kom. 695‑986‑065.

��Słoma w kostkach, tel. kom. 
698‑326‑599.

��Sprzedam 3t żyta, tel. kom. 
665‑487‑500.

��Siano, okolice Głowna, tel. kom. 
793‑126‑282.

��Ziemniaki do sadzenia Irga i Lord, tel. 
kom. 600‑790‑349.

��Sianokiszonka, słoma w belach. 
Rogóźno, tel. kom. 693‑778‑577.

��Sprzedam pszenżyto, mieszankę. 
Stroniewice, tel. kom. 601‑172‑764.

��Sprzedam siano w belach, tel. kom. 
600‑321‑842.

��Sprzedam łubin żółty kwalifikowany, 
tel. kom. 692‑175‑772.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
608‑613‑658.

��Pszenica 5t, tel. (46) 838‑81‑06.

��Oddam łąkę do ścięcia, tel. kom. 691-
312‑473, Otolice.

��Słoma w kostkach, tel. kom. 
880‑999‑752.

��Słoma ze stodoły, duże bele, tel. kom. 
692‑205‑762.

��Sprzedam 6t mieszanki, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Sprzedam trawę kupkówkę do siewu, 
tel. kom. 661‑880‑458.

��Sadzeniaki ziemniaka irga, tel. kom. 
518‑877‑966.

��Sprzedam żyto i siano, tel. kom. 
699‑932‑087.

��Pszenica, jęczmień, owies, pszenżyto. 
Zduny, tel. kom. 666‑075‑465.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
697‑892‑855.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Sadzeniaki Brydza, tel. kom. 
663‑722‑485.

��Sprzedam siano w kostkach i luzem 
ze stodoły, Mysłaków 33, tel. kom. 
693‑193‑093.

��Sprzedam 2 tony oczyszczonej 
zworkowanej mieszanki zbożowej 
jarej do siewu, 700 zł/t, gm. Dmosin, 
tel. kom. 504‑399‑125.

��Słoma w belach, tel. kom. 
790‑434‑651.

��Owies siewny, tel. kom. 692‑993‑249.

��Sprzedam pszenicę ozimą 5t, słomę 
w kostkach z pszenżytem, tel. kom. 
668‑058‑598.

��Łubin słodki wąskolistny, jęczmień do 
siewu, tel. kom. 606-145‑529, Bielawy.

��Mieszanka, tel. kom. 664‑498‑134.

��Łubin żółty słodki szerokolistny 
Parys, tel. kom. 697‑677‑530.

��Sprzedam saladerę siewną, pogodną, 
bardzo dobra siła kiełkowania, 
konkurencyjna cena, tel. kom. 
511‑320‑599.

��Sprzedam pszenicę, 
tel. (46) 839‑61‑23.

��Słoma w kostkach, tel. kom. 
695‑337‑214.

��Sprzedam pszenicę i pszenżyto, tel. 
kom. 727‑538‑966.

��Jęczmień, tel. kom. 888-043‑928 po 
15.00.

��Łubin, tel. kom. 668‑953‑463.

��Jęczmień, pszenica jara i ozima, tel. 
kom. 789‑319‑421.

��Siano w kostkach, tel. kom. 
669‑026‑444.

��Groch pastewny Pelucha, tel. kom. 
503‑878‑383.

��Sprzedam zboże, tel. (46) 838‑51‑21.

��Sprzedam Irgę, wymiar: 3,5-5 cm, 
tel. (46) 838‑43‑84.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
506‑641‑820.

��Saladera 4 zł/kg, tel. kom. 502-
368‑961 po 15.00.

��Łubin wąskolistny, pszenżyto Jare, 
owies do siewu, tel. (46) 838‑08‑66.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 721‑737‑343.

��Siano w kostkach i pszenica, 
tel. (46) 838‑85‑02.

��Siano w kostkach, słoma, mieszanka 
zbożowa, tel. (46) 835‑20‑53.
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��Siano-kiszonka w balotach, 
tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 
603‑213‑798.

��Sprzedam siano i saladerę, tel. kom. 
694‑703‑166.

��Sprzedam siano-kiszonkę w balotach, 
tel. kom. 781‑581‑030.

��Owies z ziarna kwalifikowanego, 
mieszanki zbóż, tel. kom. 662‑775‑424.

��Słoma w kostkach 1,50 zł, tel. kom. 
605‑277‑496.

��Sprzedam sadzeniaki Irga, tel. kom. 
607‑762‑291.

��Sprzedam sadzeniaki i jadalne 
odmiany Sante, Tajfun, Werona, tel. 
kom. 661‑914‑343.

��Pszenżyto, tel. (46) 838-75-88, tel. 
kom. 509‑231‑659.

��Żyto 1t. Marianka, tel. kom. 
794‑289‑745.

��Sprzedam łubin żółty, tel. kom. 
605‑996‑304.

��Sprzedam łubin, tel. kom. 
693‑692‑539.

��Sprzedam siano w kostkach, �
tel. kom. 698‑556‑743.

��Sprzedam ziemniaki jadalne Satina, 
tel. kom. 607‑389‑802.

��Owies, pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
668-852‑130, Głowno.

��Sprzedam słomę w kostkach z żyta �
i pszenżyta, tel. kom. 518‑433‑278.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
501‑940‑229.

��Sprzedam sadzeniaki irga, tel. kom. 
502‑498‑184.

��Sprzedam siano belowane, małe 
kostki, tel. (46) 837-93-57, tel. kom. 
500‑696‑667.

��Łubin niebieski śłodki, tel. kom. 
726‑949‑292.

��Sprzedam siano, pod Łowiczem, tel. 
kom. 601‑474‑955.

��Owies, tel. kom. 501‑632‑719.

��Mieszankę zbożową i słomę w 
kostkach, tel. kom. 509‑495‑738.

��Mieszankę, tel. kom. 504‑032‑418.

��Łubin wąskolistny, tel. (46) 874‑51‑28.

��Łubin żółty, łubin wąskolistny, 
Bobrowniki 62, tel. kom. 692‑370‑686.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 691‑610‑713.

��Słoma, tel. kom. 608‑506‑338.

hodowlane
��Krowy, Parma 88, tel. (46) 839‑68‑26.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, 
tel. kom. 602‑131‑357.

��Sprzedam owies i żyto, tel. kom. 
600‑415‑353.

��Jałowica na wycieleniu, tel. kom. 
698‑244‑821.

��Sprzedam maciory na wyproszeniu, 
tel. kom. 602‑394‑036.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
783‑271‑721.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie 22 
kwietnia, tel. (24) 285‑28‑04.

��Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 693‑470‑907.

��Sprzedam 5-letnią krowę na 
wycieleniu, wycielenie 1.IV.2011, tel. 
kom. 516‑146‑213.

��Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
26.05, tel. (46) 838‑78‑53.

��Krowa wysokocielna, tel. kom. 
602‑585‑750.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
724‑320‑359.

��Sprzedam krowy wysokocielne, 
tel. (46) 838‑43‑09.

��Sprzedam jałówkę i krowę na 
ocieleniu, tel. kom. 510‑603‑072.

��Sprzedam młodą krowę na 
wycieleniu (kwiecień) oraz 2t owsa, tel. 
kom. 501‑142‑551.

��Jałówka wysokocielna, C-385, tel. 
kom. 888‑224‑626.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 8 
maj, tel. kom. 790‑717‑111.

��Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 781‑384‑431.

��Sprzedam 11 prosiaków, tel. kom. 
728‑268‑325.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
503‑599‑227.

��Knurki hodowlane Duroc WBP, Duroc 
PBZ, tel. kom. 663‑063‑208.

��Sprzedam młodą krowę mleczną po 
wycieleniu, tel. kom. 661‑587‑752.

��Sprzedam młodego knurka, tel. kom. 
668‑199‑261.

��Sprzedam jałówkę i krowę na 
ocieleniu, tel. (46) 839-68-47, tel. kom. 
782‑787‑279.

��Sprzedam jałówki do zacielenia, tel. 
kom. 515‑121‑410.

��Sprzedam prosięta, 
tel. (46) 837‑15‑69.

��Jałówkę cielną, tel. kom. 
693‑350‑873.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
691‑298‑966.

��Sprzedam tanio krowę po drugim 
cielaku, do odchowu cieląt, tel. kom. 
785‑622‑457.

��Krowy, tel. kom. 792‑061‑562.

maszyny
��Prasa Sipma Z-224, mało używana, 

stan idealny, ładowacz Czeski, stan 
dobry, tel. kom. 798-806‑329 po 20.00.

��Kosiarki sadownicze, tel. (46) 832-14-
57, tel. kom. 513‑666‑808.

��Pług Kverneland zagonowy i 
obrotowy, tanio, tel. kom. 601‑272‑521.

��Cyklop, siewnik zbożowy, głębosz, 
zgrabiarka, siewka nawozowa 
-zachodnie, tel. kom. 601‑272‑521.

��Rozrzutnik francuski, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Rozrzutnik dwuosiowy, tel. kom. 
886‑279‑150.

��Siewnik Saxonia A-201, rozrzutnik 
obornika Kemper 8t pionowe 
wałki, przyczepa 8t wywrot, ciągnik 
International 323 1980 rok i 644 1980 
rok, tel. kom. 604‑771‑777.

��Prasa Claas-Roland 250RC, 
rozrzutnik tandem, stan bdb., 
tel. (46) 838‑77‑55.

��Sprzedam rozrzutnik obornika, 3,5t, 
tel. kom. 508‑534‑238.

��Sprzedam śrutownik walcowy, tel. 
kom. 509‑112‑148.

��C330, C-360, pług 3, kabina 360, tel. 
kom. 667‑491‑487.

��Ładowacz czeski, tel. kom. 
505‑243‑493.

��Prasę kostkująca Sipma, agregat 
Gruber, tel. kom. 693‑552‑221.

��Agregat podorywkowo-ścierniskowy 
3m, tel. kom. 608‑295‑249.

��Pług obrotowy 3-skibowy, tel. kom. 
696‑425‑214.

��Sprzedam zgrabiarkę 7, tel. kom. 
668‑423‑381.

��Ciągnik Fend Farmer 108 LS, tel. 
kom. 602‑131‑357.

��Pług obrotowy 3 Lemken Opal 120, 
wózek widłowy elektryczny, tel. kom. 
667‑459‑967.

��Przyczepa do sinokiszonek Mendele 
8t, tel. kom. 724‑538‑743.

��Zgrabiarka karuzelowa Krone, 
szer. 4.20m, tel. kom. 606‑324‑970.

��Przewracarka do siana Fella, 
Stoll, szerokość 5,20m, tel. kom. 
606‑324‑970.

��Basen 420l, tel. kom. 727‑538‑966.

��Sadzarka do ziemniaków 2-rzędowa, 
tel. (46) 838‑92‑33.

��Ciągnik Same Silver z przednim 
napędem 100 KM, 1996 rok, z 
ładowaczem czołowym, tel. kom. 
500‑225‑198.

��Prasa do słomy duża kostka 
80x65cm, tel. (24) 285‑51‑96.

��Rozrzutnik obornika „Agromet Brzeg” 
3,5t, przyczepa „Autosan” skrzynki „1-
ki”, tel. (46) 861-27‑20 wieczorem.

��Beczka asenizacyjna do naprawy 
(wymiana zbiornika), tel. kom. 
508‑566‑196.

��Rozrzutnik 1-osiowy, przyczepa-
platforma, obsypnik „3”, 
tel. (46) 837‑27‑05 po 17-ej.

��Skrzynki plastikowe, nowe, 15 kg, tel. 
kom. 500‑385‑907.

��Cyklop, siewnik zbożowy, głębosz, 
zgrabiarka, przetrząsarka -zachodnie, 
tel. kom. 601‑272‑521.

��Pług Kverneland zagonowy i 
obrotowy, tanio, tel. kom. 601‑272‑521.

��Podajnik kubełkowy, tel. kom. 
606‑967‑890.

��John Deere 6920S lub 62-20 SE z 
Turem, tel. kom. 883‑760‑108.

��Zetor-7341, 2003 rok lub 6340, 1996 
rok, tel. kom. 501‑504‑723.

��Ursus C-360-3P lub Zetor-6011, tel. 
kom. 500‑222‑737.

��Zetor-7211, 1991 rok, tel. kom. 
883‑760‑108.

��Rozrzutnik obornika 8t, prasa rolująca 
Sipma Z-569/1 lub Warfama, tel. kom. 
501‑504‑723.

��Tur do C-330, C-360, MF-255, tel. 
kom. 501‑630‑255.

��Przyczepa 6t lub 8t, wywrot, tel. kom. 
500‑222‑737.

��MTZ Pronar 82SA, 2004 rok, tel. kom. 
883‑760‑108.

��Agregat ścierniskowy, beczka 
2,5t litrów, owijarka bel Sipma 
samozaładowna, tel. kom. 883‑760‑108.

��Tur Quick do Zetora 7340, 6340, Tur 
do Zetora 7211, 5211, 7245, itp., tel. 
kom. 883‑760‑108.

��Cyklop, 1990 rok, tel. kom. 
726‑625‑843.

��Sprzedam rozrzutnik obornika, 
siewnik poznaniak, tel. (46) 838-22-59, 
tel. kom. 721‑765‑012.

��Sprzedam pług 3 skibowy grudziądz, 
tel. kom. 602‑649‑360.

��Prasa Z-224/1, tel. kom. 662‑106‑947.

��Sprzedam wyciąg Krotoszyn, nowy, 
tel. kom. 604‑969‑205.

��Przyczepa D-47, 1983 rok, tel. kom. 
781‑218‑389.

��Prasa Z-224 z podajnikiem, 4.400zł, 
tel. kom. 607‑447‑741.

��Wał „kolczatka” do pługa; pilnie!, tel. 
kom. 664‑928‑289.

��Kosiarka rotacyjna Z-173, roztrząsacz 
do siana Bąk, tel. kom. 602‑264‑275.

��Promocja, tury nowe na linkę lub 
hydrauliczne II i III sekcyjne do C-330, 
360, T-25, MF-255, 3512 i 2812, tel. 
kom. 608‑128‑670.

��Sprzedam przetrząsaczo-zgrabiarkę 
5, rozsiewacz do nawozów Kos, 
przystosowany do ciągnika, po 
kapitalnym remoncie, tel. (46) 863-02-
22, tel. kom. 692‑238‑350.

��Sprzedam dwukółkę do ciągnika, 
tel. (46) 838‑04‑79.

��Sadzarkę ziemniaczaną Czeską, �
stan bdb, tel. kom. 607‑602‑146.

��Sprzedam Tur do C-330, 2-sekcyjny, 
tel. kom. 509‑168‑140.

��Przyczepa 6t, tel. kom. 605‑567‑071.

��Przyczepa rolnicza D-732, tel. kom. 
692‑146‑594.

��Sprzedam tura hydraulicznego 
do C-360, pług 3-skibowy, tel. kom. 
693‑025‑944.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
przyczepę zbierającą z nożami, �
Deutz Fahr, tel. kom. 501‑366‑696.

��Sprzedam ciągnik eksport 335, 
tel. (46) 813‑15‑13.

��Koła do ciągnika rolniczego �
13,6x36 używane, tel. kom. 
669‑299‑585.

��Sprzedam ciągnik Case (David 
Braum) 1490 z Turem i sadzarkę 
2-rzędową do ziemniaków, tel. kom. 
512‑443‑751.

��Sprzedam C-328, tel. kom. 
600‑176‑795.

��Wagę do żywca 1t, śrutownik Bąk,�
tel. kom. 694‑081‑718.

��Beczka asenizacyjna 4000l, tel. kom. 
693‑596‑464.

��Sprzedam C-360-3P, 1989 rok, stan 
bdb, 100% sprawny i krajzegę, tel. kom. 
696‑344‑641.

��Sprzedam rozrzutnik do obornika 
2 osiowy 4 łańcuchowy na resorach, 
tel. (46) 861‑11‑07.

��Sprzedam rozrzutnik obornika, 
1-osiowy, stan dobry, przyczepa 
rolnicza, 4,5t, 3-stronny wywrot, stan 
dobry, tel. kom. 509‑837‑568.

��Ciągnik Ursus C-330, 1984 rok, stan 
bdb ze wspomaganiem lub bez, tel. 
kom. 692‑335‑998.

��New Holland TS90, 1999 rok + tur, �
tel. kom. 501‑591‑261.

��Sprzedam silnik do C-330 i części �
do przyczepy samozbierającej, tel. kom. 
694‑567‑258.

��Siewnik do kukurydzy 6 rzędowy 
teleskopowy 2004 rok, tel. kom. 
501‑591‑261.

��Rozrzutnik Forschnitt TO-88, 10t, tel. 
kom. 607‑992‑213.

��Prasa zwijająca John Deere-550 
pasowa, przetrząsałka Claas 
6-karuzalowa, hydrauliczna, zgrabiarka 
Claas WS-380, Tandem, siewnik 
zbożowy Fiona 2,5m, tel. kom. 
607‑992‑213.

��Siewnik do zboża 2,5m, pług 
zagonowy Kverneland 4-skibowy, 
zabezpieczenia śrubowe, tel. kom. 
889‑013‑143.

��Ramiona 14 m do opryskiwacza, tel. 
kom. 669‑237‑103.

��Beczka do ślęzy sadowniczej - nowa, 
tel. kom. 506‑188‑515.

��Ślęza sadownicza duży kosz, tel. kom. 
506‑188‑515.

��Siewnik Poznaniak, duży kosz, 
tel. (46) 838‑49‑58.

��Ciągnik C-328, tel. kom. �
691‑144‑009.

��Pompę do beczki asenizacyjnej 
niemieckiej, stan bdb, przetrząsacz do 
siana dwurzędowy, tel. kom. 600-193-
311, 609‑311‑302.

��Nowe Zetory, 2010 rok- super 
promocji, tel. kom. 506‑140‑584.

��C-330, kultywator i pług 2, tel. kom. 
692‑387‑028.

��Brony, pługi, glebogryzarki super 
promocja, tel. kom. 506‑140‑584.

��Ursus-902, 1984 rok, stan bdb, tel. 
kom. 886‑927‑316.

��Nowe Belarusy w bardzo 
dobrej cenie. Bielawy, tel. kom. 
506‑140‑584.

��Łuskarkę do bobu, tel. kom. 
698‑350‑900.

��Kosiarki rotacyjne 1,85 m; 1,65 
m; 2,10 m hydrauliczne, tel. kom. 
506‑140‑584.

��Siewnik „poznaniak” 
2,7m; opryskiwacz 400l/8m, 
tel. (46) 838‑49‑89.

��Beczki asenizacyjne 4200l, 5000l; 
traktor McKornick 175 KM, tel. kom. 
502‑240‑358.

��Rozsiewacze nawozów, 300 kg, 
400 kg, 500 kg - super promocja, 
tel. kom. 506‑140‑584.

��Silnik Bizon, wózek pod heder, tel. 
kom. 603‑340‑361.

��Śrutownik na kamienie sprzedam, 
tel. (46) 838-14-75, tel. kom. 
509‑195‑109.

��Agregat uprawowo - siewny 3m, tel. 
kom. 512‑522‑648.

��Wózek hederu, tel. kom. 512‑522‑648.

��Sprzedam prasę Z-244/1, 1997 rok 
z podajnikiem, przyczepa zbierająca 
TO-55, ciągnik rolniczy Władimirec-25, 
pług 2-skibowy, rozsiewacz nawozów 
KOS, tel. (46) 839-20-23, tel. kom. 
781‑278‑906.

��Sprzedam C-360, Chąśno, tel. kom. 
889‑959‑940.

��Sprzedam prasę Z-224/1, 1998 rok, 
tel. kom. 661‑880‑458.

��Kosiarko-rozdrabniacz gałęzi 
sadowniczych, tel. kom. 512‑586‑517.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
515‑731‑974.

��Zgrabiarka karuzelowa Claas, 
szerokość 3,20m, stan idealny, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Przetrząsałka karuzelowa, szerokość 
5,40m, stan idealny, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Sprzedam Ursus C-355, 1975 rok, 
stan dobry, tel. kom. 696‑642‑450.

��Sprzedam prasę Claas Rolland-62, 
tel. kom. 600‑415‑353.

��Rozsiewacz nawozu Motyl, sadzarkę 
do ziemniaków, siewnik punktowy, tel. 
kom. 602‑577‑190.

��Kombajn Anna, tel. kom. 781‑239‑190.

��Rozsiewacz do nawozu 600 kg 
Amazone, tel. (24) 277‑84‑99.

��Zetor-7211, 1989 rok, rozrzutnik 
jednoosiowy, tel. kom. 501‑389‑031.

��C385, glebogryzarkę, sadzarkę 
łańcuchową, zgrabiarkę 7, kombajn 
Bolko, tel. kom. 663‑602‑630.

��Schładzalnik zbiornikowy do mleka 
950l, dojarka przewodowa Alfa Laval, 
tel. kom. 603‑360‑606.

��Sprzedam agregat uprawowy 2,20m, 
tel. kom. 668‑043‑794.

��Sprzedam agregat uprawowy 2,10m, 
tel. kom. 887‑606‑872.

��Schładzalnik mleka poj. 525l, tel. 
kom. 601‑173‑977.

��Przyczepa 4,5t wywrot, mieszalnik 2t, 
tel. kom. 669‑739‑862.

��Siewnik Poznaniak, koło do 
kombajnu, tel. (24) 277-83‑81 
wieczorem.

��Sadzarka czeska, tel. kom. 
604‑286‑264.

��Żuk A11 diesel, tel. kom. 607‑317‑128.

��Agregat uprawowy 3,6 hydraulicznie 
rozkładany, tel. kom. 607‑470‑901.

��Ciągnik C-360, ładowacz czeski-750, 
sieczkarnia Forschnit + 3 hedery, tel. 
kom. 695‑557‑283.

��Solidny jednoosiowy rozrzutnik 
obornika, Agromet Czarna Białostocka, 
po kapitalnym remoncie, Reczyce 31, 
tel. kom. 501‑206‑533.

��Ursus C-360, prasa kostkująca, tel. 
kom. 661‑115‑580.

��Dwukółka Sam, 1000 kg, 
zarejestrowana, tel. kom. 604‑069‑239.

��Rozrzutnik Forschnitt T-88 po 
odbudowie, tel. kom. 604‑363‑971.

��Bębny hamulcowe do Forschnitta, tel. 
kom. 604‑363‑971.

��Przyczepa HL po odbudowie, tel. 
kom. 604‑363‑971.

��Rozrzutnik 2-osiowy lub zamienię 
na rozrzutnik do remontu, tel. kom. 
604‑363‑971.

��Fendt-310, 4x4, z Turem, pług 
4-skibowy, tel. kom. 605‑094‑174.

��Zgrabiarka karuzelowa, 1999 rok, 
szerokość 4,20m, przetrząsarka 
karuzelowa, tel. kom. 600‑822‑089.

��Rozrzutnik Forschnitt TO-88, wóz 
paszowy, tel. kom. 600‑822‑089.

��Ciągnik C-330, 1975 rok, tel. kom. 
503‑874‑903.

��Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
i dmuchawę do sioana, tel. kom. 608-
678‑842 po 18.00.

��Sprzedam przyczepę Sanok D-47A, 
podwójne burty, tel. kom. 607‑317‑128.

��Rozrzutnik obornika 2-osiowy, tel. 
kom. 605‑531‑311.

��Sprzedam ciągnik Same, 1986 rok, 
tel. kom. 788‑017‑178.

��Sprzedam prasę Claas Rolland-44E, 
stan bdb, tel. kom. 504‑049‑497.

��Sprzedam C-360 lub C-360 
z silnikiem Perkinsa, tel. kom. 
691‑730‑155.

��Sieczkarnię New Holland 1992 rok 
dwie przystawki + kempar 3000, tel. 
kom. 784‑907‑883.

��Ciągnik Ursus 902, siewnik 
Poznaniak 2,70, kultywator 14, 
orkan I, rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
660‑702‑548.

��Kosa i przyczepa sztywna, tel. kom. 
667‑988‑983.
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��Cyklop 1996 rok, pług Grudziądz �
3 skibowy, obcinarka do cebuli, �
tel. kom. 605‑684‑574.

��Chwytak do bel, tel. kom. 
504‑109‑133.

��Sprzedam dojarkę Alfa Laval 
2-konwiową, tel. (46) 838‑15‑76.

��Ładowacz czołowy do Zetora �
Trac-Lift 260 SC, udźwig 1800 kg �
3 letni, wybierak do kiszonki, 
przetrząsacz do siana 7, tel. kom. 
502‑676‑206.

��Śrutownik Bąk 11 kW, rozrzutnik 
obornika jednoosiowy, pług 2-skibowy, 
tel. kom. 601‑903‑010.

��Sprzedam wał C-330, tel. kom. 
503‑499‑480.

��Prasa Claas-62, 1994 rok, zbiornik 
na mleko 350l, 2006 rok, tel. kom. 
792‑044‑525.

��Beczkowóz asenizacyjny, tel. kom. 
697‑859‑815.

��Prasa kostkująca Forschnitt, 
drabinka + części zamienne, tel. kom. 
692‑565‑450.

��Sprzedam maszynki do łuskania 
bobu, tel. kom. 880‑352‑991.

��Kombajn ziemniaczany Anna, 
garażowany, tel. kom. 695‑444‑557.

��Bizon-56, sprawny, kompletny, 
garażowany, szerokie koła, kabina, �
tel. kom. 502‑076‑530.

��Rozrzutnik dwuosiowy - stan bdb, 
siewnik konny przerobiony, tel. kom. 
603‑331‑813.

��Cyklop UHZ-750, opryskiwacz 350l, 
czeski, tel. kom. 603‑945‑983.

��Ciągnik C-330, przyczepa sztywna 
3.5t, dmuchawa stojąca do siana, silnik 
elektryczny 11KW, tel. (46) 838‑28‑33.

��Pług, kultywator i zamrażarkę, 
tel. (42) 719‑59‑15.

��Sprzedam siewnik Poznaniak z dużą 
skrzynią lub zamienię na normalny, 
tel. (46) 838‑67‑22.

��Sprzedam pług 2-skibowy, tel. kom. 
601‑239‑800.

��Przyczepka typ rolniczy, nie 
zarejestrowana, cena 1.000 zł, tel. kom. 
698‑367‑366.

��Opryskiwacz 400l, tel. kom. 
608‑613‑658.

��Motoreduktor z silnikiem 
elektrycznym do szufli mechanicznej, 
przetrząsaczo-zgrabiarka 7 kół, 
śrutownik bijakowy 7.5KW, tel. kom. 
697‑688‑625.

��Silnik 14kW, gniotownik 4kW, �
tel. kom. 697‑688‑625.

��Prasę zwijającą, John Deere 550, tel. 
kom. 507‑130‑136.

��Ursus 3512, C-330, Zetor 5211 �
i Ford 4x4 sadownicze, kombajn do 
zbioru jabłek i platforma sadownicza, 
opryskiwacz Hardi 12m, tel. kom. 
504‑475‑567.

��Rozrzutnik dwuosiowy, tel. (42) �
719-65-30, tel. kom. 697‑141‑748.

��Rozsiewacz nawozu lej, tel. kom. 
664‑881‑262.

��Sadzarka czeska redła, kosiarka 
osa, przetrząsaczo-zgrabiarka, 
tel. (42) 719‑70‑42.

��Sprzedam łuskarkę do bobu, �
tel. kom. 609‑406‑168.

��Orkan 2A 1996 rok, tel. kom. 
602‑814‑663.

��Rozrzutnik obornika tandem 6 i 8t; 
siewka nawozowa „Kos”, tel. kom. 
518‑877‑966.

��Prasa 224, pająk siódemka, 
tel. (42) 719‑59‑57.

��Sprzedam siewnik zbożowy 
Poznaniak 2.70m, rozrzutnik 
jednoosiowy 4.0t, tel. kom. �
886‑315‑029.

��Przyczepa zbierająca T-124, stan 
bdb., tel. kom. 695‑505‑541.

��Przyczepa 2-osiowa, ładowność 
16t Kassbocher 1994 rok, tel. kom. 
604‑208‑588.

��Silnik SW-400, tel. kom. 604‑208‑588.

��Przetrząsarka Zweegers, Fella 
TH-520D, beczki asenizacyjne 
ocynk 5.000l i 6.000l, wybierak do 
sianokiszonki Strautmann, pług 
2-skibowy obrotowy Rumptstad, tel. 
kom. 604‑771‑777.

��Sprzedam ładowacz do obornika 
zawieszany z tyłu na belce od traktora, 
tel. kom. 784‑955‑323.

��C-330, talerzówka, wóz konny, 
rozsiewacz zawieszany, tel. kom. 
787‑647‑051.

��Przyczepa zbierająca, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Opryskiwacz 300L, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Rozrzutniki 1-osiowy, kultywator 
10, dwukółka do przewozu zwierząt, 
siewnik 15 podwieszany, silnik 11 kW, 
2800 obrotów, tel. (46) 837‑13‑28.

��Beczka asenizacyjna, 3500l i 2200l, 
polskie, tel. kom. 608‑128‑670.

��Sprzedam agregat uprawowy 
Kongskilde 3,4m, brony 6-polowe 
ciężkie, tel. kom. 504‑284‑616.

��Beczkowóz, 4000l, Meprozet 
Kościan, 2002 rok, stan bdb, tel. kom. 
888‑300‑550.

��Beczkowóz Pomot-Hojna, 2005 rok, 
ocynk, tel. kom. 888‑300‑550.

��MTZ Pronar-82 TSA, 2003 rok, tel. 
kom. 888‑300‑550.

��Rozrzutnik 2-osiowy, wentylator, 
kultywator, tel. (46) 837‑04‑61.

��Sprzedam opryskiwacz 400l, 
szerokość 12m i siewnik nawozowy, 
lejowy 300 kg, tel. kom. 664‑485‑229.

��Pług 3-skibowy Grudziądz, wał od 
agregata uprawowego 2,6m i kultywator 
10, tel. kom. 782‑875‑711.

��Sadzarka czeska do ziemniaków �
i sortownik, tel. kom. 600‑751‑459.

��Silnik do Bizona, tel. kom. 
501‑809‑106.

��Prasa Z-224/1 Sipma, 1992 rok, 
9.500 zł, tel. kom. 608‑420‑169.

��Przyczepa wywrotka 14t, 3-osiowa, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Przyczepa objętościowa Fortschritt-
Annaburger 14t, z wałkami dozującymi, 
do kukurydzy, sprowadzona z Niemiec, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa Z-224-1 Sipma, 1999 rok z 
podajnikiem, tel. kom. 692‑601‑689.

��Beczka asenizacyjna 7000l, 
ocynkowana, tel. kom. 692‑601‑689.

��Przyczepa HL-8011, 8t, do małego 
remontu wizualnego, 9.000 zł, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Prasa Z-224, 1987 rok, 7.000 zł, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Rozrzutnik obornika 2-osiowy, 1995 
rok, na resorach, tel. kom. 692‑601‑689.

��Tur do Zetora-7211, 7245, 5340 
i podobne, 6.000 zł, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Beczka asenizacyjna 4.300l, 
ocynkowana, 2005 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Prasa rolująca Claas Variant-260, 
2004 rok, pełna opcja, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Fendt-514C, 1997 rok, stan idealny, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��Opony 12,4x28, 13,6x28, 
waga 500 kg, silniki elektryczne, 
tel. (42) 719‑59‑36.

��Sprzedam mało używaną �
młockarnię, szerokomłotną �
„Darłowo”, stan bdb, 694‑530‑082.

��Ciągnik 330M, 1991 rok, śrutownik 
Bąk z silnikiem, tel. kom. 605‑049‑498.

��Sprzedam basen na mleko, 550l, 
tel. (46) 838‑43‑09.

��Opryskiwacz 400l, Zetor 7711, 
2 przyczepy 6t, basen 600l, 
tel. (24) 284‑26‑29.

��Maszynę do cebuli rolkową, tel. kom. 
604‑440‑469.

��Kosiarkę rotacyjną polską Z070 do 
małego ciągnika, stan dobry, 1.200 zł, 
tel. (24) 285‑52‑24.

��Siewnik zbożowy, śrutownik �
bijakowy z mieszalnikiem, zgrabiarka 
do siana, siewka do nawozu, tel. kom. 
509‑293‑050.

��Glebogryzarkę, maszt od widlaka 
przerobiony do ciągnika, Kocierzew 
Południowy 15.

��Sadzarka 4-rzędowa do warzyw, tel. 
kom. 600‑655‑973.

��Rozrzutnik 1-osiowy 3,5 tony, �
tel. kom. 885‑795‑428.

��Cyklop, przyczepa wywrotka,�
 kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
692‑446‑421.

��Ursus C-360-3P, tel. kom. 
692‑446‑421.

��Sprzedam podnośnik widłowy do 
remontu, tel. kom. 501‑074‑060.

��Sprzedam mini-koparkę wraz z 
lawetą, tel. kom. 501‑074‑060.

��T-25 Władimirec, 1989 rok, tel. kom. 
608‑128‑670.

��T-25, 1982 rok, tel. kom. 608‑128‑670.

��Prasa kostka, oryginalna, tanio, tel. 
kom. 608‑128‑670.

��Rozrzutnik 2-osiowy, 1988 rok, tel. 
kom. 608‑128‑670.

��Rozrzutnik 2-osiowy + nadstawki do 
kukurydzy, tel. kom. 609‑311‑468.

��Sprzedam wycinak do kiszonek, tel. 
kom. 600‑749‑007.

��Kombajn zbożowy Deutz Fahr, 1996 
rok, stan bdb, tel. kom. 696‑463‑410.

��Kos do nawozu, tel. kom. 
510‑716‑256.

��Agregat 2,2, pług 3-skibowy, tel. kom. 
795‑629‑994.

��Ciągnik MF-255, MTZ-82A, 
Ursus-4512, Żubroń-2048A, �
prasa Sipma Z-224/1 lub rolująca 
Z-569/1, Orkan IIA, ładowacz Tur �
6 do MTZ lub Pronar, tel. kom. 
604‑213‑682.

��Sprzedam opryskiwacz do remontu 
i ramę do rozrzutnika 2-osiowego, tel. 
kom. 693‑064‑349.

��Rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb, 
tel. (46) 838‑80‑63.

��Talerzówka, tel. kom. 781‑440‑965.

��Prasa John Deere, tel. kom. 
517‑164‑215.

��Widlak akumulatorowy lub GPW, tel. 
kom. 785‑405‑552.

��Przyczepa HL 8t, 1990 rok, �
wywrot na boki, 14.500 zł, tel. kom. 
605‑896‑130.

��Ursus-1224 z turem 3-sekcyjnym �
120 KM, 68.000 zł 1990 rok, �
tur 2010 rok, tel. kom. 605‑896‑130.

��Zetor-5340, 2005 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��Zetor-7211, 1988 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��C-330M, 1987 rok, tel. kom. 
516‑174‑101.

��MF-255, 1986 rok, tel. kom. 
721‑428‑964.

��Sprzedam talerzówkę 8 Actil, �
oponę do 60 i 80, tel. kom. 
880‑877‑582.

��Sprzedam paszowóz Dakota,stan 
bdb, tel. kom. 608‑190‑033.

��Zetor-5340 z turem, 2002 rok, tel. 
kom. 503‑636‑707.

��Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, tel. 
kom. 502‑518‑682.

��Sprzedam kombajn Bolko i Seicento, 
tel. kom. 785‑270‑613.

��Agregat uprawowy, szerokość 3,6m, 
hydraulicznie składany, tel. kom. 
783‑286‑757.

��Sprzedam ciągnik Deutz Fahr DJ-
8006, 100 KM, przedni napęd i ciągniki 
MTZ z koparko-ładowarką (Białoruś), 
tel. kom. 723-688-041 693‑281‑185.

��Sprzedam używany rozrusznik do 
T-25, tel. kom. 509‑231‑659.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy w 
dobrym stanie, tel. kom. 604‑570‑267.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-4011, T-25, T-25 Władimirec 
- 50 % ceny nowych, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Silnik do C-328,C-330, C-360, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880‑353‑819.

��Skrzynia biegów do C-360, C-4011, 
C-328, C-330, T-25 Władimirec, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Kombajn Anna 1986 rok, garażowany, 
tel. kom. 511‑770‑907.

��Części do sieczkarni Fortschritt, tanio, 
tel. kom. 784‑907‑883.

��Sprzedam kosiarkę listwową, tel. kom. 
664‑781‑689.

��Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników Ursus C330, 360, T25, tel. 
kom. 692‑335‑998.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę na 
małych kołach bez prawa rejestracji, tel. 
kom. 692‑335‑998.

��Kos zawieszany, rozrzutnik 3t, 
agregat uprawowy 2,10m, pług „2” 
i” 3”, dmuchawa pionowa do siana, 
śrutownik na kamienie, tel. (46) 838-
74‑50 wieczorem.

��C-330, prasa kostkująca, tel. kom. 
663‑063‑208.

��Sprzedam siewnik „Poznaniak”, pług 
2-skibowy, tel. kom. 603‑592‑345.

��Opryskiwacz 400l, szer. 10m, tel. kom. 
694‑543‑780.

��Sprzedam beczkę 4000l i 
Zetora-7245 z turem, tel. kom. 
692‑778‑350.

��Bizon super Z0-56, 1990 rok, tel. kom. 
664‑981‑618.

��Agregat uprawowy, szer. 4,8m, tel. 
kom. 664‑981‑618.

��Sprzedam maszt widlaka, udźwig 2t, 
wysokość: 3,6m, tel. kom. 728‑924‑555.

��Kosiarka rotacyjna, obsypnik do 
ziemniaków, tel. kom. 667‑179‑617.

��Sprzedam opryskiwacz 300l „Pilmet”, 
tel. (46) 838‑44‑48.

��Sprzedam płuczkę do ziemniaków, 
ocynkowaną, tel. kom. 609‑192‑308.

��Sprzedam Ursus C-330, 1973 rok, 
11.500 zł, tel. kom. 667‑133‑737.

��Likwidacja gospodarstwa: �
rozrzutnik obornika Fortschritt T-088 
10t, Zetor 7245, prasa zwijająca 
John Deere 550, siewnik zbożowy, 
889‑013‑143.

��Kosiarka rotacyjna polska, tel. kom. 
663‑630‑667.

��Przyczepę wyrotkę D-47, tel. kom. 
697‑714‑837.

��Siewnik kukurydziany Pneumasen, 
tel. kom. 697‑714‑837.

��Glebogryzarka, tel. kom. 697‑714‑837.

��Rozdrabniacz sadowniczy węgierski, 
3m, tel. kom. 697‑714‑837.

��Opryskiwacz sadowniczy Ślęza 
z małym koszem, samojezdna 
glebogryzarka z napędem, 
wyposażona, tel. (42) 710-84-55, tel. 
kom. 501‑173‑399.

��Cyklop, tel. kom. 663-690-056, 
726‑255‑866.

��Prasa Z224/1 z podajnikiem, stan 
b.dobry, rok 1996, pierwszy właściciel, 
pracowała tylko w moim gospodarstwie, 
tel. kom. 667‑278‑282.

��Ciągnik Lamborghini 874-90, 90 
KM, 1800 mtg, 2003 rok, I właściciel, 
kupiony w kraju, stan bdb, tel. kom. 
665‑409‑557.

��BizonZO-56, stan bdb, tel. kom. 
510‑165‑371.

��Sprzedam heder, kombajn MF 487, 
tel. kom. 694‑081‑525.

��Ciągnik 328 lub 330M, 
tel. (42) 719‑71‑43.

��Wyciąg linowy, kosiarka, tel. kom. 
727‑341‑502.

��Sprzedam kabinę do C-360, 
tel. (24) 285-42-14, tel. kom. 
511‑995‑914.

��Kosiarkę listwową, tel. kom. 698-
766‑772 wieczorem.

��Ciągnik ogrodniczy czeski Terra z 
przyczepką, tel. kom. 600‑803‑763.

��Pilmet 400l, 12m i przyczepy wywrotki 
6t i 10t, tel. kom. 530‑964‑326.

��Prasa Galigani 2021 SL, siatka, 
sznurek, tel. kom. 606‑641‑506.

��PRASA Warfama 2006 r.Szerokie 
ogumienie, stan bardzo dobry, 
użytkowana tylko we własnym 
gospodarstwie, tel. kom. 600‑068‑542.

inne
��Łubianki 0,90 zł, tel. kom. 

604‑696‑094.

��Obornik koński sprzeda Stadnia Koni 
Gozdów, tel. kom. 695‑556‑511.

��Obornik bydlęcy, tel. kom. 
692‑372‑747.

��Obornik bydlęcy, sprzedam 
lub wymienię na siano, tel. kom. 
507‑962‑529.

��Sprzedam obornik bydlęcy, tel. 
kom. 660‑117‑565.

��Wydzierżawię 5,5 ha ziemi, tel. kom. 
791‑476‑567.

��Sprzedam obornik, 
tel. (46) 838‑90‑61.

��Sprzedam obornik (kurzak) i siano, 
tel. kom. 602‑369‑093.

��Ziemia 4,5 ha, 8 km od Głowna., tel. 
kom. 664‑020‑324.

��Sprzedam kwotę mleczną 22000, tel. 
kom. 511‑176‑883.

��Zbiornik na mleko, ok. 600l, tel. kom. 
504‑109‑133.

��Lublin 1997 rok, sadzonka polska, 
owies, tel. kom. 600‑594‑230.

��Beczka 18000l, tel. kom. 691‑979‑276.

��Opony ciągnikowe 14,9/28 - 1 szt., 
12,4/28 - 5 szt., tel. kom. 505‑056‑670.

��Używane automaty dla trzody 
chlewnej, tel. kom. 697‑688‑625.

��Dwa tunele foliowe 30x6, tel. kom. 
887‑447‑288.

��Łubianki nowe drewniane, tel. kom. 
792‑902‑783.

��Obornik gęsi, tel. kom. 512‑476‑760.

��Opony tylne C330, 200 zł, tel. kom. 
794‑301‑799.

rolnicze - usługi
��Transport ciągników, przyczep, 

maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, usługi koparko-
ładowarką, tel. kom. 609‑135‑502.

��Naprawa pomp, rozdzielaczy do 
opryskiwaczy sadowniczych i polowych, 
tel. kom. 506‑188‑515.

��Białkowanie obór, tel. kom. 
503‑499‑480.

��Szlakę przywiozę, tel. kom. 
695‑608‑762.

��Naprawa i remonty ciagników, tel. 
kom. 665‑630‑414.

zwierzęta

sprzedaż
��Sprzedam 5 kóz, młode, kotne i 

kozioł, tel. kom. 666‑980‑719.

��Szczeniaki, owczarek niemiecki z 
rodowodem, tel. (46) 837-23-33, tel. 
kom. 508‑174‑814.

��Sprzedam hucuły, zajeżdzone, 
srokate, spokojne, tel. kom. 
696‑508‑068.

��Oddam szczenięta, tel. kom. 
502‑056‑577.

��Oddam 3 suczki mieszaniec Amstaf, 
tel. kom. 726‑625‑843.

��Oddam mieszańce szczeniaki 
foksteriera szorstkowłosego 
4-miesięczne, tel. kom. 723‑746‑466.

��Sprzedam bażanty złote i srebrne, tel. 
kom. 795‑499‑795.

��Czerwone rybki do oczek wodnych, 
tel. kom. 664‑498‑134.

��Sprzedam bażanty, kaczki krzyżówki, 
tel. kom. 665‑292‑269.

��Suczki po wilkach, tel. kom. 
723‑534‑545.

��Sprzedam 5-miesięczną suczkę 
krótkowłosą, tel. (46) 839‑67‑81.

��Kucyki, tel. kom. 602‑522‑478.

��Sprzedam klacz Krępa 32.

��Sprzedam szczeniaki bernardyny, tel. 
kom. 602‑394‑036.

��Sprzedam szczeniaki mopsy, tel. kom. 
516‑858‑862.

��Króliki, tel. kom. 693‑511‑694.

��Sprzedam konia huculskiego i kucyka 
szetlandzkiego, tel. kom. 500‑034‑625.

��Oddam w dobre ręce bardzo 
agresywnego psa, tel. (46) 838‑78‑53.

��Owczarek niemiecki, 11-miesięczny, 
tel. kom. 691‑090‑215.

��Konia rocznego, tel. kom. 
501‑809‑106.

��Shih tzu, tel. kom. 507‑125‑161.

��Owczarki z rodowodem, 
tel. (46) 838‑47‑78.

��Szczeniaczki jorki, tel. kom. 691-656-
379, 609-761‑357 po (17.00).

��Oddam 6-miesięczną suczkę 
owczarka podhalańskiego, tel. kom. 
530‑185‑469.

��Oddam psa, mieszaniec, labrador, 
biszkoptowy, książeczka zdrowia 
szczepień, tel. kom. 792‑123‑519.

��Sprzedam kozę, tel. (46) 838‑39‑60.

��Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
8-tygodniowe, tel. kom. 698‑951‑415.

��Klacz 8 letnia szpakowata, Wola 
Zbrożkowa 74.

��Spanielkę roczną, cavalier spaniel 1,5 
roku, tel. kom. 663‑063‑208.

��Kozy kotne, tanio, tel. kom. 
784‑808‑722.

��Bernardyn, suczka, 11-miesięczna, 
tel. (46) 839‑42‑05.

��Chihuahua, szczenięta, tel. kom. 
691‑535‑063.

��Szczeniaki - owczarki niemieckie, tel. 
kom. 609‑502‑115.

��Owczarek kaukaski, 8-tygodniowy, tel. 
kom. 693‑743‑904.

inne
��Krycie Haski, tel. kom. 605‑680‑709.

��Sprzedam bryczkę, tanio, tel. kom. 
500‑034‑625.

��Owczarek niemiecki, piękny, krycie, 
tel. kom. 530‑407‑028.
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tel. 603 335 325,  607 250 773, 41 361 50 31   www.roltech.eu

� ci¹gniki ZETOR od 75000 z³
� ci¹gniki Farmtrac od 64800 z³
� ci¹gniki MTZ od 61800 z³
� agregaty UPRAWOWE 2100 z³
� glebogryzarki 3500 z³
� kabiny 2200 z³
� kosiarki 2700 z³
� mieszalniki DOZAMECH 3500 z³

� opryskiwacze RSM 1780 z³
� owijarki 50/75 SIPMA 5800 z³
� p³ugi OBROTOWE 15800 z³
� p³ugi ZAGON 1000 z³
� rozrzutniki 9500 z³
� rozsiewacze 650 z³
� sieczkarnie BIZON 3900 z³
� sadzarki AKPIL 1850 z³

� siewniki POZNANIAK 8880 z³
� śrutowniki 3900 z³
� talerzówki  2700 z³
� tury HYDRAMET 4000 z³
� ¿mijki DOZAMECH 1630 z³
� prasy roluj¹ce SIPMA 41000 z³

162257
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� MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN � GOTÓWKA � RATY  � TRANSPORT
� WYPEŁNIAMY WNIOSKI PROW DO ARiMR

MASZYNY
ROLNICZE
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Aktualności

Łowicz | Złote Gody w łowickim ratuszu

Najważniejszy jest szacunek
dokończenie ze str. 15

Burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński w asyście prze-
wodniczącego Rady Miejskiej 
Henryka Zasępy wręczył od-
znaczenia Marii i Jerzemu  
Jurewiczą z osiedla Tkaczew, 
Barbarze i Wojciechowi Ko-
palskim z osiedla Reymonta, 
Jadwidze i Józefowi Łąpie-
siom z ulicy Wyszogrodzkiej,  
Janinie i Edwardowi Maliń-
skim z osiedla Starzyńskie-
go, Mariannie i Janowi Pio-
runom z Zabostowa Małego, 
Eugenii i Henrykowi Słomom 
z ulicy Ciemnej, Janinie i Zbi-
gniewowi Szczerbukom z osie-
dla Dąbrowskiego, Krystynie 

i Marianowi Walczakom z os. 
Tkaczew.

W sali radzieckiej, gdzie od-
bywała się uroczystość, było 
tłoczno, każdej z par towarzy-
szyła rodzina. Wszyscy senio-
rzy otrzymali kwiaty od władz 
miasta. 

Była także dla wszystkich 
lampka szampana oraz wspól-
nie odśpiewane Sto Lat dla ju-
bilatów. Ponieważ dwie pary 
– Marianna i Stanisław Gaw-
rońscy z osiedla Dąbrowskie-
go oraz Helena i Jan Prityc-
cy – nie mogły wziąć udziału  
w uroczystości, burmistrz wraz 
z urzędnikami odwiedzi ich 
bezpośrednio w domach, by 
przekazać odznaczenia. � tb

Łowicz | Podwyżki w ŁSM

Od kwietnia będzie drożej, ale nie dla wszystkich 
dokończenie ze str. 9

Ma ona formę zaliczkową 
i ustalana jest na rok z góry.  
– W skład tej opłaty wchodzi na 
przykład zużycie energii elek-
trycznej dla potrzeb ogólnych 
oraz ilość tak zwanej wody róż-
nicowej – powiedział nam pre-
zes Ruta. Pod hasłem energii 
elektrycznej na potrzeby ogólne 
należy rozumieć m.in. energię 
zużytą na oświetlenie na klat-
kach schodowych, w piwnicach 
czy przed wejściami do kla-
tek schodowych. – Na przykład 
w budynku na Starym Rynku 
kiedy bym ja czy pracownicy 
spółdzielni nie weszli do klatki 
schodowej – było tam zapalone 

światło – podaje przykład pre-
zes Ruta. 

Wymieniona przez niego 
„woda różnicowa” to z kolei 
różnica między ilością wody 
zużytej, odczytaną na wodo-
mierzu głównym w budyn-
ku, a sumą odczytów wodo-
mierzy z wszystkich mieszkań. 
Koszt takiej wody jest dzielo-
ny na wszystkich mieszkańców 
i wpływa na wysokość staw-
ki eksploatacyjnej. – Ostatnio 
mieliśmy problemy z zatrzy-
mującymi się wodomierzami 
w mieszkaniach. Wynikało to 
z tego, że woda po zakręceniu 
zaworów bądź jakiejś awarii  
w sieci jest mętna i zawiera dro-
biny, które mogą na jakiś czas 

zatrzymać wodomierz – tłuma-
czy prezes Ruta jedną z przy-
czyny powstawania wspomnia-
nej różnicy.  

Na osiedlu Broniewskiego 
podwyżki będą wprowadzone 
w 2 budynkach z 3, jakie tam 
ma ŁSM, na os. Noakowskie-
go w 5 na 9 budynków, na Tka-
czewie w 3 na 9 budynków, na 
osiedlu Kostka w 3 spośród 5 
spółdzielczych budynków, na 
osiedlu Konopnickiej w 3 spo-
śród 10 budynków, na Dąbrow-
skiego w 14 spośród 29, na 
Bratkowicach w 18 na 42 blo-
ki oraz w budynku na Starym 
Rynku. Nie będzie podwyżek 
opłaty eksploatacyjnej w blo-
kach na Starzyńskiego oraz na 

Reymonta. Tam zaliczki były 
wystarczające. 

Ponadto mieszkańcy budyn-
ków, które będą w tym roku 
docieplane, muszą się liczyć 
z wprowadzeniem dodatkowej 
opłaty dociepleniowej. Wynosi 
ona od kilku już lat 60 groszy 
za metr kwadratowy mieszka-
nia. W tym roku docieplone ma 
być 5 budynków: na osiedlu Dą-
browskiego 15, 27 i 28 oraz na 
osiedlu Konopnickiej 6 i 7. 

Lokatorzy są informowani  
o zmianie wysokości czynszu 
pismami kierowanymi do każ-
dego z osobna. Jeśli ktoś jesz-
cze nie otrzymał takiej informa-
cji, stanie się to w najbliższych 
dniach. � mak 

Bednary | Festyn w niedzielę

Dużo dobrej zabawy, a dochód 
na wyposażenie szkoły

3 kwietnia w Szkole Podsta-
wowej w Bednarach odbędzie 
się Festyn Wielkanocny. Począ-
tek imprezy zapowiedziany jest 
na godzinę 12.30. 

Przewodnicząca Rady Rodzi-
ców Justyna Cytrynska powie-
działa nam, że ponieważ Wiel-
kanoc w tym roku mamy dość 
późno, będzie można już na fe-
stynie zasmakować specjałów 
świątecznych, takich jak żu-
rek wielkanocny, bigos, smal-
czyk z pieczywem i ciasta. 

Uczniowie szkoły przygotowa-
li przedstawienie, odbędą się 
zawody i konkursy sportowe, 
a także dyktando wielkanoc-
ne. Będzie można też zakupić 
ozdoby wielkanocne, takie jak 
kartki świąteczne, jajka i inne 
dekoracje. Całkowity dochód 
będzie przeznaczony na zakup 
pomocy szkolnych oraz wypo-
sażenia szkoły. Na festyn zapro-
szeni są wszyscy mieszkańcy  
Bednar oraz okolicznych miej-
scowości.�  tb

Statystyka | Możemy przyjąć rachmistrza lub dokonać spisu

Jutro rusza Narodowy Spis Powszechny
1 kwietnia na terenie całej Polski rozpoczyna się pierwszy od 10 lat Narodowy 
Spis Powszechny Ludności i Mieszkań. Trwać będzie do 30 czerwca. Spis jest 
obowiązkowy. Odpowiemy w nim m.in. na pytania o edukacji, źródłach utrzymania, 
aktywności ekonomicznej, zasobach mieszkaniowych. Nie musimy odpowiadać 
na pytania o planowanej liczbie dzieci i wyznaniu. Zebrane dane przetwarzać, 
opracowywać i analizować będzie GUS i inne instytucje. 

Od 1 kwietnia rusza samo-
spis, czyli forma, w której mo-
żemy sami podać swoje dane 
drogą internetową bezpośred-
nio do GUS. Formularze do 
samospisu dostępne będą na 
stronach www.stat.gov.pl oraz 
www.spis.gov.pl. Ta forma spi-
su trwać będzie do 16 czerwca. 
Osoby, które się na nią zdecy-
dują, musza jednak pamiętać, 
że jeśli nie wypełnią od razu 
całego formularza, muszą to 
zrobić w ciągu 14 dni od pierw-
szego zalogowania. – Można 
robić to etapami, w dowolnym 
czasie, ale termin 14-dniowy 
musi być zachowany – mówi 
Lidia Wideńska z Urzędu Miej-
skiego w Łowiczu. 

W łowickim ratuszu do-
wiedzieliśmy się również, że  
8 kwietnia na teren miasta wy-
ruszy 18 rachmistrzów, którzy 
zbierać będą dane dla poszcze-
gólnych gospodarstw domo-

wych w bezpośrednich wywia-
dach. Każdy z nich będzie miał 
w widocznym miejscu iden-
tyfikator ze zdjęciem, pieczę-
cią Urzędu Statystycznego. Je-
śli pora, w której zgłoszą się do 
nas nie będzie dla nas właści-

wa, możemy się z nimi umó-
wić na inny termin. W spisie 
jednak musimy wziąć udział, 
jest on obowiązkowy. W cza-
sie spisu zbierane będą infor-
macje od osób zamieszkałych 
we wszystkich gospodarstwach 
domowych, a nawet o osobach 

bezdomnych. Do tych ostat-
nich rachmistrze z Łowicza do-
trą poprzez Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej. Spis bez-
domnych zaplanowano na 15  
i 16 kwietnia. 

Rachmistrze wyposaże-
ni będą w komputery, poprzez 
które wprowadzać będą dane 
do spisu bezpośrednio do bazy 
danych na serwerze GUS. Po 
wpisaniu tych danych rach-
mistrzowie nie będą mieli już  
w nie wglądu. – Każdy rach-
mistrz podpisywał oświad-
czenie, że dochowa tajemni-
cy statystycznej – mówi Lidia 
Wideńska. Dodaje również, że 
wszystkie informacje uzyskane 
w czasie spisu podlegają ochro-
nie z mocy prawa, reguluje ją 
ustawa o statystyce publicznej. 

Ważną informacją jest to, że 
w spisie należy podać dane na 
dzień 31 marca na godz. 24.00. 
Jeśli więc w pierwszych dniach 

spisu czy nawet 1 kwietnia zda-
rzy się zgon, rodzina będzie 
miała obowiązek przekazać 
rachmistrzowi dane o zmarłej 
w międzyczasie osobie.  

Większość z nas odpowiadać 
będzie na pytania przewidzia-
ne dla spisu pełnego, 10-15% 
osób zostanie wylosowanych 
do spisu reprezentacyjnego,  
w którym pojawią się pytania na 
temat planowanej liczby dzieci 
czy wyznania. W całym spisie 

pojawią się zagadnienia doty-
czące: statystyki i charaktery-
styki demograficznej ludności, 
edukacji, aktywności ekono-
micznej, dojazdów do pracy, 
źródeł utrzymania, niepełno-
sprawności, obywatelstwa, mi-
gracji zewnętrznych i zagra-
nicznych, narodowości i języka, 
wyznania, gospodarstwa domo-
wego i rodziny, stanu i charak-
terystyki zasobów mieszkanio- 
wych.  � mwk

W spisie musimy  
wziąć udział, jest  
on obowiązkowy.

Powiat łowicki | Izby Rolnicze przed wyborem

W niedzielę rolnicy pójdą do urn
Rolnicy, którzy są płatnikami 

podatku rolnego (i ich współ-
małżonkowie), są uprawnieni 
do wyborów delegatów do Rady 
Powiatowej Izby Rolniczej Wo-
jewództwa Łódzkiego. 

Wybory odbędą się 3 kwiet-
nia od 8 – 18. Rolników każdej 
z gmin wiejskich w Radzie re-
prezentować będzie 2 delegatów, 
rolnicy z miasta Łowicz będą 
mieć jednego delegata.      

Do izb, które są samorządem 
rolniczym, kandydują następują-
ce osoby. 

W gminie Bielawy: Edward 
Chądzyński, Ireneusz Gralak, 
Adam Krysicki. 

W gminie Chąśno: Witold 
Dutkiewicz, Mirosław Góra-
jek, Sebastian Znyk, Tadeusz 
Żyto, Tadeusz Uczciwek. 

W gminie Domaniewice:  
Józef Kolec i Roman Wodzyń-
ski.

W gminie Kiernozia: Karol 
Kapusta, Janusz Wasilewski, 
Grzegorz Włodarczyk, Irena 
Wróbel, Arkadiusz Znyk, Kor-
dian Żurek.  

W gminie Kocierzew Pd.: 
Barbara Kołodziejczyk, Julian 
Nowak, Janusz Staniszewski. 

W mieście Łowicz: Henryk 
Gładki.

W gminie Łowicz: Małgo-
rzata Górajek, Janusz Kołucki, 
Jan Sujkowski, Sławomir Zna-
jewski.

W gminie Łyszkowice: An-
drzej Marat, Krzysztof Stokow-
ski, Małgorzata Zawadzka. 

W gminie Nieborów: Woj-
ciech Bakalarski, Marcin 
Chojecki, Grażyna Haczy-

kowska, Jerzy Piłat, Robert Soliń- 
ski. 

W gminie Zduny: Zbigniew 
Bończak, Paweł Wojda, Donata 
Wrona, Jan Znyk.   

W każdej gminie głosowanie 
odbywać się będzie w jednym 
miejscu. W Łowiczu będzie to 
sala USC w budynku Łowic-
kiego Ośrodka Kultury przy  
ul. Podrzecznej. W gmi-
nach Bielawy, Chąśno, Ko-
cierzew Pd., Łowicz i Łysz-
kowice lokale wyborcze 
znajdować się będą w UG,  
w gminach Domaniewice, 
Kiernozia, Nieborów i Zduny 
komisje wyborcze pracować 
będą w gminnych ośrodkach  
kultury. � mwk 

Łowicz 
Na wykład 
Zaniewskiej do 
Warszawy

Polacy na szwajcarskiej ziemi 
w latach 1940-1945 - tak brzmi 
tytuł spotkania, które odbędzie 
się 7 kwietnia w Warszawie. 
Wyjazd na to wydarzenie orga-
nizuje łowicki Uniwersytet Trze-
ciego Wieku. 

Wykład na ten temat wygłosi 
Teresa Zaniewska, urodzona w 
1954 roku, kierownik Katedry 
Edukacji i Kultury na Wydziale 
Nauk Humanistycznych SGGW 
w Warszawie. Zaniewska jest 
także pisarką, mająca na swoim 
koncie książki - „Dżennet zna-
czy raj” i „Dziki wiatr. Rozmo-
wa ze Stefanem Mustafą Mu-
charskim. 

Spotkanie odbędzie się w 
auli SGGW. Wyjazd ze Starego 
Rynku o godzinie 10.30. Koszt 
uczestnictwa to 30 zł. Osoby 
zainteresowane mogą zapisy-
wać się podczas dyżurów za-
rządu UTW, odbywających się 
w ŁOK. W programie przewi-
dziano także wystąpienia rekto-
ra SGGW prof. dr hab Alojze-
go Szymańskiego, ambasadora 
Szwajcarii oraz Zygmunta Pru-
gara Ketlinga, prezesa Towa-
rzystwa Polsko-Szwajcarskiego. 
Spotkanie uświetni koncert ze-
społu reprezentacyjnego Wojska 
Polskiego. � td



informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

2219436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia tp 

9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

telefony
��Taxi osobowe: 837-34-01; 46-191-91; 

46-837-35-28(bagażowe); 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555 

��Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20; 
46-837-03-73

��Biuro Rady Miejskiej: 46-830-91-06, 
46-830-91-11

��Urząd Miejski: Sekretariat 46-830-91-51 

��Awarie oświetlenia ulicznego: 
konserwator 606-605-494, 692-888-144, 
46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy: centrala �
46-837-43-58, 46-837-32-38, sekretariat 
46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12

��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-
kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, �
tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie �
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka �
w Bielawach – spotkania w czwartki �
w godz. 10.00-11.00. Po informacje można 
dzwonić w czwartek do UG w Bielawach �
w godz. 8.00-10.00.

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel. 
46-830-03-63, czynny: w godz. 16.00-
19.00.

��Punkt konsultacyjny przy 
Grupie Wsparcia „Przeminęło z 
wiatrem” (problem przemocy) w 
Domaniewicach, czynny: pt. 16.00-
18.00, tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolsa poradnia telefo-
niczna dla osób dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, czynna od pon. do pt. 
w godz. 14.00-22.00 pod bezpłat-
nym numerem telefonu 116 123; 
www.116123.edu.pl

pogotowia
��Telefon informacyjno-problemowy:

Poradnia Leczenia Uzależnień �
46-837-37-07�
Poradnia Zdrowia Psychicznego �
46-837-33-07

��Policyjny telefon zaufania �
46-837-80-00

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne �
46-837-35-32

��Pogotowie energetyczne �
46-837-36-05

��Zakład pogrzebowy: �
46-837-53-85, 46-837-07-10, �
46-837-20-22, 46-837-26-74.

��Gaz butlowy:  �
46-837-84-40, 46-837-16-16, �
46-837-66-08, 46-837-41-02, �
46-837-30-30, 46-837-20-37, �
46-838-36-36, 509-887-080�
46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��  Warsztat konserwatorski 
ŁSM 46-837-65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: �
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48 �
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24�
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86�
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19�
Bielawy, tel. 46-839-20-95

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego, �
tel. 46-830-22-02

��Bielawy, ul. Warszawska 1, tel. �
839-22-02

��Bielawy, ul. Garbarska 10, �
tel. 839-22-76

��Bielawy, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20, �
tel. 838-22-81

��Chąśno 64, tel. 838-18-25

��Domaniewice, ul. Główna 9, �
tel. 838-33-85

��Kiernozia, ul.  Rynek Kopernika 12,�
tel. 24-277-91-58

��Kiernozia, ul. Kościuszki 6, �
tel. 24-277-97-64

��Kocierzew Południ​owy 101,  �
tel. 839-42-42

��Łyszkowice, ul. Kościelna 3,�
 tel. 838-87-86

��Łyszkowice, ul. Szkolna 3a, �
tel. 830-39-01

��Nieborów 209, tel. 838-56-25

��Nieborów, ul. Przemysłowa, �
tel. 839-68-89

��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Parafia Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 
17.00;

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30,16.00;

��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 
18.00

��Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 
10.00;

��Parafia pw. Matki Bożej 
Nieustającej  Pomocy: 8.00, 10.00, 
12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30.
��Kaplica seminaryjna: 10.00;

dyżury przychodni
��Pogotowie ratunkowe – tel. 999
��Nocna i Świąteczna Pomoc  

Lekarska ul. Ułańska  28, tel. �
46-837-56-24, – czynna: w dni robocze �
w godz. 18.00-8.00, soboty, �
niedziele i święta od 8.00 �
(przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień, �
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

Pływalnia miejska
Co najmniej 2 tory (najczęściej 4) �
dostępne są dla indywidualnych �
pływających w godzinach:

��Poniedziałek: 12.10-13.00, 15.00-
15.45, 20.00-21.45 

��Wtorek: 12.10-13.00, 14.00-15.45, 
19.00-21.45 

��Środa: 11.00-11.45, 15.00-16.45, �
20.00-21.45 

��Czwartek: 14.00-15.45, 17.00-21.45 
��Piątek: 14.00-16.45, 19.00-21.45
��Sobota i niedziela: 10.00- 18.45

wystawy
��Muzeum ludowe rodziny Brzo-

zowskich w Sromowie czynne w dni 
powszednie w godz. 9.00-17.00, w 
niedziele i święta w godz. 12.00-17.00. 
Zwiedzanie możliwe wyłącznie w obec-
ności właściciela  w grupach minimum 
pięć osób.

�� Izba pamięci łowickich Żydów �
– wystawa, której celem jest przywróce-
nie pamięci o tych, którzy przez kilkaset 
lat żyli w Łowiczu i byli jego aktywnymi 
obywatelami, czynna w Muzeum w Łowi-
czu w godz. (wt.-ndz.) 10.00-16.00.

��„Chopiniana – Chopin w dokumen-
tach Archiwum Państwowego m. st. 

Warszawy”- wystawa internetowa, �
z okazji 200. rocznicy urodzin Fryderyka 
Chopina. Jej autorem jest Marek Wojty-
lak. Wystawę można obejrzeć na stronie �
www.warszawa.ap.gov.pl/chopiniana.
html

��Dariusz Młynarczyk – Archiformy - 
malarstwo, rysunek, obiekty �
- wystawa, prezentująca blisko �
100 prac powstałych �
z inspiracji sztuką antyczną oraz �
wzajemną relacją światła i przestrzeni, 
wystawę można oglądać do 31 marca 
2011 r. 

��Muzeum w Łowiczu zaprasza na wy-
stawę Ścieżki pamięci...pozostały tyl-
ko kamienie, Cmentarze żydowskie 
województwa łódzkiego, wystawa 
czynna do 10 kwietnia 2011 roku.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

��Piątek - sobota: 1-2 kwietnia 
godz. 17.00 - JAN PAWEŁ II. SZUKA-
ŁEM WAS  - Film prod. polskiej 2011
Religijny/dokumen-
talny 
Reżyseria: Jarosław 
Szmidt; Scenariusz: 
Jarosław Szmidt, �
Mariusz Wituski
Czas: 90 min.
Pełnometrażowy film 
dokumentalny o życiu 
i przesłaniu, jakie 
pozostawił po sobie Jan Paweł II. Film 
jest próbą scalenia kluczowych chwil 
pontyfikatu Wielkiego Papieża.

��Niedziela - środa: 3-6 kwietnia 
godz. 17.00  - JAN PAWEŁ II. SZUKA-
ŁEM WAS - 		

godz. 19.00 - CZARNY CZWARTEK. 
JANEK WIŚNIEWSKI PADŁ - Film prod. 
polskiej, 2011
Dramat; Reżyseria: 
Antoni Krauze 
Czas: 100 min.
Rekonstrukcja drama-
tycznych wydarzeń w 
Gdyni, zakończonych 
brutalną pacyfikacją 
manifestantów przez 
oddziały wojska i 
milicji w 1970 roku. 
Obsada:
Marta Honzatko - Stefania Drywa
Michał Kowalski - Brunon Drywa
Marta Kalmus - Irena Drywa
Grzegorz Falkowski - Legucki
Andrzej Dębski - Tejchma

Koncerty
��Piątek, 1 kwietnia:  

godz. 19.00 Projekt Tipes Topes, część 
I,  DREAM TEAM – support /Łowicz/, 

głównym zespołem jest PAULA & KAROL 
z Warszawy grający muzykę indie-folk-pop. 
Koncert odbędzie się w klubie Pracownia 
w Łowiczu przy ul. Podrzecznej 20, bilety 
10 zł.

��Niedziela, 2 kwietnia: �
godz. 14.00 -  Koncert poświęcony pa-
mięci Krzysztofa Kolbergera; Wykonawcy: 
Jarosław Drzewiecki – fortepian, Wyko-
nawca w trakcie ustalania  - recytacja; 
koncert odbędzie się w Urzędzie Gminy w 
Sannikach, wstęp wolny.

godz. 19.00 - zespół TWILITE  z Poznania 
grający muzykę akustyczno-alternatywną, 
występ w klubie Pracownia w Łowiczu 
przy ul. Podrzecznej 20, bilety 10 zł.

��Niedziela, 10 kwietnia: �
godz. 17.00 -  specjalny koncert 
dedykowany Pamięci Ofiar Katastrofy 
Smoleńskiej; wystąpi Nina Nowak - alt i 
Halina Andrzejewska - fortepian, koncert 
odbędzie się w Muzeum w Łowiczu w sali 
barokowej.

Boiska i hale  
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sporto-
wych (wymieniamy najpopularniejsze) 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
- Sławomir Karmelita nr tel. �
660-468-293

��Orlik przy ul. Bolimowskiej �
- Marian Dymek nr tel. 664703139

��Orlik  w Popowie - 46 895-15-36 �
(po 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 - nr. tel. �
720-006-996 (czynne w godz. �
10.00-15.00)

��SP nr 4 - 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego �

- 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny - 46 838-79-66
��SP Bednary-Wieś - 46 8386576
��SP Kocierzew Południowy �

- 46 838-48-26 (tylko osoby z najbliż-
szego terenu, wcześniej należy �
napisać podanie)

��SP Stachlew - 46 838-67-29 �
(tylko dla mieszkańców gminy 
Łyszkowice)

��SP Mysłaków - 46838-59-25 �
(należy się bezpośrednio zgłosić �
do dyrektora szkoły)

��SP Nieborów - 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie �

- 46 838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie �

- 46 838-43-93
��ZSP Błędów - 46 838-14-76 �

(dzwonić  w godz. 8 -14)
��ZSP Zduńska Dąbrowa 

- 46-8387461
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku ( ogólno-
dostępny)

informacje 
n Informacja: PKS  042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy

telefony
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy �
w Głownie 042-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 042-719-84-22
n Urząd Miejski w Głownie: �
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Urząd Gminy Głowno �
42-719-12-91
n Taxi osobowe w Głownie �
42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków �
042-719-80-02
n KRUS 042-719-95-15
n Pogotowie ratunkowe �
999 alarmowy
n Policja 997 alarmowy
n Straż pożarna: 998 alarmowy

pogotowia
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
n Policja w Głownie 997 alarmowy 
42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 997 alarmowy�
42-719-80-07

n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Straż pożarna w Głownie: 
42-719-10-08
n Straż pożarna w Strykowie: 
42-719-82-95; 
n Zakład pogrzebowy

w Głownie: 42-719-14-40, 42-719-30-24
w Strykowie: 42-719-86-16
n Pogotowie energetyczne 

w Głownie: 42-719-10-60�
w Strykowie: 42-719-80-10
n �Lecznica dla zwierząt: �

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40 �
Głowno ul. Sowińskiego 3: �
887-894-942�
Stryków ul. : 42-719-80-24

n Pogotowie wodociągowe �
w Głownie �
tel. 42-719-16-39

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie, �
ul. Kopernika 19,�
tel. 42-719-10-92, 710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00, �
   pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego: �

pn. 14-20; wt. 7.45-14.45; śr. 10-18, �
czw. 8-15; pt. 13.15-20.

– �poradnia K: pn. 8.00-12.00 i 14.00-16.00;
wt. 8.00-12.00; śr. 8.00-12.00 i 13.00-

15.00; czw. 12.00-16.00; pt. 13.00-1h: 
pn. 13-14.00

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �dermatolog: wt. 8-12; śr. 13-15;

czw. 8-12.00
– urolog: śr. 11.00-13.00
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– �laryngolog: �

pon. 8-14; śr. 8-12; czw. 13-18.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, �

wt.,śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25; 

wt., śr. 11.00-18.00

n Przychodnie w Strykowie: �
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34�
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

apteki
n Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 1.04.  ul. Zgierska 27
tel. 42-719-24-84
pt. 2.02.  ul. Zgierska 27
tel. 42-719-24-84
sob. 3.04ul. Zgierska 27
tel. 42-719-24-84
ndz. 4.04 ul. Zgierska 27
tel. 42-719-24-84
pn. 5.04.ul. Zgierska 27
tel. 42-719-24-84
wt. 6.04.  ul. Łowicka 38
tel. 42-719-21-31

śr. 7.04. ul. Łowicka 38
tel. 42-719-21-31
czw. 8.04.   ul. Łowicka 38
tel. 42-719-21-31
Apteki pełnią dyżury w godzinach �
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  �
soboty i niedziele: w godz. 8-8.00 �
dnia następnego.
n Dyżury aptek w Strykowie:
ndz. 3.04 - ul. Kolejowa 11 �
tel. 42-719--81-48. Apteki pełnią dyżur �
w godz. 9.00-14.00

n Punkt apteczny w Bratoszewicach:
tel. 42-719-65-25, �
czynny: pn.-pt. 8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie: �
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00, 11:00, 18:00

wystawy
��Wystawa  „Zza parawanu” prac głow-

nianki Agnieszki Andruszkiewicz w GOK 
Domaniewice, wystawę można oglądać 

w godz. pn., śr, czw. 10.00-16.00, wt., pt. 
10.00-18.00 do końca marca.

��W ramach tzw. Hurtowni Sztuki  zain-
augurowane zostaną wystawy artystów 
trzech pokoleń. Prace fotograficzne 
pokaże 22-letni Michał Kmieć.  Od trzech 
lat zajmuje się fotografią ślubną. W holu 
ośrodka swą wystawę prac malarskich 
zainauguruje głownianka Zofia Bogut-
czak. Jej technika to przede wszystkim 
olej na płótnie. Maluje pejzaże, martwe 
natury, kwiaty. W głowieńskim MOK  swe 
prace rysunkowe zaprezentuje, 16-letnia 
Justyna Miśkiewicz, w których inspiruje 
się literaturą i filmami grozy. Wystawę 
można oglądać do końca marca

��Wystawa „Głowno w latach 1918-1939” 
- przedstawia archiwalne zdjęcia i doku-
menty działaczy społecznych, wydarzeń 
kulturalnych i społecznych, zabytków 
głowieńskich, Muzeum Regionalne w 
Głownie, czynna w godz. wt. 8.00-16.00, 
śr., czw., pt. 10.00-18.00.

inne
��Poniedziałek, 4 kwietnia:

godz. 11.00 - spotkanie z autorem wier-
szowanych bajek dla dzieci Wiesławem 
Drabikiem. Będzie można dowiedzieć się 
jak powstaje książka, posłuchać tekstów 
autora oraz uzyskać odpowiedzi na 
wszystkie pytania związane z profesją pi-
sarza, jak również konkretnymi książkami,  
Gminna Bibliteka Publiczna w Strykowie, 
wstęp wolny.



INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

urodziły się:
CÓRECZKI

�� państwu Pastwom z Łowicza
�� państwu Cichoszom z Brodnego 

Towarzystwa
�� państwu Walczakom z Łowicza
�� państwu Aleksandrowiczom �

ze Skierniewic
�� państwu Muchom z Łowicza

SYNKOWIE
�� państwu Korczakom z Łowicza
�� państwu Mysurom z Łowicza

buraczek czerwony 	 kg	 2,00-2,50

cebula	 kg	 2,50-2,00

czosnek	 szt.	 1,00-1,50

jabłka	 kg	 1,50-2,00

jaja fermowe	 15 szt.	 5,00-7,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 6,50-7,50

kapusta biała	 szt.	 1,50-2,00

marchew	 kg	 1,20-1,50

pieczarki	 kg	 5,00-6,00

pietruszka	 kg	 2,50-3,00

por	 szt.	 1,00-1,50

seler	 kg	 2,00-3,00

natka pietruszki	 pęczek	 1,50-2,50

ziemniaki	 kg	 1,50-2,00

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA �
W ŁOWICZU z dnia 25.03.2011 r.
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Informacje

Żywiec wieprzowy:

�� Kiernozia: 4,10 zł/kg+VAT

�� Mastki: 4,20 zł/kg+VAT 

�� Różyce: 4,10 zł/kg+VAT

�� Wicie: 4,10 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,10 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,10 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki: krowy 4,10 zł/kg+VAT; byki 
6,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,20 zł/+VAT;

�� Skowroda Płd.: krowy 4,00 zł/kg+VAT; �
byki 6,40 zł/kg +VAT; �
jałówki 5.00 zł/kg+VAT;

�� Różyce: krowy 4,50 zł/ kg+VAT; �
byki 6,50 zł/kg+VAT; �
jałówki 5,00  zł/kg+VAT; 

�� Domaniewice: krowy 4,50 zł/kg+VAT; �
byki 6,50 zł/kg+VAT;  jałówki 5,00 zł/
kg+VAT; 

�� Kiernozia: krowy 3,00-4,20 zł/
kg+VAT; byki 5,60-6,50 zł/kg+VAT; �
jałówki 5,00-5,50 zł/kg+VAT;

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 22.03.2011 r.)

OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU 
(stan na 23.03.2011 r.)

�� bufetowa
�� kierownik budowy
�� kierowca autobusu
�� kucharz małej gastronomii
�� szwaczka
�� główny księgowy
�� robotnik gospodarczy (dla osób niepeł-

nosprawnych)
�� diagnosta
�� asystent biura pomocy prawnej
�� nauczyciel informatyki
�� brukarz
�� monter reklam
�� mechanik maszyn budowl. -kierowca
�� sprzedawca/kasjer
�� cieśla

PUP nie udziela żadnych informacji telefonicznie. 
Zainteresowani proszeni są o kontakt osobisty �
z pośrednikami pracy w pokoju nr 22b

INFORMATOR ŁOWICKI 

KRONIKA  
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH



G

Z sali sadowej
Gumisiowe Kalosze
wygrały kamerę
za swój reportaż. str. 6
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dokończenie ze str. 8

Sąd przerwał w pewnym mo-
mencie tę trwającą już długo se-
rię pytań, pouczając radnego, 
że jeśli ma konkretne zarzuty, 
to powinien je przekazać pro-
kuraturze, a jeśli dowodzi, że 
nikomu nie stawiał zarzutów,  
a jedynie pytał i dociekał, nie 
naruszając niczyich dóbr osobi-
stych, to wyjaśnienia, jakie usły-
szał od świadka, są w zupełności 
wystarczające. 

Każda odpowiedź była 
niezadowalająca
Jako kolejny na sali roz-

praw pojawił się przewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Strykowie 
Paweł Kasica. Zeznał on, że był 
świadkiem publicznych wystą-
pień radnego Bogdana Wal-
czaka przeciwko burmistrzowi  
w sprawie zatrudnienia syna,  
w sprawie działki gminnej,  
w której burmistrz ma swój 
udział i w sprawie listy Wild-
steina, na której miało pojawić 
się nazwisko burmistrza Stry-
kowa. Sąd pytał przewodniczą-
cego Kasicę, czy zarzuty radne-
go Walczaka były weryfikowane 
przez Radę Miejską. Przewod-
niczący wyjaśnił, że w kwestii 
listy Wildsteina o wyjaśnienia 
do IPN wystąpił sam burmistrz,  
a odpowiedź była negatywna – 
czyli że Andrzej Jankowski nie 
był nigdy agentem. 

– Natomiast w kwestii dział-
ki, wobec wyjaśnień złożonych 
przez burmistrza, że nie jest wła-
ścicielem żadnych gruntów na-
leżących wcześniej do gminy, 
potraktowano tę kwestię jako 
sprawę między burmistrzem 
a radnym – dodał przewodni-
czący Kasica. Na pytanie sądu 
o korektę oświadczenia mająt-
kowego burmistrza w zakresie 
wielkości posiadanych gruntów, 
odpowiedział, że nie pamięta te-
raz dokładnie, czego dotyczyła 
poprawka na oświadczeniu, ale, 
jak to określił, miała ona charak-
ter czysto techniczny.

– Pamiętam też okoliczno-
ści, w których wypłynęła sprawa 
syna burmistrza. Doszło do wy-
miany zdań, w której burmistrz 
stwierdził, że radny Bogdan 
Walczak, gdy był przewodni-
czącym rady, prowadził działal-
ność gospodarczą i był „sekre-
tarką” w Agroinkubatorze, za to 
radny Walczak zapytał, czy syn 
burmistrza został zatrudniony 
w zamian za decyzję o warun-
kach zabudowy – odtwarzał Pa-
weł Kasica. 

Dodał on również, iż ze swo-
jego długoletniego doświad-
czenia samorządowego wie, 
że radnego Bogdana Walczaka 
nie satysfakcjonuje żadna od-
powiedź udzielona mu na zada-
ne pytanie, a ton jego sesyjnych 
wypowiedzi zmienił się dopie-

ro po tym, jak burmistrz złożył 
pozew w sądzie. Sąd dopyty-
wał przewodniczącego Kasicę, 
czy Bogdan Walczak w sprawie 
syna burmistrza tylko pytał, czy 
może wysuwał kategoryczne 
stwierdzenia. – W sprawie syna 
wyraźnie twierdził. Z rozmowy 
z mieszkańcami też padało, że 
pani Sasin dostała pracę za po-
moc w ukryciu działki – mówił 
Paweł Kasica. 

Radny Walczak chciał na-
tomiast dowiedzieć się z ust 
przewodniczącego, czy to on 
rozgłosił sprawę firmy Excel-
lent, czy pojawiło się też pismo 
mieszkańców Lipy. Kasica po-
twierdził, że pojawiło się pismo 
mieszkańców, w którym zwra-
cali oni uwagę, że firma rozbu-
dowuje się niezgodnie z planem 
zagospodarowania przestrzenne-
go. Do wątku pisma mieszkań-
ców Lipy wrócono na sali sado-
wej jeszcze przy okazji zeznań 
kolejnych świadków.

Z perspektywy 
podróżnika 
Kolorytu wielogodzinnej, 

monotonnej rozprawie, nada-
ły niewątpliwie wyjaśnienia 
świadka Bogdana S., który  
w poprzedniej kadencji często 
obserwował to, co dzieje się na 
komisjach i na sesjach z per-
spektywy przeciętnego miesz-
kańca, kiedyś często podróżują-
cego po świecie, dziś emeryta. 
Na pytanie Bogdana Walczaka 
o to, co może on powiedzieć na 
temat jego rzekomych niewła-
ściwych zachowań w stosunku 
do burmistrza, świadek najpierw 
podzielił się z sądem swoim 
ogólnymi spostrzeżeniami na 
temat funkcjonowania strykow-
skiego samorządu. Powiedział, 
że był zbulwersowany tym, co 
się dzieje w dobie demokra-
cji. Do takiego wniosku skłoni-
ły go obrady komisji rewizyjnej  
w ubiegłej kadencji, podczas 
których rozpatrywano sprawę 
jednej ze skarg Bodgana Wal-
czaka na burmistrza Jankow-
skiego. Wiceprzewodniczący 
komisji miał wówczas określić 
Walczaka, posługując się epite-
tem „to me..a je...na”, zaś prze-
wodniczący miał zaproponować 
„a może byśmy go tak olali”. 

Świadek powiedział także, 
że był zbulwersowany, iż człon-
kowie komisji, którzy później 
składali zeznania na policji, 
wyparli się tego, jakoby słysze-
li, jakimi epitetami został okre-
ślony Bogdan Walczak. Z kolei 
zachowanie burmistrza na tejże 
komisji, w odczuciu składające-
go zeznania świadka, wskazy-
wało na to, że jest on poruszony 
i obrażony pytaniami zadawa-
nymi w skardze przez Walcza-
ka i nie ma na celu wyjaśnienia 
sprawy, a jedynie atakowanie 
ich autora. 

Na pytanie sądu, czy na se-
sjach padały pod adresem bur-
mistrza pytania, czy stwierdze-
nia ze strony Bogdana Walczaka, 
świadek odpowiedział, że w jego 
ocenie Walczak był i jest ak-
tywnym obywatelem i jedynym  
w Strykowie, który miał odwa-
gę otwartego zadawania pytań, 
choć jego sposób bycia może 
być lekko irytujący dla tego, kto 
trzyma władzę. Świadek przed-
stawił sądowi opinię, jaką – jego 
zdaniem – Bogdan Walczak cie-
szy się w lokalnej społeczno-
ści. Wynikało z niej, że jest on 
postrzegany jako osoba pytają-
ca, działająca i organizująca, na 
przykład protesty – Jak ktoś ma 
na bakier z burmistrzem, to idzie 
do sklepu Walczaka – podsumo-
wał obserwator strykowskiego 
życia publicznego. 	

Rzut oka na urzędowy 
komputer
W sprawie burmistrz kontra 

radny swą obecność zaznaczył 
też Mirosław K., jeden ze stry-
kowskich samorządowców ubie-
głej kadencji, którego na świad-
ka powołał Bogdan Walczak. 
Były radny powiedział, że po-
strzegał pozwanego przez pry-
zmat wyrażanej w środowisku 
niezbyt pozytywnej opinii, ale 
zmienił o nim zdanie z chwilą, 
kiedy zaczął pracować w samo-
rządzie. Na dociekanie sądu, czy 
Walczak pytał burmistrza, czy 
stwierdzał fakty, świadek odpo-
wiedział, że w kwestii oświad-
czeń były zadawane pytania  
i to na pewno zasadne, podob-
nie w przypadku zatrudnienia 
syna burmistrza. Przekonanie ta-
kie oparł on na tym, że osobiście 
w swoim oświadczeniu majątko-
wym podawał powierzchnię po-
siadanych gruntów z dokładno-
ścią co do metra, a w przypadku 
burmistrzowskiego oświadcze-
nia powierzchnia była poda-
na w przybliżeniu, co więcej 
– jak podkreślił Mirosław K. – 
oświadczeń burmistrza nie było 
przez jakiś czas w Internecie. 

Świadek przyznał, że dla ko-
goś patrzącego z boku, sesje  
w Strykowie miały charakter 
kabaretowy, bo jeden drugiemu 
starał się dopiec. W jego opinii 
uleganie większym emocjom 
przez Bogdana Walczaka miało 
swoje podłoże w tym, że z ko-
lei burmistrz miał znaczące po-
parcie w radzie. Na pytanie Bog-
dana Walczaka o zachowanie 
burmistrza wobec jego osoby, 
świadek odpowiedział, że by-
wały epizody, podczas których 
próbowano ośmieszyć Bogdana 
Walczaka, że zwolennicy bur-
mistrza starali się wytworzyć  
o nim opinię pieniacza. Świa-
dek zdystansował się jednak od 
odpowiedzi na pytanie sądu, czy 
zachowanie Walczaka w stosun-
ku do burmistrza było obraźli-

we, gdyż, jak powiedział, jest to 
kwestia indywidualnej oceny. 

W kwestii zatrudnienia syna 
burmistrza w firmie Excellent, 
rzekomo w zamian za wydanie 
przez gminę warunków rozbu-
dowy, świadek zeznał przed są-
dem, że z tego, co sobie przypo-
mina, to Bogdan Walczak pytał, 
czy syn burmistrza pracuje w tej 
firmie, bo był widywany w sa-
mochodzie służbowym. Później 
drogą pantoflową świadek do-

wiedział się, że jest on kierow-
nikiem produkcji. To w logiczny 
sposób miało się wiązać z tym, 
że wcześniej firma usilnie sta-
rała się o rozbudowę w zakre-
sie, co do którego mieszkańcy 
mieli poważne wątpliwości, bo 
obszar zgodnie z planem zago-
spodarowania przeznaczony był 
pod zabudowę jednorodzinną  
i zagrodową. – Mieszkańcy Lipy 
nie godzili się na tę rozbudowę – 
podkreślał świadek. 

Mirosław K. zeznał też przed 
sądem, że na sesjach publicz-
nie nie padały zarzuty dotyczą-
ce awansu sekretarz Anny Sa-
sin w związku z zatajeniem 
nabycia przez burmistrza gmin-
nej działki. On, jako radny, 
czuł się sam w obowiązku in-
teresować wszystkimi sprawa-
mi dotyczącymi gminy, dlatego  
w tej akurat sprawie sam udał się 
do agencji rolnej, a zaczerpnię-
te tam informacje, jak również 
to, co zobaczył dzięki swojemu, 
jak to określił, fortelowi na ekra-
nie komputera w UM-G Stry-
ków utwierdziło go w przekona-
niu, że burmistrz ma jednak coś 
wspólnego z gminną działką, bo 
figurowała ona na niego oraz 
jego żonę. Świadek przyznał 
jednak, że z agencji wyszedł  
z informacją, iż burmistrz jest 
posiadaczem gruntu, a z urzę-
du, że jest jego właścicielem, co 

nie jest tożsame. Te i inne usta-
lenia, także w terenie, jakie uda-
ło się byłemu radnemu poczy-
nić w czasie własnego śledztwa,  
a które miały się pokrywać z 
tezą, że zaokrąglenie w oświad-
czeniu majątkowym burmistrza 
o 2.477 m2, to nic innego jak 
działka w okolicy zakładu Lek, 
były radny przekazał pozwane-
mu Bogdanowi Walczakowi. 

Jako ostatni w charakterze 
światka wyjaśnienia przed są-
dem składał przedsiębiorca Ma-
riusz K. który pytany przez Bog-
dana Walczaka, o to jaką opinią 
cieszy się u niego burmistrz, od-
powiedział, że niedobrą. Świa-
dek wyjaśnił, że jest skonflikto-
wany z burmistrzem ze względu 
na sprawę bazy transportu, któ-
ra ulokowała się w jego sąsiedz-
twie, a nie powinna. Świadek 
dodał, że mimo toczących się 
w tej kwestii kilku spraw, bur-
mistrz twierdzi, że jest to kon-
flikt sąsiedzki, a taka postawa 
w opinii świadka jest kuriozal-
na. Z jego obserwacji sesyjnych, 
a jak zeznał, był uczestnikiem 
dwóch posiedzeń, wynikało, że 
burmistrz na różne pytania Bog-
dana Walczaka nie chciał od-
powiadać, że robił to zastępca 
burmistrza, a gdy pytania – jak 
to określił świadek – stawały 
się konkretne – to przerywał je 
przewodniczący Kasica. Świa-
dek powiedział sądowi, że był 
zdziwiony i zniesmaczony tym, 
iż w dobie demokracji pytania 
zadawane przez osoby publicz-
ne mogą być traktowane w ten 
sposób. 

Wyrok za tydzień
Wyrok zapadnie 5 kwietnia  

i to na wyraźne życzenie obydwu 
stron konfliktu. Sąd bowiem po 
wielogodzinnym przepytywaniu 
świadków zarówno jednej, jak  
i drugiej strony, zaapelował o za-
warcie ugody, której jednak nie 
udało się wypracować. Była to, 
zresztą, nie pierwsza próba za-
chęcenia burmistrza i radne-
go do podania sobie ręki. Sąd 
prosił o to, zanim jeszcze roz-
począł się proces. Wydaje się, 
że wysłuchanie świadków jesz-
cze bardziej utwierdziło wymiar 
sprawiedliwości w przekonaniu, 
że konflikt ma w sporej mie-
rze naturę emocjonalną i ambi-
cjonalną, a wyrok w tej sprawie 
niewiele zmieni. Sąd próbował 
przemówić do samorządowego 
doświadczenia obydwu stron. 
Zachęcając do ugody podkre-
ślał, że po wyjściu z sali sądowej 
obydwie strony będą i tak zdane 
na częste wzajemne relacje na 
forum działania samorządu. Czy 
będą one układać się lepiej, gdy 
zapadnie wyrok?

Pełnomocnik burmistrza An-
drzeja Jankowskiego, jak i on 
sam, nie mają jednak wątpli-
wości, że bez wydawania wyro-

ku historia znów będzie się po-
wtarzać. Ich zdaniem zeznania 
świadków oraz kolejne zastrze-
żenia do działalności burmistrza 
składane już w trakcie trwania 
procesu przez radnego Walczaka 
można byłoby zatytułować jako 
baśń o burmistrzu, który prze-
kracza swoje uprawnienia. 

Burmistrz uważa, że na-
wet jeśli w ramach ugody Bog-
dan Walczak zobowiązałby się 
oświadczeniem złożonym przed 
sądem do nienaruszania jego do-
brego imienia w przyszłości, to 
i tak nic nie zmieni. Tak jak na 
początku procesu, żąda on od 
radnego 12 tys. zł zadośćuczy-
nienia i przeprosin w prasie. – 
Nie może być takiej sytuacji, 
że jestem pomawiany o coś, co 
w ogóle nie miało miejsca. To, 
co robił pozwany, powodowa-
ło powielanie wśród ludzi nie-
prawdziwych informacji na mój 
temat, a syn musiał zmienić pra-
cę. Jestem skłonny odstąpić od 
kwoty 12 tys. zł, ale nadal obsta-
je przy pieniężnym zadośćuczy-
nieniu. Powinno ono w przyszło-
ści wywołać u powoda chwilę 
zastanowienia nad tym, co mówi 
i co pisze – powiedział na zakoń-
czenie procesu burmistrz An-
drzej Jankowski. 

Bogdan Walczak twierdził, 
że oświadczenie przed sądem 
owszem mógłby złożyć, ale to 
nie znaczy, że burmistrz An-
drzej Jankowski ma w tej spra-
wie rację. Ostatecznie ponow-
nie wniósł o oddalenie pozwu 
w całości. – Ani nie prowoko-
wałem, ani nie używałem żad-
nych słów mających na celu po-
niżenie drugiej osoby. Zgodnie 
z przysługującym mi prawem 
pytałem i dociekałem. Ani po-
wód, ani jego mecenas nie udo-
wodnili tu, że naruszyłem do-
bra osobiste. To mnie odbierano 
głos na sesjach. To najpierw od 
burmistrza wyszedł wniosek  
o to, żeby wystąpić do prokura-
tur z zapytaniem o to, w spra-
wie których urzędników pro-
wadzą śledztwo – mówił radny 
Bogdan Walczak. W swojej 
mowie końcowej zwrócił on 
uwagę sądu na wiele niespój-
ności i niekonsekwencji, jakie 
jego zdaniem pojawiły się w 
wyjaśnieniach świadków bur-
mistrza, a także jego samego.  
W kilka dni po ostatniej rozpra-
wie, złożył on w Prokuraturze 
Okręgowej w Łodzi zawiado-
mienie o tym, że burmistrz Jan-
kowski podczas wyjaśnień skła-
danych przed sądem 20 stycznia 
niezgodnie z prawdą przedsta-
wił kwestię umorzenia postę-
powania w sprawie Excellent. 
Jak wskazuje radny Walczak, 
kluczową rolę w zakończeniu 
tej sprawy miało wycofanie się 
właściciela firmy z zabiegania 
o uzyskanie warunków zabudo-
wy. � ljs

Dodał również, iż ze 
swojego długoletniego 
doświadczenia 
samorządowego 
wie, że radnego 
Bogdana Walczaka nie 
satysfakcjonuje żadna 
odpowiedź udzielona 
mu na zadane pytanie,  
a ton jego sesyjnych 
wypowiedzi zmienił się 
dopiero po tym, jak 
burmistrz złożył pozew 
w sądzie.

Stryków | Sądowe pokłosie konfliktu w samorządzie

Sąd namawiał burmistrza i radnego 
do ugody, ale się nie udało
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dokończenie ze str. 3
Za aktywny udział w akcji po-

wodziowej otrzymali nagrodę, 
za którą kupili dodatkową piłę 
spalinową oraz kosiarkę do tra-
wy, która rośnie na placu przed 
remizą oraz pomiędzy budyn-
kiem remizy a przejętą przed 
laty dawną zlewnią mleka na są-
siadującej działce. 

W ubiegłym roku dotacja  
z PSP w Zgierzu dla tej jednost-

ki wyniosła 4 tys. zł. Znacznie 
więcej pieniędzy strażacy mieli 
z własnej działalności. Za wy-
najem pomieszczeń pod sklep 
wpłynęło około 3,3 tys. zł, a za 
wynajem sali w remizie - 5.534 
zł. Co planują w tym roku? – Za-
leży nam na pomalowaniu dachu 
strażnicy oraz sali widowisko-
wej. Trzeba dokończyć korytarz, 
kupić mundury dla młodych 
strażaków, potrzebne też będą 

nowe węże, bo mamy tylko tyle, 
co na samochodach, a nie ma 
żadnego zapasu. Przydałby się 
nowy samochód. Może być od-
nowiony, po karosacji – wymie-
niał życzenia prezes Pieniążek. 
Kilka swoich spostrzeżeń dorzu-
cił do tego obecny na spotkaniu 
przedstawiciel PSP ze Zgierza 
Krzysztof Zieliński. – Po ubie-
głorocznej kontroli gotowości 
waszej jednostki stwierdzam, że 

potrzebna jest u was torba me-
dyczna, co najmniej dwa aparaty 
powietrzne, pompa pływająca, 
hełmy z atestami oraz piła do że-
laza i betonu – mówił brygadier 
Zieliński. Strażacy przyjęli do 
wiadomości jego uwagi, jednak 
zastanawiać się nad zakupami 
zamierzają podczas spotkań za-
rządu. Na tym samym spotkaniu 
wybrano również 2 delegatów 
na zjazd gminny – zostali nimi 
druhowie Adam Krzemiński 
oraz Grzegorz Szymajda oraz 
przedstawiciela do zarządu od-
działu gminnego – Tomasz Pie-
niążek. � mak 

Głowno | Gimnazjaliści na lotnisku 

Siedzieli w fotelach VIP-ów
Poznać zasady działania lotniska, a nawet zajrzeć do 
miejsc niedostępnych dla podróżnych – to udało się 
uczniom Gimnazjum Miejskiego im. Jana Pawła II 
w Głownie podczas zwiedzania Międzynarodowego 
Portu Lotniczego im. Władysława Reymonta w Łodzi.

Wycieczka dwóch klas zo-
stała zorganizowana 22 marca  
z inicjatywy nauczycielki języka 
angielskiego Joanny Stanisław-
skiej, a młodzież oprowadza-
li po obiekcie funkcjonariusze 
łódzkiego oddziału Straży Gra-
nicznej. Na początku ucznio-
wie obserwowali samolot linii 
lotniczej Wizz Air, który aku-
rat stał na płycie lotniska. Mogli 
podejrzeć tankowanie maszyny 
i ładowanie bagaży. Wysłucha-
li informacji o samym lotnisku, 
pracujących na nim służbach 
oraz zadaniach Straży Granicz-
nej. Ostatnim akordem tej czę-
ści wycieczki był start potężnej 
maszyny. Wszyscy przez dłuż-
szą chwilę obserwowali, jak po-
woli i majestatycznie oddala się 
od pasa startowego, a dla więk-
szości uczniów była to pierwsza 
możliwość obserwowania startu 
samolotu z tak bliska.

Kiedy budynek lotniska 
opustoszał, funkcjonariusze 
przeprowadzili gości drogą 
identyczną jak ta, którą prze-
mierzają podróżni. Pierwszym 
etapem było nadanie bagażu  
i kontrola bagażu podręczne-

go oraz przejście przez bramkę 
magnetyczną, która wykrywa 
metalowe przedmioty. Każ-
dy musiał do specjalnego po-
jemnika włożyć to wszystko, 
co miał metalowego nie tylko  
w kieszeniach, ale i na sobie. 
W pudełkach wylądowały więc 
zegarki, paski, dokumenty, ale 
też i buty. O tym, że buty za-
wierają metalowe elementy 
uczniowie i ich opiekunowie 
mogli się przekonać chwilę 
później gdy na monitorze oglą-
dali obraz prześwietlenia swo-
ich pudełek. Ku ich zdziwieniu 
na monitorze każdy przedmiot 
pokazany był innym kolorem. 
Funkcjonariuszka tłumaczy-
ła, jakim kolorem oznaczone 
są różne surowce i jak maszy-
na sprawdza jej czujność co 
pewien czas wyświetlając fał-
szywe obrazy pokazujące np. 
elementy broni. 

Kolejną niespodzianką był 
pokaz robota służącego do roz-
brajania ładunków wybucho-
wych. Małe urządzenie na gą-
sienicach warte milion złotych 
jest jednym z ostatnich nabyt-
ków łódzkiej Straży Granicznej 

i prezentuje swoimi możliwo-
ściami najnowsze rozwiązania 
stosowane na całym świecie. 
Gdy robot skończył pracę przy-
szła kolej na odwiedzenie salo-

nu VIP, czyli wydzielonej czę-
ści sali odlotów, niedostępnej 
dla zwykłych podróżnych. Dla 
uczniów Gimnazjum Miejskie-
go został jednak zrobiony wy-

jątek i mogli usiąść w fotelach, 
z których wcześniej korzysta-
li premierzy, prezydenci czy 
gwiazdy estrady odwiedzają-
ce Łódź. Ostatnim etapem cie-

kawej wycieczki było odwie-
dzenie sortowni, gdzie bagaż 
główny ładowany jest na wózki 
zawożące go do samolotu oraz 
sali przylotów. � oprac. ewr

Robot za milion. Gimnazjaliści z Głowna oglądają urządzenie do rozbrajania ładunków wybuchowych.                         

Głowno | Samorząd już wybrany

Nowa rada młodzieżowa
Wkrótce swoją działalność sa-

morządową w Głownie rozpocz-
nie Młodzieżowa Rada Miejska 
drugiej kadencji. 

Wybory do rady przeprowa-
dzono we wszystkich czterech 
szkołach gimnazjalnych i po-
nadgimnazjalnych w Głownie 
24 marca. Z Gimnazjum Miej-
skiego do MRM wejdą: Bartosz 
Adamik z IIb, Kamil Karwacki 
z IIc, Agata Kowalska z Id, Ju-
styna Barańska z Id, Martyna 
Wróbel z Ia, Marek Dudka z IId 
i Marcin Florczak z Ib. Zespół 
Szkół Licealno – Gimnazjalnych 
będą reprezentować z kolei: Syl-
wia Graczyk z klasy Ia LO, Pa-
weł Wojtczak z IIb LO, Bartosz 
Obarek z IIa LO, Natalia Tręb-

ska z Ic LO, Przemysław Frąc-
czak z IIb gimnazjum i Michał 
Wójcik w Ia gimnazjum. Spo-
śród gimnazjalistów w Zespole 
Szkół Specjalnych w Głownie 
do rady wybrano Pawła Ludwi-
kowskiego z klasy II i Mateusza 
Cybulskiego z klasy III. Na rad-
nych z Zespołu Szkół nr 1 im. 
Cebertowicza wybrano nato-
miast: Bartosza Króla z klasy 
II TIL, Angelikę Romanowską 
z klasy III TI, Damiana Szczer-
biaka z klasy III TL i Katarzynę 
Miśkiewicz z klasy III TI.

Młodzieżowa Rada Miej-
ska ukonstytuuje się na swoim 
pierwszym posiedzeniu, kiedy 
radni złożą ślubowanie i podzie-
lą się funkcjami. � ewr 

Powiat | Oświata

Targi edukacyjne za nami
V Targi Edukacyjne w Zgie-

rzu zorganizowane przez sta-
rostwo 22 marca odwiedziło  
w tym roku ponad tysiąc gości, 
którzy mieli okazje dowiedzieć 
się, co ciekawego mogą zapro-
ponować im szkoły ponadgim-
nazjalne oraz uczelnie wyższe. 
Swoje stoiska wystawiło 28 pla-
cówek. Przyciągały one spra-

gnionych informacji uczniów 
nie tylko broszurami. Można 
było spróbować świeżych soków 
z ekologicznych warzyw, pod-
dać się zabiegom kosmetyczek, 
czy rozegrać partię szachów. Jak 
co roku wybrano trzy najciekaw-
sze stoiska. Nagroda za pierwsze 
miejsce trafiła do ZS nr 1 w Bra-
toszewicach. � ljs

Stryków | Szkoła Podstawowa nr 1 

Ich spektakle po prostu się podobają
Mali aktorzy ze SP nr 1  
w Strykowie pokazali co 
potrafią. W II wojewódzkim 
Przeglądzie Teatrów 
Szkolnych „Wszystko gra”, 
który odbył się w ubiegłym 
tygodniu w Łodzi wystąpiły 
32 zespoły teatralne, a wśród 
nich dwa ze Strykowa.

 W przedstawieniu „Calinecz-
ka” zadebiutowali młodzi akto-
rzy z klasy I: Maks Kiemaczyń-
ski, Miłosz Chojnacki, Michał 
Dąbrowski i Gabrysia Domań-

ska. Natomiast sztukę „Kogu-
tek i kurka” wystawili obeznani 
już ze sceną: Ewelina Nowacka, 
Maciej Płóciennikowski, Alek-
sandra Stęplewska, Anna La-
sota, Bartłomiej Kwiatkowski, 
Patryk Błażejewski, Kamil Ję-
drzejczak, Oliwia Karpińska, 
Mateusz Kapa, Kamil Kupis, 
Aleksandra Sobczyńska oraz 
trzecioklasista Kacper Olszewski. 

Właśnie ich przedstawienie 
zdobyło drugą nagrodę „Srebr-
nego klakierka” i wieżę stereo 
dla szkoły. Kacper Olszewski 
wcielający się w rolę kurki po-

nownie został zauważony przez 
jury i spośród 468 uczestników 
przeglądu znalazł się w gro-
nie 10 nagrodzonych maskami 
Małego Klakierka za Wybitną 
Kreację Aktorską. W tym roku 
chłopiec był dwukronie doce-
niany: w Ozorkowie w prze-
glądzie Apli Papli oraz w Prze-
glądzie Teatrów Dziecięcych 
Konfrontacje w Zgierzu. 

Wszystkim młodym aktorom 
w odnoszeniu sukcesów poma-
ga pracujący w strykowskim 
domu kultury instruktor teatral-
ny Rafał Mikołajewski. � ljs

OSP Ostrołęka | Zebranie strażackie 

Trudne wybory zarządu

Wiosenna gra  
w zielone 

Moc atrakcji czekało 21 mar-
ca na uczniów Zespołu Szkół  
w Popowie Głowieńskim, którzy 
z okazji pierwszego dnia wiosny 
przyszli ubrani na zielono. Naj-
pierw uczniowie klas I-III przed-
stawili historię Marzanny. Uro-
czyście powitano przybyłą Panią 
Wiosnę, a następnie pomaszero-
wano wesołym korowodem nad 
pobliską rzeczkę, aby spalić ku-
kłę zimy i wrzucić ją do wody. 
Potem klasy zabrały się do ro-
bienia wiosennych plakatów,  
a po zajęciach plastycznych od-
był się długo oczekiwany kon-
kurs „Mam talent”.  � oprac. ewr
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Piłka nożna | Sparingi

Wyrównany pojedynek z AMII
W ostatnim sparingu przed inauguracją rundy 
wiosennej rozgrywek A-klasy, gr. II, drużyna 
prowadzona przez Przemysława Fortunę przegrała 
z Nowosolną tracąc gola w ostatniej minucie 
meczu.

AMII NOWOSOLNA		�   3 (1) 
ZJEDNOCZENI II STRYKÓW 	�  2 (1)

Obie bramki dla Strykowa zdo-
był Łukasz Kapusta (w 20 i 75 min.)�
Zjednoczeni II: Borkowski – Ma-
łecki, Bancerz, Cichosz, Lesz-
czyński – Płoszajski, Zawadzki, 
Bełdziński, Kaniewski – Stawiany, 
Kapusta. Grali także: Fortuna, Ka-
mańczyk i Hoffman.

Trener Fortuna w ostatnich 
spotkaniach szczególne zastrze-
żenia miał, co do gry formacji 
defensywnej swojego zespo-
łu. O ile w ataku strykowianie 
prezentowali się nieźle, to już  
w obronie nie było tak kolo-
rowo. Zmienić to miał powrót 
Bancerza i Leszczyńskiego oraz 
zmiana pozycji Małeckiego. 
Trzeba przyznać, że w meczu  
z AMII gra w destrukcji po stro-
nie Zjednoczonych wyglądała 
dobrze.

Spotkanie zaczęło się nie-
szczęśliwe dla gości. W 7 min. 

błąd przy próbie złapania pił-
ki popełnił Borkowski, który 
wypuścił futbolówkę z rąk. 
Skorzystał z tego gracz AMII, 
który bez problemu wpakował 
piłkę do pustej bramki. Strata 
gola nie załamała strykowian, 
wręcz przeciwnie, od tego mo-
mentu przyjezdni uzyskiwali 
coraz większą przewagę. To 
jednak Nowosolna szybciej mo-
gła podwyższyć prowadzenie 
niż Zjednoczeni odrobić straty.  
W 15 min. Borkowski faulował 
w polu karnym przeciwnika, 
ale chwilę potem zrehabilitował 
się i obronił jedenastkę. Mimo 
wszystko bramkarz Strykowa nie 
miał wtedy dobrego dnia. Co in-
nego Łukasz Kapusta, który od 
niedawna dołączył do zespołu  
i prezentuje coraz wyższą formę. 
W 20 min. Płoszajski zagrał pro-
stopadłą piłkę właśnie do Kapu-
sty, a ten pewnym uderzeniem 

strzelił na 1:1. 10 min. później 
podopieczni trenera Fortuny 
powinni prowadzić, ale w sytu-
acji sam na sam nieznacznie po-
mylił się Stawiany. Do przerwy 
Zjednoczeni mieli jeszcze kilka 
dogodnych okazji, ale mimo do-
minacji nad przeciwnikiem nie 
zdołali wyjść na prowadzenie.

Druga połowa była już bar-
dziej wyrównana. Gospodarze 
też chcieli ten mecz wygrać i nie 
zamierzali odpuszczać. W 65 
min. Zjednoczeni po raz drugi 
musieli odrabiać straty. Wydaje 

się, że znów lepiej mógł się za-
chować Borkowski, o ile przy 
strzale nie miał żadnych szans, 
o tyle wcześniejsze dośrodkowa-
nie było już w jego zasięgu. Ra-
dość gospodarzy nie trwała jed-
nak długo, bo zaledwie 5 min. 
później znów był remis. Piłkę w 
środkowej strefie przejął, wcho-
dzący chwilę wcześniej na mura-
wę, trener Fortuna, zagrał ją do 
wychodzącego na czystą pozycję 
Kapusty, ten nie zwykł marno-
wać takich okazji i po raz drugi 
w tym meczu pokonał bramkarza 

AMII. W 80 min. bliski szczę-
ścia był Płoszajski, ale jego strzał  
z rzutu wolnego minimalnie mi-
nął okienko bramki przeciwnika. 
Gdy powoli dobiegał końca doli-
czony już czas gry, wydawać się 
mogło, że mecz pozostanie nie-
rozstrzygnięty. Niestety w ostat-
niej akcji spotkania gospodarze 
zdołali odnieść zwycięstwo,  
w dużej mierze dzięki piłkarzom 
Strykowa, którzy sprokurowa-
li rzut karny. Tym razem Bor-
kowski skapitulował i spotkanie 
skończyło się wynikiem 3:2 

dla Nowosolnej. Po meczu tre-
ner Fortuna powiedział, że jest 
umiarkowanie zadowolony z gry 
swoich podopiecznych. Cieszy 
go dobra gra formacji defensyw-
nej, która w tym meczu funkcjo-
nowała jak należy. 

To ważne, bo obrona jest pię-
tą Achillesową strykowskiego 
teamu i jeżeli ona się poprawi to 
i wyniki same przyjdą. W końcu 
nie bez powodu w piłkarskim 
świecie mówi się, że atakiem 
wygrywa się pojedyncze mecze, 
a obroną całą ligę.�  wp

Piłka nożna | IV liga

Podsumowanie 19. kolejki
Za nami druga seria spo-

tkań rundy wiosennej. W tej 
kolejce czołówka tabeli odnio-
sła zgodne zwycięstwa. Lider 
Omega Kleszczów dość długo 
męczył się w Zgierzu z Boru-
tą, ale ostatecznie wygrał 2:0. 
Skromne zwycięstwo odniosła 
Lechia Tomaszów Mazowiecki, 
która pokonała 1:0 przedostat-
nią Unię Skierniewice. Po tej 
porażce drużyna Unii znajduje 
się w coraz trudniejszej sytuacji 
i będzie jej ciężko utrzymać się 
w IV lidze. Nie bez problemów 
trzy punkty w starciu z Wartą 
Działoszyn zgarnął WOY Bu-
kowiec Opoczyński, ostatecznie 
trzeci zespół IV ligi wygrał 2:1. 
Awans na ósmą pozycję zano-

towali Zjednoczeni Stryków. 
Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka w tej kolejce nie 
musieli się jednak wysilać, bo 
dostali walkowera od wycofa-
nego z rozgrywek zespołu UKS 
SMS II Łódź. � wp

19. kolejka: Widzew II Łódź – Po-
goń-Ekolog Zduńska Wola 0:2, 
Warta Działoszyn – WOY Buko-
wiec Opoczyński 1:2, Łódzki KS �
II – WKS Wieluń 2:2, Zawisza 
Rzgów – Zawisza Pajęczno 0:0, 
Zjednoczeni Stryków – UKS SMS�
 II Łódź 3:0 (wo), Włókniarz Kon-
stantynów Łódzki – KS Paradyż 
0:0, Boruta Zgierz – Omega 
Kleszczów 0:2, Lechia Tomaszów 
Mazowiecki – Unia Skierniewice 

1:0, Orlęta Cielądz – Włókniarz �
Zgierz 1:1.
1. Omega Kleszczów	 19	 45	43-16

2. Lechia Tom. Maz.	 19	 41	33-14

3. WOY Buk. Opoczyński	 19	 38	37-18

4. Zawisza Rzgów	 19	 35	27-17

5. KS Paradyż	 19	 33	35-19

6. Zawisza Pajęczno	 19	 31	29-24

7. Pogoń-Ekolog Zd. Wola	 19	 27	34-23

8. Zjednoczeni Stryków	 19	 26	26-30

9. Warta Działoszyn	 19	 25	26-32

10. Widzew II Łódź	 19	 25	27-25

11. Włókniarz Zgierz	 19	 25	25-29

12. Włókniarz Kon. Łódz.	 19	 23	25-38

13. Orlęta Cielądz	 19	 22	22-39

14. Boruta Zgierz	 19	 22	23-28

15. ŁKS II Łódź	 19	 20	24-34

16. WKS Wieluń	 19	 20	20-34

17. Unia Skierniewice	 19	 14	15-25

18. UKS SMS II Łódź	 19	 11	13-39

Piłka nożna | Sparingi

Zjednoczeni deklasują Dmosin
W meczu towarzyskim rozegranym pomiędzy 
spotkaniami ligowymi strykowianie wykazali się 
niebywałą skutecznością.

BŁĘKITNI DMOSIN	   � 2 (1)
ZJEDNOCZENI STRYKÓW 	�  13 (7)

Bramki dla Strykowa: Bełdziński 
2 (7 i 23 min.), Baryła 3 (25, 26 i 36 
min.), Bartosik 3 (20, 73 i 89 min.), 
Gajek (38 min.), Król (61 min.), 
Sender (69 min.), Waśkiewicz 
(80 min.) oraz Lenart (w 87 min.).�
Zjednoczeni: Zalewski – Bełdziń-
ski, Sender, Brynkiewicz, Olejnik 
– Gajek, Janeczko, Nagański, Jani-
kowski – Baryła, Bartosik. Na bo-
isku pojawili się także : Śniady, 
Ślązak, Majewski, Nowak, Lenart, 
Waśkiewicz oraz Król.

W minionym tygodniu pił-
karska drużyna Zjednoczonych 
Stryków miała przerwę w rywa-
lizacji IV-ligowych rozgrywek. 
Było to spowodowane tym, że 
drużyna prowadzona przez tre-
nera T. Szcześniaka w 19. serii 
spotkań miała zmierzyć się z eki-
pą UKS SMS II Łódź. Łodzianie 
po rundzie jesiennej wycofali się 
z rozgrywek, więc za ten mecz 
strykowianie dostali walkowera. 
By nie stracić rytmu meczowego 
i dobrze wejść w początek sezo-
nu piłkarze Strykowa rozegrali  
w tym czasie mecz sparingowy 
 z drużyną Błękitnych Dmosin. 

Wynik otworzył już w 7 min. 
K. Bełdziński, który postanowił 
sam wykończyć indywidualną 
akcję. Kilka minut później dość 
niespodziewanie do remisu do-
prowadzili gospodarze. Piłkarz 
Dmosina w 13 min. bez proble-
mu pokonał stojącego w bramce 
Zalewskiego i było 1:1. W kolej-
nych minutach istniał już tylko 
jeden zespół. W 20 min. dośrod-
kowanie z rzutu rożnego skutecz-
nym strzałem zamknął Bartosik. 
Trzy minuty później swojego 
drugiego gola zdobył Bełdziński. 
Kolejne minuty należały do Pio-
tra Baryły, który w przeciągu za-
ledwie 120 sekund zdobył dwie 
bramki, a w 36 min. skomple-
tował już hat-tricka. Ostatniego 
gola w pierwszej połowie strzelił 
jednak Gajek i było już 7:1.

W drugiej połowie strykowski 
team nie zwalniał tempa i wciąż 
gra toczyła się praktycznie do 
jednej bramki. Po zmianie stron 
gol padł jednak dopiero w 61 
min. po ładnym dośrodkowa-
niu Olejnika i zamknięciu akcji 
przez Króla. W 69 min. Zjedno-
czeni strzelili kolejną bramkę po 

stałym fragmencie gry. Z rzutu 
rożnego dośrodkował Gajek,  
a piłkę głową do siatki skierował 
W. Sender. W 72 min. gospoda-
rzom udało się drugi raz pokonać 
bramkarza Zjednoczonych. Tym 
razem skapitulował Śniady, któ-
rego ładnie przelobował piłkarz 
Błękitnych. Odpowiedź Stryko-
wa była natychmiastowa. Chwilę 
potem swojego drugiego gola 
uzyskał S. Bartosik, który pew-
nie wykorzystał okazję sam na 
sam. W ostatnich 10 min. stryko-
wianie mimo, że prowadzili już 
10 do 2, to ani myśleli odpusz-
czać. W 80 min. po kombinacyj-
nej akcji z Królem piłkę do bram-
ki skierował Antoni Waśkiewicz. 
Kilka minut później kolejną asy-
stę zaliczył R. Król, który tym 
razem idealnie obsłużył kapitana 
Strykowa Tomasza Lenarta. Tuż 
przed końcem regulaminowego 
czasu gry wynik ustalił Bartosik, 
strzelając tym samym swoją trze-
cią bramkę w meczu.

Strzelecka postawa zawod-
ników Strykowa z pewnością 
cieszy. Taka skuteczność przy-
dałaby się jednak w spotkaniach 
ligowych, a tutaj gra się o wiele 
ciężej. W 20. kolejce. Zjedno-
czonych czeka trudne zadanie, 
bo 2 kwietnia pojadą do Pa-
radyża i zagrają z piątą ekipą  
IV ligi. Jesienią podopieczni 
trenera Tomasza Szcześniaka 
wygrali u siebie 1:0. Jak będzie 
teraz? � wp

W ostatnim sparingu przed wznowieniem rozgrywek A-klasy, Zjednoczeni Stryków po wyrównanej walce ulegli AMII Nowosolna.

Mimo, że Zjednoczeni Stryków w tej kolejce nie grali to awansowali na ósmą pozycję w tabeli IV ligi.
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Sportowcy Gimnazjum 
Miejskiego im. Jana 
Pawła II przez dziesięć 
lat istnienia swojego 
gimnazjum w każdym 
sportowym roku 
szkolnym plasowali się 
w czołówce sportowych 
rozgrywek. 

Już w pierwszym roku istnie-
nia GM reprezentacja dziewcząt 
w sztafetowych biegach prze-
łajowych nie tylko dotarła do 
zawodów rejonowych, po uda-
nych eliminacjach powiatowych, 
ale również odegrała poważną 
rolę podczas mistrzostw woje-
wództwa łódzkiego. Pierwszy 
start gimnazjalistek z Głowna 
na szczeblu wojewódzkim przy-
niósł im piąte miejsce. 

Drużynę do cyklu zawodów 
biegowych przygotował nauczy-
ciel wychowania fizycznego Syl-
wester Jasiński. W tym samym 
roku szkolnym drużyna dziew-
cząt, po mistrzostwie powiatu 
zgierskiego,  dotarła do  rozgry-
wek  rejonowych. Warto przypo-
mnieć skład tej drużyny, od któ-
rej zaczęły się sportowe sukcesy 
gimnazjum z Głowna. Repre-
zentację Gimnazjum Miejskiego 
tworzyły następujące uczennice: 
A. Perzyńska, A. Szymajda, J. 
Kukieła, M. Bartczak, A. Klim-
czak, J. Piekut, Ż. Kosiorek,  E. 
Zuchora, R. Kucharek, P. Barto-
siak, Katarzyna Sobczak oraz P. 
Piela.  W drugim roku działania 
GM reprezentacja koszykówki 
dziewcząt powtórzyła sukces  
z poprzedniego roku szkolnego, 
plasując się na drugim miejscu  
w rozgrywkach rejonowych,  
a biegaczki wywalczyły srebr-
ny medal podczas mistrzostw 
powiatu zgierskiego. W roku 
szkolnym 2002/2003 koszykarki 
przyzwyczaiły się do drugiego 
miejsca w turnieju rejonowym, 
po zwycięskich dla nich elimi-
nacjach powiatowych, z kolei 
uczniowie GM pod wodzą na-
uczyciela wf G. Szkupa wywal-
czyli drugie miejsce w mistrzo-
stwach powiatu zgierskiego. 

Nie zawiodły także lekkoatlet-
ki, które  po eliminacjach powia-
towych,  wywalczyły najpierw 
drugie miejsce w zawodach rejo-

nowych, by w mistrzostwach wo-
jewództwa łódzkiego uplasować 
się na siódmej pozycji. Jednak 
największym sukcesem w ro-
kosz szkolnym 2002/2003 mogli 
się pochwalić koszykarze. Dru-
żyna w składzie B. Pakowski, P. 
Śliwkiewicz, M. Brzeziński, A. 
Szewczyk, Ł. Gorzkiewicz, B. 
Perzyński, B. Antosik, M. Ryb-
nik wywalczyła czwarte miejsce 
w województwie łódzkim. Re-
prezentację do zawodów przy-
gotował nauczyciel wychowania 
fizycznego Kazimierz Lewan-
dowski. 

W roku szkolnym 2003/2004 
piłkarze przygotowywani przez 
nauczyciela wychowania fizycz-
nego Grzegorza Szkupa zdobyli 
mistrzostwo powiatu zgierskie-
go w piłce nożnej i w turnieju 
rejonowym wywalczyli wysokie 
drugie miejsce. Pierwsze miej-
sce w powiecie, srebrne medale 
w zawodach rejonowych i piąte 
miejsce w mistrzostwach woje-
wódzkiego, to osiągnięcia dru-
żyny dziewcząt w sztafetowych 
biegach przełajowych.  Bardzo 

dobrze wypadły także lekkoatlet-
ki Gimnazjum Miejskiego, które 
po raz pierwszy uczestniczyły w 
szkolnej Lidze LA. Reprezen-
tantki Gimnazjum Miejskiego 
najpierw wywalczyły drugie 
miejsce w mistrzostwach powia-
tu zgierskiego, by w zawodach 
rejonowych zdobyć trzecią loka-
tę.  W kolejnym roku szkolnym  
lekkoatletki powtórzyły swój 
wyczyn z roku poprzedniego, 
a koszykarki zdobyły wicemi-
strzostwo powiatu zgierskiego. 

Do zawodów rejonowych po 
raz pierwszy w historii zakwa-
lifikowali się także zawodnicy, 
reprezentujący GM w sztafe-
towych biegach przełajowych, 
wcześniej zdobywając drugą lo-
katę w zawodach powiatowych. 
Nie zawiodły także reprezentacje 
piłkarska i koszykarska. Piłkarze 
wywalczyli srebrne medale pod-
czas mistrzostw powiatu zgier-
skiego, z kolei koszykarki upla-
sowały się na drugim miejscu. 
W mistrzostwach powiatu zgier-
skiego zadebiutowały siatkarki. 
Prowadzona przez S. Jasińskiego 
reprezentacja wywalczyła brą-
zowy medal.  W roku szkolnym 
2005/06 sukcesów sportowych 
było więcej.  Najwartościowszy 
sukces odniosły uczennice GM 
w sztafetowych biegach przeła-
jowych. Zawodniczki co prawda 
zajęły drugie miejsce w powie-
cie, ale zakwalifikowały się do 
zawodów rejonowych, gdzie 
również przybiegły tuż za szta-
fetą Zespołu Szkół Sportowych 
z Aleksandrowa Łódzkiego.  
W mistrzostwach województwa 
łódzkiego głownianki uplasowa-
ły się na piątym miejscu.  Dobrze 
wypadli uczniowie, którzy repre-
zentowali GM w  sztafetowych 
biegach przełajowych. 

Podopieczni nauczyciela wf 
Kazimierza Lewandowskiego 
najpierw okazali się najlepsi  
w mistrzostwach powiatu zgier-
skiego, by potem wywalczyć 
trzecie miejsce w rejonie, będąc 
o krok od awansu do mistrzostw 
województwa łódzkiego. Srebr-
ne medale z mistrzostw powia-
towych przywiozły reprezentacje 
unihokeja chłopców, koszykówki 
dziewcząt oraz lekkoatleci star-
tujący w szkolnej Lidze LA.   
W roku szkolnym 2006/07 naj-
większym sukcesem mogły po-
chwalić się lekkoatletki, które 
brały udział w sztafetowych bie-
gach przełajowych. Reprezen-
tacja GM, którą przygotowywał 
do zawodów Sylwester Jasiński 
zajęła drugie  miejsce najpierw 
w powiecie, a potem  rejonie, 
by w finale wojewódzkim zostać 
sklasyfikowanym na siódmym 
miejscu. Srebrne medale przy-
wiozły z kolei koszykarki. Bar-
dzo dobrze wiodło się sportow-
com Gimnazjum Miejskiego im 
Jana Pawła II w Głownie w roku 
szkolnym 2007/08. W sztafeto-
wych biegach przełajowych nie 
było silnych na uczniów i uczen-
nice Gimnazjum Miejskiego. 
Obie reprezentacje wywalczyły 
złote medale podczas mistrzostw 
powiatu zgierskiego. 

Dziewczęta ambitnie walczył 
na kolejnych szczeblach rywali-
zacji, zdobywając drugą lokatę 
w rejonie i piąte miejsce w wo-
jewódzkim. Głownianki także w 
koszykarskim turnieju powiato-
wym spisały się dzielnie, zajmu-
jąc druga lokatę. Duże sukcesy 
święciły siatkarki. Podopieczne 
nauczyciela wf Sylwestra Jasiń-
skiego zwyciężyły w pierwszej 
edycji Szkolnej Ligi Siatkówki 
o Puchar Burmistrza Głowna.  

Z kolei piłkarze wywalczyli trze-
cią lokatę w mistrzostwach po-
wiatu zgierskiego. 

Rok później siatkarki powtó-
rzyły wyczyn z roku szkolnego 
2007/2008, wygrywając drugi 
raz z kolei Szkolną Ligę Siatków-
ki o Puchar Burmistrza Głowna. 
Podopieczne nauczyciela wf 
Sylwestra Jasińskiego potwier-
dziły dobrą dyspozycję także w 
mistrzostwach powiatu zgier-
skiego, gdzie zajęły drugą lokatę. 
Reprezentacja gimnazjum grała  
w następującym zestawieniu: 
J. Sadzak, M. Jasińska, K. Zie-
lińska, Kamila Grzelak, K. 
Gzinka, S. Nyczaj, A. Frącczak, 
M. Łapacz, A. Rożniata, M. 
Osieleniec, E. Połynkin, D. Ga-
czewska, M. Michalak. Trzecia 
lokata przypadła głowniankom 
także w Powiatowej Szkolnej Li-
dze LA, podczas której srebrny 
medal wywalczyła Sara Nyczaj  
w pchnięciu kulą, a Adrian-
na Frącczak także była druga  
w skoku w dal. Lekkoatletyczna 
reprezentacja chłopców zajęła 
trzecią lokatę w Szkolnej Lidze 
LA,  a siatkarze prowadzeni 
przez nauczyciela wf Marcina 
Moszczyńskiego także zostali 
sklasyfikowani na trzeciej pozy-
cji. W roku szkolnym 2009/2010 
największy triumf święcili 
siatkarze, którzy w składzie R. 
Kuciński, R. Gołąbek, Kacper 
Kujawiak, A. Bryk, Damian 
Gawrych, P. Kosielski, H. Szad-
kowski, P. Borde, B. Cierpikow-
ski, B. Paszkowski i P. Kukieła 
zajęli pierwsze miejsce w Mię-
dzyszkolnej Lidze Siatkówki. 

Drugie miejsce w mistrzo-
stwach powiatu zgierskiego wy-
walczyła reprezentacja siatkarek, 
a lekkoatletki także wywalczyły 
srebrne medale podczas Po-

wiatowych Drużynowych Bie-
gów Przełajowych. Obecny rok 
szkolny 2010/2011 stoi także pod 
znakiem sukcesów sportowców 
Gimnazjum Miejskiego z Głow-
na. Lekkoatletki wywalczyły po 
raz kolejny drugą lokatę w Po-
wiatowych Drużynowych Bie-
gach Przełajowych,  by potem 
zająć drugie miejsce w rejonie i 
zostać sklasyfikowanym na dzie-
wiątej pozycji w województwie 
łódzkim. 

Dziewczęta także wywalczy-
ły trzecie miejsce w Orlikowej 
Lidze Mistrzyń w siatkówkę i 
koszykówkę. Świetnie radzili so-
bie także chłopcy, którzy zdobyli 
pierwsze miejsce w Powiecie w 
Drużynowych Biegach Przeła-
jowych chłopców złoty medal 
zdobył K. Stępniewski, a drugie 
miejsce wywalczył M. Rasiński. 
Na piątej pozycji sklasyfikowano 
P. Kosielskiego i ta trójka naj-
lepszych biegaczy Gimnazjum 
Miejskiego pojechała na zawo-
dy wojewódzkie. Podopieczni 
nauczyciela wychowania fi-
zycznego M. Moszczyńskiego 
także w sztafetowych biegach 
przełajowych zaprezentowali się 
wybornie. Głownianie zdobyli 
pierwsze miejsce w powiecie, 
drugą lokatę w rejonie i zostali 
sklasyfikowani na siódmej po-
zycji  w województwie podczas 
Drużynowych Sztafetowych Bie-
gów Przełajowych. 

Gimnazjaliści z Głowna świę-
cili także triumfy w Orlikowej 
Lidze Mistrzów w siatkówkę  
i koszykówkę. W turnieju siat-
kówki uczniowie GM wywal-
czyli tytuł mistrza Województwa 
Łódzkiego, z kolei w turnieju ko-
szykówki podopieczni M. Mosz-
czyńskiego uplasowali się na 2. 
pozycji!   � ak

Sport szkolny | Gimnazjum Miejskie

Sportowy jubileusz GM im. Jana Pawła II

Uczniowie Gimnazjum Miejskiego im Jana Pawła II nie tylko 
zaprezentowali się świetnie w zawodach koszykarskich, ale także 
siatkarze świętowali triumfy. 

Siatkarki Gimnazjum Miejskiego im Jana Pawła II w Głownie w każdym turnieju powiatowym plasowały się w czołówce rozgrywek.
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Po sukcesach drużyny dziewcząt w mistrzostwach powiatu zgierskiego  
w  koszykówce, także reprezentacja siatkarek Zespołu Szkół nr 1  
im. Cebertowicza w Głownie wywalczyła srebrny medal podczas 
powiatowych rozgrywek, które odbyły się w ubiegłym tygodniu  
w hali zgierskiego MOSiR. 

Do imprezy zgłosiło się dzie-
sięć szkolnych ekip, które roz-
grywały mistrzostwa systemem 
brazylijskim, do dwóch przegra-
nych. Podopieczne nauczyciela 
wychowania fizycznego Prze-
mysława Borkowskiego świetnie 
zaprezentowały się podczas tych 
silnie obsadzonych rozgrywek. 

Głownianki w drodze do 
finału wygrały wszystkie me-
cze! Siatkarki „Cebertowicza”  
w pierwszy meczu pauzowały, 
bowiem wyciągnęły wolny los  
i pierwszą rundę przebrnęły bez 
gry.  W II rundzie głownianki 
pokonały w dwóch setach ZS 
nr 1 Bratoszewice, a potem  
w trzeciej rundzie, po niezwy-
kle zaciętej i emocjonującej 
walce pokonały 2:1 faworytki 
mistrzostw ZSZ Ozorków 2:1. 
W półfinale zawodniczki ZS 
nr 1 im. Cebertowicza Głowno 
uporały się także z kolejną fa-
woryzowaną drużyną Liceum 
Ogólnokształcącym z  Aleksan-
drowa Łódzkiego, wygrywając 

także po pasjonującej walce 2:1. 
Głownianki przegrały co praw-
da pierwszego seta, w drugim 
okazały się lepsze od rywalek, 
choć mimo wysokiego prowa-
dzenia 20:10,  oddały inicjaty-
wę rywalkom, które doprowa-
dziły do wyniki 22:21. 

Na szczęście końcówka była 
zdecydowanie lepsza w wyko-
naniu zawodniczek z Głowna. 
W tie-breaku uczennice „Ceber-
towicza” nie tylko wytrzymały 
lepiej kondycyjnie spotkanie, 
mimo, że nauczyciel wf Prze-
mysław Borkowski miał do 
dyspozycji zaledwie sześć za-
wodniczek i nikogo na zmianę, 
to lepsza dyspozycja fizyczna 
poparta dobrym przygotowa-
niem fizycznym pozwoliła na 
zwycięstwo w decydującej par-
tii i awans do finału. Niestety w 
meczu finałowym, zawodniczki 
z Głowna już nie radziły sobie 
tak dobrze jak w półfinale. Zmę-
czone trzysetową walką oddały 
inicjatywę zawodniczkom LO 

Ozorków i ostatecznie przegrały 
mecz o złoty medal 0:2. Trze-
ba jednak pochwalić uczennice 
ZS nr 1 im. Cebertowicza za 
wolę walki ambicję. Przypo-
mnijmy, że w historii występów  
w mistrzostwach powiatu zgier-
skiego jest to pierwszy tytuł 
wicemistrzowski wywalczony 
przez reprezentację dziewcząt  
w siatkówce. Drużyna ZS nr 1 im. 
Cebertowicza Głowno wystąpiła  
w następującym zestawieniu: 
Aneta Jóźwicka (kapitan), Mal-
wina Owczarczyk, Magdalena 
Miziołek, Małgorzata Błasz-
czyk, Bogumiła Sitkowska, 
Katarzyna Wojciechowska oraz 
Anna Krzeszewska. Trzecie 
miejsce wywalczyła drużyna 
ZSO im Stanisława Staszica 
Zgierz, która pokonała LO Alek-
sandrów Łódzki 2:0. 

W turnieju wzięły także udział 
drużyny LO Głowno oraz ZS nr 
1 Bratoszewice. Niestety obie 
drużyny już w fazie eliminacji, 
po dwóch kolejnych porażkach, 

musiały pożegnać się z turnieje. 
Głownianki przegrały najpierw 
z ZSZ Ozorków 0:2, by doznać 
porażki w drugim spotkaniu z 
ZSZ Aleksandrów Łódzki także 
0:2 i odpaść z turnieju. 

Nie powiodło się także brato-
szewiczankom. Podopieczne na-

uczycielki wychowania fizycz-
nego Joanny Borasik przegrały 
w premierowym meczu z „Ce-
bertowiczem” 0:2, by pogrze-
bać swoje szanse na pozostanie 
w rozgrywkach w przegranym 
spotkaniu ze reprezentacją ZSO 
im Staszica Zgierz, doznając 

porażki w dwóch setach. Na 
usprawiedliwienie dla brato-
szewiczanek niech pozostanie 
fakt, że zawodniczki ZS nr 1 im. 
Cebertowicza z Głowna rywa-
lizowały z późniejszymi wice-
mistrzyniami powiatu i trzecią 
drużyną mistrzostw.     �    ak

Sport szkolny | Siatkówka dziewcząt

ZS nr 1 im. Cebertowicza Głowno 
wicemistrzem powiatu

Sportowa  reprezentacja ZS nr 1 im. Cebertowicza Głowno znowu wywalczyła srebrny medal mistrzostw 
powiatu zgierskiego.

Pierwszego dnia wiosny nauczyciele wychowania 
fizycznego Gimnazjum Niepublicznego  
w Dobieszkowie zorganizowali biegi przełajowe  
w Arturówku pod nazwą „Jak nie kochać wiosny”. 

Do udziału w zawodach 
zgłosiło się osiem ekip, a każ-
da reprezentowana była przez 
15 zawodników. Do rywalizacji 
przystąpili uczniowie  MOW nr 3 
Łódź, Gimnazjum Zgierz, MOS 
nr 2 Łódź, ZDZ nr 2 Łódź, MOS 
nr 3 Łódź, SOSW nr 3 Łódź, 
MOW nr 2 Łódź. Rozegrano 
cztery konkurencje biegowe,  
w których rywalizacja była nie-
zwykle zacięta i wyrównana.  

W kategorii dziewcząt młod-
szych (roczniki 1995-96) 
triumfowała Katarzyna Kubiak  
z Gimaznjum ze Zgierza, któ-
ra wyprzedziła swoją szkolną 
koleżankę Kingę Szulską oraz 
zawodniczkę MOW nr 3 Łódź 
Sylwię Juśkiewicz. W katego-
rii dziewcząt starszych (rocznik 
1993-94) na pierwszym miejscu 
przybiegła Anita Hojda, która 
wyprzedziła Anitę Bielak (obie 

MOW nr 3 Łódź), natomiast 
trzecie miejsce wywalczyła 
Monika Bednarek, reprezentu-
jąca Gimnazjum Niepubliczne 
z Dobieszkowa. W kategorii 
chłopców młodszych triumfował 
Patryk Przybylski, a drugi na 
mecie zameldował się Łukasz 
Przybylski (obaj Gimnazjum 
Niepubliczne Dobieszków).  
Z kolei brązowy medal w tej ka-
tegorii wywalczył Jakub Skirtun 
(Gimnazjum Zgierz). W rywa-
lizacji chłopców starszych naj-
lepszym zawodnikiem okazał 
się Marcin Sibiński (ZSZ nr 2 
Łódź), który wyprzedził Adama 
Tomczaka (Gimnazjum Zgierz) 
oraz Kornela Suchodolskiego 

(MOS nr 2 Łódź). Uczniowie 
z Dobieszkowa, których do 
zawodów przygotowywała na-
uczycielka wf Agnieszka Olejni-
czak, wywalczyli w klasyfikacji 
drużynowej wysokie 3. miejsce. 
Triumfowali zawodnicy Gim-
nazjum ze Zgierza. Po zakoń-
czonych wiosennych biegów 
rozdano medale i dyplomy, zaś 
w klasyfikacji drużynowej szkół 
rozdano kryształowe medale  
z rąk dyrektora MOSiR w Ar-
turówku. Z okazji Dnia Wiosny 
zorganizowano również konkurs 
na najpiękniejszą Marzannę. Ce-
lem imprezy było popularyzo-
wanie sportu wśród młodzieżyi  
integracja w grupie.                      ak

Sport szkolny | Biegi przełajowe

Trzecie miejsce gimnazjalistów

Gimnazjaliści z Niepublicznego Gimnazjum z Dobieszkowa udanie zaprezentowali się podczas wiosennych biegów przełajowych.

Tenisiści TKKF Expandora 
Głowno powetowali 
sobie wysoką porażkę z 
Księżakiem Łowicz i nie 
dali szans MTS Piraniom, 
wygrywając 8:2. 

Co prawda rywale głownian 
do mocarzy trzecioligowych nie 
należą, jednak cieszy przekony-
wujące zwycięstwo zawodników 
TKKF –u, którym taki sukces 
był bardzo potrzebny, po „la-
niu” w siedemnastej kolejce. Na 
szczęście tenisiści Expandora 
stanęli na wysokości zadania  
i zainkasowali komplet punktów. 
Dzięki temu zwycięstwu głow-
nianie umocnili się na wysokim 
szóstym miejscu w klasyfikacji  
i mają zaledwie trzy punkty 
straty do piątej w klasyfikacji 
MKS-u Jedynki Łódź, która  
w osiemnastej serii spotkań 
także odniosła wysokie zwycię-
stwo, pokonując Polesiankę 8:2. 

Na szczycie trzecioligowej 
tabeli doszło do zmiany lidera. 
Księżak Łowicz odrobił stra-
ty i zdystansował tenisistów 
AZS UŁ Łódź. Łowiczanie 
rozgromili siódmy w tabeli 
Korad w Łodzi aż 9:1. Z kolei 
wiceliderzy  tylko zremisowali  
z Deko-Star 5:5. Dla tenisistów 
Deko-Star remis z AZS-em był 
gwarantem utrzymania kontak-
tu do czołówki trzecioligowych 
rozgrywek. Jednak drużyna 
Deko –Star, po remisie z akade-
mikami musiała opuścić trzecią 
lokatę na rzecz Taurona Łódź, 
który z kolei rozgromił Portę 
WAN Rąbień 10:0.

EXPANDOR  Głowno 8
MTS  PIRANIE 2
Punkty dla Expandora zdobyli: 
Paweł Rojek – 3, Zbigniew Rojek 
i Przemysław Przybyłek po 2, oraz 
debel P. Rojek - P. Przybyłek – 1.

Mecz rozpoczął się dość nie-
oczekiwanie od porażki Prze-
mysława Przybyłka, który nie 
poradził sobie z Raszkiewiczem, 
przegrywając gładko 0:3. Jed-
nak potem siedem kolejnych 
gier okazały się zwycięskie dla 
tenisistów Expandora, którzy po 
kolei odprawiali z kwitkiem ko-
lejnych rywali. Dopiero przy sta-
nie 7:1 dla głownian łodzianom 
udało się zdobyć drugi punkt. 
Wynik meczu ustalił Przemy-
sław Przybyłek, który pokonał 
Łuczaka 3:1.           �   ak

18. kolejka
EXPANDOR  Głowno - MTS  PIRA-
NIE 8:2, ATOS - SALOS WODNA 
6:4, DEKO-STAR - AZS UŁ 5:5, KO-
RAD -  KSIĘŻAK  Łowicz 1:9, MKS 
JEDYNKA - POLESIANKA 8:2, PO-
LONIA Andrzejów - M.S.Z. POKE-
MONY 2:8TAURON - PORTA 10:0

1. KSIĘŻAK ŁOWICZ 	 18 	 52 	 153-27 

2. AZS UŁ 	 18 	 49 	 120-60

3. TAURON 	 18 	 46 	 116-64 

4. DEKO-STAR 	 18 	 46 	 112-68 

5. MKS JEDYNKA 	 18 	 40 	  96-84 

6. EXPANDOR 	 18 	 37 	  88-92 

7. KORAD 	 18 	 36 	  88-92 

8. POLONIA 	 18 	 33 	  93-97 

9. SALOS WODNA 	 18 	 32 	  81-99 

10. POKEMONY 	 18 	 30 	  78-102 

11. POLESIANKA 	 18 	 28 	  62-118 

12. MTS PIRANIE 	 18 	 26 	  60-120 

13. PORTA WAN 	 18 	 25 	  58-122 

14. ATOS 	 18 	 24 	  64-116

Tenis stołowy | 18. kolejka III ligi

Wysokie zwycięstwo 
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ZS nr 1 im. Cebertowicza 
znowu drugi w powiecie
Relację z mistrzostw  
powiatu zgierskiego w siatkówce. str. 43

Jubileusz Gimnazjum  
Miejskiego
Podsumowanie sportowych osiągnięć  
gimnazjalistów. str. 42

CZWARTEK  31 marca 2011 | NR 13 (720) | Rok XXI� www.lowiczanin.info

Sport
KALENDARZ
KIBICA

PROGNOZA POGODY DLA REJONU GŁOWNA | 31.03.2011 – 6.04.2011

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtuje niż znad Atlantyku,  
w weekend skraj wyżu. Z południowego-zachodu 
i z południa napływa ciepła masa powietrza.

CZWARTEK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz wiosennie 
ciepło. Wiatr południowo-zachodni i południowy, 
słaby. Temp. max w dzień: + 17 st. C do + 18 st. 
C. Temp. min w nocy:  + 7 st. C do  + 5 st. C.

PIĄTEK-SOBOTA - NIEDZIELA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże z przelotnymi opadami deszczu, 
lokalnie możliwe pierwsze wiosenne burze. 
Niedziela zapowiada się słoneczna,  
bez opadów oraz bardzo ciepła !
Wiatr zachodni i południowo-zachodni,  
słaby i umiarkowany, okresami silniejszy.
Temp. max w dzień: + 15 st. C do  
+ 21 st. C w niedzielę.
Temp. min w nocy: + 9 st. C do  + 6 st. C.

PONIEDZIAŁEK - ŚRODA: 
Pogodnie oraz wiosennie ciepło, okresami 
przelotne opady deszczu. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia. 
Temp. max w dzień: + 14 st. C do + 12 st. C.
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 2 st. C.

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.

CZWARTEK, 31 MARCA
  godz. 10.00, Hala Widowi-
sko - Sportowa w Głownie, 
ul. Andersa 37,  mistrzostwa 
powiatu zgierskiego gimnazjów 
w siatkówce chłopców. 	

SOBOTA, 2 KWIETNIA
  godz. 14.00, boisko  
w Kalonce - Kopance, mecz  
o mistrzostwo klasy „A” (inaugu-
racja rundy wiosennej) Kalonka 
– Kopanka – Zjednoczeni II 
Stryków.
  godz. 15.00, boisko w Para-
dyżu, mecz o mistrzostwo IV ligi 
(trzecia kolejka rundy wiosen-
nej) KS Paradyż - Zjednoczeni 
Stryków.
  godz. 15.00, boisko w Rogo-
wie, mecz o mistrzostwo V ligi 
(druga kolejka rundy wiosennej) 
Pogoń Rogów - Zjednoczeni 
Stryków.
  godz. 10.00, tor motocrosso-
wy w Strykowie, III Grand Prix 
Cross Country im. Kazimierza 
Witczaka i II Runda Mistrzostw 
Okręgu Łódzkiego.
  godz. 16.00, stadion w Dmo-
sinie, premierowy mecz rundy 
wiosennej o mistrzostwo klasy 
„B”, Błękitni Dmosin – LKS II 
Gałkówek.

NIEDZIELA, 3 KWIETNIA
  godz. 12.00, boisko w 
Strykowie, mecz o mistrzostwo 
Ligi Juniorów (1. kolejka rundy 
rewanżowej) Zjednoczeni Stry-
ków – Metalowiec Łódź.
  godz. 11.00, na boisku  
w Szczawinie, mecz inaugura-
cyjny rundy wiosennej klasy „B” 
(grupa łódzka) Start Szczawin – 
Huragan Swędów.
  godz. 12.00, na boisku  
w Popowie, pierwsza kolejka 
rundy rewanżowej rozgrywek 
o mistrzostwo klasy „B” Sokół 
Popów – Fenix Wągry
  godz. 14.00, stadion w Dmo-
sinie, mecz o mistrzostwo klasy 
Kuchar (pierwsza kolejka rundy 
wiosennej), Błękitni Dmosin – 
Kolejarz Łódź.

PONIEDZIAŁEK, 4 KWIETNIA
  godz. 10:00, stadion MOSiR 
w Zgierzu, mistrzostwa powiatu 
zgierskiego szkół ponadgi-
manzjalnych w piłce nożnej 
dziewcząt.
  godz. 20.00, sala gimnastycz-
na w Rąbieniu, mecz  
o mistrzostwo IV ligi Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów Stings Rąbień - 
LUKS Koźle.

WTOREK, 5 KWIETNIA
  godz. 10:00, boisko Orlik - 
MOSiR w Zgierzu, mistrzostwa 
powiatu zgierskiego szkół 
ponadgimnazjalnych w piłce 
nożnej chłopców.

Wszyscy w Głownie liczyli, że w pierwszym 
meczu rundy wiosennej Stal zdobędzie trzy 
punkty. Wynik jest jednak sprawiedliwy,  
a o przebiegu gry zadecydowały błędy w obronie.

STAL GŁOWNO � 2 (1)
LKS RÓŻYCA	  � 2 (1)

Bramki dla Stali: G. Piela (36 
min.) oraz M. Piela (w 88 min.). 
Stal: Smużyński – Miziołek, M. Pie-
la, Mateusz Koszelski (w 32 min. 
Maciak), G. Piela (75 Kowalczyk) 
– A. Tomczyk (68 Kujawiak), Giba-
ła, Mostowski, Florczak – Kluska, 
Okrasa (55 Gozdera).

 Trener głowieńskiej druży-
ny Marek Pawlak dobrze od-
robił lekcje przed niedzielnym 
pojedynkiem z LKS Różycą, 
inaugurującym rozgrywki V 
ligi w rundzie wiosennej. Prze-
ciwnik niczym nie zaskoczył 
szkoleniowca Stali, który przed 
spotkaniem uczulał swoich pił-
karzy przed prostą, aczkolwiek 

niebezpieczną taktyką przyjezd-
nych. Długie piłki za obrońców 
okazały się jednak zabójcze i go-
spodarze mimo optycznej prze-
wagi o mało co nie zostaliby bez 
punktów.Pierwsza bramka padła 
w 11 min., niestety dla Różycy. 
Jeden z pomocników gości za-
grał z prawej strony za obrońców 
Stali, ci nie zdążyli odpowiednio 
się ustawić i przeciąć podania 
wzdłuż bramki, a Smużyński 
musiał skapitulować. Wyrówna-
nie padło w 36 min. Obrońcy go-
ści wybili piłkę wprost pod nogi, 
stojącego na 16m G. Pieli, który 
zdecydował się na uderzenie  
i trafił do bramki. Przed gwizd-
kiem kończącym pierwszą część 
meczu piłkarze Głowna oddali 
jeszcze kilka strzałów na bramkę 
gości, ale żaden z nich nie oka-
zał się skuteczny. Drugą połowę 

znów lepiej zaczęli gracze Róży-
cy i to oni ponownie wyszli na 
prowadzenie. 

Ku zmartwieniu trenera 
Pawlaka, piłkarze Stali nie wy-
ciągnęli wniosków z pierwszej 
połowy, bo stracili bramkę po 
bardzo podobnej akcji, jak ta z 11 
min. Podrażnieni głownianie nie 
zamierzali się jednak poddawać. 
Coraz częściej i groźniej strzela-
li na bramkę gości. W pewnych 
momentach kibice zgromadzeni 
na stadionie aż łapali się za gło-
wy, jak to możliwe, że piłka nie 
wpadła do bramki. Kapitalne 
wręcz okazje do strzelenia gola 
mieli Gozdera (63 min), Flor-
czak (65 min.), ponownie Goz-
dera (70 min.), a także Mostow-
ski, Kluska i A. Tomczyk. 

Za każdym razem na prze-
szkodzie stał jednak bramkarz 
Różycy, który tego dnia bro-
nił wręcz nieprawdopodobnie.  
W końcu jednak głownianie 
złamali opór przeciwnika i do-
pięli swego, choć na zegarze 
była już 88 min. Bramkę na 

wagę punktu w tym spotkaniu 
zdobył przepięknym strzałem 
głową z 15 m M. Piela. Na nic 
więcej nie starczyło już czasu 
gospodarzom, którzy otwarcie 
mówili przed spotkaniem, że ten 
mecz chcą wygrać. Jeśli jednak 
nie można zwyciężyć to trzeba 
przynajmniej zremisować i to się 
Stali udało, zwłaszcza, że prze-
ciwnik do słabeuszy nie należał 
i tego dnia prezentował wyborną 
wręcz skuteczność. Trener Ma-
rek Pawlak nie załamuje jednak 
rąk i jak stwierdził po spotkaniu: 
„Pierwsze śliwki robaczywki”, 
trzeba mieć nadzieję, że na-
stępne spotkania w wykonaniu 
głownian obejdą się już bez nie-
potrzebnych zgrzytów. W kolej-
nym meczu o mistrzostwo V ligi 
Stal zagra 2 kwietnia w Rogowie  
z tamtejszą Pogonią. Do kilku 
nieoczekiwanych wyników do-
szło na inaugurację rozgrywek V 
ligi. W Pabianicach lider Włók-
niarz niespodziewanie zremiso-
wał z szesnastą Krośniewianką 
Krośniewice 2:2. Warto wspo-

mnieć, że dla pabianiczan była 
to dopiero druga strata punktów 
na własnym terenie. 

Potknięcie Włókniarza wy-
korzystał Górnik Łęczyca, który 
wygrał u siebie z innym zespo-
łem z Pabianic - PTC 2:0. Nie-
oczekiwaną porażkę poniosła 
także Polonia Andrzejów. Rewe-
lacja rozgrywek poległa na wy-
jeździe z czternastym KKS Ko-
luszki 0:1. Szansy na dogonienie 
czołówki nie wykorzystała Stal 
Głowno, podopieczni trenera 
Marka Pawlaka mimo przewagi 
zremisowali przed własną pu-
blicznością z LKS Różycą 2:2. 

Z ostatniego miejsca wydo-
stał się Sokół II Aleksandrów 
Łódzki, który pewnie wygrał na 
własnym boisku z teoretycznie 
silniejszym od siebie rywalem 
Orłem Parzęczew 3:1. Czerwo-
ną latarnią V ligi jest teraz MKS 
2000 Tuszyn, który w minionej 
kolejce został rozgromiony przez 
bezpośredniego rywala w walce 
o utrzymanie GKS Bedlno aż 
5:1. � wp

Piłka nożna | V liga

Remis Stali na inaugurację 
Remis z Różycą! Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) zdobyli punkt po pięknej bramce Michała Pieli w 88 min. spotaknia.

Wyniki 18. kolejki piątoligowych: 
Włókniarz Pabianice – Krośnie-
wianka Krośniewice 2:2, KKS Ko-
luszki – Polonia Andrzejów 1:0, 
MKS II Kutno – Victoria Rąbień 4:2, 
Górnik Łęczyca – PTC Pabianice 
2:0, Stal Głowno – LKS Różyca 
2:2, Kolejarz Łódź – Pogoń Rogów 
1:0, GKS Bedlno – MKS 2000 Tu-
szyn 5:1, LKS Gałkówek – Start 
Brzeziny 3:3, Sokół II Aleksandrów 
Łódzki – Orzeł Parzęczew 3:1.
1. Włókniarz Pabianice	 18	 45	 46-12

2. Górnik Łęczyca	 18	 40	 45-19

3. Polonia Andrzejów	 18	 33	 36-22

4. LKS Różyca	 18	 32	 35-25

5. MKS II Kutno	 18	 32	 38-28

6. Kolejarz Łódź	 18	 29	 26-25

7. Stal Głowno	 18	 29	 39-26

8. Orzeł Parzęczew	 18	 28	 34-28

9. Start Brzeziny	 18	 27	 27-36

10. Victoria Rąbień	 18	 26	 33-33

11. PTC Pabianice	 18	 23	 21-25

12. Pogoń Rogów	 18	 20	 22-27

13. LKS Gałkówek	 18	 20	 27-31

14. KKS Koluszki	 18	 20	 16-20

15. GKS Bedlno	 18	 19	 28-43

16. Krośniewianka 	 18	 13	 14-35

17. Sokół II Aleksandrów 	 18	 12	 11-33

18. MKS 2000 Tuszyn	 18	 11	 17-47

Inauguracja 



Dolina Słudwi przy ujściu do 
Bzury od wieków pełniła rolę 
ważnej granicy strategicznej, 
politycznej i administracyjnej. 
Przeprawa w tym miejscu 
otwierała drogę na zachód, 
najpierw do Łęczycy i Gniezna, 
a później Poznania i Berlina. 
Dziś można tu podziwiać 
spawany most stalowy, jedno 
z najwybitniejszych osiągnięć 
światowej myśli technicznej. 

Twórca nie tylko mostów
Jego twórcą był Stefan Bryła (1886-1943), 

absolwent Wydziału Inżynierii Lądowej i Wod-
nej Politechniki Lwowskiej, gdzie też dokto-
ryzował się i habilitował. Mając zaledwie 35 
lat, został mianowany w 1921 r. profesorem 
zwyczajnym w Katedrze Budowy Mostów tejże 
uczelni, a w 1934 r. profesorem zwyczajnym 
na Wydziale Architektury Politechniki War-
szawskiej. Po zakończeniu I wojny światowej 
kierował Wydziałem Mostowym w Minister-
stwie Robót Publicznych. W listopadzie 1919 
r. był komendantem mobilizacyjnym obrony 
Lwowa, zaś w 1920 r. walczył jako ochotnik 
z najazdem bolszewickim. W 1928 r. został 

posłem z ramienia Zjednoczenia Chrześci-
jańsko-Społecznego, pełniąc tę funkcję przez 
trzy kadencje. W czasie okupacji niemieckiej 
kierował konspiracyjnym Wydziałem Archi-
tektury PW. Pod jego kierunkiem powstawały 
nawet prace doktorskie. Aresztowany z całą 
rodziną, został rozstrzelany 3 grudnia 1943 
r. przez żandarmów niemieckich w publicznej 
egzekucji pod murem zajezdni tramwajowej 
przy ul. Puławskiej w Warszawie.

Bryła był znakomitym konstruktorem, jed-
nym z największych autorytetów światowych 
w tej dziedzinie. Już w 1912 r. brał udział przy 
budowie najwyższego wówczas gmachu na 
świecie, mierzącego 250 m Woolworth Building 
w Nowym Jorku. Poparte ogromną wiedzą 
i wyobraźnią doświadczenia wykorzystał  
w odrodzonej Polsce. Zaprojektowane przez 
niego budynki o konstrukcji stalowej stoją do 
dziś. Są wśród nich liczący 7 pięter  gmach 

PKO (1931), czy też sześciopiętrowy budynek 
Funduszu Kwaterunku Wojskowego (1934), 
zwany „domem bez kantów” w Warszawie. 
Światową sławę przyniósł Bryle stalowy szkie-
let budynku Towarzystwa Ubezpieczeniowego 
Prudential (1933) przy Placu Wareckim, dziś 
Powstańców Warszawy. Mierzący 63 m budy-
nek był wówczas najwyższym w Warszawie, 
a drugim co do wysokości w Europie. Intere-
sującą konstrukcję ma również stojący do dziś 
nowy gmach Biblioteki Jagiellońskiej (1934). 
Składa się ona bowiem ze spawanych słupów 
stalowych, wewnątrz pustych, dźwigających 
budynek, a jednocześnie stanowiących prze-
wody wentylacyjne. Projekt ten był rewelacją 
na skalę światową, wyprzedzając podobną 
realizację amerykańską.

Jednakże główne zasługi Stefana Bryły  
w dziedzinie konstrukcji stalowych polegały na 
tym, że praktycznie przetarł on swymi pracami 
teoretycznymi drogę konstrukcjom spawanym. 
Zdawał sobie sprawę, że jego teoretyczne 
przewidywania muszą znaleźć swe potwier-

dzenie praktyczne. Pierwszym na świecie 
mostem spawanym łukiem elektrycznym był 
most kolejowy pod Hunten Crossing  (1927) 
w stanie Pensylwania w USA. Drugi, również 
kolejowy, powstał w Chicopee Falls (1928) w 
stanie Massachussets. Pierwszy, niewielki, był 
blaszany, drugi już znacznie większy, żelazny 
i kratowany. Oba mosty wzniosła firma Ge-
neral Electric Co. Dzięki zastosowaniu nowej 
technologii oszczędności w kosztach wynosiły 
około 20%. W rok później powstał zbudowany 
podobną techniką, bez użycia choćby jednego 
nitu, most na Słudwi pod Maurzycami, który 
zaprojektował właśnie Stefan Bryła. 

Pierwszy spawany  
most drogowy na świecie 

Most na Słudwi powstał z inicjatywy ministra 
inż. Moraczewskiego i dyrektora departamentu 
drogowego inż. Nestorowicza w Ministerstwie 
Robót Publicznych. Był mostem drogowym 
pierwszej klasy, znajdującym się na drodze 
państwowej Warszawa-Poznań. Jego roz-
piętość w świetle wynosiła  26 m, rozpiętość 
teoretyczna 27 m, zaś szerokość 6,20 m  
w świetle między belkami. Po obu stronach 
mostu umieszczono chodnik o szerokości 1,50 
m każdy. Belki główne były belkami kratowymi 
z prostym pasem dolnym, a łamanym głównym. 
Pasy wykonane zostały z blach, zaś ścianki 
pasa głównego usztywniono kątownikiem. 
� dok. na str. II

W dniu 3 kwietnia 1941 r. na słupach 
ogłoszeniowych w Łowiczu ukazało 
się obwieszczenie dowódcy SS 
i Policji Okręgu Warszawskiego 
o „rozstrzelaniu pewnej ilości 
aresztowanych”. Był to jeden  
z elementów niemieckiej akcji AB 
(Ausserordentliche Befriedungs-
aktion, czyli nadzwyczajnej akcji 
pacyfikacyjnej), wymierzonej  
w polską inteligencję, działaczy 
politycznych i społecznych oraz 
osoby podejrzane o działalność 
konspiracyjną. 

	

A resztowani przez gestapo byli prze-
słuchiwani i torturowani, a następnie 
mordowani lub deportowani do obozów 

koncentracyjnych. Jak się oblicza, w wyniku 
akcji AB zginęło ok. 3.500 Polaków. W powiecie 

łowickim represje te dotyczyły 120. osób, choć 
inne źródła wskazują nawet 150 aresztowa-
nych. W dniu 1 kwietnia 1941 r. w Palmirach 
rozstrzelano 20. mieszkańców Łowicza. Jed-
nym z rozstrzelanych był Tadeusz Bączkowski, 
właściciel drukarni i księgarni, wydawca, autor 
licznych artykułów, a także wierszy.

Urodził się 29 maja 1904 r. w Dębsku  
w pow. sochaczewskim. Ojciec Franciszek 
pełnił funkcję zarządcy majątku, a matka Anna 
z Niebudków była nauczycielką. Miał dwóch 
starszych braci - Jana i Józefa oraz młodszą 
siostrę Annę. Wspólnie z rodzeństwem za-
mieszkiwał z matką w Łowiczu w domu swojej 
babci Katarzyny Niebudek, z domu Lenkiewicz, 
przy ulicy Podrzecznej 3. Uczęszczał do klasy 
przedwstępnej tzw. „freblówki”, prowadzonej 
przez Jadwigę Starzyńską, a następnie do 
szkoły podstawowej.

W grudniu 1914 r. wobec zagrożenia działa-
niami wojennymi wraz ze starszym bratem Jó-
zefem wyjechał z Łowicza do wsi Zbytki, gdzie 

mieszkał brat ojca. Jako bezdomny uciekinier 
znalazł następnie schronienie w bursie Rady 
Głównej Opiekuńczej (RGO) w Żbikowie k. 
Pruszkowa. Pod koniec 1917 roku powrócił do 
Łowicza, by kontynuować  naukę. W 1919 r. po 
zdaniu egzaminu wstępnego rozpoczął naukę 
w Państwowym Gimnazjum im. Ks. J. Ponia-
towskiego. W szkole był założycielem kółka 
literackiego, któremu później przewodniczył. 
Działał też w harcerstwie, do którego wstąpił 
jeszcze w Żbikowie, gdzie drużynę zakładał  
z polecenia Komendy Okręgu Warszawskiego 
jego najstarszy brat Jan. Nauki ścisłe sprawiały 
mu problem, ponieważ miał duszę humanisty. 
Świetnie natomiast władał piórem i był niezwy-
kle elokwentny.

Po zdaniu matury w 1926 r. wstąpił na studia 
polonistyczne na Uniwersytecie Warszawskim. 
Zetknął się z ruchem narodowym i z działa-
jącym tu kołem Młodzieży Wszechpolskiej. 
Brakło mu wytrwałości w codziennym życiu 
studenckim. � dok. na str. II
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P odłowicki most zbudowało słynne 
Towarzystwo Akcyjne K. Rudzki  
i Spółka, któremu zlecano na początku 

XX w. wszystkie większe inwestycje mostowe  
w Rosji, m.in. największy na kontynencie most 
kolejowy na rzece Amur pod Chabarowskiem, 
długości około 2,5 km. Firma ta wzniosła rów-
nież Most Poniatowskiego w Warszawie.

Ponieważ była to pierwsza konstrukcja spa-
wana przez tę firmę, sprowadzono specjalistów 
z firmy Soudure Electrique Autogent z Brukseli, 
wykwalifikowanych spawaczy, którzy prze-
szkalali polskich robotników i sami brali udział  
w montażu mostu. Zamierzenie nie było więc 
takie proste, a w dodatku cała opinia techniczna 
ówczesnej Polski była nastawiona niechętnie 
do konstrukcji spawanych. Szerzono również 
pogłoski, że spawany most stoi tylko dlatego, 
że jest oparty na drewnianych rusztowaniach  
i po ich rozebraniu na pewno runie! Wynikało 
to z obawy konstruktorów przed nową tech-
nologią, której musieliby się uczyć na nowo. 

Budowa mostu zajęła tylko 250 dni, zaś do 
jego konstrukcji wystarczyła praca trzech spa-
waczy. Próbne obciążenie zostało wykonane 
w dniach 9-12 sierpnia 1929 roku. Przęsło 
obciążono pośrodku na całej szerokości  
i długości jezdni przy pomocy warstwy piasku 
o wysokości 80 cm. Stałe ugięcie dźwigarów 
wynosiło 1,8 mm. Podczas próby nie zauwa-
żono żadnych deformacji w materiale żeliwnym  
i w miejscach spawania elektrycznego. 
Również obciążenie dynamiczne, wylewane 
ruchomym walcem parowym o ciężarze 16 
ton, wykazało ugięcie dla dźwigaru od góry 
rzeki – 1,7 mm, a od dołu rzeki – 1,4 mm. Były 
to wyniki zgodne z obliczeniami  profesora S. 
Bryły.

Ogólny ciężar konstrukcji spawanej wynosił 
55 ton, podczas gdy ciężar konstrukcji nitowej 
wyniósłby 70 ton. Na ciężarze konstrukcji 
żelaznej oszczędzono więc 21%. Dużo 
niższe były koszty robocizny. Oszczędno-
ści wyniosły tu  10%.  Miały duże znacze-
nie, zwłaszcza gdy chodziło o małe mostki  
i przepusty, których w owym czasie budowano 
tysiące. A właśnie przy dużej liczbie obiektów 
każde zmniejszenie ilości materiału dawało  
w sumie duże oszczędności. Ustalone też zo-
stały i zatwierdzone przez Ministerstwo Robót 
Publicznych pierwsze oficjalne przepisy, doty-
czące głównie prób elektrycznych i koniecznej 
wytrzymałości szwów. Przepisy te wyprzedziły 
niemal o rok opracowane przez Mac Kibbena, 
pierwsze amerykańskie przepisy o konstruk-
cjach spawanych.

Most na Słudwi rozpoczął erę budowy stalo-
wych mostów spawanych. Opis jego budowy 
został ogłoszony w kilkunastu językach (nawet 
w japońskim). Nic też dziwnego, że niemiecka 
literatura techniczna nazwała tę konstrukcję 
„eine aussenordentliche Leistung” (nadzwy-
czajne osiągnięcie). W 1936 r. most ten został 
nazwany przez prof. Schapena na berlińskim 
Kongresie Mostów i Badań Inżynierskich „die 
weltbekannte Łowicz-Brücke” (znanym na 
całym świecie mostem łowickim). Wkrótce też 
znakomity polski konstruktor został wiceprze-
wodniczącym Międzynarodowego Związku 
Mostów i Konstrukcji w Zurychu. 

Drugi most na Słudwi
W dwa lata później Stefan Bryła zaprojek-

tował drugi spawany most drogowy, którego 
budowę tym razem zainicjował łowicki Sejmik 
Powiatowy ze starostą Więckowskim oraz 
inż. drogowym Stankiewiczem na czele. 
Wsparcia merytorycznego i organizacyjnego 
udzielił natomiast dyrektor Warszawskiej 
Dyrekcji Robót Publicznych inż. Tryliński oraz 
naczelnik Oddziału Mostowego inż. Hubla. 
Most powstał również na Słudwi, w górze rzeki   
w pobliżu wsi Retki. Z powodu małej wysokości 
konstrukcyjnej trzeba było zaprojektować go 

o pomoście dołem. Most jest więc złożony  
w ukosie, z wgłębionym pomostem. Z tego 
też względu na zewnątrz sprawia wrażenie 
zwykłego wiejskiego mostku, jakich spotykamy 
tysiące na polskich drogach. Jednak całą ma-
estrię konstrukcyjną można dostrzec dopiero,  
gdy spojrzy się na most z dołu, od strony Słudwi.

Drugi łowicki most Stefana Bryły ma rozpię-
tość w świetle 16,0 m, zaś teoretyczną 16,80 
m. Jego szerokość w świetle wynosi 5,80 m. 
Jest to most blachownicowy, gdyż złożony jest 
wyłącznie z blach o ściankach 1640 mm x 12 
mm, nakładkach od 400x12 mm do 400x18 
mm o podłużnicach dwuetownikowych N.P.30. 

Utwardzenie podłużnic zostało wykonane przy 
pomocy blach trapezowych, podobnie jak 
w moście pod Maurzycami. Natomiast płyta 
pomostowa jest żeliwna i posiada obustronny 
spadek poprzeczny 2%. Całkowita waga kon-
strukcji wynosi około 20 ton, zaś oszczędność 
na wadze w stosunku do konstrukcji nitowej 
17%. Konstrukcję mostową wykonały warszta-
ty konstrukcyjne Huty Pokój w Nowym Bytomiu.

28 września 1931 r. most został poddany 
próbnemu obciążeniu. Przeprowadzono go 
walcem parowym o ciężarze 16 ton, który 
przepuszczono środkiem mostu. Aparaty 
pomiarowe zanotowały minimalne ugięcia 

elastyczne 1,8 mm, które po zejściu walca 
powróciły do zera, a więc podobnie jak na mo-
ście pod Maurzycami. Warto dodać, że próbne 
obciążenie remontowanego łowickiego Mostu 
Warszawskiego, dokonane w nocy z 29 na 30 
lipca 2005 r., wykazało na skrajnych przęsłach 
ugięcie 0,9 i 0,8  mm, a na środkowym  3,4 mm. 
Podobne spawane mosty drogowe powstały 
później na rzece Łydyni pod Ciechanowem   
i Horyń pod Równem (dziś Zachodnia Ukraina). 
Również ten drugi podłowicki most wszedł do 
historii światowej myśli technicznej. Profesor S. 
Bryła opisał dokładnie jego konstrukcję, m.in. 
w cenionym miesięczniku „Spawanie i Cięcie 

Metali”. Prezentował go również na wielu kon-
ferencjach międzynarodowych.

Most na Słudwi pod Maurzycami był  
w czasie II wojny dwukrotnie niszczony przez 
Niemców. Odbudowany po wyzwoleniu przez 
wiele lat znakomicie pełnił swoje funkcje.  
W dobie szybkiego rozwoju motoryzacji stał 
się zbyt wąski na tej uczęszczanej trasie.  
W latach 70. zastąpiono go nowym, odpowied-
nio szerszym. Pamiętając o wartości mostu 
jako pomnika kultury materialnej, przesunięto 
go w 1977 r. na północ o 25 m w górę rzeki.  
W końcu 2008r. przystąpiono do remontu, jak 
to dziś mówi się „rewitalizacji”. � dok. na str. IV

Mosty na rzece Słudwi

N a skutek nie zaliczenia w terminie eg-
zaminów został relegowany z uczelni 
i 13 sierpnia 1929 r. powołany do 

wojska. Odbywał szkolenie w baonie Pod-
chorążych Rezerwy nr 10 w Gródku Jagielloń-
skim. 29 czerwca 1930 r. ukończył szkolenie  
z 73. lokatą na 109. uczestników. Oceniono 
go jako przeciętnego kursanta i żołnierza.  
W stopniu podchorążego uzyskał zwolnienie 
do cywila. 

Pracę zawodową rozpoczął jako kancelista  
u sędziego śledczego, a następnie w proku-
raturze. Równocześnie starał się uzupełnić 
zaległe zaliczenia na Uniwersytecie. Wspólnie 
ze swym przyjacielem Tadeuszem Gumińskim 
opublikował list otwarty do młodzieży akademic-
kiej w tzw. sprawie brzeskiej przeciwko bezpra-
wiu, podpisany przez około 100 osób. List był 
ogłoszony w „Łowiczaninie” nr 2 z 9.01.1931 r. 

Nie współpracował z prasą lokalną jako 
dziennikarz. Próbą zaspokojenia ambicji 

dziennikarskich było podjęcie się wydawania 
dodatku do dziennika warszawskiego „ABC”, 
będącego organem Obozu Narodowo-Ra-
dykalnego. Pismo wychodziło przez miesiąc  
i drukowane było w drukarni Karola Rybackie-
go. Przygoda wydawnicza z „ABC” dała mu 
dobrą naukę na przyszłość i niestety długi do 
spłacenia.

Jego poglądy polityczne spowodowały ostrą 
polemikę z nauczycielką Gimnazjum Żeńskiego 
w Łowiczu Hanną Łuczyńską z domu Thugutt, 
która na imprezę kulturalną z formie odczytu 
zaprosiła radykalnego lewicowca Ładosza, 
propagującego pacyfistyczne wiersze Tuwima.  

Na Walnym Zebraniu Akademickiego Koła 
Łowiczan w dniu 26.11.1931 r. został wybrany 
prezesem, w rok później ponownie. W pracy 
tej był niezwykle aktywny. Koło organizowało 
doroczne bale, z których dochód był przezna-
czony na działalność statutową. Nowa ustawa 
o stowarzyszeniach akademickich przekreśliła 

podstawy prawne AKŁ. Wciąż jako prezes 
Koła przewodził jej Komisji Likwidacyjnej do 
1.12.1933 r.

W 1933 r. otrzymał nominację na stopień 
podporucznika i powołanie na ćwiczenia 18 pp 
w Skierniewicach. Kolejno ćwiczenia odbywał 
tam w 1934, 1936 i 1937 roku. W 1938 r. dostał 
już przydział mobilizacyjny do 10 pp, gdzie 
pełnił funkcję płatnika pułku. 

W 1935 r. stracił pracę w sądownictwie  
z powodu przynależności do zdelegalizowa-
nego rok wcześniej Obozu Narodowo-Rady-
kalnego. Za przynależność do tej organizacji 
miał nawet sprawę karną.

W 1935 r. ożenił się z mgr psychologii 
Janiną Lendzion, absolwentką łowic-
kiego gimnazjum. Poznali się i za-

przyjaźnili podczas działalności w Akademickim 
Kole Łowiczan. Po ślubie zamieszkali na ulicy 
Podrzecznej 14, a następnie przeprowadzili 
się na ul. Legionów 17 (dziś Armii Krajowej).

Dzięki premii 5.000 zł, która padła na obli-
gacje państwowe w 1936 r., założył drukarnię 
przy ulicy 11 Listopada 2. Drukarnia była 
wyposażona w introligatornię, co pozwalało 
na druk książek. Niezależnie od tego prowa-
dził wytwórnię stempli i księgarnię. Drukował 
książki, broszury, jednodniówki, ulotki, pro-
spekty, blankiety urzędowe, afisze, ogłoszenia, 
wizytówki, pocztówki, ekslibrysy. Postanowił 
też wydawać tygodnik „Polska Narodowa”, 
który ukazywał się  w  latach 1936-1938.  
W 1939 r. tygodnik przekształcono w „Gazetę 
Łowicką”. Był nie tylko redaktorem pisma, 
ale też autorem felietonów. W 1937 r. wydał 
osobno tomik felietonów „Na drodze do Da-
maszku”. Jednocześnie pisał wiersze, które 
zatytułował „Sonety Łowickie”. Publikował je 
w „Łowiczaninie” w 1931 r. oraz w „Polsce 
Narodowej” w 1937 r. W wieku 33. lat zaczął 
wchodzić w najbardziej twórczy okres jako 
dziennikarz, wydawca i drukarz. Z racji swo-

Widok współczesny mostu na Słudwi w Retkach, fot. ze zbiorów autora
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Z dużą niecierpliwością 
oczekiwałem w roku ubiegłym 
na ukazanie się książki Marioli 
Wojtkiewicz o Żelazowej Woli. 
W księgarniach pojawiła 
się dopiero teraz,  już po 
oficjalnym zamknięciu 
obchodów 200. rocznicy 
urodzin Fryderyka Chopina. 
Myślę, że warto ją polecić,  
gdyż nie tylko porządkuje 
wiedzę o historii miejsca 
urodzin naszego genialnego 
pianisty i kompozytora,  
ale też kreśli zgoła odmienny 
jego obraz od prezentowanego 
dotąd w folderach  
i przewodnikach. 

Ż elazowa Wola cieszyła się od zawsze 
ogromnym zainteresowaniem ludzi. 
Ciekawość budziło zarówno miejsce 

urodzin genialnego artysty, jak i jego otocze-
nie. Nic też dziwnego, że o Żelazowej Woli 
powstało wiele książek. Z reguły miały one 
popularny charakter, powierzchownie najczę-
ściej obchodząc się z historycznymi źródłami, 
przedstawiając błędne tezy i informacje. Do-
piero niedawne publikacje przyniosły istotny 
postęp, przybliżając prawdziwy obraz historii 
tego miejsca.

Wydana przez Narodowy Instytut Fryderyka 
Chopina książka „Żelazowa Wola. Dzieje domu 
Chopina” M. Wojtkiewicz zarówno porządkuje 
wiedzę o domu urodzin  Chopina, jak i wnosi 
duży wkład w poznanie jego dziejów. Niepu-
blikowane do tej pory dokumenty archiwalne 
i zdjęcia, a także przystępna narracja nadają 
temu wydawnictwu charakter popularny, nie-
mniej jednak posiada ono wszelkie znamiona 
pracy naukowej. Integralną jego częścią są 
bowiem przypisy, aneksy, m.in. z kalendarium 
ważniejszych wydarzeń związanych z Żelazo-
wą Wolą, bibliografia z wykazem źródeł archi-
walnych, opracowań oraz artykułów i notatek 
w czasopismach, a na końcu indeks nazwisk.

Książka składa się z dwóch części. Pierwsza 
poświęcona jest dziewiętnastowiecznym dzie-
jom Żelazowej Woli, od chwili kupna majątku 
przez rodzinę Skarbków. 

W tej części wydawnictwa 
autorka skupiła się na kilku za-
gadnieniach: wyglądu zabudo-
wań dworskich oraz miejsca  
i daty urodzin Chopina, następnie 
relacji między Skarbkami a Cho-
pinami oraz kwestii wzajemnych 
zobowiązań finansowych, dalej 
losów majątku po samobójczej 
śmierci Michała Skarbka w 1834 
r. i wreszcie „odkrycia” Żelazowej 
Woli przez Rosjanina M. Bałakirie-
wa w 1891 r. 

Sprawą, która mnie w sposób 
szczególnie interesowała w książ-
ce, był opis zabudowań dwor-
skich Skarbków, a w tym kontek-
ście miejsce przyjścia na świat 
Fryderyka. Definitywnie wydaje 
się została przesądzona przez  
M. Wojtkiewicz kwestia istnienia 
w XIX w., obok oficyny chopi-
nowskiej, zwanej w inwentarzu 
z 1834 r. domem dworskim, 
także budynku samego dworu, 
o którym kiedyś pisano nagmin-
nie, że miał spłonąć jeszcze  
w czasach napoleońskich. Po-
twierdzony tym samym został 
ustalony przeze mnie w artykule 
„Tajemnice dworu w Żelazowej 
Woli” (zob. „Nowy Łowiczanin”, nr 
6 z 2000 r.) fakt funkcjonowania 
„Starego Dworu”, którego wizeru-
nek, błędnie kojarzony z domem 
urodzenia się Chopina, pokazu-
je reprodukowany na okładce 
książki znany dobrze drzeworyt  
I. Chełmickiego wg fotografii Bro-
nisława Jaworskiego z „Tygodniku 
Ilustrowanym” z 1870 r.

Ważnym wnioskiem stało się 
jednoznaczne wskazanie prawej 
strony dawnej oficyny dwor-
skiej Skarbków za najbardziej 
prawdopodobne miejsce narodzin Chopina. 
Relacje byłych właścicieli Żelazowej Woli, 
tj. Adama Towiańskiego i Peszlów zostały  
w tym wypadku skonfrontowane przez autorkę 
z informacjami w dokumentach archiwalnych 
oraz wynikami badań architektonicznych  
z 2007 r. Efektem analizy tych materiałów 
było wykluczenie pokutującej przez dziesiątki 
lat nieprawdziwej informacji o wydzielonej  
(a dobudowanej później przez A. Towiańskiego) 
po lewej stronie budynku alkowie jako o domnie- 
manym miejscu narodzin kompozytora. 

N ie każdy z poruszonych przez autorkę 
wątków znalazł pełne wyjaśnienie  
w książce. Podając rozmaite in-

formacje źródłowe, M. Wojtkiewicz starała 
się raczej wskazać na argumenty mające 
przekonać za bądź przeciw określonej tezie. 
Tak jest choćby z datą urodzin kompozytora, 
która w metryce chrztu widnieje pod dniem  
22 lutego 1810 r., a przez samego Chopina  
jest podawana jako 1 marca 1810 r. Zapre-
zentowana została też hipoteza, że nie tylko 
jedna z tych dat dziennych może okazać 
się błędna, ale także i roczna. Według mnie 
brakuje jednak w tym wypadku przekonywu-
jących dowodów, by uznać za właściwe takie 
twierdzenie.

Obszernie przedstawione są również 
związki pomiędzy rodziną Skarbków a Cho-
pinami. Miały one, zażyły charakter, czego 
dowodem zaproszenie Fryderyka Skarbka 
na ojca chrzestnego nowo narodzonego syna 
Chopinów oraz częste później kontakty i wza-
jemne wizyty towarzyskie. Wyrazem bardziej 
zaufania niż sympatii były natomiast pożyczki,  
których udzielał Skarbkom Mikołaj Chopin już 
po przeprowadzce wraz z rodziną do War-
szawy jesienią 1810 r. Jak wykazała autorka, 
tylko część długów osobistych oddali Skarb-
kowie, natomiast pożyczki zahipotekowane 
na dobrach Żelazowa Wola musiał spłacić 
kolejny właściciel tego majątku mjr Józef  
Wiśniewski.

  Sporo miejsca poświęciła M. Wojtkiewicz 
sprawie „odkrycia” w 1891 r. miejsca urodzenia 
Chopina przez rosyjskiego pianistę i kompo-
zytora Milija Bałakiriewa. Spowodowało ono 
zainteresowanie się społeczeństwa polskiego 
Żelazową Wolą i zaowocowało pierwszymi 
projektami upamiętnienia postaci Fryderyka 
Chopina. Konsekwencją wizyty Bałakiriewa 
w Żelazowej Woli było uroczyste odsłonięcie  

w październiku 1894 r. pierwsze-
go na ziemiach polskich pomni-
ka Chopina, zaprojektowanego 
przez budowniczego B. Żochow-
skiego z medalionem J. Woydygi 
na wzór francuskiego projektu Bo-
vy’ego. Opis z tych uroczystości 
oparła autorka na relacjach prasy 
warszawskiej, choć można było 
sięgnąć po ciekawe materiały  
z Archiwum Państwowego m. st. 
Warszawy, gdzie przechowywa-
ne są m.in. projekty budowlane 
pomnika. 

Uczczenie pamięci kompozy-
tora było „impulsem do działań, 
dzięki którym po ponad trzydzie-
stu latach utworzono, w szczę-
śliwie ocalałej oficynie, muzeum 
Fryderyka Chopina”. Trudne 
i nie pozbawione problemów 
dzieje budowy tego muzeum są 
tematem drugiej części książki 
M. Wojtkiewicz. Rozpoczyna je 
pokazaniem losów Żelazowej 
Woli do czasów I wojny świato-
wej, podczas której spłonął m.in. 
dawny dwór oraz młyn na Utratą. 
Dalej przedstawia prowadzone od 
1920 r. starania władz państwo-
wych, mające na celu zabezpie-
czenie budynku oficyny chopi-
nowskiej przed zniszczeniem,  
a następnie jej wykupienie  
z rąk prywatnych. 

W kolejnych rozdziałach au-
torka zajęła się działalnością po-
wołanego w 1926 r. Towarzystwa 
Przyjaciół Domu Chopina, które 
wraz z Komitetem Chopinow-
skim w Sochaczewie podjęło 
się zebrania funduszy na wy-
kupienie oficyny. Działania obu 
tych organizacji zakończyły się 
sukcesem, jakim było podpisanie 

w styczniu 1929 r. aktu notarialnego sprze-
daży działki ziemi, na której znajdował się 
„dworek Chopina”. Umożliwiło to w następnej 
kolejności rozpoczęcie prac przy przebudowie 
oficyny według planów J. Żakowskiego, jak 
również urządzenia parku przez F. Krzywdę-
-Polkowskiego. Ciekawy opis tych zagadnień 
został zilustrowany przez autorkę unikalnymi 
rysunkami architektonicznymi i zdjęciami 
pochodzącymi ze zbiorów Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą.   

O statnie rozdziały książki poświęciła 
M. Wojtkiewicz dziejom domu uro-
dzin Chopina od czasów wojny aż 

do maja 2010 r., kiedy to po trwającej kilka 
lat rewitalizacji nastąpiło otwarcie dworku  
i parku. Przy charakterystyce tego okresu au-
torka zwróciła uwagę na problemy dotyczące 
funkcjonowania muzeum, jego wyposażenia 
oraz sytuację formalno-prawną, łączącej się 
z częstymi zmianami jego opiekuna. Dopiero 
bowiem od 2005 r. pieczę na Parkiem i Domem 
Urodzenia Fryderyka Chopina w Żelazowej 
Woli (bo tak nosi dziś oficjalna nazwa mu-
zeum) sprawuje Narodowy Instytut Fryderyka 
Chopina.

Już na koniec wypada podkreślić znaczący 
wkład autorki w przygotowanie tego opraco-
wania, a w szczególności w dotarciu do mało 
wykorzystywanych bądź całkiem nieznanych 
materiałów źródłowych znajdujących się  
w archiwach, bibliotekach i muzeach. Niewątpli-
wie jej zasługą jest, że ta edytorsko ładnie przy-
gotowana książka stanie się na długo cennym 
przewodnikiem po miejscu urodzenia naszego 
największego twórcy muzycznego. Książka 
„Żelazowa Wola. Dzieje domu Chopina” 
Marioli Wojtkiewicz jest oczywiście dostępna  
w Żelazowej Woli, ale można ją również  
zamówić w salonach empiku. �

� Marek Wojtylak

Żelazowa Wola odkryta na nowo

ich narodowych poglądów miał jednak częste 
kłopoty z cenzurą. 

Boleśnie przeżył fakt nie powołania  do wojska 
w 1939 r., chociaż jego rodzeni bracia, jak  
i cioteczni zostali zmobilizowani. Wynikało to  
z tego, że ciągnęła się za nim opinia zde-
klarowanego narodowca. Podczas okupacji 
prowadził dalej drukarnię i księgarnię, gdyż 
niemieckim władzom okupacyjnym zależało na 
druku urzędowych obwieszczeń, przepustek 
dowodów tożsamości (kennkart). 

Trudno dziś jednoznacznie stwierdzić, kiedy 
Bączkowski nawiązał kontakt z konspiracyjną 
Polską Organizacją Bojową (POB). Wiele 
wskazuje na to, że miał powiązania z Narodo-
wą Organizacją Wojskową (NOW). W wyniku 
akcji scaleniowej, POB wraz z innymi przystąpi-
ła do Polskiej Organizacji Zbrojnej (POZ). Dru-
karnia pracowała też na potrzeby konspiracji 
z racji drukowania dokumentów niemieckich. 
Konspiracyjne podziemie było poinformowane 
o treści drukowanych obwieszczeń.  

Na początku marca 1941 r. Niemcy przy-
gotowali listy aresztowanych w ramach akcji 
AB. Starszy brat Tadeusza, Józef wyciągnął 
wnioski z informacji, że żandarmi niemieccy  
z terenu powiatu mają się zameldować w Łowi-

czu niedzielę 9 marca. Podejrzewając większą 
akcję policyjną, ostrzegł wielu członków konspi-
racji. Ostrzegał też brata podczas niedzielnego 
spotkania w domu matki przy ul. Podrzecznej 3. 
Tadeusz nie skorzystał z tej szansy, oceniając 
optymistycznie swoje możliwości uniknięcia 
aresztowania. Pozostał w domu. Przyszli po 
niego wieczorem, 9 marca. Kazali zostawić 
pierścionek i zegarek w domu.

Poddany został brutalnemu śledztwu, ale 
do niczego się nie przyznał. Gestapowcy 30 
marca 1941 r. wywieźli go wraz z 20. więźnia-
mi na Pawiak, a następnego dnia rozstrzelali  
w lesie palmirskim.

Podczas ekshumacji w 1945 r. jego ciała 
nie udało się zidentyfikować. Spoczął w nie-
oznaczonej mogile. Drukarnię Niemcy skonfi-
skowali. Maszyny i inne jej urządzenia zostały 
przewiezione do lokalu przy ul. Podrzecznej 2. 

Przypomniałem sylwetkę człowieka, który 
odegrał istotną rolę w życiu umysłowym miasta. 
Gdyby w wieku 37. lat bezwzględny okupant 
nie przerwał jego życia, możliwe, że byłby 
wybitnym dziennikarzem lub literatem. Pozo-
stawił po sobie pamięć żywego, błyskotliwego 
humanisty o narodowych przekonaniach.�  
� Aleksander Niebudek

Strona tytułowa książki M. Wojtkiewicz Żelazowa-Wola. Dzieje domu 
Chopina.
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W służbie Radziwiłła

W październiku 1812 r. armia Napole-
ona opuszczała Moskwę, kierując 
się na zachód ku Francji. Podążały 

z nią również polskie pułki, wśród których był 
piąty pułk piechoty liniowej, dowodzony przez 
Michała Gedeona Radziwiłła. Do dziś w jed-
nej z sal na parterze  nieborowskiego pałacu 
wystawione są pozostałe po pułku  drzewce 
sztandarów ze srebrnymi orłami i cyfrą V. 
Niestety, nie są udostępnione zwiedzającym.

Kiedy pułk znalazł się już na ziemiach Księ-
stwa Warszawskiego, książę Radziwiłł zatrzy-
mał przy sobie dwóch braci o nazwisku Figat  
i zatrudnił ich w swym majątku w Łasiecznikach 
niedaleko Nieborowa. Obaj byli stelmachami, 
czyli zajmowali się wyrobem drewnianych  
wozów lub sań oraz części do nich, głównie 
kół. Pytanie, czemu właśnie ich wybrał? Może 
długi marsz z Rosji odbił się na ich zdrowiu 
i obaj uznali, że czas wreszcie odpocząć  
i poszukać bezpiecznego schronienia. Minęło 
jednak tyle lat, że trudno to dziś ustalić. Jedno 
jest pewne - jeden z nich  miał na imię Szymon 
i urodził się ok. 1790 r. Imienia drugiego nie 
znamy, tak jak dalszych jego losów, poza tym, 
że i on nie wrócił do Francji i ożenił się gdzieś 
w okolicach Bolimowa.

Około roku 1813 Szymon poślubił Justy-
nę Gasińską z Sokołowa. I tu zaczęły się 
jego kłopoty z rządcą księcia Radziwiłła. 
Jedna z podawanych ustnie opowieści 
głosi, że odmawiał  pracy w polu jak zwy-
kły parobek, o co pieklił się rządca. Inna  
z kolei głosi, że rządca zalecał się do żony 
Justyny, co nie podobało się Szymonowi. 

W kuźni na Tarnówku
Po 1840 r. Szymon osiedlił się z żoną i dzieć-

mi Grzegorzem i Piotrem na Tarnówku, wsi 
leżącej w granicach majątku Borowiny, który 
należał do Zakrzewskich. Tam pobudował  dom 
i kuźnię. Obawiając się zemsty rządcy, zmienił 
nazwisko na typowo polskie. 

W kuźni pracował jeszcze wiele lat, zmarł 
w 1850 r., mając 60. lat. Pochowany został na 
cmentarzu bełchowskim przez księdza Michała 
Radkiewicza. Po dwóch latach zmarła Justy-
na, przeżywszy 63 lata. Kuźnię po nim objął 
syn Piotr, który nauczony fachu przez ojca 
świadczył usługi dla miejscowej ludności. Piotr 
ożenił się z Marcjanną Domańską. Mieli sied-
mioro dzieci, z których niestety pięcioro zmarło  
w latach 1858-1860. 

Kiedy wybuchło Powstanie Styczniowe  
w 1863 roku, do Tarnówka zaczęli zaglądać po-
wstańcy. Kuźnia była oddalona od uczęszcza-
nych szlaków i nie patrolowana przez carskich 

żandarmów. Tu powstańcy zamawiali 
broń sieczną, odlewali kule do pistole-
tów. Piotr został zaprzysiężony. W kuźni 
34. letni Piotr przekuwał nocą kosy na 
sztorc. Kosa, będąca podstawowym 
narzędziem rolniczym, odpowiednio 
przekuta i oprawiona na drzewcu, sta-
wała się niebezpieczną bronią, siejącą 
popłoch wśród piechurów i kozaków ro-
syjskich. Swój chrzest bojowy przeszła 
w 1794 r. w bitwie pod Racławicami. 
Nie bez znaczenia były wymiary kosy. 
Jej metalowe ostrze miało 500 mm,  
a całkowita długość z drzewcem wynosi-
ła 2500 mm. Takie właśnie kosy dostar-
czano do liczącego 150. ludzi oddziału 
Władysława Stroynowskiego, który 
działał w lasach bolimowskich. Niestety, 
oddział ten został całkowicie rozbity  
7 lutego 1863 r. w Budach nad Rawką.

Piotr zmarł na Tarnówku 5 październi-
ka 1903 r., dożywszy 74 lat. Pochowany 
został również w Bełchowie przez ks. 
Daniela Michałowskiego.

K uźnia przeszła w ręce kolejnego 
z rodu - Mateusza, urodzonego  
w 1860 roku. Ten poszerzył  

zakres swoich usług, wyrabiał wozy, 
bryczki, koła do bryczek. Ze swoimi 
wyrobami jeździł po jarmarkach, a po 
udanych transakcjach - jak głoszą ro-
dzinne przekazy - rozdawał w drodze 
powrotnej drobne pieniądze napotkanej 
biedocie. 

Kariera wojskowa Teofila
Mateusz z żoną Elżbietą z domu Wieczo-

rek miał czterech synów i trzy córki. Jednym  
z synów, który pomagał mu w kuźni, był Teofil. 
Mając 21 lat, a był to rok 1912, został powołany 
do armii carskiej w Skierniewicach. Zlekce-
ważył jednak wezwanie i zgłosił się  dużym 
opóźnieniem. Za karę wysłano go aż do Wła-
dywostoku. Tam podczas służby, jak później 
wspominał, wydarzył się pewien incydent. 
Żołnierz z jego jednostki zemdlał, a ponieważ 
nie dawał znaku życia, został umieszczony  
w kostnicy obok koszar. Po jakimś czasie, 
odzyskawszy przytomność, wstał i skierował 
się do stołówki. Wartownik, który pełnił wtedy 
służbę, zobaczywszy go żywego, zmarł na atak 
serca, a reszta kompanii uciekła ze strachu. 
Okazało się, że lekarz zbyt pochopnie stwier-
dził zgon żołnierza.

 Podczas I wojny światowej Teofil miał 
nadzór nad kuźniami polowymi, gdzie pod-
kuwano artyleryjskie konie. Otrzymał stopień 
ogniomistrza. W czasie walk z Niemcami  
w 1915 r. na Łotwie pod Rygą odłamek pocisku 

armatniego ranił go w prawą nogę. Lekarze  
ledwie uratowali ją przed amputacją. Po doj-
ściu do zdrowia trafił na front i podczas starcia 
na bagnety uratował życie biegnącemu obok 
Rosjaninowi. Odepchnął go, wbijając ostrze 
swego bagnetu w brzuch atakującego, otyłego 
Niemca. Z swe zasługi wojenne został  odzna-
czony krzyżem św. Jerzego.

W 1918 r.  walczył w  IV Syberyj-
skim Oddziale Czerwonej Gwardii. 
Chcąc wrócić do Polski, zgłosił 

się do armii gen. Józefa Hallera. Został 
żołnierzem 16 Pułku Strzelców Polskich im. 
Tadeusza Kościuszki, dowodzonego przez 
pułkownika Waleriana Czumę i będącego  
w składzie 5 Dywizji Strzelców Polskich, zwa-
nej Dywizją Syberyjską. Z Murmańska armia 
Hallera została przetransportowana drogą 
morską do Francji, uzbrojona i umundurowana  
w błękitne mundury. Po jakimś czasie ponow-
nie drogą morską przedostała się do Gdań-
ska. W błękitnym mundurze Teofil brał udział  
w bitwie warszawskiej 1920 r. Odznaczony 
był medalem „Polska Swemu Obrońcy 1918-
1921”. Zwolniony do rezerwy, powrócił do 
domu.

Według wspomnień rodzinnych 
był już wieczór, kiedy do domu na 
Tarnówku zapukał żołnierz w błę-
kitnym mundurze. Drzwi otworzył 
gospodarz, a nie rozpoznawszy  
przybysza, zapytał: – Czego chcecie 
żołnierzu? Widząc, że go nie roz-
poznano, odpowiedział: - Wracam  
z wojny i szukam noclegu, czy mogę 
się tu zatrzymać? Zaproszono go 
do środka. Przy słabym świetle nie 
rozpoznano przybysza z okazałymi 
wąsami, zapuszczonymi jeszcze  
w armii Budionnego. W czasie kolacji 
pradziad Mateusz co jakiś czas pod-
kręcał knot lampy naftowej, aby lepiej 
przyjrzeć się gościowi, wypytując się, 
co robił i gdzie walczył. Gdy w końcu 
spytał, czy nie spotkał gdzieś w Rosji 
syna, od którego dawno nie mieli wie-
ści, Teofil dłużej nie wytrzymał i rzekł: 
- Ja  jestem Teofil, wasz syn, wróciłem 
do domu! Radość była ogromna.

W rodzinnej pamięci
Przez następne lata Teofil pracował 

w kuźni razem z ojcem. Kuźnia istnia-
ła do śmierci Mateusza, który zmarł 
w 1948 r., dożywszy 88 lat. Spoczął  
na bełchowskim cmentarzu, obok 
swego ojca i dziada. Teofil założył 
rodzinę i przeprowadził się do Niebo-
rowa, gdzie także  zbudował kuźnię.  

W 1934 r. w Nieborowie wybuchł pożar, 
podczas którego spłonęło 26 domów, w tym 
kuźnia. Zaczęły się ciężkie czasy. Teofil z 
rodziną przeniósł się do Sochaczewa, a pod-
czas II wojny światowej znalazł się w Kozłowie 
Biskupim, gdzie pracował w dworskiej kuźni.

Tu pomagał w ucieczkach polskim jeńcom, 
więzionym  na terenie pobliskich zakładów.  
W sierpniu 1944 r. pomógł w ucieczce dezer-
terom armii Własowa, pokazując im drogę do 
lasów skierniewickich. Obiecali, że napiszą po 
wojnie, jeśli przeżyją. Nie napisali.

Po kuźni, w której przekuwano kosy podczas 
Powstania Styczniowego, nic nie  zostało. 
Stare kowadło z wypisanym rokiem 1795, 
z miejsca, gdzie jeszcze kilka lat temu było 
gospodarstwo Mateusza, też zniknęło. Padło 
łupem złomiarzy. Dawny Tarnówek spalił się  
i figuruje jako nazwa jedynie na starych ma-
pach i w aktach kościelnych parafii w Bełcho-
wie. I pomyśleć, że to wszystko zaczęło się 
przed dwustu laty od przybycia do majątku 
księcia Radziwiłła dwóch francuskich żołnie-
rzy. Bez nich nie byłoby mnie na świecie i tej 
rodzinnej opowieści.�

� Mirosław Figaszewski

Rodzinna opowieść

P rzywrócono mu dawny blask i umoż-
liwiono zwiedzanie. I oczywiście po-
dziwianie. Most pod Retkami, choć 

naruszony w czasie II wojny światowej, stoi 
nadal, stanowiąc przeprawę na drodze ze Zdun 
do Złakowa, dalej Kiernozi.

Oba mosty profesora Bryły na Słudwi do dziś 
zachwycają nie tylko swoimi rozwiązaniami 
technicznymi, lecz także walorami estetycz-
nymi. Są bowiem znakomicie wkomponowane 
w krajobraz. Z mostu pod Maurzycami rozpo-
ściera się niepowtarzalny, zwłaszcza wczesną 
wiosną, widok na nieskazitelną linię horyzontu 
i rozległy, niemal bezkresny krajobraz mazo-
wiecki. Most pod Retkami spina dwa brzegi 
Słudwi, rozcinające w tym miejscu rozległe 
łąki, na których jedynym kontrapunktem są 

linie wierzb płaczących. Jednak sam most 
jest mocno zdewastowany. Zaczyna rdzewieć, 
podpory betonowe są w złym stanie, a poręcze 
na nasypie wiodącym na most są silnie pochy-
lone. O tym moście, dziele wielkiego polskiego 
budowniczego, zupełnie zapomniano.

Pamięć o mostach i jego twórcy
Mosty drogowe na rzece Słudwi nie docze-

kały się jak dotąd należytego upamiętnienia. 
Ich twórca, profesor Stefan Bryła, zawsze 
podkreślał w swoich pracach, że Łowicz jest 
jedynym  miastem na świecie, które pochwalić 
się może dwoma mostami spawanymi. Jeden 
z nich zajął poczesne miejsce w światowej 
literaturze technicznej, drugi zaś  stał się wzo-

rem dla budownictwa mostowego w Polsce. 
Próżno by jednak szukać tych informacji na 
niewielkiej, nieestetycznej, a co  najważniej-
sze błędnej tablicy, stojącej obok mostu pod 
Maurzycami. Nie jest to przecież pierwszy  
w ogóle  most spawany na świecie, ale pierw-
szy w Europie wykonany tą właśnie techniką. 
Jest to natomiast pierwszy na świecie drogowy 
most całkowicie spawany, bez użycia nitów. 
Podkreślał to zawsze w swych pracach prof. 
Bryła, choćby w artykułach publikowanych 
na łamach „Przeglądu Technicznego” (1929), 
czy wspomnianego „Spawania i Cięcia Metali” 
(1931). 

J ego twórca był nie tylko profesorem 
Politechniki Warszawskiej, lecz przede 
wszystkim Politechniki Lwowskiej,  

w której zdobył wszystkie stopnie naukowe. 
Ze Lwowem łączyły go też silne więzy emo-
cjonalne, walczył przecież o jego pozostanie  
w państwie polskim. Nie ma też nawet wzmian-
ki o jego męczeńskiej śmierci z rąk niemieckich 
oprawców. Na moście pod Retkami nie ma  
w ogóle żadnej tablicy informacyjnej,  
a w samym Łowiczu próżno by szukać ulicy 
czy szkoły jego imienia. A przecież profesor 
Stefan Władysław Bryła należał do pokolenia, 
które nie tylko budowało materialne zręby 
odrodzonej ojczyzny, lecz kiedy przyszła pora, 
oddał za nią życie. Przechowanie pamięci  
o nim jest obowiązkiem nas wszystkich,  
a przede wszystkim tych, którym powierzono 
pieczę nad dziedzictwem narodowym.	
� Dobiesław Jędrzejczyk

Mosty na rzece Słudwi
dok. ze str. II

Teofil Figaszewski w mundurze wojskowym, fot. ze zbiorów 
autora
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